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Ják tám za Tozuego gdy trąby głos dźły 
Jakby z fztutmu, Jerycha mury upádáty 

Tak by żłe życie trupem padło, z niecnotami. 
Podobnemi fię głosi pobożność TRABAMI. 


| born EE 


JASNIE WIELMOZNEGO | 
__ Jegomośći PANA | 


| STEFANA | 


Na ZAKLICZYNIE 


JORDANA | 


© WOJEWODZICA BRACLAWSKIEGO 
„6 PANA y IDoBRODZIEJA. a 
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, exalta vocem ruam wypdnić roskázus gdybym był . pá 
| Herbomnych TRAB Treich nato nie zda Jas IE. M. 

śnie Wielmožny Mośći Dobrodziciu. Ćhodiaż 8 
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dlbomiem ferdecznie nato bolałem, že o tey ták 
głośney dotad po Smwietie całym, minffých vak wie. 
lu językach Świętego Biskupa pracy, w náfšym 
Polskim dla dawnowyfłych defektu exemplarzow 
już prówie cále słychać niť było, chaliáž mnie do 
powtornego iej rozgłofenia, nie tylko przyidkiel- 


- skie rożnych Ofob pobożnych proźby, y dawne; 


Jer: 470. 


ktorem z piermfóego tey czytania, od lat prawie 
kilknófu powżiał do niey upodobanie, ale nawet 


y Jama pożytku duf krwia Nayśmiętka |EZN- 


SA odkupionych uwaga, ták dnimowała potężnie | 
y wzbadzała, że przez Czós nie maly wiśelkim prá 
gnienia mego śililem fie fpofobem, ażeby- slawa 
tey Corki Sycńskiey (bo prámdžinie Niebieskie- 
go plodu, nie byla u as, ták owej u Proroka, VOX 
filiz Sion intermoriencisi dotad iednak nie 
mogłbym był rego wykonać, gdyby mi był jaśnie 
Wielmožny WMCi Pan Dobrodźiey, potrzebne- 
go w táskámym ná to, Pańskiey dla Chwały Bo- 
skiej fczedroty oświadczeniu Herbomnych TR AB 
Swoich głofm nie pozwolił. Tych zámjše TRAB 
sák do trwogi obcym Národam y Chmály Swerey 
sák do prawdźiwey głodenia pobożnośći Polska zá. 
. żywdta 


żymiła słówa, ktore tdk tylko fobie przez MIE- 
CISŁAWA pier fego od JANA XII. Pápieža 
m poslánych do Polski z nayprzednieyfkych ná ow 
czós Rzymian Apofolskich y Rycerskich Mežach 
JOR DANACH aproślia, Jarmo po cátym niemal 
Świelie nazprzod w Prochorze JORDANIE Bi. 
skupie Poznańskim zá tegoż MIEC ISLAWA 
á potym w Hentyku Wielkim KANCLERZV 

- 24 Bolesława Mondrchy rozefla fie. Nie tniejt 
mieyfie boby tomow y foliałow rent do Godney 
Przeświętnemu DOMOW Twoiemu pifania 
chwóty,więc chyba ta tu tylko nómienić w MIK O- 
ŁAIV JOR DANIE naypierwey Podkancierzym 
Korennym, zá Wiádyslawa Jágellona wnet Hali. 
ckim Biskupie, 4 potym Areybiskupte Gmieznien- 
skim,ydla podietych ná oncilium konfłantyeńskim 
prác, y danych madrośći cudowney domodow, nay- 
piernýfym z Gnieznieňskích Arcybiskupow, Pry- 
mafem, y piernffym korony Połskiey Xiažéčiem 
intytulowanym, chyba tylko wfpownieć w lanie 
Biackím Mikotálu Woynickim, Wawrzencu 
Krókowskim Kófztellanach IORDANACH; O. 
śmięóimskub do tego, Spiskich, Kámienieckich, 
| (23) Cze 


Gzechomskich, Przemyskich 8c. St4raf?ach, mil, 
‘ezac o Andszeiach W fádys"áwach, lánach Stá: - 
nisławach, Piotrach &c. JORDANACAH, z kra. 
rych ieden Podfkárbi. Wieki koronny drugi 
Woiewoda Krákowski, inni WZieky poinnych 
Krzeslach Sendtorowie, W odzowie, Posłowie, Sta. 
rofłowie, y Prółaci byli, godźi mi fe. Námieniť 
mowie tu tylko godži mi fe: bo gdybym o káždym 
Z ofobná z powinna Godnożliom, Gnotom, Ká. 
tválerskím, Senátorskím y A poflolskim ich pracom, 
ebliał mowić pochwała, nie tylko bym wfyfikie go- 
dne wieczney pámieťi mielu wiekow dzicie opi- 
Jać, śle y káždemu 2 nich, á ofobliwie IANOWI 
VRSYNOWI, IORDANOWI, Świętego Ko- 
ślioła Rzymskiego KARDYN ALOI I, 
J MICHAŁOWI Bradáwskiemu Wojewodzie 
Tmoiemu Jášnie Wielmožny Mii Dobrodžieju 
Wielkiemu OTCU ofobny panegiryk pifać ma- 
$ial. Morze toieff DOM TW OY, w ktore 
ufyfikie prówie krwi Polskiey wpływóia Rzeki, 
mála fczupłey mowy lodka zśpufczać fie nánie- 
go rie podobna: Drugi ro ieftin Polo Polonó 
firmament, ná ktorym to IORDAN, sidii 
wdźi.. 


/ 


wdziwa Jaśnie Oświeconemi Fáinie Wielmożne: 
mt r. Tytulimi świecacą gwińzda. Wiet nie 
miem czyby y Archimedes zliczyć wfyflkie potrá.. 
fl. Skarb to ief Polski Dom TWOY, z ktore. 
go ile do Krzefel Infał, K oronmych y W oyskowych 
urzedow brała Polska IORDANO W, tyle dro. 
gich ná wiekka Imienia fwoiego u pofironnych 
Narodow wagę y Šflymácya kleynotow. Wige 
prawdziwie niewiem kroby go y láka pochwóla 
potrafił godnie ofdcować. Kto chce krwi TWO. 
IEY myfokošť, Imienia godność DOMY fá. 
` rożytność dofkonalcy y zupełniey wiedżieć, 
niechay nie Polskie tylko dle Jeudzožiemskie czyta 
Kroniki, kto zaś wielkich Antenátom Twoich - 
wielkie czyny zdsługi y cnoty poznať, dojsť mu 
bedzie 1.N7. W MCi. Pana Dobrodźiciź y LW. 
lego MčiPána ADAMA náZakliczynielORDA: — 
NA Godnego Brata Tmoiego pilno y rozfadnie 
uważać. W Obodivoch fie 1.W. W.MGi Panow, . 
wyśyfikie wielkich Przodkom zebrały cnoty, w O- 
bodivoch, mfyfikie Wielkich JORDANOVW z 
krwia rázem Zlaty przymiaty, co widźtęli ofo. 
„ bliwie STEFAN BATORY y ZYGMVNT III 
i muk 6. 


w ukochánych. fobie JORDANACH, to káždy 


miálá przedtym Polská, ofoblmie zá WŁADY. 
SŁAWA IV. v IANA KAZIMIRZA, z JOR- 
DANOW, toż (4mo, może fobie y teraz z O. 
bodmoch 1.W. W. MCi Panow, bejpiecznie obie- 
comać. Nie chcę Słońca półcem skńzować, to efl 
cnot tych y talentom Wafych Polskiemu iámvnych 
Štviátu oratoryczną ná tę tu karty indukować c. 


numerácia. Widźiał ie w Obodmoch jaśnie | 
WielmożnychW.MCi Panach yteraz nie bez po | 


dźiwienia, ná przejílym nie dawno walnym Seymie 


W arkawskim, ná ktorym gdy laśnie Wielmo- | 


 žny Wać Pan Dobrodžiey z žárliwosťia a Do 


bropojpolite nieskomparomána, z rozfadkiem w | 
trudnostiách fláryflyczných biegłym y wyfokim, | 


zdaniem w káždey obrádžie gruntownym y zdro. 
mym: krotko mowiac rzadkim ze wfytkich miar 


powagi y rofiropnośći przykładem, Pofelska fun. | 


kcya fprawowaleś; tak fie pięknie ná pabliczne wy- 
> daly oko, że poczawśy od Majeffatu Pańskiego 


Najidśnieyfzego AVGVSTA III. kazdy ie mi. | 
dzieć y czwahi, poważść y rejpektować, uważóć | 


y ko- 


„može w Obodmoch IW. W. MCi Pánách, ce | 


y kocháť musial. Do partykulirnego iednák ofo- 
- blimfych laśnie Wielmożnego WMCi PANA 
DOBRODZIEIA cnor poznánia, y tó nieomyl. 
nie Drogi do pobożności kóżdego dopromá 
dzi, bocokolwiek oná podánemi uwiczenia fie w 
- cnotóch w iśkimkolwiek fłanie Pofobámi, to Jaśnie 
- Wielmožny WMC. PAN Dobrodžiey żymemi 
z Siebie prawdziwie uczyć przykładami. Radbym 
žeby tes. BISKUPA náuke z Jaśnie, Wielmo« 
żnego W MCi Pána Dobrodžieia konfrantomal, 
kto dkcyami, žeby mi j dał iwiadeślino, że tu nic 
|. podchlebnie „mie pre, y przyznał, żem iey lepffe, 
-80 y Godnityffego obróć y znóleść nie mogl Pro 
- tektorá, Ť wípomináť zas me trzebó, w iákiey N ie- 
„bo zá dobroczynna dla Boskiego y SALEŽEGO 
fonoru impen/e iefł Jaśnie Wielmożnemu WCi 
PANV DOBRODZIELOW I obligdcyi, motá 
zás 14 bedžie, w dozgonney przy Świetych Olia. 
rzścb, ynabożeńjiwach Káptánskich zá długolem 
tnie zdrowie y naypomyślnieyśe lego fukcejjá pá- 
mięći, bydz 14ko tejiema. 
| JASNIE WIELMOZNEGO WMCIPANA 
y DOBRODZIEIA 
niegodnym Bogomodlcą y 


naynižížym fiug3. 
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SV CE LE G O 
FRANCISZKASALESYUSZA: 
45 Odem był FRANCISZEK SwiętySA* 
| LESY VSZ, z Sábaudycy: Domu z4- 


N cnego, ktory nayprzednieyfze kráiu 
tamtego ośiadał urzędy. Bogoboy- 


sf £ AE ) 

JL A nych Rodzicow Święty Syn. W s19- 
m zs dmym od Mátki ná swiát wydány 
Miešiacuszá ofoblíwymOpárrznosčiBoskiey (porzą- 


dzeniem, lubo był bardzo słaby, y dlatego w baweł: 
nę przez rok cały uwijąny , zdrowo wychowany» 
Pierwfze iego słowo było, Bog moj: czym oczy wiście 
wyświadczał, žeiuž ná ten czas ferceiego miłość Bo- 
fka rofpalátá, y ná służbę fwoię olobliwie poświęcała: 
y ták też ftátecznie 4 wiernie teyże miłość! zawize 
fprzyiał. że iey raz náChrzčie (przy zbáwiennym ká 
zy pierworodney omyčiu)nábywízy, nigdy więcey 
przez żaden grzech śmiertelny. nie utráčiť. 

B Dał 


„Zebranie Zymotď 
Dał mu był Pan Bog przy infzych wyfokich przy- 
miotách, dowčip wielki do nauki, ktorych že nieco 
uśilnie pilnował, w widome wpadł był życia nie- 
befpieczeńftwo ; y iuž prawie od wízyftkich odíta- 


piony, nie bez cudu do pierwizego znowu przyfedł: 


zdrowia, Pokrzepiw(zy (ie wśiłóch z tá kaž pilnosčia: 
lák przedtym, kończył záczete nauki, w ktorych 
ták był dobrze poltapil, że w Pádewskicy Akáde- 
miey, z wielka wfzyftkich támeczn ych obywśtelow 
pochwała promocya otrzymał. 

Z Pźdwi, ku domowi powracálac, ná Rzym (ie pu- 
ścił; gdzie obízedízy ( zwielka fwoią wnętrzną po- 
ciecha) micyfčá tamte święte, Loret w powrocie ná- 
wiedził: więc że ofobliwym záwíze ku Nayświęt- 
ficy PANNIE pałał nabożeńliwem » efobliwe tez. 
łaski w domeczku iey, zá iey przyczyna otrzy mał; 

"ezuiac Albowiem niczwyczaynym iśkimśi, ferce 
fwoie ku służbie Božey, zá palone áfektem, záraz ną 
onczás mocnou šiebie poftanowił, w duchownym 
ftanie dni (woie kończyć. 

‘Gdy do domu powraćił, chčieli go Rodzice ie- 
80 wświeckim mieć ftanie, y iuž bylido Ká mberyń- 
ku wyprawili, áby w Parlamencie tamecznym ná- 
` znácžone fobie ośiadł mieyfce; gdźie był y peiáchiať, 
Ale wracźiącemi fiená zad, lepiey iefzcze Pan BOG . 
pokazał, že Bo do Duchownego powoty jaky f 

i on 


Stvietego Frdncifika Salefjufid. 
Koń álbowiem ná ktorym $edžiat, trzy rázy pod 
nim w krotkim czášie fzwankował, á fzpada ktora 
miał u boku wypadáiac co raz z pochew, Krzyż ná 
žiemi czyniła: co on fobie brał zá znák, ščisleyíze- .. 
go Krzyżą Chryftufowego, w Duchownym ftanie, 
nallśdowania, wczym y potwierdzony zoflał, kiedy 
zá powrotem fwoim Proboftwo Genewerskie, ná 
ten czas wakuniące, uprofzone ná (ie u Stolice Apo- 
ftolskiey záftať, lubo o nim nigdy nie myślił. 
PrzyimuieKápitufáGenewenska z ochota FR AN: 
CISZKA Swiętego do zgromádzenia (wego, w kto- 
rym nie miękki y roskofzny, śle twardy y pracowity 
żywot prowádzac, wfzytkie godziny na chwale Bo- 
żey, usłudze blizniego, nie uftálac przepędzał. 
Widžac w nim tak znakomitą gorliwość Biskup 
Geneweński, zażył go do nawracania kalwinska 
(w Dycecezyey fwoiey ) zwiedžionych herezya: co 
on przy wielkich trudach y prześlądowśniach, tak 
mężnie y fzczęśliwie wykonywał, iż w krotkim bár- 
„dzo czášie šitá do owczárnieChryftufowey przypro- 
wadził; á ták ná ten czás,láko y potym zoftawizyiuz 
Biskupem, ná śiedmdzieśląt tyśięcyHlererykow wie- 
rze Swigtey Kátolickiey przywročiť : iáko o tym 
wyrśżne Bullá Kánonizácyi icgo dáie świadectwo. 
Nie mogło ták iáfne swiátto utaione bydž dłużey 
w pry watnym Kąćie, ezás ie było ná lichtarzu w Ko- 
B2 sčiele 


"o "Zebrdnie: Zymotá 

śćiele Bożym poftawić; przybiera go tedy fobie Bi- 
skup Geneweński zá Koádiutorá, y wyfyła z tym 
umysłem do Rzymu, áby tám od Stolice A poftol- 
. skiey Kośdiutorem był deklárowány. - 

Stawa w dźień naznaczony przed KLEMENSEM, 
Ofmym imienia tego Papieżem, ná cxámeny probę 
nauki fwoiey, przy zgromadzeniu situ Kardynałow 
y Biskupow; roftropnie y uczenie ná wfzyltko od: 
powiada, y z wielkim sławy nabyciem Koádiuto- 
rya Geneweńska otrzymuie. 

Ledwie co do Sábaudyi powroćił, wyprawuie go 
Biskup Geneweński do Paryża, áby tám fprawy uči“ 
śnionych, w Dycecezyi tego imienia'od Miniltrow 
Kalwińskich, Kacholikow, przed Krolem Fráncu: 
skim, Henrykiem czwartym popierał: gdy tám zoz 
ftawał, doftało mu fie przed Krolem przez cáty Polt 
Wielki Kazáč. LWÓW FO UI 


Wypifać trudno iák wiele tam dufz do BOGA ná- 


wroćił; iednych od błędow kacerskich , do Wiáry 
prowadząc prawdžiwey, drugich od złego żywota 


do prawdžiwey przywodząc pokuty, 4 wfzytko (ie 


wfzytkim ftátac, aby wlzytkich Chryftufowi po- 

zyskał, W tym: go dochodźi wiádomosé, o śmie: 

či Biskupa Geneweńskiego; dla czego powraca do 

Geneweńskiey Dyœcezyi,iáko włafney iuż owczór- 

nie fwoiey; y tám po pilnym w efobnośći duchow- 
. ney 


Tara, IE Č M --. 


Świętego Fránčifká Súlefyufiá. 

pey przygotowániu, bierze święcenie ná Biskup“ 
ftwo, choynie ná dufzę fwoię wylane czuiąc dary 
Ducha Świętego. 

leželi w Káptánskim zoftálac ftanie wfzytkie ná 
fobie obfičie wyrażał cnoty , z nierownie wiekízg 
záriwosčia w nich fię zápráwowat Biskupem zofta: 
wfzy : tego ofobliwie przeľtrzegálac, aby ftanowi 
Biskupiemu właściwych, z wiekízym przeftrzegał 
ušifowániem: y przeto, nigdy żadnego ná Kapłań- 
fiwo nie oświęćił, aż w przod godnym ták wielkie- 
go uznał bydž urzędu. Dycecezya co rok fam we- 
dług uftaw Kościelaych wizytował, iiwnogrzefzni- 
kow prześlśdował, y wfzytkie infze Biskupie powin- 
nośći, wieśnie y do fzczętu pełnił. 

Roftropność iego y umieiętność w dyrekcyey 
dufz , ták bytá sławna po cátey Fráncycy y Páň- 
ftwách okolicznych, że go káždy zá wodzą mieć 
pragnał: álubo wfzytkim wyftárczyé nie mogł; nie- 
poięta iednákliczbe oboiey płci ofob miał w fwoim 
pieczołowaniu ; ktore zá lego powodem» wielce— 
świątobliwy prowadziły żywot. 

Miłość w nim była kuBOGV y bliźniemu pałdia- 
ca, Czyftosé Anielska, wftrzemiężliwość przykła- 
dna, pokora głęboka, bogomyślność uftawiczna; 
ł4godność y čichosé niezwyczdyna, żyćia świato- 


bliwość záwfze ftatkuiąca: do ktorcy žeby był rad . 
ták 
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Zebránie Zywotá: 
iák naywięcey počiagnat ofob, nowy dla Panien 
y Wdow Zakon fundowáé zamyślił, 

Rožnie fię z myslámi fwoiemi ná początku bie- 
dził,iśkby to naylepiey wykonść, y lubo świątobli- 
we (we zgromádzenie, do Klauzury álbo zámknig- 
čia, y ślubow Zakonnych: nie myślił zrázu wiązść, 
chcac ie ná usługę chorym pošwiečié zá ráda ie- 
dnák śiłu Biskupow, dawfzy im Regułę Auguftyna 
Świętego, Konftyrucyámi ofobliwemi do wfzelkiey 
Zakonnośći y ślubow , śćiśle obowiązał. 

Zamysł iego w tym, ten był nayofobliwfzy, áby 
Panienki y Wdowy, ktoreby dla stábey komplekly- 
ey, álbo zwatlonego zdrowia, do oltrych wiłępować 
nie mogły Zakonow, miáty przečie zgodne y świą: 
tobliwe mieyfce, gdžieby fię y šwiátá chroniły, y 
doskonśłośći raczo śćigały: lubo álbowiem Zakon 
ten od niego ufundowśny, nie ták wiele, iáko šifá 
infzych, oftrosči y zewnętrznego ma umartwienia, 
w uftáwicznym iednak umartwieniu wnętrznym ną- 
miętnośći y zmysłow, rofpámietywániu obecno. 
śći Boskiey; pełnieniu wiernym woli przełożonych, 
efobnosčiách duchownych, y infzych gruntownych, 
á nader wyśmięnitych cnotách, ćwiczenie fwoie 
pokłada, 

Gdy ták Zakon fwoy (tánowi y iuż po Francyey 
rozkrzewia, w Lugdunie gdzie był nowy niedawno 
à założył 


Świętego Frdnčifká Sdlefju(d. 


« założył Klafztor, w Apoplekfya wpada. Po odprá: 


wioney álbowiem Mfzy Świętey w dzień Swiętego 
laná Ewángelilty, zwatlone y ostábiáte niezwy- 


_€zdynym fpolobem czuiac čiálo fwoie; w krotce 


potym poznał, że to w nim Apoplekfya fpráwowá- 
fá, y že iuž kres życiaiego zbliżał (ię, dekret tedy 
śmierći fwoiey fpokoynie z rak Boskich przyjął; 4 
uzbroiwfzy lie Sákrámentámi Swictemi, gdy nád 
nim słowa one mowiono + Omnes Santti lýnocentes — 
orate pro eo, w fam. dźień Młodziankow o godžinie 
ofmey wieczorney, Roku Pańskiego 1622, wieku zás 
fwego 56. niepokalánego Ducha BOGV oddáť w rę- 
ce. Wielkiemi słynacego cudami, A LEXAN- 
DER VII, tego Imienia Papież, między 
Świętych Wyznawcow policzył, 


MODLITWA 
S. FRANCISZKA SALESTUSZA, 
"Ktora, ksiafżkę tę, Cbryślufowi Pánu ofiáruie. 
Słodki JEZV, Panie, Zbáwvićieiū, y BO- 
ZE moy: upadam przed Májeftátem two: 
im,ofiáruiac y posviacáiac te ksiafzkę ná chwa- 
ię Imieniatwoiego. Pobłogoflaw flow om kto 
re w fobie zámyka,áby či dla ktorych ieft napi- 
fáná, mogliz niey odbierać natchnienia twoie 
święte, czego im uśilnie życzę. A miánovičie, 
žeby wzywali miłosierdźia twego nádemna, 
abym inízym pokázuiác drogę, do pobožnego 
žyčia ná tym świecie, fam z nicy nie ziáchať, 
y nie był ná drugim wiecznie zawftydzony. Ale 
ovízem, ábym wefpof z nimi, ná znak vygrá- 
ney v zvyčieftwá, na wieki śpiewał, te fłowa, 
(ktore ná dówod wiernośći moiey w potocz- 
nym biegu żyćia mego śmiertelnego, Z niewy- 
movna wymieniam radośćią.|) Niech żyłe 
JEZVS! niech Kroluie JEZVS/ Ták a nie 
ináczey JEZV Zbávičielu moy, żyi y kroluy 
w fercach nálzych, na wieki wiekow, Amen. 
PRZED. 


r ma m m! 


PRZEDMOWA 
S, FRANCISZKA SALESYVSZA, 


Przeczytay profzę Przedmowę tę Czytelniku 


` moy, dla twego y mego ukontentowánia. 


LICER A dowcipna w wiazániu kmie- 
SA lila, umidlá šenk kfialinie przeplatat, 
milý s Z ss kwiatkow rozne á co raz 
infe wila TOWNIAŃKI vk Alego, Ź [esa ovi de 
larz Pauzym nie mogl žadna HA 2 jm 
Slárat) posrófić tey rożnośli w robocie: nieumiał 
ślbowiem ną tak wiele kfratrow odmieniać malo: 
mánia fwego , 1áko Glicerá umiátá miemć fworea 
rownianki, = Podobnym [pofobem Duch Swiety 
ták rozmólie uklada y rozporzadza nauki ducho» 
wne, ktore nam daie przez ujlá y prorá slag fwo- 
ich, iż lubo náuká zámffe ief iedna, słowa tednak 
eng wyrażdiace rożne bardzo bymára, wedlug ro- 
zmáitg- 


||. Przedmowá — 
żmóisośći [Pofobom ktoremi [a złożone. la zá. 
prawdę nie mogę, dni chce, ant mi fie tez godźł 
pifać czego infego w tey kśiafźce, krom tego co iuż 
drudzy przedemna w tey materyey wyrazili. Też 
to fa kwiacki kroreć prezentuje. Czytelniku, dle 
rownianka ktoram z nich uwit odmienna będzie 
od drugich , dla rożnośći kftalin, ktorym test 
przeplaránas. isih 
(i ktorzy dotad o pobożnym Žyčiu pifali, nie. 
mal wfyfcy tego tylko uczyli, iakimby jpofodem s 
ludžie od polecznośći świeckicy wytaczeni, zywot 
fwoy prowódzić mieli, álbo tež tákohi prejsu ao 
rego żyćia oddalaneg "+ smidtowych konwerfac yio 
„Dearc ZÁS przedstemziglie y "ntencya tefl „ tych 
w pobożnośći Zápráwiť , co w Miáflách, má dmos 


rach, przy gopodźrfwie dni fwoie pedza, a dla flas 


nu w ktorym zojláta, powierzchownie żywot pofpos 
lity z drugimi prowadzi muka: ktorzy to czejła. 
kroć pod pokrywka zm yslonego niepodobienflvá, 
ómi chca pomyskć o żyćru pobożnym; rozamitiac że 
zóko żadne bydlę nie šmie skoffrowáč žiárná ziela 
nazwanego Palma Ghnfti: tak żaden czfowiek nie 
ma prá: 


Swietego Fránčifzká Sálefyufzá. 
ma pragnać pólmy pobožnosť! Chrzestiaňsktey, po- 
ki rożnemi zabawami potocznemi roztátoniony 
zofłdie. la záš powiadam: že iśko perłowe máčice 
zofláiac w morzu yiedney kropli wody morskieyśo Ste 
nie wpufczóla : y nie dáleko Wy Chelidońskich 
znaydwia [ie źrzodłó slodkiey wody w pofzrod fa- 
mego morza: 0 Ognikach tež pika że między pto- 
mienidmi datdiac skrzydeł fobie nie opalsia: tak 
duffá w dobrým przedšiemžieťm fłaskuiaca , może 
żyć ná świelie nie przyfmutać W sie żadnego hume- 
ru iwiótowego, ználešť źrzodła pobożność Chrze- 
śliańskiey miedzy gorzkiemi wodami tego ŚwiAtA, 
3 przeldtywać płomienie źiemskich pożadlimośći , 
čnie nórufdiac skrzydeł śmiatoblawych áfektom ży: 
tia pobożnego. Pramdá że to trochę przytrudniey, 
3 dla tego życzyłbym aby ich wiele gorliwiey (niżeli 
dorad) fláráto fie o pobożne życie, do ktorego y 14 
(lubo dobrze wiódomy nieudolnośći włafney) uśilute 
pomode ta kšiaffka mola, tym ktorzy mężnym_a 
fercem zechca fig ná nie odwóżyć. 
© Nie moiey to iednak woli było dźieło, że sákšia- 
fká iefi do druku podána, lecz Ofobd tedná zacna 
O» yeno 


| Przedmowź 

y not pelna, gdy ia Pan BOG nie dawnego czá. 
Ju zdchęćń łaska fmoia do życia pobożnego, potrze- 
bowálá w tym zawodżie pomocy moiey: ia też be. 
dac icy z wielu miar obotviazánym , á widzac od 
niemalego czófu znaczne m niey dyjpozycye ku dobre 
mu, fláralem jig mocno, abym iaw pobożności na: 
lezyćie informował, J wprawiw(y ia we wfytkies 
ćwiczenia duchowne, ktore podr były żadaniu 
3 ży iey, zofłówiłem był przy niey te rzeczy ná 
piśmie, aby ich według potrzeby fpoiey czytály zá. — 
żywać mogłó, Onó záš udźiehła ich Z akonnikowi 

iednemu uczonemu, pobożnemu, y że mfy/lkich 
miar godnemu (a ten był Wielebny Xiadz Jan > 
„Feraryuf Societatis JES V, terážnieyfy Rektor 
Kollegium Kómberyńskiego m Sábaudyey) ktory 
mniemáiac že wiele ludži mogło z tad znaczny 
odniesť pożytek, namawiał mnie dbym ie do dra. 
ku podat, do czego dalem fig litwa nóklonić, ál- 
bowiem zawarta przylaźń w ktorej żył zemna kie- 
rowala fercem moim, á zdanietego wladálo roz[a. 
dkiem moimi Aby zás zwiękkym pożytkiem y m4: 
kiem przyjęte były, przeyźrzałem ie z pilnosťia, y 

przykładem 


 Šwietego Fránčiízká Sále[yufzá, 

przydałem do nich przeflrogi y náuki, flofatace fie 
do końca ktorym fobie zdmierzył: w krotkim to ie- 
dnák czášie [lať fie mušiálo dla rożnych trudnośći 
moichs záczym nie obaczyś tu nic wyśmienitego, 
śle fame tylko zebránie przeštrog wiernych, ktore. 
słowy tńfnemi y do poiećia latwemi wyrażam, d pržy 
namniey wyrážiť aśilowalem: o ukládnosťi záš słow 
anim chlial pomyślić, mátac infe zabámy. 

Obracam mome moie do Philothei, márac alboz 
wiem wola áby ná powfechny wielu duf pożytek 
bylo: com ná poczatku dla iedney tylko był napifal, 
dáig iey imie pojpolite tym nf ytkim s ktore pobo- 
żnie żyć pragna; gdyż Philotbea iednof znaczy co 
y BOGA kochátaca, A unaždiac wtym moim-a 
przed/iemžiečiu, dufe, ktora przez pragnienie ży: 
čia pobožnega usilnie żada BOGA iedynie miło. 
wać, rozdzieliłem te droge ná pieć część, W pier. 
nfey fláram fig abym przez rożne uwagi ylwicze- 
nia duchowne, przeminił pragnienie Philothei w 
skuteczna rezolucya, ktora po powiedźi generdlney 
calego żywota czyni, protestuiac [ie przećiwku grzes 
chowi y myjikim złym nalogom; potym ia promá- 

| dzę do 
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Przedmowa 
dze do Kom mumiey świętej, przy ktorey oddziac fig 
Zbámičielomi [wemu, y przytmuiac go do [ercas, 
Kczęśliwie zaczyna palať miłośtia Boža. To od- 
práminíšy, ábym 14 daley zápromádziť, pokázmie iey 
dmó skuteczne [pofoby laczenia fie z Bogiem: uży- 
wanie Sókramentow, przez, ktore Pan M aywyżfy 
dobrotkwie przychodzi donas, y modlitwę , ktora 
nas zmykłciagnać do Siebie; y so w fobie druga cześć 
zówiera,. W trzečiey ucze, ióko fig ma záprámo: 
sváť wrožnych cnotách do predkiego pofłępku slu- 
żacych, gdžie nie bamiac fie, niektore tylko przefiro- 
gi namieniam, krorychby nie atwo zkad inad zá- 
siagnelá, ám też famá z Siebie mieć mogła. W 
czwartty częśći pokazuie tey zafadzki y fortele nila 
przylalielskie, y oraz przeflrzegam sáko [ie 1m ma 
fławić y przez nie przebyc A ná koniec wpiatey, 
rádze iey žeby w ofobnosťi trochę zofławóła, dla» 
ochłody, odpoczynku, y pomžielia sił nowyth, aby 
zás tym predzey pośłepować mogła w drodze pobo- 
żnośći Cbrześćióńskiey. 

Wiem ia že ludźie tych wiekow w bumorze firo- 
im fo nie zrozumiáni, á zatym [nádno domyślić 

fę mogę 


| Świętego Fránčiízká Sál(yufzá. 

fie moge, že tókich bedźie nie mólo, ktorzy rzeka, 
iż to Zakontitza nie Biskupia rzecz, tak objferné 
o žýčiu pobożnym dawać fr aloje gdyż te rzeczy 
wieceý czá[u potrzebnia, niżeli zbywać może Biskus 
powi,tók pracowita Dytcezya (ióko moid tefi) obtos 
Żonemu : 6 do tego tozrywaia timyst , keoregofmy 
w poważnieyfzych (prawach zażywać powinni, 

Ale ia ni to (Czytelnika moy) z Dyonizyms 
Świetym tak odpowiadam,iz to przyzwoita y tbla. 
slima Biskupow zabamwś ieft;druqich do doskanaľa.: 
sti prowádziť: Ponieważ bowiem powołanie ich toż 
tfi miedzy fanámi ludzkiemi, co Chor Serapbi- 
now migdzy pulkámi Anielskiemi, nie moga czófu 
ktoryim zbywa lepiej ložyť, tako ná taka zabawę, 
Pierwsi Biskupi ý PaflerzeK ošťrotá Božego, pewnie 
pilaicykemi byli niż my około uwieczek fobie powie” 
rzonych , A przelie ofobliwe. miewak fłaranie dla 
pewnych duf, ktore fig pod sch gárnety dyrekcja, co 
w ich hftacb.widzieć jre može: czym A pofłołow ná. 
ślidomóli, ktorzy pržý tým pon ffechným šmviáťá cá- 
łego Zniwie, zbierali ofobno znáczniey se kłoski, z 
wiskóym flárániem) znakomita ochota. Ktoz 

WK albowiem 


Przedmowá 
Albowiem nie wie že Tymotbeuf, Tytus,Pbilemon, Onefi- 
mw;ŚwiętaTbekló, Appia €c. ukochane były dźiatkiPa- 
wła Świętego,tdko tez Święty Mdrek y Petronella Protrá 
Swiętego? Petronellá mowię (bo tako uczenie dowodza 
Bávoniu 8 y Gálonius) nie wedlug čiátá , lecz duchowna 
bytó corka tego to Apofłot, Azafi Swięty lan nie pifše 
do pobżney Mátrony ná imię Elekty? 

Nie mowię ia żeby to ftárdnie bež ćięfikośći przycho- 
dźić miało, y owfiem przyznawam że nie máto pracy zá- 
dáie, lecz tá praca podobna ief do owey żniwiarzow, kto» 
rzy tym znácznie) fa po fobie pokdzuią wefołość, im 
więcey w polu mdia do (brzatdnia; gdyż ożywia y ćießy 
wdźięczna iikaś przyiemnośćia ferce tych, ktorzyfię sey 
podeymuta: podobna w tym cyndmonomi rodzacemu (ię w 
Arábiey ficzęśliwey, ktory zapáchem fwoim uwejelao- 
wych co go przy fobie nofla. Powidddia o Tygryśie, že 
znalażjiy iedno z ficzeniat fivoich (ktore mu myśliwiec; 
áby z drugiemi bejpieczniey ufiedľ, rzuca dla zabdwy) 
bierze ie (luboby naywiękfie było) j z nimprędfiym nád 
zmyczay biegiem do iámy Piefó» żadnego wię Czuiać w 
tym nowego Čiežaru, dle omfšem chyżość iákaś do biegá- 
snia, ktorey mu miłość dodóie przyrodzona, Q z idk mie 
rownie wigkfia ochota ferce Oycowfkie podenmie liç pra- 
cy około dujśe prágnacey defkonátośćis piáflniac 14 1áko 
więc zwykła Matka piáftomváč džiečie młafne, ktorego 
2 miłośći nie czuje prawie na rgkách [woich, 


Ale 
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Swiętegó Fránčifzká Salefyufza. 

Ale zaprawdę musi to bydž ferce Oycotvfkie, gdyż nie 
darme Apofłołowie y naśladowcy ich názytváia uczniow 
fwoich nie tylko džiatkámi fwemi, lecz ieficze pieficze: 
niey džiateczkámi. Náoftátek: pyzyznawam Cżytelni= 
ku moy; že pifac o życiu pobożnym fam m fobie pobožno- 
ści mie zndyduię, prdgnę iedndk goraco dbym iey nábyt, 
y dla tegom fię odważył pijać te inflrukcye dla ciebie , 
pomniac ná to co ieden uczony powiedźiał, iż dofkond- 
ty [pofob nábyčia nauki idkiey iefl- uczyć fię, dofkonálßy 
flucháč uczacych , á nádenfšytkie naydofkondlfty dru- 
gich nducząć, Swięty Auguftyn też pifkac do pobžney 
Florentyny coś podobnego ndmienta, gdy mowi: iz urząd 
rozdawania záčiaga przysługę do wzięcia, á powin- 
ność uczenia drugich, przyczyną bywa nauczenia 
siebie fatnego, 

Alexdnder Wielki rofkazat Aplefowi pierwfiemu mię 
dzy málárzámi nadobne á nád inne fobie ukoshána od- 
mólomać Kompáfþe: Apelles częfło pogladdiac ná nig, 
sá płotnie Kompá[bg > ná fercu (worm fkłonność ku niey 
wyrażał, y ták [ie tym ušidlit, że Alexánder gdy mu te 
doniesiono, użaliw(y fię nád nim, dat mu ia zá małżon= 
kę: Siebie [amego (dla Apellefa ) naymilfiego pozbawid- 
tac tewóvzyfid; w czym nie mniey ( mowi Pliniuf) po- 
kazat w/paniółość fercá (mego, iáko gdyby tył raywię- 
kfie otrzymał zmycięfiwo. Tož y ia o fobie rozumiem» 
Czytelniku, że będac B.fkupem, Fan BOG porrzebuse po 

D mnie, 


-_ Pržedmowá 
mnie; dbym nd [ercách ludzkich mie tylko pofpolite ry- 
fowat cnoty, dle też nád śnfie ukochana y ulubiona jemu 
pobożność, czego z wielka podeymuię fię ochota częśćia 
ábym woley Bożey y powinnośći moiey dofyé uczynił, czę: 
áčia tefš dla nádžieše ktora mam, iżgdy ia wyrażdć będę 
ná umyśle drugich, (am fię m niey Eczęśliwie zákocham: 
co gdy pofłrzeże dobroć Bofka, mie omylnie mi iaodda 
w wieczna (połeczność, Vrodźiwa y czyfła Rebekká, ná 
pawóiacWielbtady, Izáá kowe, przeznaczona iego zoid: 
tá Oblubienica, przviamfy ná znák poślubienta przy” 
fláne fobie zaufinicey manele złote. Podobnego y ia fpo- 
dźiewam fię po niefkończonym mitosterdžiu Bożym do- 
brodźieyfiwa, y ták trzymam, że prowddzac kocháne te- 
go owieczki do wod zbámiennych pobożnośći Chrzesči: 
dń/kiey, on też zá to poślubi fobie dufię moię, kľádac w 
ufiy moie złote fľowá miłośći [Wotey, á rekom sit doddjae 
do wykonania woley iego, wezym wfyskó zówifła pobos 
żnośćzktorey áby y mnie y wfytkim Synom Kościoła fwe- 
20 użyczał, ušilnie móiefłatowi iego fupplikuię: Koščio: 
łowi zás Świętemu poddóię wfiytkie pifmá moie» 
wola, (prawy, fłowó, y myśli ná zawfiew» 


W Anecium w dzień Swietey Marycy 
MAGDALENY, 1603. | 
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„Do šyčia Pobošnego. 
Zawierdiaca w fobie rożne przestrogi y lmiczénia 
duffy potrzebne, áby pragnienie żylia pobożne- 
go do rzetelnego przywiod 14 wykonania, 


ROZDZIAŁ 1L 


ściąńskiey wychowana, wiefz dobrze 

(78 lák miłe y przyiemne iet Máieftátowi 
O Boskiemu żyćie pobożne, lecz że y 
naymnieyfze zmylenie ná początku fprawy iákiey, 
popełnione, zá czifem znaczną fzkodę przynośi: 
ktorey na końcu poprawić niemal niepodobna, po- 
trzeba abyś nayprzod wiedziała w czym zawisło ży- 
čie pobożne; poniewafz bowiem ieden tylko žyčia 
pobożnego ieft pewny y prawdziwy fpofob , omyl- 

D2.. pych 


eryk i 
nych żaś y prožnych prawie bez liczby; ieżeli nie 
będziefz umiała rozeznać ktory między niemi pra- 
wdžiwy, prędko z drogi ziedziefz, y udafz (ię zá ży- 
élem iakim ráczey w mniemániu niżeli w fameyrze- > 
czy pobożnym. | 

„Árelius Malarz cokolwiek obrazow malował, 
wizytkim dawał twarzy podobne olobóm ktore rad 
widział. Ták każdy formuie fobie żyćiepobożne we. 
dług fantazycy y humoru fwego: ten ktory rad pośći> 
będzie (ie miał zá wielce pobožnego, bylepośćić nie 
przeftawał, lubo ferce iego pełne iek gniewu y zá- 
wziętośći: á nie śmieiąc iezyká zmacząć nietylko w 
Winie, ále w famey nawet wodzie dla wltrzemiezli- 
wośći, skrupułu fobie žadňego nie czyni, gdy go 
przez obmowiská y naftąpienie ná honor blizniego 
we krwi iego broczy, Ow zás co fię rad długo paćie- 
rzámi bawi, žyčie fobie przywłafzcza pobożne,lubo 
zaraz odfzedfzy od modlitwy,iezyk Íwoy rofpufzcza 
narożne słowa ufzczypliwe, hárde, y gniewliwe,kto- 
remi (ie paprzykrza domowym y Saśiadom fwoim, 
Trzeci zchečia iáfmužne ubogim daie, ale (ie odwa- 
żyć nie może, áby zfercą (woim odpuśćił nieprzy- 
jačiotom. Inny zaś odpulzcza nieprzyiaćiołom, lecz 
wroćić požyczánych pieniedzy,chybá prawem przy 
ćiśniony, niechce: či wfzyfcy pofpoličie zá pobo- 
żnych fa poczytáni, á przečie wfamey rzeczy pobo- 

znosči 


Do żyćia pobožnego. — | 
żnośći nie mála. Zołnierze Saulowi fzukali, Dawida 
w domu iego włafnym, co poftrzegfzy Michol, wło- 
żyła bałwan w łofzko, y ubrawizy go w fuknie Da- 
widowe wmowiłą wnich, że rám Dawid chory fpo- 
czywał: ták y niektorzy ludzie przybierśia fig w pe- 
wne uczynki powierzchowne należące do żyćia po- 
bożnego, y świat o nich rozumie że to ludzie pobo- 
żai y w duchu dobrze utwierdzeni, śle w rzeczy fa- 
mey nie fatylko obľudámi y nieińkiemiś báľwánámi 
zinyšloney pobožnosčí. 

Prawdžiwa pobożność Philotheo funduie (ie ná 
miłośći Božey,álbo ráczey famá ieft milosčiaBoža. 
Lecz nie iakimkolwiek fpofobem: albowiem miłość 
Boża ile poświęca dufzę nafzę zowie (ie fáska,dla te- 
go že nas czyni prtzyięmnemi Májeftátowi Boskie- 
mu, ile nam šiť dodáie do dobrze czynienia zowie 
ię miłościa: gdy záš do takiego ftopniá doskonálo- 
śći przyjdzie, Až nie tylko zagrzewa do dobrego, 
ale też y (prawuie w nas že dobre uczynki z pilno- 
ścia, czgito, y goracym duchem odpráwuiemy, ná 
ten czas nażywa fię poboźnoścćia. ok | 

Strułze nigdy nie podlárnia, kury z cięfzkosćią y 
to nieczęfto ani wyfoko, Orłowie zás, gołębie, iá- 
skotki, czelto y żartkim lotem pod famo wybijáta ie 
niebo: Ták między ftanámi ludzkiemi: grzefznicy 
nigdy fig ku Niebu-nie podnofzą, y vížytek fwoy 

bieg 
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bieg ná Ziemi y dla Ziemie tylko odpráwuia. Ludzie 
zásboiažň Boża w fercu máiacy , ktorzy iednak fto. 
pniá pobożności iefzcze nie doščigli, podlátuia w 
prawdžie ku Bogu przez dobre uczynki, źle z čielz- 
koščia, rzadko kiedy, y nie wyfoko: Leczofoby w 
pobożności ugruntowane, y czelto, y prędko, y Wy- 
(oko wzbijáia fię ku Bogu; lednym słowem pobo» 
żność nic infzego nie ieft, ryiko rzeskość y żártkość: 
iákaś duchowna, przez ktora miłość Boża fprawnie- 
to w nas, álbo my z nią, że wizytkie uczynki dobre. 
z pilnośćia y ochotnie odprawuiemy. A iáko miłośći 
Božey tá ieft włafność prowadzić nas do zupeľnego 
wfzytkich Przykazań Boskich wykonśnia, tak pobo- 
' żnośći záprzewác ferce nálze abyśmy tež przykazá-“ 
nia nie odwłocznie y zpilnośćia pełnili. Dla tego ten 
ktory wfzytkich przykazań Boskich nie záchowuie, 
nie može bydź miány śni zá dobrego ani zá pobo- 
znego, poniewafz aby kto był dobrym powinien 
mieć miłość Boża, ážeby był pobożnym; potrzeba 
áby krom miłośći Bożey, miał rzeskość y gorliwość 
w uczynkách z teyże miłośći pochodzacych. | 
A żę Pobożność zawisła na pewnym ftopniu 
gorętizey miłośći Bożey, przeto nie tylko nas rze- 
žwemi y pilnemi czyni do pełnienia wfzytkich 
przykazań Boskich, ále tež y pobudza do fprawewa» 
nia zochota iako naywięcey dobrych uczynkow 
| luboby 


Do życia pobożnego, i (BER. 
luboby nie były przýkazáne, lecz z famey tylko rá: 
„dy álbo natchnienia od Bogá do fercá podáne, lá: 
ko bowiem człowiek z čieľzkiey powftálacy choro: 
by, ták wiele iuż ma Gił, ile mu ich potrzeba docho* - 

dzenia; śle przećię ledwie nogę zá noga dla słábośći 
ftawia: ták y grzeíznik powitawfzy z grzechow 
fwoich, lubo w prawdzie chodźi ile mu Bog przyká- 
„zpies nie mátey iednak prace y čielzkošči w tym do- 
znawa, aż fię tež pobożnośći doczeka, ná ten czás 
dopiero i4ko ow cow zupełnym zoftśie zdrowiu, nie 
tylko chodzi, źle y biega , y wyskákuie w drodze 
przykazań Boskich, á przytym y w sčietzkách rády 
y natchnienia: Bofkiego rzesko poftepuie. Krotko 
mowiac, nie fa bárdziey od liebie rożne pobożność 
z miłościa Bożą, táko płomień od ognia: gdy álbo- 
wiem miłość Boża ktora ieft ogniem duchownym, 
zálawízy lie w nas rozpali, názywa fię pobożnością: 
ázátym pobożność nic iofzego nie przydśie do o: 
gniá miłośći krom płomieni, ktory to fprawuie 
w fercach nafzych, że nie tylko z miłośći ka Bogu 
pilnym y goracym śffektem przykazświa iego zá: 
chowuięmy; śle też natchnienia y rady chętnie do 
skutku przywodźiemy, 
RO. ZAD DUŠÍ A BO ją, 
O Wafnoščiách y zacnośći życia požnego. 
© ktorzy laráciitom záczeta drogę do żiemie 
običcnacy 
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obiecángy Ochydzić chčieli, udawśli przed niemi 

jakoby tám byłś žiemiá gubiaca Obywśtelow {wo 
ich: chcąc przez to wyrážié fzkodliwe y nie zdro« 

we tamtego kráiu powietrze; dla ktorego nikt tám 

długo żyć nie mogł; á przytym ludzie w nim mie- 
fikaiący ták niezwyczávney mieli bydž wielkości, 

że drugich niemal całkiem iák robaczki požyráli. 

Tymže fpofobem y świat naymilíza Philotheoosła- 

wia ile może życie pobożne, wyftáwuiac ludzi po- 

bożnych z twarza frafobliwa, fmutna: y trwożliwą 

4 głofzac iż pobożność záčiaga wnas humor melán- 

koliczny, uprzykrzony, y nieznośny. Lecz iakó Io- 

zue yKśleb w famym skutku doználi, že zičmiá obie- 

cána nie tylko bylá obfita y ozdobna, ále rež y do 

užywánia miľa y przyjemna, tak yDuchSwięty przez 

wfzytkich sług fwoich ufta, y Chryf usPan fam przez 

fwoie włafne, upewnia nas, iż żywot pobożny ieft 

miły, fzczęśliwy y iedynie ukochány: 

Widźi świśc że ludzie pobożni pofzcza; modlą 
fe, krzywdy čierpliwie znofza, chorym posługuia» 
ubogimiałmużnę daia, (nu čiátu vymuia, gniew tłu= 
mia, námietnosčiom włafnym gory brać nie dopu- 
fzczśią, z roskofzámi rozbrat czynie, y wieleinnych 
tym podobnych odpráwuia uczynków, ktore to zná 
rury fwoiey [a oftre y nieprzyiemne: śle tenże swiát 
doyžrzcé nie može wnętrzney y ferdeczney pobo- 


z. 
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| Do žyčia pobcznośći, 
źnośći, ktora te wlzytkie uczynki słodzi, y nader 
łatwe yfmáczne (práwuie. Przypátrz fie pízczoľkom 
gdy nákádžidľovym drzewie miod zbieraią, te lu- 
bo w nim fok bardzo gorzkiznávdula, biorac go ie- 
dnák w miod słodki przemieniśia, bo tá ieft ich wła- 
fność przyrodzona. Czfowiecze świdtowy! prawda że 
dufze pobożne doznáia wielokrákiey gorzkośći w 
umartwieniśch fwoich, lecz gdy w nich ftátecznie 
trwáia, w słodycz fie im odmieniAia; wfzak ognie, 
płomienie, miecze y koł4zaofirzone zdśły fię bydž 
wdźięcznemi kwiatkami Męczennikom Świętym, 
dla tego że byli pobožnemi: ieżeli tedy nayokru- 
tnieyfze bole, y famę śmierć nawet, osłodzić może 
pobożność, o iak nie rowniewybornieyfzey słodko- 
śći doda uczynkom z cnoty pochodzacym| Cukier 
fmáku przydźie owocom niedoyźrzałym , w doftá- 
łych zaś fzkodliwa odeymuie furowość : toż czyni 
y pobożność, ktora (ie prawdźiwie cukrem ducho- 
wnym nazwać może: w umartwieniu przykrości, 
w pociechach fzkodliwey nie przypuízcza wynio= 
słośći, w ubogich frafunek, w bogárych chćiwość 
zbytnią uśmierza, w ućiśnionychckliwość, w (zczę- 
śćiu opływaiacych hardośći zabrania; w ofobnośći 
zoftálacym fmutku, wfpołecznośći rofpufty nie do- 
pufzeza: zimie nas ogrzewa, lećie chłodzi nákíztaľt 
roly: umie pobożność: y rządzić lie wobfitośći, y 
E uboftwo 
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uboftwo znoślć,iednaki požytek ták 2 uczczenia ia- 
ko y wzgárdzenia odnośi; roskofzy y ućiski iedno- 
ftáynym niemal zawfze przyimuie umysłem, á przy- 
tym wfytkim, ferce nafze: niewymowna napełnia 
wdžiecznosčia, KG AA 

Vważ z pilnośćia Drabinę lákobowa (ta álbo~ 
wiem prawdziwym ieft wizerunkiem żyćia pobo- 
żnego) dwie ftronie między ktoremi wftępuie [ie po 
fzczeblach do Nieba, znicza modlitwę, zá krorey 
pomoca upralzamy fobie miłość Boža: y używanie 
Sákrámentow Swiętych, przez kroretafzmiłość fpľy- * 
wa na dufze nafze; Szczeble zás nic infzego nie wy” 
ražáia, tylko rożne ftopnie łaski Bożey, po ktorych 
z cňoty w cnotę poftępuiemy: podczas zfiępuiac 
przez rożne uczynki ná pomoc y porárowánie bli= 
zniego, czáfem też wftępuiąc przez gorace rozmy: 
ślinie doiák naydoskonalfzego łączenia (ie z Panem) 
BOGIEM. Przypátrz (ie dobrze tym co podrábi: 
nie chodza, á uznafz że to fa albo ludzie fercá y u- 
mysłu Anielskiego, álbo Aniołowie w ludzka po-: 
fláč przybrani; zdadza (ie bydź (lubo nie fa) mło- 
demi, bo pełni czerftwosči y rzeżwośći duchowney;. 
mála (zkrzydtá do latania fpofobne ktoremi fie ná 
Modlitwie podnofzą ku Bogu, lecz maiaprzytym y 
nogi, áby z ludźmi (mile y światobliwie przebywa! 
iac) wfpołecznośći chodzili: „twarz wefoła y przy- 

ięmna 


Do žyčia póbożnego: 
jemna pokázuia, ślbowiem wfzyftkie przypadki we- 
fotym przyimuiafercem: nogi, ręce, y głowy odkry- 
te nofzą, bo wfzytkiezamysły, żadze, y prace ich in- 
fzego celu nie mála krom chwały Bożey : oktátek 
čiatá letka 4 świętna okryte fzáta, śby pokazáli że 
niby świata y rzeczy światowych zażywślądo» 
lecz fpofobem zgoł4 niepokalánym, y nic nieprze- 
bierálac nád to coich ftanowi ieft potrzebnego. Ták 
fię ludžie pobożni fpriwuia. Wierz że mi naymilfza 
Fhifotheo, że pobożność wízelkie przechodzi słod- 
kośći; y nazwać (ie befpiecznie može krolowa cnot 
wfzyftkich, y naywyžízym ftopniem miłośći Bożey, 
- ktora ieželi nazwiemy mlekiem, pobożność wybo- 

rem będzie, ieżeli rodzáynym fzczepem tę wonnym 
. tegofz fzczepu kwiatem mianować będziemy, ieże- 
li miłość Boża iet drogim kamieniem, pobożność 
iafnośćia z niego wynikáiaca, ieżeli nieofzacowa- 
nym balfamem, tá przyjemnym iego zapachem, á za- 
páchem pełnym wdžiecznosči,umacniálacym ludzie 
y uwefelálacym famychže Aniołow» 


„ROZDZIAŁ 1l 

Zyčie pobożne przyzwoite iest każdego Słanu y po- 
j mołdnia ludźiotn >. 

Ro BOG Wfzechmogący drzewom przy 

4 Mftworzeniu świátá, by każde rodziło według 

E2 Mo o eax rodzą: 
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rodzłiu fwego: toż przykazuie y Chrzesčiánom, 
£ktorzy zżywemi fzczepimi Kośćioła Bożego ná- 
zwać lig moga,) aby każdy z nich wydawał owo- 
ce pobożnośći według kondycyey y powołania wła- 
inego. | Záczym nie iednáka ma bydz wfzytkich 
pobożność, lecz infza cztowická ftanu Szlacheckie: 
go, infza Mieyskiego, infza Xiažečiá, sługi, infza zás 
Wdowy, Panny y Mežárki: Ale y natym iefzcze 
niedofyć, potrzeba krom tego pomiárkowié zabá- 
wy pobożne z siłami, (práwdmi, y powinnością ká- 
zdego zolobná. Czy byłoby albowiem Philotheo 
do rzeczy, gdyby Biskup tak był niedoftępny iáko 
Kartuzyan, 4 ludzie ftanu Małżeńskiego nie wię- 
cey zbierali nád Kapucynow: gdyby rzemieśnik cá- 
fy džieň w Kościele przesiedział iako Zakonnik, á 
Zakonnik na ultáwiczney był usłudze bliźniego 
przykładem Biskupa: czy nie byłaby taka pobo- 
żność nieznośna, śmiechu y nagány godna, á prze- 
čie częfto fię ták przytrafia; świat zás ktory nieczy* 
ni rožnošči, ślbo czynić niechce między życiem 
pobożnym, á nierozfadkiem tych co fię zá pobo- 
žnych máig, fzemrze y naganę pobożności dáie, 
ktora tego nie ieft przyczyna. — 

Nic nie zmiefza Philotheo áni zepfuie prawdzi- 
wa pobożność, śle owfzem wfzytkie rzeczy dosko- 
nálízemi czyni; y gdy (lg z prawdźiwym każdego 

| powolá« 


~” 


x Do šyčia pobożnego: n 
powołaniem niemieśći, bez watpienia fałfzywa bydz 
muśi. Pfzczołká (mowi Ariftoteles) wyćiaga miod 
z kwiatkow nic ich nie nárufzáiac, lecz przy (wo- 


| jej dawney cśłośći y czerftwośći zoltáwuiac: po- 


božne zás żyćie coś iefzcze nád to fprawuie, ponies 
wafz nie tylko żadnego powołśnia ślbo fprawy nie 
zmiefza, áni zepfuie, śle y owfzem wfzytkim wdzię- 
cznośći y ozdoby dodáie: każdy kamień dfogi w 
miod wrzucony świętnieyfzy gláns z siebie wydá- 
ie w kolorze przyrodzonym, tymże (pofobem y ká- 
żdy człowiek przyjęmnieyfzym (ie ftaie w powołá- 
niu włafnym, gdy do niego pobożność przyłączy: 
znia ltáránie koło gofpodarftwą left fpokoynieyfze, 
miłość między małżonkami prawdžiwfza,stužbáku 
Pánom wiernteýfza, y wfzyfikie zgoła zabawy mil- 
{ze y przyięmnieylze» 

Błąd to ieft nieznośny, chćieć rugować pobo- 
zność z obozow y namiotow Zołnierskich, z wár- 
fzrátow y kramow kupieckich, ze dworow y pała- 
cow Pańskich, z domow ludzi łanu Małżeńskiego. 
Prawda Philotheo, że żyćie pobożne, ktore w fa- 
mym tylko zawisło rozmyslánin, Klafztorne, y Za- 
konne nie ieft przyzwoite Stanom pomienionym; 
śle też fa infze w pobożnośći śćiefzki, ktoremi lu- 
dzie Stanu świeckiego doskonałośći dośćignać mo- 
ga. Dowodem tego w ftárym Teftamenćie Abrá: 

hama à 
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hám, Izáák, lákob, Dawid, lob, Tobiafz, Sara, Re- 
beká, ludyth, y innych ták wiele: w Nowym zaświe- 
my dobrze iako światobliwie żyli, Swięty lozef, Li: 
dia, y S. Kryfpin ná wáríztátách śiedzac : S. Anná, 
Marthá, Moniká,Aguilá,Priíciilá przy gofpodárttwie 
prácuiac: Kornelinfz, S. Sebáftian, y Maurycy woy- 
ne stužac: Konftántyn, Helená, S. Ludwik, Edward 
throny ošiadáiac: y.owfzem tráfto (ie, že niekto- 
rzy doskonśłość ftráčili rá ofobnośći, (lubo to tak 
potzebna ieft do iey nábyčia:) á záchowáli ia kon- 
werfuiąc z ludźmi ná świecie, gdzie fię zda wfzyt- 


ko Íprzečiwiáč doskonałość. Lot (mowi Świę- 


ty Grzegorz) był czyfty poki w Mieście miefzkał, 
ják (re ná ofobność przeniosł, zgrzefzył. „Gdžie- 
kolwiek tedy zoltálemy, y możemy, y powinniśmy 
fláráé fię o žyčie doskonałe. 


ROZDZIAŁ Wi 
„O potrzebie wodzá do zdczęćia drogi, y postepku 
| mwteyże drodze pobożności, Š 
( dd) Tobiafzá młodego do Miaftń Ráges Oy- 


-X ciec wyprawował, niewiádomosčia drogi wy- 


s 


iniwiść (ie poczať: ná co do Syná rzecze, poltáray- 

że (ie oprzewodniká, ktoryćby drogę pokazał, Tož - 

yiatobie mówię Philotheo moiá, chcefzli znaczny u- 
czynić 
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` Do žyčia pobożnego Ę 
czynić poftępek w drodze pobożnośći, fzukay fo- 
bie bogoboynego przewodaiká albo wodzą , kto- 
ryby čie prowadził: y tać to left przeftroga nád 
wlzytkie infze naypotrzebnieyfza w žyčiu pobo. 
żnym; albowiem iáko mowi pobożny Auila, nigdy. 
pewniey y nisomylniey woley Bożey wiedzieć nie 
możemy, iáko przez to pokorne posfuízenftwo, ták. 
bardzo zálecone, y używane od wizytkich (tároda- 
wanych pobożność! (przyláiacych. S. Matka The- 
refsą, widząc iż pobożna Páni Káthárzyná z Kor- 
duby oftro pokutowałi, pragnęła icy w tym nášlá. 
dować przećiwko woley y zákázowi Spowiedniká 
fwego, ktoremu miał4 podufzczenie nie bydž poe 
słufzna w tey mierze raž iey Pan Bog tzecze: Cor. 
ko motá, ná dobrey y befpieczney iefteś drodze, y 
lubo (ie tobie pokurá tey Pániey podoba, mnie ie- 
dnák milíze ieft posłufzenftwo twoie: lákofz ták 
fię wtey cnočie zakochała bytá, tz krom posłufzeń- 
ftwá winnego przełożonym fwoim, ofobliwym zno- 
wu slubowátá fpofobem bydź we wfzytkim posľu- 
fzna Káplánowi pewnemu, we wfzelkie cnoty przy- 
| bránemu, zkad niewymowng odniosła pociechę: 
iako y przed nia, y po niey, ták wiele infzych dufz 
bogoboynych, ktore aby fiędoskonaley Panu Bogu 
oddały, wolą fwoię woley sług iego poddały: co 
S. Káthárzyná $eneńska wielce wychwala r 
ic 
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ich rozmowách. Ták y swiatobliwa Xiežna Flzbie- 
tá cále była fię oddała ná dyrekcya uczonego Kon- 
- rádá: y Ludwik S. gdy fię ztym światem rozftawał, 
tę fynowi fwoiemu zoftawił przeftrogę: fpowiaday 
fię częfto, á obierz fobie Spowiedniká godnego y 
roftropnego, ktoryby ćię befpiecznie w powinno- 
ščiách twoich przefirzegat. Przyačiel wierny mo- 
wi Pilmo S. Štánie zá mocna obronę, ten kto go Zná- 
lazł, fkdrbu nábyt. Przyiačiel wierny ief lekár fiwem 
żywota y śmiertelnośći, ći co fię Páná BOGA boia, 
zndydnia go. Słow te Prawdy Przedwieczney ofo- 
bliwie o žywočie nieśmiertelnym rozumieć fię má- 
ja, dla ktorego dofłąpienia naybárdziey ftáráč fię po- 
trzebá o przyiačielá wiernego, ktoryby przez zdro- 
we rády y przeltrogi fwoie władał fpráwámi náfzy- , 
mi,ytym fpofobem odkrywał nam zdrady y zafadz- 
ki fzátáńskie, Bedžie nam bez watpienia w utrapie- 
niu pociechą, w fmutku y upadku nafzym madrośći 
skarbnica, w chorobách duchownych oleykiem ko- 
fztownym ná ulżenie y ochłodę ftroskánego fercá, 
firzec nas bedžie od złego, dobre záš úczynki ná- 
fze w lepíze iefzcze przemieni: 4 gdy słabość iáka 
ná nas uderzy, potrań áby nie była śmiertelna, rá- 
tužac nas w niey copredzey. 

Ale ktofz takiego Przyjačielá znaydžie? odpo- 
wiáda Mędrzec, či ce boiažň Boža w fercu CR 

to ie 
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to ieft pokorni, ktorzy wfzytkiemi śiłami fwemi 
pragna poftępku duchownego. Poniewafz tedy Fhi- 
lotheo tak ieft rzecz potrzebna mieć przewodnika 
w drodze pobożnośći, fuplikuy gorąco do P. Boga, 
abyć takiego naftręczył ktoryby był według fercá 
ieg0,á.nie watp bynaymniey żeć da dobrego y wier. 
nego, choćby też miał y Anioła z Niebá zesłać, 
iako niegdy zesłał Tobialzowi młodfzemu, . : 

„ lakoż Aniołem ma.bydž zawfze w oczách two- 
ich, to iet; gdy go znaydziefz nie miey go fobie 
za proftego człowieka, áni tež pokładay ufności 
twoiey w nim, ńlbo w rozumie iego przyrodzonym, 
lecz w famym. Bogu, ktoryć łask fwoich udzielść 
będzie, y wola fwoię obiáwi przez tego człowie= 
„ká: kľádac w ferce y ultá iego co będźie zlepízym 
zbawienia dufzy twoiey. Słuchay go tedy iáko 
Anioła ktory z Nieba zftapił áby čie do Niebá zá- 
. prowadził, "Rozmawiay z nim fzczerze niezmy- 
sláiac, áni mu tálac ták złych iáko y dobrych fpraw 
albo poftepkow twoich, tym álbowiem fpofobem 
co fię w tobie znaydzie dobrego rozważy y ube- 
fpieczy , co zás złego uleczy y poprawi, Vznafz 
znim folge y umocnienie w utrapieniách, počiech 
zás twoich nauczyfz (ie nskramiáč y miarkować; 
miey do niego poufałość z przyzwoitym złączoną 
nfzanowaniem , ták żeby Ani ufzánowánie nie uy= 

mowało 
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mowáto poufafośći, śni też-povfałość ňie umniey= 
fzała uľzánowánia: ufay mu fzanuiąc go iáko Cor- 
ká Oycá, fzánúy go poufale z nim idac iáko Syn z 
Matką: iednym słowem przytažň tá ma bydž łago- 
dna oraz y mocna, ze wfzytkich iednak miar święta 
y dla famego Boga, 4 zbawienia dufz náfzyclizáwár- 
ta, A zatym obierz fobie iednegó między tyśiacem'. 
radzi uczony Anilś, ia zaś mowię między džiešia- 
čia tysięcy: mike álbowiem nie uwierzy, iák mśło 
znayduie fię takich ktorzyby byli fpofobni do pro- 
wádzenia dufz w drodze doskonałośći: Potrzebá 
zgoła áby Wodz był pałdiacy miłościa Boża, umie- 
jetny, y roftropny: y ieżeli mu iednego ż tych trzech 
rzymiotow niedoftśie, niebefpieezno iść zá nim. 
Ale ia znowu powtarzam, proś oň Páná Bogá, á gdy 
go znaydźiefz, podziekuy Májeltatowi Boskiemu,y 
kontentuy fię nim, infzégo więcey niefzukáiac, lecz 
poftępuiac w proftoćie, pokorze, y ufnośći, 4 ták 
fzczęśliwie drogę záczeta odpráwiíz. —  - 


ROZDZIAŁ V: 


Od Oczyficzenia dufie zdczać potrzebá. 
Kazáty fię kwiatki ( mowi Oblubieniec Nie- 
bieski) na Ziemi náfzey, przyfzedł 1už czás 
ebéinánia Winnie, A btorefź to [a kwiatki Pkilos 
a theo 
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theo ferc náfzych, ieželi nie dobre žadze káždege 
znás? ktore skoro fię tylko pokażą, záraz potrzebą 
ná fumnieniu martwe uczynki y prawy niepotrze- 
bne poobćipać. Gdy ktora z cudzožiemskich Pa: 
nien iść chéiáłá zá IZráelczyká, mušiátá wprzod 
zrzućić z śiebie fzatę niewolniczą; paznokcie po 
obrzynáč, y włosy ogolić; ták y dufzá ktora prá- 
gnie bydz Oblubienica Synś Bożego, wyzuć fię ma- 
ši z Rárego człowieka, á w nowego (grzech porzu- 
čiwízy) przyoblec, y oddalić od fiebie cokolwiek 
by iey przefzkoda było do miłośći Bożey. lufz 
to poczatkiem zdrowia nafzego będzie, gdy od hu- 
morow grzechowych wolnemi zoltániemy. S. Pá» 
wet w iednym momenčie zupełnie oczyfzczony'm 
zoftał, iáko y S. Kathárzyná Seneňska, S. Marya 
Magdalena, Pelágiá, y inni niektórzy: lecz takowe 
oczyfzczenie ták ieft cudowne y niezwyczáyne W- 
pofpolizym łask Bożych fzafowśniu, iáko umártych 
z grobow powftánie w przyrodzonym biegu ludz- 
kiey natury: záczym niemamy fobie tego obieco- 
wać, Oczyfzczenie y uzdrowienie zwyczdyne ták 
čiátá iako y dufze, powoli fię džicie, pofiępuiąc co 
raz dáley, przy pracy, y zá czáfem. 

Aniołowie lubo máia skrzydła ná drabinie lá- 
„kobowey, przećie iednák nie latáią, lecz porząd- 
kiem wltgpuia y zfiępuia z fzczeblá ná (zczebel, 

Fa _ Dufza 
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Dufzá z grzechu powltáiaca, á do žyčia pobožneso 
udaiaca (ie, przyrownána bywa do ránney Zorze, 
ktora gdy wftaie, nie rázem lecz powoli čiemnosci 
rozpędza: uzdrowienie (mowi przysłowie) ktore 
zwolna przychodzi, ieft zawfze befpiecznieyfze, 
Choroby tak dufz iáko y čiať nagle y iákoby lotem 
ná pogoni przypadáia, ále powoli y nierychło odcho: 
dzą. Potrzeba tedy Philotheo ábyš 6dważną była 
y ćierpliwa wtym przedśięwzięćiu. Wielkiego zá- 
prawdę politowania fa godne. owe dufze, ktore wi: 
dząc [ie bydz podległemi rożnym niedoskonśło- 
śćiom, fprobowawízy przez nielaki czás życia pobo- 
žnego, poczynaia fobie w nim tęsknić,miefzść (ie, y 
ferce tracić; ták dalece, że ledwo iuż (od pokufy 
zwyćiężone) wfzyftkiego nie porzucáia, y do dawne+ 
go żyćla nie Wricáia lie“ Ale zaś z drugiey fľrony y 
owe dulze w niemałym zoftála niebefpieczeńftwie, 
ktore przećiwney pokusie dálac przyftęp rozumie: 
ia ofobie, że zaraz pierwfzego dniá náwrocenia fię 
do Bogź, oczyfzczońć fa ze wfzyfikich niedoskona: 
łośći fWoich: ktádac fię býdz doskonałemi ledwo ð 
pobożnośći pomyśliwfzy , y“ iuż chcą laráč iefzcze 
skrzydeł nie mdiac, O ják predkiey Fhilotheo cba: 
wiać fię takim potrzebą recydywy, po ták skwápli- 
wym lekarza: odprawieniu. /Niewfławay (mowi 
Prorok) poki światła nie obaczyfz, ále wltaň sko- 

ta ro uśią: 
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ro usiądziefz; dla czego y on fam téy fie ňáukitrzy: 
málac , lubo iuż był omyty y oczyfzczony, znowu: 
lednák oczyfzczenia y omyčia pragnie. . , 

Oczyfzczenie dufze náľzey-nie može fię áni po- 
winno kończyć chybá wefpoł z żywotem nafzym: 
nietrwożmy tedy foba widząc (ie bydź niesdokoná- 
temi; doskonśłość álbowiem nalzá w tym zgoła zá- 
wisła, żebyśmy walczyli z niedoskonátosčiámi ná. 
fzemi, walczyć śbyśmy zášz niemi nie mogli, gdy: 
bylmy ich nie widzieli, śni ich zwyciężyć nie po- 
tykáiac (ie z nimi. A zatym zwyćięftwo náfze nie 
nitym należy áby niedoskonałośći niedoznawać, 
lecz ná tym aby há nie niezezwaláé. 

To zás pewna že to nie ieft zezwolić ná nie, nie 
mieć od nich pokoju: y ówfzem potrzebá czálém 
dla nabycia pokory odnieść fzwánk iśki z tey utar- 
czki dochowney: nie dla tegoiednák mamy (ie mieć 
zá zwyciężonych, chybabyfmy firaćili albo żywot» 
albo ferce, y odwage. A zeniedoskonáfosči y grze- 
chy powízednie nie moga dufze nafzey żywota po“ 
zbźwić (gdyż totylko fam grzech śmiertelny (prá- 
wuie) dla tego jedynie (ie ich trzebź obawiść, żeby 
nam nie były przyczyna utraty fercá y odwagi do 
dalfzych utarczek, Vehovaý mnie Pánie (mawiał Da. 
wig,) od trofkliwego y lękliwego fercd; ale ták ieft 
ficzęśliwa Rondycya nafzź w utarczkach duchow. 

nych, 


e 
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nych, że záwfze możemy zwyciężyć, byleśmy fig 
potykać chcieli, 


ROZDZIAŁ VI 


PierwfieOczyficzeniema bydź z grzechow śmiertelnych 


Nd Oczyfzczenie dufze nafzey m8 
i W bydž z grzechow, do czego Sákrámenr poku: 
ty Swiętey left fzczegulnym fpofobem. Obierztedy 
fobie co naylepfzego Spowiedniká między wfzytkie- 
mi ktorzyć fię trafiáia, weś w rękę Xiażeczkę láka 
do dobrey y doskonáfey Spowiedži pomagálaca» 
jáko to Ludowiká z Granady, Brononá Sic. czyray 
ia z pilnośćia, 4 miárkuy fobie każdy grzech ktore: 
go fię bydź winna uznafz, poczawfzy od záwžiečia 
rozumu až do tego czśfu: ież: lib, ś zášnie ufalá pá- 
mięći twoiey, napifz fobie ná kárčie cokolwiek ná 
fnmnieniu twoim obaczyfz zdrożnego ; gdy zás ták 
zgromádziíz wfzytkie grzechy twoie, brzydź fe 
niemi, wzbudzálac w fobie żal y skruchę ferdeczna, 
uwaga tych czterech rzeczy; żeś przez grzech frá- 
Gił4 láske Boża, odltapitá częśći fwoiey w Niebie; 
zezwoliła ná męki wiekuifte w piekle, á nadewfzy- 
tko żeś [ie wyrzekł ná wieki miłośći Boga TWOIE- 
go: Mniemam žešpoľtrzegtá Philotheo, iz Spowiedz 
ktora radzę ieft Spowiedź powfzechna całego ży: 
WOLA 
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wota, ktora lubo wiem dobrze że nie zawfze ie 
zgolá potrzebna, rozumiałem iednak żeć będzie 
bardzo pożyteczna ha tym początku, dla tegoć ia u- 
silnie r4dzę, y one pilnozálecam. Częftokroć albo: 
wiem trafia Ge, iż Spowiedzi zvyczáýne ludzi po- 
{polity żywot ná świecie prowadzących, niedosko: 
náłe y niezupetne bywaia: częścią dla słabego ál- 
bo zadnego przygotowśniia (ie ná nie, częścią też 
„dla niedoftatku skruchy do prawdźiwey pokuty po» 
trzebhcy, álbo że kto przy fpowiedzi ma w fercii 
tajemna chęć do grzechu; niechcac porzucić okázyi 
grzechowcy, śni [ie iać fpolobow pótrzebnych 
do poprawy żywota fwólego: weyćh tedy wfzytkich 
przygodźch bež f)owiedźi generdlney álbo powfze: 
chney całego žywotá, fumnienie ufpokoione bydź 
nie może; lecz y krom tegośpowiedz generálna pro- 
wadzi nas do poznania famych Siebie, wzbudza w 
fercu zbawienne żyćia przefzłego záwftydzenie, 
przywodzi nam z podźiwieniem ná pamięć miło- 
fierdzie Bôgá poprawy náfzey čierpliwie czekálace- 
go, fummienie ufbokaia, dulze pámiečia gržechow 
firwožotg poktzepia, do dobrych zarnysłow drogę 
toruie s Spowiednikowi pochop dźie do zbawienniey 
nam pržeftrogi iżko fie fprávowáč mamy wkondy- 
eyi náfzey: a nikoniec y śmielfzych nas czyni do 
_ poufatego ná przyfzlych powiedžiách grzechow 
wyžznániav Mowiąc 
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Môvwiac tedy. o powfzechnym 4ęrc nafzych od- 
nowieniu, y. zupełnym dafze, (przez záczečie žyčia: 
pobożnego ) do BOGA nawroceniu, słufzniem tu! 
Philotheo zdaniem moim przyłączył fpowiędź cá- 
łego <żywota.: ds ybarra Č ST 438 wieza Nóż 
ROZDZIAŁ VIL? 

Drugie Oczyfczenie ma bydź z chęći y ájfe: 

|. Kto? do ZýzeobU: +. 11, hot i 

Vbo. wfzyfcy. Izráclitowie rzeczą fama wy= 
fzli byli z ziemie Egypskiey, nie wfzyfcy ie- 
dnák áfektu (wego ku niey tám odeśli: y dla tego 
gdy ná pufzczy zoftawáli, znáydowálfo lię między 
niemi nie mało fmakuiacych fobie iefzcze cebule y 
potrawy Ægipskie. Coś podobnego czynia niekto- 
rzy ludzie pokutuiacy, ktorzy w prawdzie grze- 
chow fwoich iuż odftapili, chęć jednak do nich fos 
bie iefzcze zachowali; obiecnią więcey nie. grze- 
fzyć, śle fię im coś nieznośnego widži oddalić od 
šiebie niefzczęfne uciechy grzechowe: {erce ich wy- 
rzeka ie nieprawośći, y od nich (ię oddala, częfto- 
kroć iednak oglada fię znowu ná nie, jáko niegdy. 
żoną Lotowá ná Miálto Sodomę: y tym fię tylko 
obyczśiem grzechow wyftrzegáia, láko chorzy me- 
lonow, ktorych nie dla infzey przyczyny nie iedza, 
jedno że im Doktor po nich śmierć spi vy 
ig 
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ka (ie iednak od nich wftrzymuia niečietpliwoščia, 
o melonách wízytká rozmowa, y częlte pytanie mo“ 
žnaliby ichskofztowáé, áw oftatku przynaymniey 
powachść; y fzczęśliwemi bydž mniemaia ktorym 
fię onych zażywać godzi. Tym kfztałtem y či stábo 
y ożięble pokutuiacy ludźie poftępuia fobie od 
grzechow (ie do czálu wftrzymuia, źle niechętnie, 
y iakoby gwałt čierpiac, chčieliby y grzefzyč y nie 
bydž potępionemi; á gdy fię im trafi grzech wfpo» 
mniec, upodobanie iakieś w tym czuia, rozumielac 
iż mufzą bydź kontenći ci co grzefzą. Człowiek 
ktory fç mśćić umyślił , odmieni w prawdzie tę zła 
wolą ná fpowiedzi, lecz prędko potym przyfzedfzy 
do kompźniey o fwoiecy zwadce bez przeftánku 
gada, mowiac: iż gdyby był nie miał boiázni Bo- 
zey przed oczemá, to by był to y owo uczynił, že 
wtym punkćie odpufzczenia krzywd wtafnych čie« 
fzkie ieft przykazanie Boskie, y dałby to Pan Bog, 
żeby [ie mśćić wolno było. A ktoż nie widzi iż lubo 
taki człowiek iuż nie ieft w grzechu, pełen iednak 
iefzcze ieft śfektu y skłonnośći do grzechu,y że wy- 
fzedfzy w rzeczy famey z Ægiptu, iefzcze áppety- 
tu do niego nie ftráčiť, pragnac czofnku y cebule 
ktore tám jadał, láko y owá niewiáfta, ktorá wys 
"rzekfzy fie fwoich ćielefnośći, rada iefzcze widzi 
nadsługuiacych y pochlebniących fobie: o wiák 
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niewýmownym tácy zoftáia niebefpieczeńftwie É 
Ty zaśPbilotheo, ponieważ żyć pobożniepragnicfzy 
nie tylko mafz grzechu odftapić, śle ywfzytkie (prá: 
wy do grzechu-tákokolwick naležace z fercá twe- 
go powymiatáé: álbowiem krom pewnego niebe- 
fpieczeňítwá powtornego upadku, rákbyš piśftuiąc 
- te niefzczęfne aftekty do grzechu, ostábiátá y očie- 
zała, żebyś nie mogłź uczynkow dobrych áni ćzę- 
fto, śni z pilnosčia y zártkosčia duchowna odprá- 
wowść , náczym iednak zawisła prawdźiwa pobo. 
zność. Ofoby te ktoré grzech porzućiwfzy áfte- 
ktu do niego y gnufoośći duchowney iefzcze niepo- 
ftradźły, podobne fameim zdaniem Pannom bládey 
cery; ktore acz niechoruią, wfzytkie iednák ichfprá+ 
wy fa fchorzałe, iedza bez fmáku, (pia: bez poko- 


iu, śmieią: iębez wnętrzney radośći , á gdy chodza 


ráczcy (ie czołgać niż poftępować zdádza, Niť 
ináczey y owe ofoby ták nie ochotnie do pobe- 
nych zabáw fwoich przyftępuie, že im wfzytek 
glánc odeymuia, luboy bez tego zabáwy ich pobo. 
žne małe w liczbie, á w skatku nader liche bywaia 


ROZDZIAŁ VII. 
lókim [pofobem przyiść do tego powtornego: 
| Oczyficzenia..« 
Promízy fpofob oraz y fundámenttego powtorne» 
5 go 
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go oczyfzcenia ick, mocne uważenie y świeża zá» 
wfze pamięć złego ktore zá foba grzech przynośis 
- przez co wzbudziemy wfobie goraca y głęboka 

skruchę. A iako kážda skruchá by tež y naymniey- 
„fza (byle była prawdziwa, zľaczona zwłafzczą z 
moca Sakramentu) doftátecznie nas oczylzcza z 
grzechow nafzych, ták gdy będzie nad zwyczay 
więkfza, y gorętfza, od chęći nawet do grzechu wol- 
nemi nas uczyni. Gniew álbo zawziętość przyslá» 
biza przećiwko komu, fprawuie tylko w nas že nie. 
radźi widziemy takiego, áni z nim konwerfować 
chcemy; lecz gdy Gç ten gniew gwałtownie w nas 
rozżarzy y rozpali, nietylko owego człowieka nie- 
nawidžiemy, y od niego ftroniemy, ale też y krew: 
nych, powinowactwem złaczonych. y poufałych 
przylačioľ onego w obrzydzeniu mamy; á nawet 
wyobrażenia iego, álbo rzeczy iakiey iemu należa: 
cey preftym okiem widzieć nie możemy. Tymże 
fpolobem, gdy człowiek pokutuiący słabą tylko 
ma skruchę (lubo prawdziwa) zá grzechy (woie, 
ma iuż w prawdzie poltánowiony umysł więcey 
nie grzelzyč, śle gdy taż skruchá z całego y zupeł- 
nego pochodzi fercą, nie tylko iuż grzechu odfte+ 
puie y nim fig brzydži, ale też y włzytkiemi ku nie» 
mu áfekrámi , albo do niego prowádzacemi skłon- 
nesčiámi, y powabámi, mężnie pogardza. Pottze» 
i G2 bá lig 
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bá Gg tedy ftáráé Philothea o ták naywiękfzy zal y 
skruchę zá grzechy nafze, żeby y naymaieyíze po» 
dobieńftwo do grzechu mieć w obrzydzeniu, To 
czyniąc Magdalena święta przy náwroceniu fwoim, 
tak była zapomniała wfzytkich učiech y roskofzy 
ktore niegdy miáłá rofpuftnie żyiac, że więcey O 
nich áni pomyslitá. Dawid też ztym fię oświadcza, 
že nietylko grzech ma w nienawiśći, lecz y wfzytkie 
drogi y śćiefzki doniego prowadzące: y n4 tym wła: 
Śnie zawisło odmfodnienie owo duchowne, ktore 
tenże Prorok doorlego odnowienia przyrównywa. 
Do nabycia zás tego grzechow obrzydzenia, y 
skruchy zá nie ferdeczney, potrzeba Abyś fobie 
z pilnosčia rozwažátá náftepulace Medytacye: kto- 
re byleś dobrze y iako należy odpráwilá, uznafz 
że przy táfce Božey grzech zlercá twego wykorze+ 
nia, z znácznieyfzemi oraz do niego skłonnością: 
mi: jakoż tymem ie umysłem pifał. Czynić ie bę: 
dźiefz iedne po drugiey porządkiem nižey położo- 
nym, kontentuiac fig ledna ná dzień: poránkowy 
zaś czás ile možna bráč nato należy, betenieft nay- 
fpofobnieyfzy do rozmyślania: co też fobie ná Me- 
diracyi zślmśkuiefz, tego przez cały dzień z pá- 
mięći nie fpufzczay. A ieżelibyś iefzcze medyto- 
wać nieumiátá, przeczytafz fobie com o Modlitwie 
w drugiey częśći tey Kšiaízki nápiľať, — l 
ROZ- 


— — 


e. m © 


X Do žyčia pobožnedô. | SE R 
ROZDZIAŁ IX. 
Pierwjza CMedbiajaw 
O Stworzeniu. 

| Przygotowaniewe 
ts Staw fig przed Obecnofčia Boźa, 
2. Prof o świdtło z Niebá« 
Uwagi albo Rozmyślania. 
ý Ozwaź fobie; źe dopiero ták wiele lat upły- 
Nneľo, iśkoś záczetá bydź ná świecie, y że przed 
owym czśfem niczymeś niebyła; gdžiežeémy by- 
li ná om czás dufzo moia! świat iuż ták dawno ftał, 
á o nas y wzmianki nie byłoe 
2. BOG cię wywiodł z tego niczego, aby čie us 
czynił czym iefteś, nie żebyś mu miátá bydź ná 
co potrzebna; lecz dla {amey dobroči fwoiey nie: 
skończoney, ł 
3. Vważ czym čie Pan BOG ftworzył, á oba- 
czyz, żeś ieft nayprzednieyfzym ná tym widomym 
świecie tworzeniem; fporządzonym do żywota» 
wiecznego, y miłośći Stworce twoiego láko nay- 
doskonalfzcy» 


Pobożne afekty y przedfiewtiglids 


1. Vpokorz fię iáko nayniżcy przed Májeftítem Bo- 
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fkim, mowiac nie ták ušty tako fercem. O Bože moy, 


niczym nie ieftem przed toba, o iákožeé wfpomniał > 


ná mnieśbyś mnie fiworzył, y uczynił czymieftem. 
© Dufzo moiá, zanurzonaś była w tym zaftórzałym 
y dawaym niczym, y iefzczebyś w nim była dotąd 
zofławałź , gdyby čie był BOG z tamtad nie wy- 
dzwignał: á coż byś tam była czyniłśe 

2» Odday Pánu BOGY dźięki. O Pánie dobrotli- 
wy ftworzyćielu moy, iák wielce ieftem obowia- 
zana Májeftátowi twoiemu zá to żeś mnie z nicze- 
go wyrwał, y uczynił zá fzczęgulnym mitofier- 
džiem twoim tým czym ieftem. A iákož będę mo» 
glá zá to godnie wysławić Imię twoie Przenay» 
świętfze, y dźięki powinne oddawść dobroći two» 
igy nieskończoney? 

"3. Zdmiłydź fię: Ale 2h Stworzyčielu moy! miá- 
fto tego com fię miátá idko nayśćiśley łaczyć z tor 
ba, posłutznać bydź, y miłowść čie nádewízytko, 
zbuntowatám fię przeciwko tobie, á rozłączywizy 
liç ztoba, z grzechemem fię ziednoczyłó, lekce fobie 
powažálac dobroć twoię, iákobyš nigdy nie był 
Stworca moim. i | A 

4. Vniż fię przed Pánem Bogiem. Dulzo moiś 
wiedz že Pan Bogieft Bogiem y tworca twoim, om 
ciebie ftworzył, a nie ty famá fiebie. O Boże moyi 
Wyznawam żem ieft dziełem rak twoich. luž tedy 
niechce 


Do żyćia pobożnegoć 

biechcę więcey mieć upodobania famá w fobie; po. 
nieważ famá z śiebie niczym nie ieftem: czegofz (ie 
chełpilz prochu y popiele? álbo ráczey prawdźiwa 
márnosči, z czego fię wynośliz? Ažebym (le poko- 
ry uczyšá to á to uczynię, tę y owe wzgárde čier. 
pliwie źniofę, žywotá moiego' poprawię: poydę ná 
potym zawfze zá Stworzyčielem moim, y iuż iná- 
€zey poważść zącność iftoty moiey będę, ktorą zu- 
pełnie woli Bożey poddśię: co ábym tym wierniey 
dotrzymała, przy wiodę do skutku (pofoby do te- 
go służące, nárádžiwfzy (ic wprzod Spowiedniká 
albo Wodza moiego» 


ŻZdwarcia  cOMedytacyt, 

+ Podžiekuý Pánu BOGV. Błogosław dufzo mô- 
já BOGA twoiego; 4 wfzytkie wnętrznośći moie 
wysławiaycie hmie iego: albowiem dobroć lego 
z niczego mnie wywiodfá, 4 miłośierdźie iego ftwe. 
rzeniem mnie uczyniło, | 

2. Ofiśrsy. © BOZE moy ofidruięć iftność moię 
ktoraś mi dźć raczył, wefpoł z fercem moich, ktoreć 
oddawatm y poświęcam ná záwfze, 

3 Proś Pani BOGA. Vmacniay mnie o BOZE 
moy wtych pobožnycháfektách y dobrych przedśię- 
wzięćiśch moich. PannoPrzenayświętfzazśleć ie mi- 
folicrdžiu Syná twoiego, wefpoł z ťémi zá ktorych 

powinnám 


g |. Droga - 

powinnam (c todlič &c. Cycze nahy €gc. Zdrovdý 
Márva €5c. Powftawizy z Modlitwy przechodząc 
fię trochę po izbie, pozbieray pamięćia uwagi kto- 
remiś (ie zábawiáfá, á uczyń fobie znich rowniankę 
duchowna, abyś te zapáchem jey przez cały dzień 
ciefzyła y posilátá. 


ROZDZIAŁ X 
Druga Niedytacya... 


Okońcu doktorego vízyfcy ielteśmy ftworzeni 
Przygotowanie. 
j. Staw fię przed Obecnościa Boża, “ 
a, Proś o świdrłość z Nicbó, 


Uwagi albo Rozmyślónia». 


NF dla tego čie Pan BOG ftworzył , y ná tym 
świecie poftśnowił, zebyś mu miátá bydz po- 
trzebna w czymkolwiek gdyż mu fie zgoła ná nic 
przydać nie możefz: lecz fzczegulnie, Aby nad 
toba pokazał dobroć (wanieskoňczóna, dálac ći ná- 
przod łaskę, á potym chwałę fwoię. A zatym , U- 
życzył či rozumu śbyś go poznawálá, pamięć! abyś 
nań pamiętała, woli abyś go mitowátá, imáginá- 
cyi abyś fobie rozwažátá dobrodzieyfiwa iego; 
(dal či oczy ná przýpátrzenie (ie siak Sai 
ięzyk 


Do žyčia bodożnego, — zr 
ięzyk ná wychwalenie imienia [woiego, y ták wfzy- 
tkie infze zmysły čiálátwoiego. Bedac tedy od Pá: 
náBOGA ná te intencya ftworzona, powinnaś wízy- 
tkie fpriwy oney fie fprzečiwiálgce odrzučič od fie- 
bie, y ftrzedz fie ich z pilnośćia: owemi zaś z ktorych 
żadnego pożytku nie máfz,y dotego końca nie zmie- 
rzála, gardzić iáko prožnemi y nikczemnemi. 

Vważ zdślepienie w tey mierze ludzi świńto- 
wych, ktorzy o tym cale nie myślą, žyiac ná žie- 
mi, iakoby ná to tylko byli ftworżeni, žeby domy 
y pałace ftawiáli, drzewa fzczepili, bogactwa. 
zbierali; y tym podobnymi frafzkami zábawiálac 
ie żywot {woy trawili. 


Pobożne afekty y przedsięwżięcia ». 
1. Závštydž fie przypominajac dußy twojey nież 


"zmóośna nędzę w krovey przedżym zofłdwała, gdy tych 


rzeczy cdle nic, dlbo málo co uważała, O BOZE 
moy, o czymžemí myslitá kiedym ćiebie w pá- 


. mieči nie miálá? ná cożem pźwiętśła, kiedym o 


tobie zapomniała? w czymżem fie byfá zakochała, 
gdym ciebie iedynie nie mitowátá? miałam (ie kate 
mié prawda, á jan fię prožnosčia nápeľniálá, y 
świśtum niebacznie służyła, ktory mnie ná postú- 
ge left ftworzony» 
2 Wyrzecz [ie W przefiłego, Wyrzeka (ie 
was 


Drogá 
was prožne myśli, y nikczemne rozumu molego zs- 
mysły. Odprzysiepam fię was przekłęte y márne 
rozpamiętywania nieznam was więcey falfzywe y 
zdradliwe przylážni, usługi płonne y daremne; 


wdźięcznośći niewdžieczne, podchlebitwa gorzkie 
niefmaczne. 

A "Námvoč fię do Páná BOGA. Ty zaś o Pánie y 
Zbawicielu moy, bedžieíz od tey godziny iedyna 
myśli moich zabiwa: y nigdy więcey rozumowi 
memu nie dopuizczę zaltanawiść fię na czym, coby 

rzykazaniu Twemu przećiwnego było. Pamięć 
moiź po wfzytkie dni żywota moiego będzie fię ná- 
petniátá wielkośćia dobroči twoiey nádemna ták tás 
skáwie pokazáncy: ferce moie toba fzczegulnie čie» 
fzyć fię bedžie, 4 žadze y śfekty ty fam słodzić bg- 
dziefz. luž tedy owe fráízki y mórnośći ktoremim 
ię zábawiálá, owe prożnośći ná ktorychem czás 
trawifá, owe śfekty ktore śidlity ferce meie, odrzu- 
cić zdwfze od fiebie y brzydzić fię niemi będę» 
zázywaiac tych y owych fpofobow do tego» 

Zawarcie e Medytacji, 

1. Podźiękuy Pánu BOGY, że Cię dla zák myšmiení- 
sego y wyfokiego fimorzył koňcá: tosef dla fiebie fame- 

9. Stworzyłeś mnie o Bože moy dla čiebie, ábym 


chwały twoiey nieskoňczoncy wiecznie z toba zá? 
żywała, 


V 


Po žyčia pobožnég0. 3% 
zywát4,4 kiedyfz fię tego godna ftanę? y prędkoż čie 
chwalić będę według obowiazku moiego. 

2. Ofšáruy. Ofiźruięć Stworzyčielu moy» wfzytkie 
pobożne áffekty y przedšiewžiečia, 4 oraz z nie- 
mi dufzę y ferce moie. 

3 Proś Páná BOGA, Suplikuię do Májeftátu 
twoiego omoy BOZE! ábys przyjąć raczyť te žadze 
y pragnienia moie,  hoynie dufzy moiey pobłogo- 
stawił, zeby ie do skutku przywieść mogła, przez 
zasługi Przenaydrożfzey Krwie Syná twoiego IE: 
ZVSA Chryftufa na Krzyżu zá nas wylaney Sc, 

Vczyń fobie rowniankę duchowna táko wyżey. 


ROZDZIAŁ XI 
Trzecia «Nfedytácya >. | 
O dobrodźieyftwach Bożych. 
Przygotowanie». 

1 Staw fię przed Obecnosćia Boža, 

2. Proś abyć BOG rozum oświećił. 
Uwagi albo Rozmyślómia s. 
L { 7 Waż przymioty čiátá twoiego ktoreć BOG 
dać raczył: iákie fame čiáto, lákie wezáfy 
do zátrzymánia y z4chowśnia onego, iák czerítwe 
zdrowie, ik wiele učiech niezákazánych do pokrze- 
pieniaśił zvatlonych, iákich Przyiacioł, ika pomoc 
H2 y wygodę 
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y wygodę do žyčia. Ato wbytko uważay pátrzac ná 
ták wiele inBych lepBych niželity,krorzy tych do- 
brodźieyftw nie doznśia, ledniálbowiem fa utomni 
ná ciele, słabi ná zdrowiu, ná członkach niedołężni: 
drudzy ná ćięfzkie posmiewiská wzgardę, y zelzy- 
wość podáni: inni oftátnim przyćiśnieni uboftwem; 
á ciebie od tego wbytkiego Pan Bog zachował. 

2. Vważ potym dary y przymiety ktoremi ro- 
zum twoy iet przyozdobiony: ták wiele ick ludźi 
ná świecie głupich, falenych rozumu nie máiacych, 
żeś ty zaś nie ich taka, komuž to przypiBeB, ieżeli 
nie (zczegulney łafce Bożey ? Nuž znowu iak šitá 
jeft rákich,ktorzy w proftaltwiey grubo wychowáni 
nic nie umieią; opátrznošé zás Boska fporządziła dla 
čiebie wychowanie uczćiwe y przy ftoyne, 

3. Rozważ ná koniec łófki ktoremi duBá twoiá 
iet udárowána. leftes Philotheo corka Kosčiotá 
Swiętego, Pan Bog čie z młodośći zaraz oświećił ; y 
przywiodł do poznania šiebie. [dk wieleć razy u- 
życzył Sákrámántow świętych,idkoś cz£fto miewá- 
+4 nárchnienia pobożne, świśtłośći wnętrzne, ftro- 
fowánia fumnienia twoiego? iák wieleć rázy odpuścił 
grzechy twoie? iak wiele rázy zachował w okázy- 
ách w korycheś miátá dufzę twoię zgubić? y w tych 
blisko prześtych lećiech, ażalić nie dał czafn fpofo- 
bnego y wczáfu do fporego poftępku w dofkonźłości, 
Roztrzą: 


Do žyčia pobožnego. 35. 
Roztrzaśniy poiedynkiem wbytkie dobrodžieyftwá 
od BOGA otrzymáne, á uzna£ iák wielka dobroć 
y ćlerpliwość pokazał nad toba, 
Pobożne ójekty y przediięwźięcja.. 

1. Zddźiw fie dobroć: Bofkiey. O iák wielka ief 
dobroć y mifošierdžie Bogá moiego nádemna, o ják 
niepoięte/ o Pánie iákośbogáty w mifosierdžiu, á 
| wláskáwosć £czodrobliwy! o dufo moiá rozgľa- 
Baymy ná wicki dobrodžieyftwá od Bogá uznáne, 

2. Zddźiw (ię niewdźięcznośći tivoiey, Ale cożeś 
we mnie upátrzyť Panie, żeś mnie nie raczył zápo- 
mnieć? o iżk wielka ieft niegodność moiá! pogárdzi- 
fám fáskáwoščia twoia, zelżyłam y ofzpečifá do- 
brodzieyftwź twoie, źle ich zdżywiiąc, y ná wzgár- 
de dobroćitwoiey obracáiac, Sprzečiwiálám [ie nie: 
przebránemu miłośierdźiu twoiemu, nieznośna nie. 
wdzięcznością mola. 

3. Wzbudzay fie do wdźięcznośći, Pok:zep fig te- 
dy ferce moie, á nie badź więcey niewiernym, nie- 
wdzięcznym, y nieposłufnym Bogu Dobrodziciowi 
twoiemu, A jakoż nie ma bydź ná potym dufá mo- 
lá we wfytkim podległa woli Bożey, kiedy mnie 
ták cudownie fáska fwsiá do fiebie przynęćił, 

4: Nie dopofczay tedy więccy Philothee čiálu 
| twoiemu przefłych roskofży, lecz go zupełnie po- 
| święć 


| 
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święć ná służbę Boža, záwdžiecžálac tym dobro- 
dźieyftwa y dobre przymioty onemu od Pana Bo- 
gá nadane, Niech fię du$ź twoiá z pilnośćia zá- 
pátruie ná Stworcę fwoiegą, to 4 to ( ná uBánowá- 
nie zwierzchnośći tego nád toba) dla niego czyniące 
Zážyway z pilnośćia frzodkow ktore fẹ w Kościele 
świętym dla zbawienia dufe twoiey y zapalenia fer- 
cá ku miłośći Bożey przygotowane. Więc bę- 
de częśćiey ná Modlitwie bywálá, Sákrámentow 
šwietych zážywátá, stuchafá słowa Bożego, y czy* 
nitá co mi Pan BOG poda de (ercá, 4 Spowiednik 
moy ku dobremu moiemu poradzi. 


Zawarcie Vfedtacjt. 
L poeier Pánu BOGV źeć dał poznáć po- 
“A winnośći twoie, y ták wiela łask y dobro- 
džieyftw udárowat. 
2. Ofiárny mu ferce twoie z przedsięwzięciem 
poprawy žywotá przeblepo. 


3. Proś Páná BOGA áby čie umocniť w tym | 
przedsięwzięciu twoim, żebyś ie wiernie do sku- | 


ZVSA Chryftufa Syná lego. Proś o przyczynę 
Pánny Nayświętkcy y Swiętych Bożych. Ojcze 
nóf, 098c. Zdrowdś Mórja Ege, 
Vrzyń fobie romniánké duchowna. 
| ROZ- 


tku przywodziłś, przez Zasługi gorzkiey Męki IE- | 


|| 
U 
| 


Do žyčia podožnego, z 
ROZDZIAŁ XII. 
(zwarta  Meditacya .. 
O Grzechach. 
Przygotowanie „. 


1. Staw fię przed Obecnośćia Boža, 
2. Proś o świanłość Nieba. 


Umagi álbo Rozmyślania. s 


L Omysl iákeś dawno záczetá grzefyć, y to- 


zwaž zwolná, iák wiele fig od owego czáfu 
namnożyło grzechow ná fumnieniu twoim: iák wie- 
leś ich codźień przyczyniálá ; przećiwko BOGY, 
bliźniemu, y tobie famey, myśla, požadániem, 
mową, y uczynkiem, NE: 

2. Przetrząśniy potym złe nałogi y śfekty two- 
ie: y ják częftoś fię udawálá zá nimi, á przyzna 
z tych famych dwoch uwag, więkfa liczbę grze- 
chow twoich niżeli włofow ná głowie rzekę więcey; 
niżeli piasku nád brzegami morskiemi. 

3 Rozważ zás ofobno grzech niewdzięczności 
przećiwko Bogu twoiemu; ten ślbowiem grzech po- 
fpolity ieft, y śćiagśiacy fig ná wByrkie infe nie- 


| Práwošči, zkad ione grzechy náße więkfey ic£cze 


Merownie złośći nabywśia, Vważ tedy iákeš wie 
le od 
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je od Páná Bogź odebrátá dobrodźieyftw, í tycheś 
wfytkich przećiwko Dawcy y Dobrodzieiowi twe- 
mu zážywátá. Ale mianowicie obacz,iák wielerázy 
natchnieniem Boskim pogardzátá: iák czeľtoš nápo: 
minánia wnętrzne zánic fobie miała, 4 ieBeze nád 
to wfytko, wieleś rázy do Sákrámentow pržyfte 
powálá, å iśkiześ poftępek odniosła? gdzieś podžiá- 
$4 te drogie kanaki, ktoremi čie Oblubieniec twoy 
Niebieski ták wdźięcznie zdobił? wBytko to przez 
nieprawość twoię wniwęcz (ie obroćiło? żabaw ie 
rožwažálac te niewdzięczność twoję, żę čie Bog do- 
brotliwy ščigať, śby zbawił dufę twoig, 4 tyś żae 
wfe przed nim uchodziła, abyś ia zatraćiła. 
Pobożne afekty y przedśiewżięciaa,. 

1. Zówfłydź fię uważdtac tdk wielka nieudolność 
żwoię, OBOZE moy „takoż lie ważę przed obliczno: 
ścią twoia pokazać! wyznawam zem nic inšego: 
nie ieft! tylko ftek weelkich zbrodni, y niepráwo+ 
śći bržydka káfožá.. A kcožby był rozumiał, ábym 
fię byta mogła ždobyč na tak wielką niewierność, 
y niebaczność, żem y jednego žmystu čiálá moie- 


. 


go, y iedney władze dufe moiey w niewinnośći 

nie żoftawiła, ale wBytkie pomieBała, zgwałćja sy 

żafpećiła, a pržytym y iednego dnia nie przepędzi- 

ła, kroregobym wielorako Majeftatu twoiego nie- 

cbrážila? tomże miała oddawać w zamianę Stwos 
4 rzyćielowi 
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rzycielowi moiemu za dobrodzieyftwa iego?czylitak 
záwdzieczá Zbáwičielowi krew iego zá mnie wylana? 

2. Proś o odpuficzenie grzechow twoich, upadfšy da 
nog Páňfkich z Synem marnotrawnym, dlbe z Magdd- 
lena, iákoby w pofłaćt wierzadneyniewidfły, ktora tože 
Mafžonká fwoiego vožnemi zmázálá wfeteczeńfiwy: 
O Fánie zmiłuy (ie nádemna grzefznica! o nieuftá- 
lace mifošierdzia zrzodło, weyrziy okiem litościwym 
ná nędzę y niendalność moię, 

3. Pofłanow poprawić żywota przefilege. Od tey 
godziny o BOŻE moy, zá pomoca łaski twoiey, nie 
będę więcey grzefzyła. Dościem też długo zánu- 
rzona leżała w grzechach moich, wyrzekam (ie ich 
teraz, á do čiebie lie gárne Oycze nieprzebránego 
Mitosierdžia, w tobie żyć y umierać pragnę, 

4. Ażeby grzechy moie zupełnie zmázáne były, 
z odwagą hę ich (wttydná firone odłożywfzy) wy- 
fpowiedam, y żadnego w fobie nie zátáie. 

5. Będę fię wfzelkimi ftárátá (pofobámi, ábym ie 
cale wykorzeniłź z fercá moiego, á zwłafzcza te áte, 
ktore mi naybárdžiey čieža ná fumnieniu+ 

6. Czego abym fnádniey dokazátá, czynić wízy- 
tko ftate: znie będę, cokolwiek mi fpowiednik moy 
poradzi, y nigdy tey myśli do śičbie nie przypu- 
fzczę, żebym kiedy inż miátá dofyć uczynić za tak 
Gięfzkie zbrodnie moie. s 

1 Zá: 
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| Zámkuienie Medytacji, 
| 1. Podziękuy Pánu BOGV, że ták długo czekał 
níwrocenia twego, y że ferce twoie teraz wrzufzył 


do pokuty. 
2, Ofiáruy mu ie áby on nim kierował, 
3, Proś goáby čie umocnić raczył &c. iákowyżey. 


"ROZDZIAŁ XII 
Piata «Medytacja 


O šmierči. 


Pręygotowanie_ 
1. Staw fię przed obecnościa Boża, 
2: Pro o śmidtło z Niebde 
Myśl iśkobyś čiefzka złożona choroba, ná śmier- 
telney ležátá pościeli, nie mśiąc więcey żadney ży- 
čia nadzieie, 


Uwagi dibo Rozmyślania 


u 4 7Waż niepewność dnia y godziny śmierći 

twoiey; o dufzo moiá! przyidzieć kiedyž 

kolwiek wyniść z tegoćiała: śle kiedy to będźie, 

czy žimie, czy lečie? ná Wśi, czyli w Mieśćiee we- 

dnie alboli w nocy? nagle, czy też a. Z 
choro- 
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„ . Do žyéia pobožnego, — qi 
choroby czyli z przypadku? czy będziefz fię mogłź 
fpowiedźć, álbo nie? przyidzielić ná pomoc Spowie- 
dnik twoy y Očiec duchowny? © tym wfzytkim 
zgoła nic nie wiemy, To tylko nieomylna że po- 
mrzemy, 4bez pochyby predzey niżeli rozumiemy: 

2. Vważ iż fię ná ten czás świat skończy wo- 
czśch twoich, inż go więcey nie zážviefz: Wfzytkie 
zás rzeczy oney godžiny inakfzeć fię beda zdały: 
Vciechy albowiem światowe, roskofzy, prożności, 
y nikczemne skłonności, pokażą (ie nam obłokiem, 
y cieniem iakimśi przemijśiącym; ták, że rzeczemy 
fami do siebie, iśkie to było fzaleńftwo náfze, obra- 
żać Pana BOGA dlaták nikczemnych fráfzek, opu: 
fzczáč Dobro nieskończone, dla nie wiedzieć czego! 
Przeciwnym zás fpofobem życie pobożne y dobre 
uczynki, ták či zalmókuią, że (ie zádžiwifz czemuś 
niefzłazawfze tym proftym y wefołym gościńcem. 
Grzechy nafze y naymnieyfze, będa fię nam widžiá- 
ły ná on czásiák naywiękfze gory, Cnoty zaś y do- 
bre uczynki, ták máte że ie ledwo zoczęmy « 

3. Rozważ ciężkie y żśłofne dyfze twoiey rozítá- 
nie ztym świśtem, gdy fie iey przyidzie požegnác 
z bogictwy, z márnoščia, z niepotrzebnemi kon- 
werfacyami, z učiechámi, y krotofilámi, z Przyia- 
čioľmi, Sašiády, Krewnemi, z dziećmi, z Małzon. 
kiem álbo Małżonka; iednym słowem, ze wizyt 
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kiemi rzeczami ftworzonemi, á ná koniec y z wła” 
fnym-čiátem (woim, ktorego oná odbieży bladego; 
śinego; fprofnego y śmierdzącego» 

4, Vważ ziaką lięram pilnośćia krzarać będa oko: 
ło twego čielská, żeby ie copredzey w doł wrzućić; 
co gdy fię ftánie, nie wiele iuż ludzie o tobie beda 
myślili, y rzadko čie kiedy wfpomnia: 1ákoś y ty 
drugich nie częfto wfpominała, BOZE iey day wie- 
czny pokoy rzekaczafem, y po wfzytkim. O śmier- 
či godna rozpámietywánia! o iakoś nielitośćiwa? 

4. Vważiż skoro duízá wynidzie z ciała, udáie- 
fie w prawa dlbo wlewa. O BOZE, w ktorafz (ie ftro. 
nę twoiá obroči? ktora fię droga uda? nie mfzą 
zá prawdę tylko ta, w ktora ná swiečie bedac wkro- 
czyła» 


„Pobozne afekty y przedriewziecia» 

1. Proś Páná BOGA, poruczóiac fię obronie iego: 
O Pánie! przyimiy mnie w opiekę twoię; w dzień on 
ftrślzny á oftátni żyćia moiego; fpraw to miłośći- 
wie, áby mi lie oná godzina fzczęśliwa ftała, á ra- 
czey ná to mieyfce, wfżytkie inne żywota moiego, 
{mutku y gorzkośći niech będa pełne. 

2. Pogardz świdzem. Ponieważ nie wiem godzi: 
ny, w ktora mi fię rozftać z toba rozkaža świećie 0- 

bľudny? wyrzckam fię twoiego towarzyftwa. O 
mol 


cd 


| Do žyčia pošežnego. 4 
|" moi ukocháni Krewni y- Przyiaćiele! wybaczčie mi 
- že was więcey kochać nie będę mogła, chybá áfez 
ktem z BOGIEM ziednoczonym, ktory by trwarł 
we mnie ná wieki: Ná coż mi fię albowiem przyda ie. 
dnoczyć (ie z wámi ták słabo, żeby znowu w krot- 
kim cząśie rwáč więzy nietrwátey przyiážai. 
3. Będę lie tedy gotowáfá ná tę oftatnia godžine, 
y wfzelkiemi sitámi ftárálá, ábym fzczęśliwie prze- 
fzła z tego świata ná drugi: fumnienie moie ze wfzy. 
tkich miar ubefpieczę, źle ofobliwie to á oto będę 
miał na baczeniu, 
Zawarcie  «Mfledhtacji. 
1. Podžiekuy P, BOGV zá dobre przedsięwzięcia, 
2, Ofiśray ie Máieftatowi iego. 
3. Proś go powtore o (zczesliwa śmierć, przez ząa 
sługi gorzkiey męki Syná iego. Proś o przyczynę 
Nayświętfzey Pánny, y Świętych "Pátronow twoiche 
Ojcze náj, 5c. Zdrowaś Mária, €gc. 
Vczyń fobie rowniankę duchowna. 


ROZDZIAŁ XW. 


Szafa SNfedytacya.a. 
O Sadżie Páníkim.. 
Przygotowóniem. 
I; 1. Sab 
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1. Staw fię przed obecnośćia Boža. 

2. Proś o światło z Niebó» 

Uwagi álbo Roz mysľánia... 
I po wyśćiu czáfu ktory BOG światu téfnu z4- 
mierzył, y ziawieniu rożnych znakow y wido- 
kow okropnych, ktoremi ludzie przeftrafzeni fchnać 
beda odboiážni, ogień fzerzący fig ná kfztałt powo. 
dzi, fpali y w popioł obroći wfzytko cokolwiek ieft 
ná zięmi; tak dalece, że żadna z tych rzeczy ktore 
ná niey widžiemy, nie uydžie tego pożaru. | 

2. Po tey zás ogniltey powodzi, po grzmotách,! 

y piorunách, wfzyfcy ludzie (kromtych ktorzy iuż 
zmartwychwftali) zgroboch {wych powftźna, y tra- 
ba Archanioła zgromadzeni, ftawia (ie ná fad Páň- 
{ki w dolinie lozafátowey. Lecz o BOŽE! ziáka ro- 
žnica: iednych albowiem čiátá będa uwielbione y 
iáfnoslnace, drugich zás brzydkie, y ftrafzne do 

widzenid+ 
- 3, Pomyśl z láka fię tam wfpaniałośćia pokaże 
w Maiefłaćie (woim Naywyżfzy Sędzia, Chorámi 
„ Mnielskiemi y liczba niezliczoną wfzytkich Swie- 
tych otoczony, maiąc przed foba Krzyż męki (wo. 
iey nad Słońce iaśnieyfzy, ná znak łaski y dobroći 
ku fprawiedliwym, á gniewu y furowošči przećiwa 
ko przewrotnyme Bi; 


4» Sgdzia 
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4. Sędzią ten fprawiedliwy rozkaže co prędzey 
oddzielić złych od dobrych, ftáwiáiac iednych ná 
prawey, drugich ná lewey ftronie; co wízytko wmo. 
| menéie jednym wykonáno będzie, Y iuż potym ná 
| wieki one dwie trzody więcey fię z foba nie znijda, 
|. 5. Pouczynionym wyłączeniu złych od dobrych, 
| y otworzonych Kšiegách (umnienia káždego, wy- 
'iáwi fie niezbožnych złość, y wzgárdá dobroči Bo: 
skicy, fprawiedliwych záš pokuta, y skutki łaski - 
| Bożey, ktorey dobrze zážywáli. Y nic tám zgołá u- 
| tálonego nie będzie, O iśk wielkie iednych zawfty- 
| dzenie, á drugich poćiefzenie! 
| 6. Rozważ oftatni Dekret ná złych ferowanyę 
| Idzčie przeklęći w ogień wiekuifip, Zgotomvány diabła p 
| Aniotom jego. Wes dobrze w uwagę te ták ćięfzkie 
| y frólzliwe słowa, Idzčie prawi, To fimo słowo 
znaczy, iż BOG fprawiedliwy wiecznie odrzuca od 
| siebie ludzi potępionych, nie dopufzczátac im ní- 
wieki widzieć twarzy fwoiey. Nazywa ich prze- 
| Alętymi, O. dufzo moiá iák to čieízkie przeklęctwo! 
| záwierálace w fobie wfzytkie niefzczęśćia, nigdy 
nie odwofáne, y przez wfzytkie czafy, á nawet y fá- 
| mę wieczność nieuftáiace, 

7. Aleuwažy wyrok przečíwny pierwfzemu, do: 
| brym ná počieche ogłofzony, Podzčie mowi dobro. 
| tliwy Sedžiá Ciák miłe fa te zbáwignia słowa kto: 

remi 
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remi nas BOG do siebie wabi, y fadza ná łonie miło- 
śierdzia (wego: ) błogefłźwieni Oycá moiego. Ostowá 
póćiechy pełne, y wBytkieinfze w fobie zawierające 
błogosławińttwa. Ošiagntyčie Krolefłwo zgotowdne» 
wam od zdłożenia świata, Oińk niepoięta łaską! gdyż 
to kroleftwo nigdy końca nie będzie miało» 
Pobożne afekty y przedšiemžiečia.s. 

1. Zddrzyi dußo moid vozpámietymáiac to wfytko» 
O BOZE moy! ktoż mnie ubefpieczy w dzień on 
ftráízny Sadu twoiego, kiedy nawet filary Niebie- 
skie drzeć będa od boiážni. 

2, Wyrzekay [ie grzeckow twoich, gdyż te fame (w 
dźień gniewu Bożego) niefizesčia twojego moga bydź 
przyczyna. Sámá (ię tedy fadzić będę poki żyię ná 
tym świecie, śbym po śmierci nie byłá furowiey fa- 
dzona, roztrzafne zá wczafu fummnienie moie, fámá 
ná (5g skarzyć, fámá (ie karać, y żywota moiego po- 
prawować będę, aby mnie Sędzia moy nie karał w 
dzień zapalczywośći (woicy, —Wyfpowiádam (ie 
grzechow moich, y wykonam przeftrogi ktore mi 
dáne beda do zbawienia dufze moiey. 8ic. 


Zdmknienie Medytacji. | 

1. Podźiekuy Panu BOGV, żeć dáč raczył fpofo: 
by obwśrowśnia fię, y opátrzenia ná dźien fadu fwo. 
lego, y że máfz iefzcze czás do pokuty, 


2. Ofia- 
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2. Ofáruy mu ferce twoie, áby ie skrufzył, — 
3. Proś Maieftatu iego, abyś mogła godnie po- 
skutować, Oycze náf, €$c. Zdrowaś Marya, Şc. 
Vczyń rowniankę duchowna. 


ROZDZIAŁ XV. 
Siodma e Nfedjtacja, 
O Pickles. 
Przygotowanie. 
a, Staw [ie przed obecnosčia Boža. 
2, Vpokorz fię przed Máieflatem Bofkim, á proś 
go o świdtfo, 

3. Pomyśl fobie iakobyś widziała Miálto iákie 
£iemnosčiámi okryte, śiarczyftym z fmoła zmiefzá- 
nym ogárnione płomieniem, pełne obywátelow, 
ktorzy fig z niego ratować nie mog3+ 

Uwagi álbo Rozmyślónias, 
; o potępieni zoftáia w przepáśći piekiel- 
* Loncy,ińkoby wfrzod rego miáftá niefzczęśliwe: 
g0» gdzie niewypowiedziane ná wfzytkich zmye 
slách y cztonkách fwoich ponofza męki; ponieważ 
bowiem wfzytkich zmysłow y członkow fwoich do 
grzefzenia zázywáli, dla tego też ná wfzytkich tá- 
kie ponośić będa karánie, ná iákie zasłużyli: Oczy 
K ich zá- 
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ich zá to že fig nieporzadnie zápátrywáfy ná mie- 


przyftoyne y zákazáne rzeczy, trapione beda uftá.. 
wicznym widzeniem czárrow y przepaśći piekiel-. 


ney, uízy zaś, iż rády słuchały słow nieprzyttoy- 
nych, y bližniego urážálacych nic ná wieki nie usły. 
fza krom płaczu, lámentow, y narzekania, toż y in- 
fze potka zmysły» 

2, Ale krom tych tak ćięfzkich mak, ie£cže ich in= 
fza dáleko čiežBa czeka, á tá iet utrata chwały 
wiekuiftey, zkad potępioni twarzy Boskiey nigdy 
więcey nie obacza. leželi Abfálonowi fáskáwey Da- 
widá Oycá {wego twarzy edwrocenie nieznośnicy- 
fze było nád wygnanie: o BOZE! ják fię nierownie: 
bárdžiey przykrzyć będzie od oblicza twoiego po- 
żądanego oddalenie. 

3. Vwaž ztym wBytkim wieczność mak piekiel« 
mych, dla ktorey famey iet piekło niežnoéne, le- 
żeli ślbowiem pchľá iedná w uchu Bemrzaca, 90- 
rączką z wolną dogrzewáiaca, y naymnieybe nocy; 


długie y uprzykrzone fprwuie, iakaż (ie: będzie , 


zdźła oná firana wiecznośći noc, z ták ciębkiemi 
złaczona bolámi: zkad rofpácz wiekuifta, blużnier= 
ftwá, y fźlenie nigdy nie przeftálace, poczatki {wo 
je brać będa» $ 
Pobożne śfekty y przedšemžicťiaa. | 
Zófirafi auje twoię flowy IzdidfáProroká. Dubo moiś; 
CŁY 
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czy bedžieľzze mogła przemięgkiwść wiecznie 
między temi upatámi, wfrzod ognia požerálacepo? 
y także to chceb odfłapić ná wieki BOGA twoiego? 

Wyznay żeś ták wiele rázy zasłużyła na piekło, 
pofpiefay co predzey do niebieskiegorgosčincá, coż 
či ie z tego záwiaže že fig dobrowolnie do piekła 
doftaniefz? Totedy á to uczynię ábym fię grze- 
chow wyftrzegátá, gdyż one Śczegulnie śmierć mo: 
iey wieczney moga bydź przyczyna. Podžiekuy Pá- 
nu BOGV. Ofiáruy, fuplikuy do Mäieftátu iego. 


ROZDZIAŁ XVL 


O/ma Medytacja 
O Niebie. 
Przygotowóniew. - 
1. Staw fię przed obecnośćia Boža, 
2. Wezmiy BOGA ná pomoc, 


Uwagi ślbo Rozmyślómias. 

Taw fobie przed oczyma noc iafna y pogo» 

) dna, á uważ iák ieft rzecz miła, widzieć naon 
NEZZE Niebo rozlicznemi y rozmaitemi uháfto- 
wane gwiazdami; złączże potym myśla dotev wypo- 
godzoney nocy, fpokoyny y wefoły dzień: tak aby 
iafność słoneczna świśtłośći gwiazd. y miešiacá nie 
záttumiálá , á gdy to uczyniß rzecz śmiele, iż tá 
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wBytká ozdoba y okazátosé pofpołu zľaczona, nic 
nie ieft przečiwko Niebieskiey chwale, O iák to 
tám. ick miłe y porzadáne mieyfce, iák ze wfzytkich: 
miar nieofzácowáne pomiefzkanie! 

2. Vważiako zacni, nadobnis y gromadni Oby- 
watele; tey to: fzczęśliwey krainy, lak wiele tám mi- 
lionow Aniołow, Cherubinow,.Serafinow, niezliczo- 
ny poczet Apoftałow, Męczęnnikow,. Wyznawcow; 
Pań Swiętych: v Pánienek: o ták Bezesliwe towśrzy* 
ftwo! Nanayoftatnieyfego: z nich miley będzie wey- 
zrzeč,niželi ná cały świat, á coż gdy wBytkich po: 
fpołu obaczemy? Ale o BOZE moy; fak ieft niepoię- 
te fzczęśćie Swiętych twoich! bez przeltánku śpie- 
wála: słodką: piofnkę nieuftaiaeey miłośći ku tobie 
przez cała wieczność. z ftátkuiacego raduia (ie (zczę- 
śćia: konwerfuiąc z foba: niewymowney doznáta 
pociechy: 4 żywot fwoy w miłym y nierozdziel- 
nym prowadząc towárzyftwie, fzczęśliwośći: fwo- 
icy rowney mie mi, = . . / . v ne 

3, Vwaž ná koniec, iakbędzie rzecz wdzięczna y 
przyięmna, zStworzyćielem fig fwoim ćiefzyć y we- 
felič, widzieć go ybydž widziánym od niego, 4 z tey 
z nim fpołecznośći, czuć ná fercu radośći nieporo- 
wnáne. Co tám bydz muśi zá počiechá z BOGIEM 
záwBe przemięfkiwaiąc? gdzie one błogosłiwione 
dufe iáko prábetá iakie Bczesliwey wiecznosči, bez. 

prze- 
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przeftánku špiewálac, unofza (ie po przelirzeňítwie 
nieograniczonego Boľtwá, od ktorego zewfząd o- 
garnione, w niewypowiedzianych opływaia rosko- 
fzách. Tam ieden nad drugiego lepiey, (4 bez za- 
zdrośći ý wychwala Stworzyčielá fwoiego, mowiąc? 
Badž ná wieki pochwalony, o naysłodky y naydo- 
brotliwky Stworzyćielu y Zbawićielu nafz , ktore: 
go tak wielkich dozńawamy dobrodźieyftw, y tak 
fzczodróbliwie udzieloney zázywamy chwały. Pan 
BOG zás Wzálemnie wiecžnemi czáfy błogosławi 
Świętym fwoim, Badžčie ná wieki błogosławione 
namilge ftworzénia moie. zá wierne usługi WáBe, 
y że Imię moie ftarkuiacym y miłościa paľálacym 


fercem wiecznie chwalić: będziecie» 


Pobožne ófekty yý przedstęmźielia». 

r Zadźiw [ie Oyczyżnie Niebiefkicy, y day iey przy- 
Života pochwałę. Oiakoś miła y pożądana gorna 
lerozolimo, iśk Bczęśliwi obywatele twoi! 

2. Strofuy dufię twotę o rák znaczna niebdczność, że 
gośćiniec do Niebń prowadzacy ták lekornyslnié pomiu 
nętd. A czemużeni fietak plocho odwtočitá od do- 
bra moiego' naywyžBego? iákie to“ Balenftwo“ moie, 
żem fiędla ták btáchych y niepočieBnych učiech, po 
tyśiąckroć wytzektá wiecznych y prawdziwych ro- 
skoby! gdzieżem bylá rozum podziała, gdym ták 

pozą 
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pożadźnemi dobrami pogardzałś, á ták proznemi 
y wzgárdy godnemi nápawátá fię zadzámi? 

3. Wzdycbay teraz ferdecznie do ták rofkofinego por 
miefikónia. Ponieważem tey łaski u čiebie doftapił 4 
naywyžBy Pánie y BOZE moy, żeś mnie naprowae 
dźić raczył ná droge zbźwienna, nigdy i€y więcey 
nie opufczę. Poftępuymy dugo moiś, poftępuymy 
do wiecznego odpoczynku, fpiefmy fię do blogo- 
stáwioney y nam obiecángy Ziemie, nic tu po nas 
w tym Zgipčie: tych tedy y owych rzeczy, ktore 
mnie od tey fczęśliwey wrácáty drogi, álbo w.niey 
poftepowáé nie pozwaláty, ftrzedz fię będę z pilno- 
ščia A ná to mieyfce to á to uczynię: dla pręde 
fzego poftępku. 

Podžiekuy, Ofiáruy, Proś o błogofidwienfiwoe 


ROZDZIAŁ XVIL 
Dziewiata o Medytacya... 
W krorcy (obie dufza Niebo obiera. 
Przygotomónie.. 
1. Staw fię przed obecnośćia Boża, 
2. Vpokorz fię przed Maiefłózem Bofkim pra? 
fac o świdtło, i : 
Uwagi álbo Rozmyślónia».. 
pory jákoby$ fámá jedná bylá ná przeftro- 
nym 
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nym tákim polu z Aniołem ftrożem twoim, (tak iá- 
ko był niegdy Fobiafz mlodízy, gdy do Miáltá Ra- 
ges pofpiefzał ) 4 on tobie wgorże Niebo otwárte 
pokázuie, ze wfzytkiemi roskofzámi, ktoreś w Me: 
dytacyi © Niebie rozważała: ná dole záš piekło 
ná pozśrćie rozdžiewione, ze wfzytkiemi mekámiy 
w Medytścyi © Piekle opifinemi, y ták w tey my: 
sli pokleknáwfzy przed Aniołem twoim. 

1. Vważ iż to nieomylna, żeś ieft między Nie. 
bem y piekłem; y że oboie f otwárte ná przyiečie 
twoie; według obránia y upodobánia twoicgo ná 
tynt Świecie» RAJ AI 

z. Vwaž y to iż cókolwiek fobie ze dwoch teraz. 
obierzefzy trwać będzie ná wieki, 

3. Lubo zás tak Niebo iako y piekło otwárteé fa, 
y wolnoć wniść gdzieć fię będzie podobáto ; BOG 
iednak wfzechmogacy, ktory ná obie ftrony gotow, 
y chwałyć fwoiey miłośiernieużyczyć , yod oblicžá 
{wego fprawiedliwie odrzućić, pragnie niewymo- 
wnie , abyś fobie Niebo upodobatá: Anioł tež ftrož 
twoy namawia čie do tego wfzelkiemi fpofobami; 
ofiárulac či z (czodrobliwośći Boskiey łaski niezłi- 
ezone, ná pokrzepienie śił zwatlonych, byś w go- 
rę idac nie uftáwáta. 

4, Chryftus Pan tikże Żbźwićiel twoy, poglada 
ná čie fáskáwym z Niebá okiem, mile do šiebie zá- 

prafza, 
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praťzájac, Pofpiefzay (woła) ukochána dufzo oblu- 
bienico moiá, do odpoczynku wiecznego, ná łono 
dobroči moiey, ktorać nieśmiertelne rozkofzy z ob- 
fitey miłośći ku tobie przygotowała. Weyzrzyi wnę- 
trznym okiem ná Pannę Przenayświętfza,4 pomiár- 
kuiefz iey Máčierzynskie około zbawienia twoiego 
ftáránie: Nietrać (mowi do ciebie) fercá Corko mo: 
já, niech nie beda płonne Syna moiego zadze y pie- 
czolowánia, niech skutek {woy otrzymaia moie zá 
toba częfte wzdychánia, oboie albowiem ferdecznie 
pragniemy wiecznego fzczęśćia twoiego: Aleć o« 
broć oczy y ná Swiętych Bożych, y ná ták wiele 
dufz uwielbionych, 4 poczuiefz iák čie goraco pobu- 
dzaia, y mile wzywśia do towárzyftwá 1woiego; ży: 
cząc iedynie, aby ferce twoie kiedyfzkolwiek z ich 
fercem złączone byłe, ná wieczne wychwalenie 
Imienia Bożego: 4 tym czáfem ćię upewniaia, iż 
droga zbáwienna, nie ich tak przykra iáx ia świat 
ludziom zwykł málowáé. Smiáto (mowiac) poftę- 
puy w przedšiewžiečiu twoim Przyiaćiołko nafzą, 
kto álbowiem dobrze uważy drogę żyćla pobo- 
żnego, ktoraśmy do Nieba zśśli, przyznać będzie 


mušiaľ, żeśmy y tych roskofzy doftapili przez in- 


fze roskofzy, daleko przyiemnieyfze nád te ktorych 
świat zażywa, 


ZA Obrd: 


—— 


Do žyčia Pobożnego, 35 
Obranie_,. 


OC [ie ciebie y teraz y wieczńefii czź- 
fy przeklęte piekło, brzydżę (ie mękami y ká. 
towniámi twoiei, nieBczeščiem y nieBczesliwa.., 
wiecznosčia twoią; śle nadewfytko nienawidzę blu- 
žnierftwá y przeklinánia twoiego, ktore bez prze- 
ftánku przećiwko BOGV moiemu wywieraB. A do 
čiebie ie obracam požadáne Niebo, chwało wieku- 
ifta, wieczna fczęśliwośći: w twoich wybornych pá- 
fácách chce ná wieki zoftawść, w przybytkách two- 
ich bez końca przemie£kiwác. Błogosławię 6 BO. 
ZE moy miłośierdźie twoie, ktoreá nademna poka- 
zać raczył, przyimuiac ie pokornie z fzczodrobli- 
wey rękitwoiey. O IEZV Zbáwičielu moy! chcę 

bydź wdzięczna miłości twoiey nieskończoney ku 

mnie, y potwierdzam kupno miefzkánia obego, kto- 

reśna mniewNiebieskiey nabył Ierozolimie; 4 to nie 

tak dlawygody moiey włafney,ińko abym čie chwa- 

litá y mitowátá ná wieki, 

2. Przyimiy, z ochota ftarźnie koło ciebie Nav: 
šwictBey Panny, y Swietych Bożych, ktore ofiáru- 
la: obiecny im iž fię donich fpieByč bedžie£: sčiagniy 
rękę do Aniotá Strožá twoiego, áby čie do Niebá zá. 
prowádžiť, á pokrzepiay ie co raz bárdžiey w ták 
godnym y pożytecznym obieraniu, 


ROZ. 
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ROZDZIAŁ XVIII. 
| Dęiesiata <Nfedytacya... 
W ktorey fobie dufza obiera žyčie pobożne. 
Przygorowánie. » 
1, Staw fię przed Obcenosčia Boża, 
2. Vniž [te przed Obliczem Bofkim á proś 
0 pomoc. 


Uwagi albo Rozmyślania». 


1. RĄNiemay żeś ieft znowu famá tedná, ná prze 

ftroney rowninie z Aniołem Strożem two- 
im, y že po lewey ręce widzifz czártá śiedzacego 
ná wyniosłym tronie, otoczonego piekielnych du: 
chow gromádnemi hufcámi, ktorego niezliczone lu- 
dzi światowych Woyská z poBanowániem zá Pá- 
ná uznawáila, wyswiadczálac fig bydž iedni temi; 
drudzy owemi grzechami, nieśczęfnemi lego hofda- 
wnikámi. Przypátrzže [ie poftępkom tych to nie: 
fczęśliwych dworzan przekletego Kralá, á oba- 
czyfz iednych fzaleiacych od iádu zazdrośći y 
gniewu, drugich ná żywot fobie náltepuiacych , in: 
nych w myšlách zatopionych bogactwa fákomie 
zbierálacych, tych nikczemna prożnośćia nie po- 


tržebnie głowę fobie záprzatálacych, owych záś - 


w nierzadnychátektách [woich zśpamięcałych, (pro- 
i fnych 
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fnych y ná put iuž zgniłych , á w£ytkich bez poko- 
iu, bez porzadku, w zamiefdniu zoftáiacych: obacz 
lák ieden drugim pogardza, y że żaden z nich pra- 
wdziwey nie ma ku bližniemu miłośći. lednym sło- 
wem, opłakane to zgromadzenie ták mizernie ięczy 
pod tyráňftwem tego piekielnego Krolá, że čie£kie 
w fercu wzbudza užalenie, 

2. Obroćże (ie potym ná prawa ftronę, á uważ 
Cbryftufa Páná ná Krzyżu rofpiętego, ktory patá- 
iacym miłościa fercem prosí Oycá (woiego, zá temi 
zwiedzionemi od czártá ludźmi, aby z diabelskiey 
wyłamawfy fię niewoli, pod znak Krzyžá Świętego 
pofpiekali. Spoyžrzyi ná te pułki du£ pobożnych, 
z Aniołami fwoiemi Chryftufa Páná odltepniacých, 
á rozwaž,iák to miłe y pożądane ieft kroleftwo,gdžie 
pobożność panuie, lak piękna rzecz pátrzáć na on 


świętny poczet, w czyftośći Pźnieńskiey oboiey płći 


Zylacych ofob, ktore białośćia fwoią wfytkie lilie ` 
przechodza: iák przyiemna widzieć pobożne zgro- 
mádzenie Wdow bogoboynych, umartwieniem y 
pokorą świątobliwośći nabywśiacych. Obroć oczy 


y nafzeregi rożnych ludzi w (tanie Małżeńskim zo- 


ftálacych, á obaczy$ w iák słodkiey zgodzie, y 
wzajemnym poBánowániu z (oba žyla (co bez po- 
chyby z prawdźiwey pochodźić muši miłości) y 
jak dobrze umieia iednoczyć ftáránie koło domu 
L2 i iwoię 
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fwoiego doczefnego, z ftaraniem przybytku wnę- 
trznego, y miłość Małżonka doczeínego z miłością. 
Oblubieńca Niebieskiego. Poyžrzyi ná koniec po 
wfytkich ftronách, a wbytkich zoczyfz w skromno- 
śći świętey, z ochota słuchaiacych Zbawiciela fwo- 
iego, y pragnących mieć go záwBe w fercu fwoim. 

Cie$a (ię z foba, lecz učiechy nie ubližáia áni 
ftátkowi, ani miłośći Bożey áibo bliźniego, áni przy- 
ftoynośći naležytey: mala ku (obie áfekt wzálemny, 
śle ze wfzytkich miar czyfty y świątobliwy: gdy 
zás ktora z tych du£ pobsznych iet w iákim utra- 
pieniu, nie bardzo fię tym turbuie,y nie mieni cery 
dla delegliwośći fwoich. Krotko mowiąc, Zbawiciel 
świata čieBy ichłaskiwym weyžrzeniem, á oni (ie 
do niego garną goracym pragnieniem, 

3, lużeś w prawdzie czártá y przeklęcey rzebe ie- 
go, przez dobre y zbawienne żądze fercá twoiego 
odítapitá, álesieBcze służby u Chryftufa Pana Kro- 
lá Nieba y ziemie nie przyjęła, Ániš przyftátá do: 
Bczęśliwey kompánij sług iego, 4 zatym iefzcze 
między dwiemá zoftaieś drogami, 

4. Nayświętka PANNA, lozef Swięty, Ludwik y 
Monika, y niezliczona liczbą infych w Niebie kro- 
luiacych, ktorzy ná świećie żyiąc świecki żywot 
prowadzili, zaprafaia čie do śiebie, y fercać przy» 
kładem fwoim dodáia. 


5» Sam 
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se Sam nawet Krol Vkrzyžowány, wzywa čie 

włalnym imieniem twoim, przychodžže ukochána 

moiá, przychodź, ábym koronę chwały moicy wło: 
żył ná skronie twoje, 

Obranie ,. 

l.  Świećie zdrádliwy rzefzo piekielna! ni- 

gdy więcey pod znakiem twoim poftać nie 

chcę. Odftępuię ná wieki fzaleňftwá y prożnośći 

twoich, wyrzekam (ie čiebieKrolu hardy y przeklę- 

ty, duchu piekielny, wefpoł z nádetosčia y márno- 

<śćia, rwoia, brzydze fię toba y wBytkiemi fpráwá- 

m <twoiemi: kl 

2. A do čiebie fiegárnetáskáwy Zbówicielu, Kro: 
lu wBeikiey Eczesliwošči, y chwały wiekuiftey: do 
Ciebie z ochota na służbę przyftAię, tobie fię upo- 
korzonym ktániam fercem, ciebie zá Krojź y Pana 
moiego wiecznemi obieram czáfi y, obiecniąc či wier- 
ność nienśrufona, posłufeńftwo nieodmienne, y 
w każdey okázyi ftofowánie woli moiey do wo- 
li twoiey, 

3. © Pźnno Przenayświętfza Páni moiś,obieram 
čiebie zá ofobliwą opiekunkę moię, y učiekam fię 
pod obronę twoię, obiecuiac čie czcić ofobliwie, y 
fzanować, według przemoženia włafnego, 

4; O Aniele Strožu moy,záprowadžže mnie do te- 

L3 go 
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go świętego zgromadzenia, á nie odftepuy profzę, 
poki do niego Bczęśliwie nie zaydę. Pragnę albo+ 
wiem wtym słodkim żyiac towárzyftwie, y teraz y 
ná wieki (ná znak obránia moiego) wykrzykiwać, 
Niech żyie IEZVS, niech Kroluie IEZVS. 


ROZDZIAŁ XIX 
Jako potrzeb czywić Spowiedź pom/ftchna 
calego Żywota s. 


Św tedy fa Medytácye naymilíza Philotheo, stue 
A żace zamysłom nafzym: ktore skoro odprá- 
wif, idź zupokorzonym, lecz odważnym fercem, 
na (powiedź generalna, ale ćię profę, nie miey wtym 
żadney ápreheníyi śni boiážni. Niedźwiadek iá- 
dowity iet gdy ludźi kafa, lecz woliwie przedyfty- 
lowány, wyborným ftáie (ie ná włafne ukafzenie 
iwoie lekarftwem. Ták y grzech, ná ten czás tylko 
jeft fromotny gdy go popełniamy, śle gdy go fpo- 
wiedźia y pokuta święta umárzamy: ftaie fię nam 
czči y zbawienia okázya. Spowiedź álbowiem zpra- 
wdžiwa złaączona (krucha, ták ieft przyltoyna y 
wdźięcznego zapachu, że wBelka fprofność y iado- 
Wita zarazę grzechowa wykorzenia. Symon tredo- 
wáty twierdził, że Mágdálená iefcze ieft przebnica, 
Chryftus Pan zás powiśdał že nie, y iuż nic wię: 


cey 


| 
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cey nie wfpomina 0 niey, krom zapáchow wylane- 
go oleyku, y goracey miłośći ktora patátá ku Bogu.” 
leželi Philotheo prawdziwa mamy pokore, brzydzić 
fe bedžiemy bez miáry grzechámi nágemi, dla re: 
80 iz BOGA dobro nieskończone obražáia: wyzná- 
nie iednák tychże grzechow, závBe nam będzie mi: 
łe y przyiemne, gdyż ztad BOG chwałę odnośi. 
A do tego znaczne iuż ulżenie w chorobie {wey czu: 
ie, kto ia dobrze opilać może Doktorowi. Gdy te- 
dy przyidžieB przed Spowiedniká, myśl tákobyš tá- 
nęła na gorze Kalwáryiskiey, pod Nogámi Chryftu- 
fa Páná ná Krzyżu wifacego, z ktorego krew ze- 
WBad ná čie fpływa, ná obmyčie nieprawości two” 
ich; co lubo fig w famey rzeczy nie dziele, zasługi 
iednak teyże krwie ktora Zbawiciel zá nas wylał, 
oczyfzczaia wlzyftkich przy Spowiednikách, poku- 
tuiacych: wynurz doftátecznie ( Ípowiádáiac (ie) 
skrytośći ferca twoiego, ábyš tym fpofobem Wfye 
tkich grzechow poftradała: co iák prędko fię tanie; 
tudzieb zasługi niewinacy Męki Chryftufowey, fer- 
ce twoie nicwymownym napełnia błogosłśwień. 
R weni M 

Spowiáday (ię Bczerze y poproftu, ábyš przyndý- 
mniey raz przez cały żywot twoy, doltátecznie cu 
w tym ufpokoiłź fumnienie włafne.  Odprawiwfży 
fpowiedz, stuchay coć powie y rozkąże siugź Chrys 

itufow, 
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ftufow, rzekniy fama w fobie, Mow Pdnie do fuże- 
bnice twoicy, ólbowiem ftucha głofutwego. Y záprá- 
wdę mafz wiedzieć Philotheo, že ná ten czás BOGA 
famego słuchab , według iegoż słow do Namieśni- 
kow fwoich przerzeczonych: Kto wa flucha mnie» 
fłucbaa Vczyń potym skruBonym fercem náltepu- 
iaca Proteftacya, ktora być tym lepiey służyła do 
dokończenia Aktow pokuty twoiey, wprzod ia z pil- 
nośćia przeczytaB, y doftátecznie rozważyB. 


ROZDZIAŁ XX, 


Proteśłdcya, dlbo dowodne oświadczenie fię, ktorym du- 
Ja pobożna przedšiemžiečie fluženia Pánu BOGY 
potwierdza, y one ná fercu fwoim zápijuie > 
przy dokończeniu Aktow Pokuty Swiętcy, 


1i niżey podpifana, ftánawfzy przed Obecnośćia 
BOGA Naywyżżego,y całego ZgromádzeniaNie- 
bieskiego, 4 rozwažywízy nieskończone miiłośiet- 
dzie Stworcy moiego pokazáne nádemna mizernym 
y niegodnym tworzeniem, ktore on z niczego wy” 
wiodł, w całośći zachował , Oycowsko opatrzył, z 
ták wielu wyrwał niebefpieczeńftw, y ták siła obdá- 
rzył dobrodżieyftw. Ale nádewfzytko uważywfzy 
onę dobroć y łśskiwość BOGA moiego, dlaktorey 
mnie tak fágodnie znośił w nieprawośćiach EW 
ta 
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ták częfto y miłośćiwie pobudzał y nśpotvinał do 
poprawy, ták čierpliwie czekał do pokuty y upá- 
mietánia, aż dotego N, roku žywotá moiego, lubom 
la z moiey ftrony iednoftávnie trwálac w niewdžie- 
cznośći, niewiernośći, y nieposłuteńftwie, odkła- 
dała záwBe odedniá dodniá náwrocenie moie, tá- 
skámim ofiárowánemi pogardzáłá, y ták niebácznie 
Majeftat Boski obražátá. Ná oftátek y ná to po- 
mniac, iż w dzień chrzftu moiego, poświęconam by- 
ła Pánu BOGY ná służbę, y onemu zá Corkeoddá- 
na, á potym zapomniawfy obietnic imieniem moim 
ná on czás uczynionych, ták wielem rázy niefczę- 


„ Śliwie zgwałćiła y zíromočitá dufę moię, obracálac 


ia przećiwko Dobrodźieiowi fwemu. Przychodzę 
teraz do śiebie, y upadfzy pokornie przed tronem 
fprawiedliwośći Boskiey, wyznawam y twierdzę; 
żem dobrowolnie Májeftar BOGA Naywyżfzego 
zelžytá, ywinnam fię RAłA gorzkiey śmierći,y okru- 
tney Męki Chryftufowey, przez grzechy moie, dla 
ktorych on umárt ná drzewie Krzyżowym, 4 zá 
tym, zárobitám fobie ná piekło yávieczne potepiee 
nie: Lecz obracáiac (ie do tronu nieskończoney do- 
broći Boskiey, á wyrzekfy fig wprzod ze włytkie- 
go fercá, y ze wfiytkich sił, przefłych niepráwo- 
śći moich, pokornie żebrzę, y fuplikuię 6 miłośier= 
dzie, y zupełne odpufzczenię wízytkich grzechow 
M moich, 
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moich, áto przez zasługi męki y śmierći tegoż Zbá- 
wičielá moiego, na ktorych wfzytkę nadzieię mo» 
ię iáko ná befpiecznym pokľadálac fundámenčies 
powiarzam y wznawiam obietnicę wiernego posłu: 
Beńfiwi, przy chrzčie świętym imieniem moim u- 
czyniona; wyrzekáiac (ie czártá, świśta, y čiátá, Z 
przeklętym ich podu£czeniem, prožnosčiámi, y po- 
żadliwośćiami, ná cały żywot moy, y wiecznemi 
czály: á do ciebie ieBOGAmoiego, dobroći zrzodłą 
nieprzebránego událac, pragnę, ftanowię, obiecu= 
ię, y nieodmiennie biorę przed fig, tobie záwbe słu- 
żyć, y miłować čie teraz y ná wieki; ofiśruiac či y 
poswiecálac na zaltaw obowiazkow moich, dufzę 
moię ze wfytkiemi iey siłami, ferce moie ze wfzy- 
tkiemi Áfektámi, čiáto moie ze wBytkiemi zmysła- 
mi; oswiadczaiac (ie ztym, iż nigdy więcey niechce 
zażyć naymnieySey czaftki z šiebie famey, ná fprze- 
ćiwienie fię woli twoiey, yobráze Májeftátu twe= 
go, ktoremu (ie w duchu zupełnie oddáie: obiecniąc 
przy ftárkuiacey wiernośći, wieczne posłuseńftwo, 
y trwáłość w przedsięwzięciu. Ale 0 BOZE moył 
ieżeliby zá poduśczeniem czártowskim, ślbo z kre- 
wkośći ludzkiey trafić mi fię miśło niedotrzymać 
w czym ponowioney obietnice, y tego co teraz fta: 
nowię; oświadczam fię zá wezáfu, iż skoro tylka 
poftrzegę upadek moy, zaraz z niego zá pomoca ta: 
SK 
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ski Duchá Świętego powftźnę, udáiac (ie žnowubez 
wśelkiey odwłoki do miłośierdźia twoiego. Y táč 


toieft, á nie infza wola moiá, ten pofiźnowiony 


umysł y przedsšiewžiečie nieodmienne, ktore zezna: 
wam y potwierdzam (nic fobie nie wymawiáiac) 
przy teyže obecnośći Boga moiego, woczách Ko- 
śćiołą tryumfuiacego, y przytomności Kościoła. 
świętego ná žiemi woiuiacego Mátki moicy, ktora 
slyby te moie obietnice, w ofobie tego ktorego ná 
przyięćie fpowiedži moiey wyfadžifá, Ráczže tedy 
Wfechmocny y dobrotliwy BOZE, Oycze, Synu, y 
Duchu Swięty, umocnić we mnie to poľtánowienie, y 
przyjąć tę ofiarę wnetrzna Bczerym prezentowaną 
fercem, w wdźięczney uprzeymośći zapáchu: á iá- 
koś táskáwie rozum moy oświedił, y wolado dobre- 
go nakierował, ták y šiť potrzebnych doday do wy-“ 
konánia zamysłu moiego. O Boże tyś ieft Bogiem 
moim, Bogiem fercá y dufze moiey, wyznawam čie 


zá Pana moiego, y winnyć oddáig pokłon, terazy ną 


wieki niech żyje JEZUS. 
ROZDZIAŁ XXI. 


Dokończenie pierm/ego oczyfizenia.s. 


O skończoney proteltácyi, z pilnośćia słu- 
chay (fercem bárdžiey niż uchem) słow rozgrze: 
M2 fzenia 
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fzeniá twoiego , ktore fam Zbáwičiel dufz nafzych 
éiedzac ná tronie miłofierdzia (wego, głośi w Nie: 
bie przed wfzytkiemi Aniołami y Swiętemi fwoie- 
mi ná onże czás, kiedy čiebie Kapłan imieniem ie- 
go ná ziemi rozgrzeľza. A zatym wfzytkie ono 
święte Zgromadzenie, čieBac fię z Bczečia twoiego, 
zaśpiewa słodka wefela niepoiętego piofnkę, y kie 
żdy z nich mile ferce twoie ( do łaski Božey przy- 
wrocone) do lercá fwoiego przytuli. | 
O iśk fzczęsliwy źle oraz y podziwienia godny 
Kontrakt ktory tu ż Májeftátem Boskim zawierafzł 
przezeń álbowiem oddaiąc mu famę siebie, y iego 
y siebie wiecznie pozyskuiefz. luž tedy tego tyl- 
ko niedoftdie, ábyś wžiawBy pioro w rękę, podpifa- 
tá ochotnie protefticya uczyniona, á potym do fto- 
łu Páňskiego przyftapilá, gdzie wzálemnie BOG 
Wfzechmogacy podpifze y pieczęćia obwarnie ro» 
zgrzebenie twoie, y obietnicę chwały Niebieskicyż 
fam fię kládac náklzratt Sygnetu przez Sakrament 
Swięty ná ferce twoie, pokuta odnowione, Tym te: 
dy fpofobem (według zdania mego) dufzą twol4 
oczylzcona zoftánie z gržechow y áfektow grze- 
chowych. Lecz że tákowe áfekty fnádno w nas 
odraftić zwykły, dla przyrodzoney krewkośći, y 
złych żadz nášych, (ktore to umartwione tylko 
bydź moga, á nie umorzone, pokitu ná święcie żylęe 


my) 
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my,) podam či niektore przeltrogi, według kto- 
tych byles fię fpráwowáé chčiátá, obronif ferce two 
ie od grzechu śmiertelnego, y wfzelśkich áfektow 
do niego, ták dálece, že nigdy wiecey nanim tá Ípro- 
fność nie poftoij lecz že tefż przeltrogi służyć beda 
y dodoskonilfzego iefzcze oczyfzczenia, niżeli o 
nich zacznę mowić, wprzod či cokolwiek*powiem 
o tym doskoniłym y wybornym Oczýfzczeníu, do 
ktoregoć gośćiniec toruig, 


ROZDZIAŁ Xx. 


Potrzebá fig uwolnić od afektu ślbe chęći do 
|. grzechu pon/fedniego, | 
m bardziey dnicie, y žiemi świścłź przybywa, 
tym lepiey w zvierčiádto patrząc plámy nátwárzy 
náfzey poftrzegamy: ták, im doskonáley fumnienią 
náfze šwiáttosčia wnętrzną Duch Święty oświeca, 
tym w nich dowodniey widźiemy grzechy y niedo- 
skonáłośći włafne, przebkadzśiące zawodom nafym 
doščignienia prawdžiwey pobożnośći: y toż świá: 
tło Niebieskie, ktore nam pokázuie zmázy y wá- 
dy nafze, zágrzewa nas y oraz pobudza do ftárčia 
y omyčia onychże. 
Poftizežcíz tedy naymilfzą Philotheo, ná dufzy 
twgiey krom grzechow śmierielnych y skłonności 
do nich 


Drogá 

do nich, (zczegóš iuž,czyniač com w przeštychná: 
mięnił Rozdžiatách, iet oczyBezona,) nie málo chę« 
či do grzechow powBednich, co proBe zrozumiey 
dobrze: nie mowię ia że poľtrzežeíz w fobie nie. 2 
mało grzechow powfzednich, lecz że poftrzezefz 
nie mało chęći do grzechow powBednich, w czym 
ieft wielka rożnica. Nie możemy albowiem żylac 
ná tym świećie cale bydz wolnemi (zwłafczą ná 
długi czás ) od grzechow powfzednich , śle chęći y 
áteku do nich cale możemy poftradać. Infza ieft 
rzęcz skłamać raz y drugi dla učiechy, o rzecz láka 
mała, á infza mieć upodobanie w kłamftwie, y ko- 
chać fię w nim. 

Przeto mowię: iż trzeba dufzę fwoię oczyfzczać 
ze wízytkich śfektow y chęći do grzechow po- 
wBednich, to ieft: trzebź nie mieć dobrowolney wos 
li trwania w grzechu lákim powfzednim, álbo po- 
nowienia onego: idkoż byłobyto znák podłego na- 
der fercá, gdy by kto miał rzecz Bogu ták nieprzy- 
iemna (iaka iet woła chcieć go obrażać grzechá- 
mi powfzednimi) umyślnie chować ná fumnieriu 
fwoim : grzechem albowiem powfzednim by nay- 
mnieyBym brzydźi fię BOG, (lubo w prawdzie nie 
tak bardzo, žeby nas dla niego wiecznie chćiał zagu- 
bić y potępić,) toć w nierownie więkfzey nienawi 
śći mieć muśi chęć y wola popełnienia grzezhu po- 

wfedniego, 
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wlzedniegó, ktorá nic inízego nie ie, tylko dobro- 
wolne poftdnowienie chčied fig nie podobać Máje: 
ftátowi Boskiemu, A możefz fie wfpźniałego umy: 
słu człowiek ná to zdobyć, áby chciał nie tylkoBogú 
fwemu niepodobść (ie, źle iefcze nád toy kochać 
fig w tym niepodobániu. | 

Afekty takie Philotheo tik fa przećiwne pobo? 
żnośći, ińko chęć do grzechu śmiertelnego tálce 1 
Bożey; śiły álbowiem y czerftwość dufz naBych o: 
słabiáia; poćiechom Niebieskim wftręt czynia, po- 
kufom drzwi do fercá otwierśią, y lubo w prawdźie 
dufzę nie zábijáia, w ćięfzką ją lednák w práwuia 
chorobe, Mucky zdychájace (mowi Medrzec) pfiia 
wonna wdźięczność drogiego oleyku. iákb y rzekł, iż 
gdy muchy przelátuiac tylko oleyku kofztuią, nie 
wielka w nich £kode czynią: śle gdy w nim zdychá- 
ia, wBytkę mu cenę y wdżięczność odeymula. Tym 


że fpofobem y grzechy powBednie, ieżeli przez 


krotki tylko cząs ná dufzy zofłóią, nie nazbyt iey 
Bkodza, lecz gdy w niey długo (dla cheči y áfekca 
ktory do nich mamy) przemie£kiwáia, nie omylnie 
ią 6 utratę oleyku drogiego pobożności Chrześci: 
áňskiey przywodzą, o 

Paiacy pôczotek nie zábijáta, śle im tylko miod 
fzpeca y záražáia: ták długo páieczyna wyrobione 
obtaczaiąc plafiry, že póczołki miodu więcey robić 

NIE moga; 
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nie mogażco fię ma rozumieć,gdy páiacy w ulách dłu. 
go gofczą, Toż y grzech powkedni (prawuie nádu- 
fży nábey, ktory w prawdzie śmierći nie zadaie; 
pobożność iednak powoli z niey wykorzenia, y tak 
mocno złemi natogámi y skłonnośćiśmi władzę iey 
miefa y plata, że iuż nie może ani z pilnośćia, áni 
ochotnie dobrych odpráwowáč uczynkow,na czym 
prawdziwa zawisła pobożność: y to jednák rozu- 
mieć potrzebá o tych grzechach powfiednich ktore 
dla áfektu nafego ku nim, przydłużey ná fumnieniu 
zoltáia. Znośnieyfa to Philothco, sktámác dla má: 
łey iśkiey rzeczy, wykroczyć trochę w mowie, po- 
ftepkách, weyźrzeniu, ftroiśch, tańcach, we grze; y 
innych tym podobnych niedoskonátosčiách, byleś 
my tych pálakow duchownych tak prędko rugowá- 
li z fercá nabego, iáko pfzczołki prawdziwych wy- 
gániáia pálakow: śle ieželi imhie tylko pozwolimy 
bawić fię ná fercu nafym, lecz icbcze y upodobá- 
nie idkieśz ich bytnośći, y množenia fię po fobie po- 
każemy, w krotce miodu pobożnośći poftradamy, 
á ná to mieyfce fumnienia zákámieniátego y zábpe- 
conego nábedžiemy. lefzcze jednak raz powtorze, 
czy podobna$ to, áby wfpźniśłe ferce mogło mieć 
upodobánie w nieupodobániu [ie BOGV (Woicmu, 
Ímákowáfo fobie bydz mu nieprzyjęmoym; y prá- 
gnefo chćięć tego, co BOG niepawidži. 


ROZ- 


E M 27 "ee Shy. 


PR BI CI mę a.“ „ 
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ROZDZIAŁ XXI 


Trzebá pojtvaddé áfektu álko chęći do rzeczy niepo- 
trzebnych y niebejpiecznych, 
c. tańce, bankiety, y biešiády, džiwowiská, 
y komedye, fame w fobie nic złego nie záwie- 
rála, mogac bydź zle y dobíze zażywane, niebefpie- 
czne iednák fa takowe zabawy, śpogotowiuupodo- 
banie y zákochánie (ie w nich: chcę rzec Philotheo, 
iż lubo (ie godzi gráć, tańcowść, ftroić, przyftoy» 
nych stucháé Komedyi, y bankiety fprawowść, á- 
fekt iednak dotych rzeczy zmieścić fię z pobožno. 
$čia nie može, y záwíze nam ief fzkodliwy, á nader 
_niebefpieczny, Mnieyfa to, zábáwié [ie ná czás kto. 
ra z tych krotofil, śle zákocháč fię w nich, tego (ie 
nie godzi; fzkodę albowiem niepoięta ferce nafze 
odnośi, gdy (ie ták márnemi y prožnemi zaprząta 
áfektámi, ktore pobożnym žadzom mieyfce zá- 
walaia, y przefkadzśją duby nabey nabywać skton- 
nośći ku dobremu. 
Tym obyczśjćm ftirzyNazśreńczykowie nie tyl- 
ko fig wścikich túnkow wyftrzegali ktoreby upo- 
ić mogły, śle famych nawet ágreftowych y win- 
nych iágod,nie żeby fięniemi mieli upić, lecz že [ie 
obawiáč było potrzebá, áby: śgreftu koftuiac, do 
|- winnych iágod ápetytu nie nabyli, 4 winne iágody 
N jedząc; 
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jedząc, nie chčieli y famego nápijáč (ie winá. Nie 
mowię ia iednák, żeby fig tych rzeczy niebefpiecz- 
nych zażyć podczás nic godziło, ále to zawize po- 
wtarzam, żeśmyfię w nich kochać nigdy nie powinni 
nie możemybez znacznego pobożnośći ublizenia, 
Jelenie gdy nazbyt utyia, dołożyskfwoich zwykłyu- 
ftepowác, czuiąc dobrze do šiebie,izbypoBczwáne ra: 
czo biegźć (dla zbytney tłuftośći) nie mogły: yferce 
ludzkie občiažone áfektámi niepotrzebnemi, niepo- 
żytecznemi, y niebefpiecznemi, nie może z4prawdę 
śni chyżo, áni sártko biežeé zá Bogiem (woim ná 
czym prawdžiwa zawisła pobożność, že ię džie- 
či zá motylmi uganidia, y wtym upodobanie czu: 
ja, nikt im zá złe nie ma, bo dźieći, ale to go- 
dno śmiechu 4 oraz y użalenia, że ludzie dorośli 
wieku doyžrzátego z taka chćiwośćia zá pomie- 
nionemi udáia fię fráBkámi, ktore to w niebefpie- 
czeńftwo nas podaia wykroczenia w powinnosčiách 
nifych, gdy lie ich tak goraco chwytamy. Dla te- 
go rśdzęć Phiłotheo, abyś tym podobnych poftradá- 
F; śfektow ,bo lubo fame zabawy nie zawbe fa po- 
bożnośći przećiwne, śfekt jednák do nich zdwfze 
pobożność przytępia y tłumi, 

RQ DZIAŁ XXIV. 
Trzebá pozbyć nd oflátek y fikodliwych fktonnosči. 
M. iebcze w [obie Philorheo niektoré skľons 
Ia i nośći 
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nośći przyrodzone, ktore že z włafnych grzechow 
nabych nie pochodza, zwść (ie grzechami śmiertel- 
nemi albo powfzedniemi nie moga, śle fię tylko ná: 


(zywaia niedoskonátosčiámi, fprawy zás z nich po- 


chodzące, defektami iákiemiš. Naprzykład: Swięta 
Paulá Rzymiánká (iáko S. Hieronim o tym świad. 
czy) ták zbytnia miáłá do żalu y (mutku skłonność, 
że kiedy iey Małżonek, álbo ktore z dziatek umár- 
ło, záwfze fię w niebefpieczeńftwo žyčia od wiel- 


kiey załośći podawátá: co w niey niedoskonśło- 


śćią raczey ániželi grzechem było, ponieważ fię te 
dźiało przećiwko iey włafney woli. ledni bywáia 
z przyrodzenia lekkich obyczáilow, drudzy w nia 
czym nie użyći, inni vpźrći, y ná cudze zdánie z 
ČieBkosčia zezwalśiący, niektorzy zaś skłonni do 
gniewu, pomfty, albo płonney miłośći: jednym sło- 
wem, nie máíz práwie człowieka, coby tym podos 
bnym nie podlegał niedoskonźłośćiom; ktore lubo 
każdemu fa właściwe y przyrodzone, iednákže.s 
przy pilnym ftárániu y goracym doskonśłośći prá- 
gnieniu, moga fię zmnieyfyć, poprawić, á nawet 
wygubić, czege po tobie uśilnie Philotheo pragnęe 
Wfzak náležiono fpofob, że gorzkich migdałow 
drzewo słodki owoc rodzi, fok ze pniá wytoczy- 
wBy; á czemufbyśmy y my nie mogli zbyć złych 
skłonnośći naBych, y lepBych ná tomieyfce nabyć? 
Na Niemś$ 


94. 2 > Droga |» 
Niemáš ták dobrego przyrodzenia ná świecie, kto: 
tegoby złe nałogi nie zeplowáty, ale też nie máš y 
ták złego y nicíwornego, ktoregobyśmy przy łafce 
Bożey, á zá pilnym ftárániem y przemysłem náBym, 
uskromić y przełamać nie mogli. Przełożęć tedy 

- niektore przeftrogi y ćwiczenia duchowne, w kto- 

rych fię zápráwuiac, pozbedžieB chgći do grzechow 

powfzednich, 4 do tego y umoenifz fumnienie two: 
ie, przečiwko wfzytkim grzehom śmiertelnym >+ 

Niechžeé Pan BOG.užycza łaski fwoiey, abyś ie 

do skutku przywodžic umiała. 
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ROG 
Do żyćia Pobożnego. 
Z dwierdiaca w fobie rożne przeftrogi dußy potrzebne, 


áby fię przez SModlitvg y užytvánie Sákrámentot 
Świętych do BOGA sw zbijála >. 


R.O ZD Z 1 A:E > 1. 
O Potrzebie Niodlitmy. = 
T A; ta ieft Modlitwy zacność, ŻE 


oná niey łóski Boża rozum nálz ofobliwie o: 
GORE świeca, 


Do žyťia bobożnego, i] 
świeca , á ogień miłośći Boskiey wola ku dobrem 
zagrzewa, nie mafz nic coby ták doskonále rozum 
zbłędow, 4 wola z przewrotnych pożadliwośći os 
czyBczátá. Táč to ieft błogosławiona Wodź, ktora 
fptywáiac ná dufe náBe, ożywia w nich światobli. 
we áfekty, z niedoskonałości obmywa, y namietno« 
ścińmi pomieBáne ferce mile čieBy y ufpakaia. 

2. Nád wfzytkie iednák modlitwy, wnętrznąć 
naybárdžiey zalecam, 4 ofobliwfzym iefzcze fpofo- 
bem, rozmyślanie żywota y Męki Chryftula Pánás 
ná ktorego (ię czefto w Medytścyi zá pátruiac, wy- 
rážiíz go ná duBy twoiey, świątobliwe poftępkiie- 
go przeymie(z, y fprawy twoie, według-Zbawićie« 
lowych kíztaftowáč przywykniefz, Wizák on ielt 
świata tego światłością, toć tedy wnim, przez nie- 
80, y dla niego oświeceni bydž mamy: drzewem 
| w upałach požadánym, pod ktorego ćieniem odpo» 
| czać y ochłody zażyć możemy: á ná koniec y ftu- 
| dni lákobowey żywą woda; ná otárčie y omyčie 
grzechow nášych, Džieci blekocac ultáwicznie-z 
| Márkámi (woiemi , y przysłuchuiac (ie ich mowie, 
| dobrze wymawiać przywykáia, y my z Zbáwičielem 
| częftó w Modlitwie konwerfuiąc; á stowá iego, u: 
| czynku,yáfekty pilnie uwažálac,náuczemy fię z4 ic- 
| go łaski pomoca, iego kaltem mowić, czynić, y 
| pragnąć, Ná nim liç záwlze myśl nálzá Philocheo 
zaltána- 
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záftánawiáé powinná, infzemi albowiem drzwiami 
zśiść do Boga Oycá niepodobna. Aiáko w zwierčie: 
dle nic byśmy niewidzieli, gdyby z drugiey ftrony 
cyna albo ołowiem powleczone nie było: tak y Bo- 
fiwa niktby žyiac ná świećie uważyć dobrze nie 
mogł, gdyby z Czfowieczeňftwem Chryftufa Pá- 
ná złączone nie było; nád ktorego żywot y śmierć, 
nic fię nie može przybráć właśćiwfzego» milízegos 
roskofnieyfego y pożytecznieyfego, do codzien- 
nego rozmyślśnia náfzego. Nie dármo fię Zbáwi- 
čiel ná(z nazwał chlebem ktory z Niebá zftapił, iá- 
ko álbowiem chleba do káždey zážywamy potró- 
wy, ták y iego we wfzytkich modlitwách y fpra- 
wach, powinniśmy z pilnosčia fzukáč, y iednoftay- 
nie uwažáé. Rožni Authorowie opifali żywot y 
Smierć Chryftufa Páná, fpofobem do Medytacyi 
służacym; ia tobie iednák radzę Swiętego Boná- 
wenturę , Bellintáná, Brunona, Kápelle, Gránáde, y 
Ludwika de Ponte. 


3. Codžier ná Medytácyi godzinę ftrawifz, á | 


ile bedžie można poránkowa, wftawfzy zaraz: po+ 
nieważ ná ten czás naywolnieyfza bywa głowś, po 
nocnym odpoczynku. Nie medytuy jednak nád go- 
džine, chybabyć Spowiednik twoy wyraźnie wię” 
cey pozwolił. 


4. leżcli będźiefz mogła tę godzinę w Kościele | 


Ípokoy- 


4 
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fpokoyńie przebyć, fácniey či y mieley znidzie. A 
zabronić či tego nie może Ani Očiec, ani Matkś 
śni Zona, ani Małżonek, śni ktokolwiek infzy : w 
"domu záš málac rożne rozrywki, nie miáłábyś pos 
dobno całey godziny tak zupełnie wolney. 
s. Wfzytkie Modlitwy twoie ták wnetrzne iáko 
y uftne, od poľtánowienia fig w Obecności Bożey 
záczynay, zkad (byleś ftátkowáč chciała) znaczny 
w krotkim czášie odnieśiefz pożytek. ` 
6. leželi rády moiey usłuchafz, po łacinie Oycze 
náh, Zdrowaś Márya, y Wierzę w Bogd, mawiać bę- 
dziefz, poftarifz (ię iednák o zrozumienie słow; 
w tych pačierzách záwártych, Abyś ie iezykiem 
powBechnym Koščiofá Swiętego wyrażóć, oraz y 
fmáku niewymownego, ktory w fobie zámykáia, 
była uczeftniczka. Gdy ie zás mowić będzief, roz- 
ważay z pilnośćia co znacza, wzbudzálac w fobie 
tym kfztałtem rożne światobliwe y pobożne áfe- 
kty, anie kwap ie bynaymniey, żebyś ich iáko nay- 
wiecey przetrzepśła, lecz fię o to iedynie Qaray, á- 
byś ie iśko naygorę:Bym fercem wymawiátá ; ieden 
albowiem Pačierz z uwaga zmowiońy, wiekízy ieft 
ceny, niż kilkádžiešiat nie uważnie y skwapliwie 
odprawionych. 
7. Koronki ieft fpofob modlenia fię nádzr pożys 
teczny, byłeś ia mowić umiała iáko należy, dla cze- 
l go pofta- 
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go poľtáray fięo kšiažeczke iáka, ktoraby čie wtym 
zaprawiła. Rzecz także ieft bardzo dobra mieć w 
užywániu Litánie ô Imięniu Pana IEZVSOWYM;6 
NayświętfcyPANNIE, ô W£ytkichSwiętych; yine 
rożne uftne modlitwy, w Godžinkách od Zwierz- 
chnośći potwierdzonych wypifane: z ta iednak prze- 
ftroga, żebyś, ieżcli maf Ipofobność do wnętrzney 
modlitwy, iey zawfze naypierwfze zoftawiłą miey- 
fce; po ktorey odprawieniu, gdybyć álbo dla zby- 
tnich zabaw, álbo z infzey iakiey przyczyny, czá- 
fu nie ftawáto ná uftne modlitwy, nie torbuy fię tym 
bynaymniey; lecz fię kontentuy (zczegulnym przy- 
daniem (lub przed modlitwa, lub po niey) iednego 
Oycze nafi, Zdrowdś. Marya, y Wierzę w boga, 

8. leżelibys modlac figuftnie, czułą w fercu skłon- 
ność do modlitwy wnętrzney, idź zá nia, y tám myśl 
twoie z wolna nakłaniay; nie uważaiąc tego, żes pa- 
čierzy poftanówionych iefzcze nieskończyła; po- 
nieważ wnętrzna Modlitwa ktora ná to mieyfce 
cyniB, y Pánu BOGV ieft przyięmnieyfza, y dufzy 
twoiey pożytecznieyfza. Do tey iednak przeftrogi 
paćierze Kapłańskie nie należa, ktore kończyć po- 
trzebá, iezeliš ie odprawowśać powinna. 

9. leżelibyć fię zaś kiedy trafić miáto (dla zabaw 
gwałtownych álbo infzey iakiey przefzkody) cále 
bez medytścyi ftrawič dopołudnie, (co áby nie 

1) bywało 
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bywało z pilnośćia maz przeftrzegáč) po obiedžie 
te ftráre nadgrodzić uśiłuy, obrawfzy ná to godži- 
nę iák naydálfza od obiadu; ináczey álbowiem nie. 
miałąbyś wolney głowy od dymow z żołądkź pos 
wftaiacych, 4 dotego, y zdrowiubyś twemu zás 
fukodziła. 

Lecz gdybyś y cały dzień bez niey przepedžié 
miátá, powetowaćby potrzeba tey nieozácowáney 
fzkody;, czeftemi modlitewkámi ftrzeliftemi, y czytás 
niem kśiaśzki duchowney, zádáwfzy fobie pokúte 
iaka, abyś [ie tym lepiey ná potym podobnego wys 
ftrzegálá niedozoru: ftánowiac przy tym mocno, ná: 
zaiutrz zaraz do pierwfzego wroćic ie zvyczálu. 


ROZDZIAŁ IL 


Krotki rozmytlania (pofob, 
<A naprzod o obecnośći Bożey, pierwjicy przy- 
gotowania czaficese 

AT podobno nie wiefz Philotheo, iákoby trzebá 
amedytować ; nie wiele ślbowiem tych czáfow 
ludzi (niefzczęśćiem wieku nafzego) modlitwa wnęe 
trzna zabawiać (ię zwykło: dla tegoć tu profty, y 
krotki rozmyślania podam fpofob, ażbyś czytśiac 
inne kśiaśzki, uczenie w tey mierze napifane, 4 ná de. 
Wfzytko codźiennym ćwiczeniem fię, doskonálízes 

o go do- 
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go doftapiła ftopniá. Ná pierwfzym mieyfcu ktá. 
de przygotowanie do Medytácyi, ktore ná dwoch 
zawisło rzeczach, Stawić fig w Obecności Bożey, 
prośić Miieftatu iego o pomoc, żebyś zás wic- 
dziáłá iżko figę mafz ftáwič w Obecnośći Božey, ná- 
mięnię tu cztery nayprzednieyfze fpofoby, ktorych 
éi zażyć radzę ná tym początku. 

Pierwfzy fpofob ieft, mocne uważenie y świeża 
pamięć bytnośći Boskiey ná każdym mieyfcu, to 
ieft, iż Pan BOG ieft wfzędzie , y že niemáfz rzeczy: 
śni mieyfcá takiego na świecie, gdzieby prawdzi 
wie; y wrzeczy lámey nie był przytomnym: ták dá- 
lece, že ińko ptácy gdziekolwiek lataia, wfzedžie 
powietrze znayduia, ták y my, kedykolwiek fię obro- 
ćiemy, nieomylnie BOGA obecnego mieć będziemy: 
eo lubo wfzyfcy dobrze wiemy, nie wfzyfcy iednak 
ná tę prawdę iák należy pamiętamy. Ludzie ktorzy 
wzrók ftracili , ácz Krolá przytomnego fobie niewi- 
dza, przećięfz iednák refpektu ku niemu nie traca, 
gdy o iego bytności fa przefirzeżeni , lecz že go o- 
cżymá dociec nie moga, prędko onim zápomináia, 
á zátým y czči mu iuž powinney więcey nie oddá- 
ia Ták y my Pbilotheo, Panń BOGA záwíze nam 
przytomaego nigdy nie widźiemy; y lubo nas Wią- 
rá o iego bytnośći przeftrzega, że go iednik wzro- 
kiem doyrzeć nig możemy, cžeftokroč o nim cáľe 

nie 
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nie myślefy, y ták fobie poftepuiemy, iákoby gdzieś 
dáleko był od nas: bo choćiafz wiemy dobrze że 
Pan BOG ielt ná káždym mieyfcu, ná nic fię to nam 
nie przyda, ieśli o tym nie myślemy. fm 

Dla czego [táray fię uśilnie, śbyś záwfze prze 
Modlitwa wzbudzátá dufzę twoie, do iáko naypil- 
nieyfzego úwažánia BOGA tobie przytomnego: co 
Dawid uftáwicznie w pamięci máiac, zwykł był ma- 
wiać, Lubo (ię (o BOZE moy) do famego wzbije Nieba, 


"pełne znaydę bytnośći twoiey, lubo do podźtemnego zni» 


żę piektá , yto bez čiebie nie iefl, Zázyč teżw tym 


možefz słow lákobá Pátryárchy, ktory obaczywízy 


one tśięmnic pełna drabinę głośno zawołał: O sák 
firófine to iefł mieyfce! zdprawdę BOG tu przemiefiki- 
Wa; á tam o tym nie więdźjał , iakoby rzekł á iam ná 
to nie pámierať, gdyż mnśiał wiedzieć że nie máfz 
mieyfca, gdzieby BOGA nie było, Gdy tedy poklę- 
kniefz na Modlitwę, rzeczefz ferdecznym śfektem 
do dufzy twoiey: O dufzo moiá wiedz o tym zápe- 
wne że tu jet BOG przytomny. 

Drugi pofob poftanowienia fig w Obecnośćj Bo- 
żey raki ieft: pomyśli, iż Pan BOG nie tylko natym 
mieyfcu przemiefzkiwa gdzie ty zoftáiefz, ále krom 
tego ofobliwfzym iefzcze kfztałtem, w fercn y du- 
fzy twoiey, kroré on ożywia y pokrzepia przyto- 
mnosčig (wola; będąc tám lákoby fercem fercá two: 

O lego 
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iego, y duchem dufze twoiey. láko ślbowiem du- 
{zá lubo wfzytko čiáto napełnia, yw káždey onego 
znávduie fię czaftce, á przečie w fercu ofobliwbe 
ma pomiefkanie, ták y Pan BOG, acz wbBytkim rze- 
czom prawdziwie ielt przytomny, przycomnieyby 
jednak ieft dušom náBym, y dla tego Dawid nážy- 
wał go BOGIEM [ercá fbojego, Paweł zás. Święty 
twierdži, że żyłemy, rucbamy fig, y iefleśmy w Pánu 
BOGY. Więczepomniac ná tę prawdę, wzbudzáč bę 
dźief w fercu twoim powinna część przećiw Maiefta- 
towi Bofkiemu, ták śćiśle duBy twoiey przytomnemu. 

Trzeci iek fpofob, pomyślić że Chryftus Pán pra- 
wdziwy BOG y Człowiek, z Niebá ná wbytkich lu- 
dži pátrza, á ofobliwie w Wierze Chrześćiańskiey 
wychowánych, rych zwłafczą ktorzy ná Modlitwie 
zoftála: uwažálac z pilnośćia każdego z nich Íprá- 
wy y poftępki. Co nierozumiey bydz (probę) pro- 
fta imáginácya , lecz fczerą y nie omylna prawda, 
gdyż lubo my go oczymá nabemi nie widžiemy, 
on nas iednák bez pochyby widži, iáko to widziat 
Scžepan S. z žiemi do Nieba po mecženska wybie, 
rálac (ie Koronę: możemy tedy rzec befpiecznie 
z Oblubienica: Oto foi zá śćiśna, pogladńiac przez 
okno, pótrzdiac przez kraty. 

Czwarty fpofob: imáginowáč fobie po profu; 
jakoby Zbáwičiel nfz w Ciele fwoim przenaświęt- 

Jm» 


Do žyčia pobožnege. 83 
fym, tuż był przy nas, tákiem kftałtefń iakośmy 
więc zwykli ftáwiáč fobie przed oczy przyračioť 
nášych , gdy mowiemy, zdami [ie iikobym widział 


- tego człowieka, á on toálbo owo robi, lákobym ná 


niego patrzał, y tym podobne rzeczy. Gdybyś ie: 
dnak byłą przed Nayšwietízym Sakramentem, iuż 
bydz ná ten czas Chryftus Pan nie pomyśleniem, 
lecż fáma rzeczą był przytomnym , ponieważ przy- 


mioty chlebowe, fa tylko zasłona iakaś, zá ktora 


Zbawiciel náb prawdziwie będąc obecny, patrza ná 
nas, lubo my go w ofobie iego włafney nie widźie- 
my. lednego tedy ztych czterech zażyiefz fpofo- 
bow, ile razy fobie przed Modlitwa bytność Bolka 
przypominać będzieg, nie wBytkich razem, lecz 
poicdynkiem , krotko, y po proftu, 


ROZDZIAŁ II. 


O wzywówiu Bofkicy pomocy  drugicy pbrzygotowae 
nia czajlce>, 

Wzyśie Boskicy pomocy tym odprawifz 
fpofobem + gdy iuż dufzę twoię wzrulzonaą 

bydž poczuiefz uważeniem przytomnośći BOGA 

twoiego, unižyš fig przed nim iáko naygłębiey, y 

wyznafz żeś niegodná ftač przed obliczem iego: że 

iednak tego potizebuie po tobie, pozwaláiac či do- 

browol- 
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browolnie rozmowy z foba, prośić.go pokornie be: 
džieB o łaskawe weyžrzenie, żebyś mu mogł przez 
cály żywot twoy idko naylepiey służyć, y medytá- 
cya ktora záczyna£ dobrze odprawić. Do czego 
(ieżelibyś chčiaľá) możeB zażyć slow iakich krot- 
kich, á pałśiących; láko to fa te Dawidowe. Nie 
odrzucay mnie o moy BOZE od oblicza twoiego, á Du- 
chá twego S. nie odbieray odemnie.  Rośmieć ewe obli- 
cze nád flužebníca twoja , á uważóć będę cudá Wech- 
mocności twojey; day mi zrozumienie , będę przejivze- 
gátá przykazań twoich, y chowała ie w fercu moim: 
#flákem ia tel! flużebntca tmuia, pobłegofławze vozu» 
mowi moieme: y ták daley, MožeB tež wezwać A- 
nioła ftrožá twoiego, y innych Świętych należą- 
cych do taiemnice, ktoraś medytowić pofłanowi- 
ła; iako to rozmyślaliac Mękę y Smierć Zbáwičielá 
nášego, udaB (ie. do NayswigrBey Panny, S, laná 
Ewangelifty, S. Maryi Magdaleny y Łotrą ufpra- 
wiedliwionego, probac ich by wzbudzili w tobie 
áfekty podobne tym ktore ná on czásmieli: w Me- 

dytácyi także o śmierci, możelż Aniołá two- 
iego pomocy wżywść (ponieważ ćion przy: 
tomnym będzie, w one oftatnia życia 
godzinę ) abyś ią przyzwoicie ro- 
zważyć y roftrzafnąć mogła: toż 
y o infzych rozumiey 
raigmuicąchę „ ROZ» 


| 
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ROZDZIAŁ IV. 


O Pyobrdżeniu tdięmnice, trzečiey przygoto- 
wania czaflcesi i 

O dwoch pômieniónych pizygotowania fię ná 

Modlitwe czaltkách, náltepuie trzečia, niekto- 
rym tylko Medytácyom przyżwoita, á te iédni wy” 
ftáwieniem mieyfcá, drndży wnętrzna náuka rázy» 
wala; co iednák nić infzego nie ieft, tylko profte rá: 
iemniee ( która rozważać mamy) ná myśli wyraże 
nie, iákoby fię rzeczy w niey zawierślące; w oczach 
naBych działy, Naprzykład, gdy zechcef imedytos 
wść Vkrzyžowánie Chryfuf Páná, pomyślig żeś 
ieft ná gorze Kálwáryiskiey, y że fię to wfzytko 
w obecności twoiey džicie, cokolwiek tám czynio- 
no y mowiono, w on dzień, gdy go ná Krzyż przy” 
bijáno, Albo tež (co ná iedno wińdzie) pomyślifz 
fobie, że ná tym micyfcu, gdzie Modlitwę odprá- 
wuiefz, Zbáwičielá twoićgo ktzyźuia, fpofobemod 
Ewśngeliftow opifanym, Toż rozuwie y» gdy © šmier- 
či rozmyšláč będźiefz (iákom w Medytácyi oniey 
námieniť ) álbo o piekle; y infzych wfzytkich tym 
podobnych tálemnicách, ktore to pod ludzkie pod- 
padála zmysły: co fię záš tycze innych tálemníc, 
ktorych zmysłami náfzemi došiac y Ogárnač niemo- 
žemy,láko to wfpźniałość Boska, zacnośc cnot SS. 

PG) koniec 
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koniec do ktorego iefteímy ftworzeni, o tych nie 
mowię 4by. myślą wyrażone bydz mogły. Prawdą 
żeby (ię w tych zażyć mogło podobieńltwo iákie, 
dla fnadnieyfzego ich rozmyślania, áleby to ztru- 
dnościa przychodziło wynáydowáč: ia zás tobie 
profte tylko y łacwe rzeczy podáie, ážebyš fnać ro- 
zum twoy nie (pracował (ie długim (zukániem, Nay- 
więkfzy pożytek wyrazania ná myśli tálemnic zmy- 
słom podległych, ten ieft, iż rym kfztałtem ze wfząd 
otaczamy rozum nafz, aby tam y fam nie biegał, iá- 
kofmy więc zvykli zamykać piafzką w klatce, albo 
iáftrzebiá do ręki przywiężywać,żebynie zlatywał.A- 
leć może kto rzec że daleko lepiey fáma tylko wiá- 
ra, y proftym bez wyrażenia pomyśleniem, te y 
wfzytkie infze uważać tálemnice: nie pre iatego, lecz 
by to był nazbyt fubtelny fpofob rozmyślania dla 
poczynaiących, y pokićię ręka Boska wyżey nie wy- 
niešie , ia tobie Philotheo radzę, nie pufzcząć (ie tey 
doliny, na ktoram cię zaprowadził, i 


ROZDZIAŁ V. 
O rozmyślániu álbo drugiey czafłce Medytácyis 
Ak prętko imáginácya táięmnicę iáka w fobie wy 
] ráži, záraz fię iey rozum przypátrowáč poczyna, 
y to my rozmyslániem názy wamy: ktore nic infze, 
go nie 
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go nie jet, krom iedney albo kilku uwag, uczynio- 
nych ná wzru£enie pobożnych áfektow w fercu ná: 
fzym; y tá ieft rożność rozmyślania, od uczenia (ie, 
y innych konceptow, álbo myśli, ktore nie dla náby- 
čia ćnot ślbo miłośći Bożey , lecz dla dośćignienia 
infzego iakiego końca podeymuiemy, iáko to dla u- 
miciętnośći, nauki, dowćipney y madrey rozmowy, 
y tym podobnych intencyi. Otoczywfzy tedy ze- 
wízad rozum twoy (iákom iuż námieniť) taięmnicą, 
ktoraś medytowść umyśliłś, lub przez imáginácya, 
ieżeliieft rzecz zmysłom podległa. lubo też próftym 
tylko pomyśleniem, ieżeli cale duchowna: zaczniciz 
ia rozważść, przykładem odemnie w Medytácyách 
wzwyfz położonych wyrażonym. ' Ile rázy przy 
ktorey uwadze poczuięfz w fobie rozumu oświece- 
nie, y pożytek iaki duchowny, záftánawiay fię ná 
niey; niefpiefząc (ie dźley, á to przykładem pizczołek, 
ktore ták długo ná kwiatku śiedza, poki im ná nim 
miodu zbierać ftawa, lecz gdybyś w iedney nic do 
{máku twoiego przybrać nie moglá, fprebowawfzy 
iey troche, y pomiárkowawfzy,do drugich przyfte- 
puy, powoli iednák y z proftá przyftępuiac, ábyś nay- 
mnieyfzego rozumowi nie uczyniła gwałtu. 
ROZDZ IA DOWIE 

O Pobożnych úfektách, y przedšiemžiečiách, trze- 
ćicy częśći <Medytácyi. 
| p Rozmy- 
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Ozmyślźnie, wzniecąc zwykło. ná fercu pobo- 

zne afekcy, iako to fa miłość ku Bogu ybliźnie= 
mu, pragnienie Nieba, y Chwały wiekuiftey, żarli* 
wość koło zbawienia dufz ludzkich, naśladowanie 
zywotá Chryftufa Páná, užalenie, podziwienie, rá- 
dość, boiazń gniewu Bożego, Sadu, y piekła, nies 
nawiść grzechu, ufność w miłoślerdźiu y dobroći Bo- 
skiey, zawftydzenie žywotá źle przepędzonego, y 
tym podobne: w ktorych (ie umysł nafz ták nayob» 
fzerniey rozwodzić powinien. leżelibyś mieć chčiá- 
tá pochob iáki w tey mierze, przeczytay tobie przed- 
mowę Medytácyi Andrzeiá Capelli, gdžie podśie 
fpofob rozwodzenia áfektow, 4 iefzcze dowodniey 
Xiadz Ariás, drugiey części Księgi fwoiey, ô Mo" 
dlitwie napifaney. | 
"Nie rádzeč iednák Philotheo záfadzáć fię bardzo 
ná famych tylko powfzechnych afektach, lecz ie fo- 
bie famey tak záwfze przywłafzczay , abyś z nich 
ofobliwy brała pożytek do poprawy žywotá two- 
jego, Náprzykľad gdy uważylz pierwfze słowo, 
ktore Chryftus Pan ná Krzyżu przemowił, bez pa- 
chyby pocznief skłonność ná fercu twoim, do ná- 
šládowánia przykładuiego, pragnac odpußczáć nie: 
przyiaćiołom twoim, y zá ich nienawiść miłość im 
ošwiadczáč ; nie dofyć iednák ná tym, ieżeli do te- 
go nie przyda przedšiewziecia ofobliwego, w ten 

ipolob 
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fpofob: uż tedy nie będę ie uražálá tyń y owym 
przykrym słowkiem, od fašiádá, álbo fašiadki, sługi 
albo służebnice wyrzeczonym , Ani więcey uważę 
tę y owę wzgárde, od tego albo owego poniešio- 
na, y owfem to yto rzekę y uczynię, na uięćie y po- 
zyskanie tych co mi przyczyna byli do gniewu. To 

czyniąc Philotheo, pozbędziefz w krotkim czášie 
- grzechow, y niedoskonśłośći twoich, ktorychbyś 
przez fame powfzechne śfekty, nie rychło y niełó- 
two poflradátá, 


ROZDZIAŁ VH 


O Zdwdyćiu Medytácyi, y rowniance duchotney: 


N A koniec zámknač potrzeba Medytácya trze: 
má aktami, z iák naygoretíza pokora wyrá- 
Zonemi: á tych naypierwfzy ief dziękczynienia, 
ktorym P. Bogu dzięki oddaiemy zá dobre afekty y 
przedśięwzięćia, ná Modlitwie powžiete, á oraz y zá 
dobroć iego nieskończoną, wynikálaca w taiemnie 
cy medytácyi odpráwioney. Drugi Akt ieft ofiáro- 
wania, ktorym Májeftátowi Boskiemu ofiárujemy 
iegoż włafna dobroć y mitošierdžie, Krew Przenay- 
drožíza, śmierć, y zasługi Synś iego, á z niemi we- 

{pot áfekty y dobre przedśięwzięćia náfze, 
Trzeci Akt ict prosby: ktorym goraco do P4-. 
Ba ná Boga 
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na Bogź fuplikuiemy, áby nas raczył uczynić łask 
y przymiotow IEZVSA Chryftufa Syná fwoiego 
uczeftnikami , á przytym y pobłogosławił áfektom 
y dobrym przedsięwzięciom nálzym, żebyśmy ie 
wiernie do skutku przywedžié mogli. Do tego ie: 
fzcze modlemy (ie zá pomnożenie Koščioľá Swie- 
tego, zá Przełożonych nafzych, Rodzicow, Przyia- 
ćioł yinfzych, wzywálac pomocy NayswierBey Pán- 
ny, Aniołow, y świętych Bożych. Ná olłatek, iá- 
kom iuż namienił, przydać potrzebá Oycze náfš, y 
Zdrowóś Máryá €gc. iako Modlitwę wfzytkim wier- 
nym powfzechną, 4 nader potrzebną. 

Róadziłem y to, żeby ná końcu Medytácyi ros 


wniankę uwić, co profzę zrozumiey, Ci ktorzy po 


roskofznym chodzą ogrodzie, nie zwykli z niego 
wychodzić, nie urwawfzy kilku kwiatkow, ktorych 
by fię zapachem y piáftowániem ná czás iáki ćiefzy- 
li: tak y my, przebieżawfzy w Medytacyi taięmni- 
ce iáką umysłem nafzym, obrać fobie mamy iednę 
albo kilka uwag, ktore naylepiey przypádty do fm4- 
ku nafzego, y nayprzyzwoitfzebydź rozumiemy do 
poftepku włafnego, y onych (ie pámiečia y zapá- 
chem przez cáty dzien ćielzyć: co (práwič możefz 
ná tymże mieyfcu gdzieś rozmysláfá, lubo iefzcze 
klęczac , lubo też przechadzáiac fig prędko potym, 
ná ofobnym iakim mieycu, 
ROZ- 
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ROZDZIAŁ VIII. 


Przejtrogi niektore bardzo potrzebne względem 
eMedytacyey. 

Poten z Medytácyj, ftáráć či fię Philotheo 

nidewfzytko potrzebá, ábyš w świeżey zacho» 
wała pamięći dobre przedšiewžiečia nániey záwžie- 
te, y one z pilnosčia dniá tego do skutku przywodzi. 
ła, Ten albowiem naywiękfzy ieft rozmyslánia ná- 
fzego pożytek, bez ktorego czeftokroé Modlitwá 
wnętrzna nie tylko bywa nie pożyteczna, ále y fzko: 
dliwa; poniewa£ fame tylko cnot uważenie, á ćwi- 
czenia fig W nich zániedbánie, nadymąć umysł ná(z 
y {erce zwykło, przez co iuż fietákiemi rozumiemy, 
iakiemiśmy bydź poftanowili; co ná ten czás z pra: 
wda fię zgadza, kiedy przedsięwzięcia náfze dobrze 
w nas [a ugruntowáne, nie fa zaś gruntowne, śle o- 
wem prożne y £kodliwe, ieżeli skutku nie mája. 
Starść [ie tedy wfelkiemi šitámi potrzebź, žeby ie 


| wiernie wykonywać, $ukáiac ná to wfelkich fpofo- 


bnośći y okázyi, Náprzykľad ieżelim fobie poftáno- 
wił pozyskać łagodnośćiatych co mi nie fprzyidią, 
ftarać fię będę ábym (ie z nimi tego dnia potkał, y 
ich zá ta okázya mile pozdrowit: gdy bym zášwto 
potráfié nie mogł, rzekłbym przynaymniey cokol- 
wiek ná ich ftrong przed drugiemi, y modliłbym fię 
zá nich, Zpilnośćia 
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Z pilnosčia także przeftrzegay, śbyś powltawizy 
z Medytácyi, właddiac nie oftrožnie fercem two- 
im, nie wylała drogiego bálľamu, ná Modlitwie ná: 
bytego: chcę rzec, iż potrzeba (ile będzie można) 
przez czás iáki potym milczenie zachować, y ferce 
fwoie nie znaglá, lecz powoli, z Modlitwy do fpraw 
potocznych przenośić, záchowuiac w nim iśko nay- 
„dłażey pobożne myśli y áfekty, w Medyrácyi zá- 
wzięte. Człowiek ktoryby niosł w naczyniu Por- 
celánowym oleiek iaki drogi, z wolna by z nimbez 
watpienia poltepowat, nie ogladśiąc fię śni ná tę, 
áni ná owę ftronę, áleby tylko czáfem przed fię pá- 
trzał, áby (nač nogi o kamień nie zawśdził, álboín+ | 
fzym iákim nie potchnał fię przypadkiem, czálem tež 
ná porcelanę, ieżeli [ie ná ktora nie przechyla ftro- | 
nę. Tymže y ty obyczśiem poftępuy fobie powita. 
wfzy z Medytścyi, nie rázem rožnemi myšlámi zá» 
przatay głowę, ale nayprzod ípoyžrzyi tylko przed 
fię, ro ieft, obacz ieželi číg kro nie czeka z kimbyś 
fię rozmowić powinna, w takich álbowiem rázách, 
nie odwłocznie ludžiom dogadzáé potrzebź, ták to | 
jednák czyń, abyś y ná ferce fwoie ná Czás poglada- 
tá, žeby fię z niego iák naymniey Modlitwy świę= | 
tey nie nlało oleyku. Ä 
Przywyknač či iefzcze potrzebá, y umieć przy- | 
ftępowść od Modlitwy do wízelákich fpraw y za: 

AWy 
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baw, ktorých powotánie y tan twoy po tobie wy- 
ćiagáia; luboby fię zdały nie we wfzytkim zgadzáć 
z atektami ná Medytácyi zawziętemi: chcę rzec; 
iż luryfta powinien umieć przyftapić od Modlitwy 
do prawa y fpraw bronienia, Kupiec do kupietwá 
y hándlow fwoich, Mežátká dô powinnośći małżeń. 
skich y kłopotow gofpodźrskich, to iednák z ták 
łagodnym y fpokoynym umysłem, żeby [ie dla te- 
go nie miefać ánirurbowáč: poniewaf ślbowiem ták 
Modlitwá iáko y obowiazki ftanu nafzego z woli Bo- 
žey pochodza, powinniśmy z niey przechodźić do 
tych, pobożnym y upokorzonym fercem+ 

Trafć (ię tez pod czás, że záraz po przygoto- 
wániu, poczuief w fobie wzru$ony áfekt ku BOGV: 
nie wftrzymuyże go Philotheo, chcąc fig trzymóć 
fpofobu ktorym ći podał: Lubo álbowiem uwaga 
zwýczávnie powinna uprzedzść áfekty y przedšie- 
wzięćia pobożne, gdyć iednak Duch S. wprzod po- 
dadfekty; nie myślwięcey ô uWagách, ponieważ - 
te nie dla czego infego fa poftinowione, tylko dla 
wzbudzenia áfektu: lédnym słowem ile rázy w fo- 
bie pobożne poczuiefz áfekty, zdwfe im day miey- 
fce, luboby to było przed uwagámi, lubo po nich, 
Y chočiažem ia áfekty po wfzytkich dopiero uwa- 
gach położył, dla famegom to rozdzielenia częśći 
Medytácýi uczynić mušial, ze wfzytkich iednák 

Ť infzych 
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inízych miar, nigdy áfektom przyftępu bronić nie 
porrzebá, ale owfem skoro fię tylko nadadzą, zaraz 
(ie ich imáč : co nie tylko mowię ô infzych átektách, 
śle náwet y ô dziękczynieniu , ofiśrowśniu, y proś- 
bie, ktore y miedzy uwagámi pożytecznie używá- 
ne bydž moga, áni ich trzeba bárdžiey támowáč nád 
infze, lubo znowu przy dokoňczeniu.y záwárčiu 
Medytácyj. powtorzone bydź powinny. Przedšie- 
wzięćiaiednak poprawy żyćia nalzego, po áfektách 
dopiero náltepowáé maia, y to ku famemu koncu, 
przed zupełnym Modlitwy zamknieniem; ponie- 
waż álbowiem czyniač ie, przypominać fobie mu- 
śiemy rożne rzeczy y ofoby nam ználome, gdyby- 
{my między śfektami ftánowié co o nich chćieli,z4* 
wfzebyśmy roftárgniona myśl mieli. Nie záwádzi 
tež wśrzod áfektow y przedśięwźięćia ftánowiac, po: 
božnych zażywać rozmow, raz z Chryftulem Pá- 
nem, Aniołami, y Ofobámi w táięmnicách wyrážo- 


nemi, drugi raz z Swiętemi Bożemi, z fama (oba, z | 


fercem fwoim, z grzefznikami, 4 nawet yz rzeczą" 


mi žywotá nie máiacemi, iako widžiemy czynił Da- | 


wid w Pfalmách fwoich, y inni Swięći, gdy ná Mo: 
dlitwie zoftawálí. j 
ROSZD Z T AJE 2 
O Niefmákách ktore podczas Medytácy? 
przypáddia == 
leżelić 


oai ""rf" 
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J Ezelić fig rozmysláiac trafi Philotheo, niemieć ža. 
dnego fnáku, áni wnętrzney pociechy, nie trwoż 
fię tym profzę: śle dawfzy ufiney Modlitwie pod 
czás mieylce, użal fię famá ná fię przed Chryfiufem 
Pánem, wyznay niegodność twoię , proś go 0 rátu« 
nek, cátuy Obraz iego, ieželiby był ná doredžiu, 
mow mu zlákobem Pátryárcha. Nie puficzę čie Pá. 
nie,aż mi wprzod pobłogostawif álbo zNiewiáftaChá- 
náneyska. Ták či Pánie, przyznawam żem ie$t czes 
nięćiem iednym, dle wfakże Bezenigtá žbieráia odrobi- 
ny zSłołu (padńiace Pańfkiego. Czafem też czytay z 
uwaga KšiaBke iáka duchowna, áżby (ie duch w to- 
bie ocućił, y przyBedł do šiebie: pod czas záś budž 
ferce twoie powierzchowna iáka pobożna poľtáwa, 
iáko to naprzykład, Krzyżem ná zięmi leżac, álbo 
Krucyfix w ręku ná Krzyż przed foba złożonych 
trzymáiac, (co (ie ma rozumieć, ieželi ná ofobnym 
zoftájeB mieyfcu) gdybyś iednák potym wfytkim 
żadney nie odniosłź pociechy, choćbyś też czutá 
naywiękBy niefmśk, nietrwož foba bynamniey, lecz. 
trway mężnie, w iak naynabożnieyfzey poftáwie 
przed Majeftatem Boskim. lák wieleieft Dworzan, 
ktorzy fto rázy przez rok wnida do pokoiu Krole- 
wskiego, nie (podžiewálac fię z Pinem mowić, tym 
ię famym kootentuiac, że mu (ie pokazáli, y powin- 


| mošči {woiey dofyć uczynili, Y my tedy naymilfza 


khilotheo 
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khilotheo, tym fzczegulnie umysłem ná Modlitwę 
przychodžmy, ábysmy wola Boża pełnili, y świade- 
two wiernośći powinney dawali; gdžie. ježeliby- 
fie podobało Májeltatowi Boskiemu bawić fig y: ro- 
z nawiáč známi, počiech nam wnętrznych udzielá: 
jąc, y patchnienia święcb do fercá podáiac, zá wiel- 
ka fobie bez watpienia łaskę, y iedyna roskofz po: 


czytać mamy: ieżeliby nam zaś dobrodzicyftw te: 


go nie chćiał užyczác, nic do nas nie mowiac, y tak 
fię známi obchodząc, iakoby nas nieznał, albo my 
w obecnośći iego nie byli, nie dla tego z Modlitwy 
fchodzić mamy, śle owfzem trwaćeśmy powinni 

rzed obliczem dobrotliwego Pana, w nabożnym 


ułożeniu y cichośći: co gdy on poľtrzeže, nie omyl-, 
nie wdzięcznie przyimie cierpliwość nafzę, y pil- -| 


ność pochwali; á iák (ie drugi raz przed nim ftáwie- 
my, wyświadczy nam hoyniey łaskę fwoię, wnętrze 
na poćiefzy rozmowa, y fmak do Modlitwy ftróco= 
ny, miłośćiwie przywroči: Luboby iednák tego y 
nie uczynił, kontentuymy fię Philotheo ra znakomi- 
ta uczta, że (ie nam godži záwBe znim przebywść, 
y w obecnośći iego zoftawáć, 


ROZDZIAŁ X. 
O «Modlitwie Poranney. . 


Rom pomienioney Modlitwy wnętrzney, zę 
PA — wbytkich 


m er br 
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wfzytkich miar zupełney , y innych uftnych, ktore 
raz ná każdy dzień mam mieć w zwyczálu, znaydu- 
ie fię iefcze pięć krotBych modlenia (g fpofobow; 
ktore to ftrumykami medytścyi, oraz y okrafa na- 
zwać możemy. "Tych naypierwfzy zráná zaraz uży: 
wany bydz powinien, dla powfzechnego przygoto= 
wania dufz nafżych, do wykonania dobrych po- 
daiacych fię dnia tego uczynkow: á to tym fpo- 
(obem.J, 

“Ie Odday Pánu BOGV przyzwoity ukłon, y pos 
dziękuy pokornie Májeftátowi iego, że cię tey nocy 
zdrowo zachowść raczył, á ieżeliś go w czym obrá: 
zitá zátuy zá to ferdecznie. 

2. Pomyśl, iż džieň ktory zaczyna, ná toć iefł po: 
zwolony, abyś w nim pozyskiwśłą wieczność mro- 
ku nie málaca: záczym fobie mocno poftánow, po- 
żytecznie wBytkie godźiny dniá tego przepędzić. 

3, Przebież myślą coć zá Ípráwy, zabawy, y o- 
kázye pomnoženia chwały Božey, dniá tego przy- 
paść moga, iáko też, coby zá pokufy náćiç natrzeć 
miały, ieżeli skłonność do gniewu, proznośći, czyli 
inízego lákiego niesfornego áfektu, á swiatobliwe 


biorąc przed fię zamysły, z iedney ftrony pomyśl, iá- 


kobyś fpofobow ktoreć (ie do służby Božey, y po» 

ftępku w poboznosči podádza, naylepiey zażyć mos 

glá, z drugiey zás, gotuy fig uchodzić, porykáč , y 
2 zwycię: 


EG 
SZ 
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zwyciężać, cokolwiekby fig BOGV y zbawieniu du“ 
{ze twoiey fprzećiwiało, Ale fig nie kontentuy {ar 
mym przedsięwzięciem tych dobrych zamysłow; 
lecž krom tego iefcze, przyzwoite obmyślay frzod- 
ki, do skutecznego onych wykonywania.  Náprzy- 
kład, ieżeli (ie (podžiewafz urśktować z człowie- 
kiem uwodzacym fię śfektami włafnemi, y skłonnym 
do gniewu, nie tylko fobie poftánow nie dźć mu ža: 


dney do urazy okázyi, ále tež y przygotuy słow 


łagodnych, ktoremibyś go ná poczatku zaraz mowy 
twoiey zmiękczyła, álbo ofoby tákiey fporzadź by- 
tność, dla ktoreyby fię włrzymywáć musiał, teželi 
fię zás [podziewafz chorego'nawiedzić, godżinę pe- 
wna ná to náznácz, fpofoby čiefzenia, ratunku, wcze” 
śnie obmysl, y ták w infzych przypadkách, 

4. To uczyniwfzy, upokorz (ie przed Pánem Bo- 
giem: wyznawálac 1ž famá z śiebie wykonać nie 
možcíz przedsiewžiečia twoiego; lubo to chroniac 
fie y uchodząc grzechu, lubo tež dobre zamysły do 
skutku przywodzac, á iakobyś w reku trzymała fer- 
ce twoie, ofiáruy ie (wefpoł ztym coś poltánowilá) 
Májeftátowi Boskiemu: profzac pokornie, áby ie pod 
obronę przyiać raczył, y potwierdził wsłużbie [wo- 
iey: do czego tych álbo podobnych słow zażyć mo- 
žeíz. O Bože moy, Weyžtzyi ná to nędzne y mizer- 
ne ferce moie, ktore z dobroči twoiey niefkończo- 


úra] ča Pr Pr Davy Z mu 


obliczem Boskim ná kolan 
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ney, niemiło dobrych záwžieto áfektow, źle fig ná- 
zbyt słabym bydž czuię, do wykonania enot ktorych 
pragnie, ieżeli mu ty nie pobłogosławifz: 6 co do 
Májeftáru twoiego Qycze dobrotliwy, pokornie fu- 
plikaię, przez Zasługi niewinney Męki Syná twoie: 
go; ná ktorego cześć y chwałę poświęcam džieň dži» 
śieyfzy, y wfzytkie dni żywota moiego; Wezwiy 

ayświętlzey Panny, Aniofá Strožá twoiego, Swie- 
tych Bożych, być byli pomoca w tym razie. 

Wfzyckić te Akty krotko, goracym iednák áfe- 
ktem odprawione bydž mála, wprzod ( ieželi mos 
zna) niž z izby wynidziefz, áby tym fpofobem bło- 
gostświeńftwo Boskie, fpływało ná wfzytkie cále. 
go dniá fpráwy twoie, Profzę čie Philotheo, nigdy 
tego nie opufzczay, 


ROZDZIAŁ XI 
O Modlitwie W teczorney, J roztrzašnie- 
miu fumnienia.s, 
Akom či inž námieniť, ábyś przed polpolitym obiá- 
dem twoim, obiádu w Medytácyi zážyt4, ducho- 
Wiiego, ták znowu rádze, żebyś fię przed wiecze- 
rza zwyczdyna, ieżeli nie wieczerzą, Przynaymniey 
duchowna posilátá kolácya, Obierz tedy moment 
iaki przed wieczornym pokármem, y UpadBy przed 
sá wczbrawfzy wiedno 
wfytkie 
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wfzytkie siły dufze twoiey, przed Chryftufem Pá: 
nem Vkrzyżowanym (ktorego fobie famym tylko 
pomyśleniem, y wnętrznym ná niego weyžrzeniem 
wyftawifz ) uśiłuy wzniecić w fercu twoim ogień» 
z ráná ná Medytácyi zachwycony: wzdychálac na- 
bożnie do Zbáwičielá twoiego, upakarzálac fię przed 
nim, y pobudzálac dufzę do Miłości iego: lubo tež 
przypominśiac fobie coć naybárdžiey ná Medytá- 
cyi poránney (mákowálo, albo ná koniec, nowa 
iaka pobożna biorąc przed (ie uwagę, według upo: 
dobánia włafnego. 

Co fię záš tycze roftrzaśnienia fumnienia (bez 
ktorego) nikt fię kłaść nie ma, to kiżdemuieft wiás 
dome. 

Naprzod powinniśmy Pánu BO GV podžieko- 
wáć, że nas zdrowo zachować raczył do dniá tego, 
kroryšmy przebyli! 

2, Trzeba przebieżeć wfzytkie godziny, y oba- 
czyć iakośmy ie ftrawili, co by fátwiey przycho- 
dziło, przypomnieć fobie możemy, na ktorym miey- 
fcu, ziakim, y wiákicheémy zabawach dzień prze- 
pędzili. | 

3. leżeli dobry iáki znaydžiemy uczynek, po- 
winniśmy zań Panu Bogu oddać dzięki, ieželi zás 
poftrzeżemy grzech iaki, myśla, mowa, álbo vezyn- 
kiem popełniony, żałować zań mamy ferdecznie ; 

mocno 
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mócno ftínowiac wylpowiádáé. fię go žá pierwfza 
okázya, y więcey fię do niego nie wracáé. 

4. Toodprawiwiy, zálečié potrzebą Opitrzno. 
śći Boskiey dufzę y ć1ało (woie, Kościoł Święty Ro: 
dźicow, Przyiaćioł 8ic. Prośić Nayświęt(, zey Panny, 
Aniofá Strožá, y Swiętych Bożych, áby oni czuli nád 
námi y zá nas, á wziawlzy błogosławieńltwo od Pá. 
ná BOGA, iść ná odpoczynek ktorego z woli iego 
ćiło nafze potrzebuie. 

Modlitwa tá wieczorna nigdy nie ma bydz opu- 
fzczona, ták iákom y o poránney powiedział. iáko 
álbowiem poranna otwarzamy Słońcu Sprawiedliwo- 
ści przyście do duBe nabcy,tak wieczorna zamykamy 
wbelkie przyfłępy ciemnościom piekielnym. 


ROZDZIAŁ XII 
O Ofobnośći duchowney. 


Pe kiedy Philotheo, to w tym razie uśilnie po 
tobie pragnę, ábyšstuchátá rády moiey,gdyż przez 
te ofobności, naypewniey poftapifz w drodze po-. 
bożności, 

Stawiay mysl twoię w obecności Bożey iáko nay- 
częśćiey przez dzień, iednym z czterech odemnie 
námicnionych fpofobow. Obacz co BOG czyni, 4 
SO ty, a doświadczyfz, że dobroć iego sa z cie- 

v ie ni- 
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bie nigdy niefpufzeza, zápátruiac fię ná čiebez prze» 
ftánku, z miłośći nie wypowiedzianey ku tobie: co 
uważywfzy zawoła(z, o BOZE moy! czemuíz fie ia 
tež nie zawfze zápátruje ná Ciebie, iako ry ná mnie? 
A czemuż ták częfto myślifz o mnie, ponićważ la 
ták rzadko ná čie pamiętam? coż naylepfzego robie 
my dufzo moiá, wfzak fam tylko BOG ieft wła* 
śćiwym pomiefzkániem nafzym, á my gdzie (ię 
obracamy, 

Jako ptafęta (dla skłonienia fwoiego w potrzebie) 
gniazda ná drzewách miewśia, á lelenie pelte chro- 
fty y pufzcze, do ktorych w goraca dla chłodu ucho» 
dza: tak Philotheo ferce nafze, powinno fobie co 
džieň mieyfce iákie obrać, lubo to ná gorze Kál- 
wáryiskiey , lubo w Ranśch Chryftuľowych, lubo 
gdźie indžie blisko niego, áby fię tám w káždey po- 
trzebie skłaniać mogło, przy káżdey potoczney za. 
bźwie ćiefzyć y chodzić, y wfzytkich pokus y ná: 
jázdow fzátáňskich (iáko w niedobyrym Zamku) 
chronić y uchodžié: O iák ieft fzczęśliwa dufzź tá 
ka, ktora w rzeczy famey rzec može do Chryfłufae 
Fé ief przybytkiem y učieczka moia , wálem nie prze- 
łamanym ná tmoię obronę, przykryčiem ná wflytkie nice 
pogody, y cbłodnikiem przećimupałom flonecznym: | 

Pomnij tedy Philotheo zámykác fię závfze kil: „| 
kákroč ná dźień w pokoiu fercá twoiego; lubo famá 

w konwer= 
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„w konwerfacyi y między potocznemi zábáwámi 


zoftawać będziefz gdyż či tey wnętrzney ofobnoa 
šči by naywiękfze ludzi zgromadzenie przerwać nie 
može wfzyfcy ślbowiem fame tylko čiáto twoie, nie 
ferce obftępuia, á zá tym, ferce zawfze w ofcbnosči 
bydź može ZBOGIEM fwoim. Tenči miewał zwy- 
czay DawidSwięty, przy Krolewskich trudách y za- 
báwách, o czym ná śiłu mieyfcách Pfźlmow fwoich 
świadczy: iáko gdy mowi, O Pdnie! otom ja iefł zde 
wfe z toba bez przefłinku mam BOGA moiego przed 
oczámi: podniofłem oczy moie ku tobie o BOŻE, ktory: 
w Niebie przemiejikiwaf + oczy moje zdwjie fa obroces 
ne ku BOGYV moiemu. . 

A nie bywśią też zwyczágnie konwerfacye ná- 
fze tik poważne, żeby fię od nich pod czás ferce 
oddalić nie mogło, y obecnośći BOGA fwoiego 
fzczegulnie przypilnowáč. 

Gdy S.Kátárzynie Seneńskiey, Rodzice iey wfzel- 
ka fpofobność mieyfcá y czafu, do modlenia fię 
rozmyślania odięli byli, podał icy Pan 1EZVS do: 
fercá áby, fobie wnim kapliczkę wnetrzna wyfławi: 
ła gdzieby (ie skłźniśiac między potocznemi zábá. 


| wami, mogła duchownie w ofobnośći Swiętey odpo. 


Czywść; yod tego czáľu, ile rázy świśt ná nie ni. 
tárf, nigdy iey w niczym nie zafzkodził, dla tego, 


| Giśko famá powiadátá że fię w pokoiku wnetrznym 
R 


zamye 
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zamykała, gdzie Niebieskich roskofzy z Oblubień: 
cem fwoim užywálá. lákož ná on czás zaraz radzi. 
ł4 Corkom fwoim duchownym; aby fobie każda 
z nich izdebeczkę w fercu wybudowátá, dla fpokoy- 
nego pomicízkánia. 

Záltánawiay tedy pod czas myśl w fercu twoim; 


gdźiebyś wyłaczona od wfzelkicy konwetfacyi ludze 


kicy, poufáley z BOGIEM tráktowáé moglá zbawie- 
nie dufze twoiey, y mawiał z Dawidem: Stražém 
odprawowółó, y fidtam [ię podobna Pelikánomi ná pu= 
ficzy > krukowi nocnemu w puštkách przemiefškimdia- 
cemu, y wroblomi na dáchu w ofobnośći śtedzacemu 3. 
ktore to stowá (krom pofpolitego fenfu , znáczace- 
go iż ten światobliwy Krol miewał pewne godziny, 
w ktorych ná ofobnośći w rozważaniu rzeczy Nie- 
bieskich myśl fwoię zarapiał) pokśzuia nam táiemne 
trzy mieyfca, ślbo idkieś puľtelnícze pomiefzkania, 
gdziebytmy w ofobnośći zoftawać mogli, zá przy- 
kłódem Zbáwičielá nafzego: ktory ná gorze Kálwá: 
ryskiey, ftat fig iákoby Pelikánem ná pufzfczy, ožy- 
wiálac obimárte džieči krwia fwoia przenaydrož- 
fia. Przy Narodzeniu, pokazał fię iáko kruk nocny 
w puftkach, optákviác grzechy y nieprawośći nafze 
A w dżień Woiebowitapienia fwoiego; podobnym 
fię Rat wroblowi, wzlátuiac z żiemie do Niebá, kto- 
re liç dáchemy przykryčiem całego šwiátá nazywać 
može 
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może. Ná te tedy trzy mieyfca uchodźić możemy, 
y w nich fpoczywác, wfrzod naykłopotnieyfzych 
zabaw nalzych. Gdy błogosławiony Eleazar Hrás 
biá z Aryanu w Prowincyi długo gdzieś gosčiť, y 
nie rychło do pobożney 4 czyftey Delfiny Małżonki 
fwoiey powrácat, wysłśła do niego umyślnego, py- 
táiac fię o zdrowiu iego, nicooniey odpowiedźiał, 
zdrowem: z łaski Bożey kochána Małżonko moiá, 
ieżeli mnie: widzieć pragniefz , fzukay mnie w Rá». 
nie boku 1EZVSOW EGO, tám álbowiem prze- 
mięfzkiwam tám mnie znaydziefz, gdžicindži dár- 
mo mnie fzukać będziefz, Kawaler to był zapra» 
wdę Chrześćiański, E deo A 


„ROZDZIAŁ XII 


` Owzdychdniu do BOGA, Modlitewkdcb firzeli- ` 
fych y myślicb pobożnych, ' i 
La tego w BOGV  fpoczywamy, y w.nim myśl 
nafzę zaftanawiamy,ze do niego:wzdychamy, 4 
dla tego znowu wzdychamy, żebyśmy W nim odpo» 
czywali; zaczym, wzdychánie do BOGA y odpo- 
czynek wnim, fpolnie fobie dopomagáia, Oboie zás, 
„Z pobożnych myśli poczatek fwoy biora. i 
Wzdychay tedy czefto do BOGA Philotheo: krot. 
ko, lecz pałśiacym áfektem: zadziwiay fig piękno= 
SW OE AV OER i $ći le» 
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sči iego, wżyway pomocy, rzucay (ie w duchu poď 
nogi Zbawićielą ná Krzyżu wifzącego, wysławiay 
iego dobroć, rozmawiay z nim czelto o zbáwieniu 
twoim, poruczay mu y oddaway tyśiąckroć ná dzień 
dufzę twoię, zápátruy (ie wnetrznie ná tágodnosé 
iego, podaway mu rękę iśko džiečie Oycu włafne- 
mu aby čie prowadził, kłać go ná pierśi iáko przy- 
iemna kwiatkow rownianke, ftáwiay ná dufzy ná 
kfztałt zwyčieskicy choragwi: iednym słowem, ty= 
śiac áfektow á co raz infzych wzbudzay w fercutwo» 
im, ktoremibyś (te do miłośći iák nay gorętfzey O: 
blubiericá. Niebieskiego zácherátá. 

Ten ielt kfzałt y (poľob ftrzeliftych modlitewek» 
ktore Auguftyn S, nie bez przyczyny ták pilnie zále- 
ca pobožnicy Mátrónie ná imię Probier zwyczálac 
fi álbowiem Phiłotheo dufzá nafzą, do ultáwiczney 
y iśkoby domowey z BOGIEM fwoim konwerfacyi, 
prędko doskonałośći iego przeymie. Trudności tež 
w tym żadney nie mafz, ponieważ każda zabávwá ná- 
fzá, iednym y drugim do|BOGA weftchnieniem, bez 
przefzkody przeplećiona bydź może; ile kiedy tak 
ofobnośći duchowne, iáko y te wnętrzne weftch- 
nienia, krotkie bywść zwykły; á zatym, nie tylko 
nam roftargnienia iakiego, albo wftrętu nie beda przy» 
czyna, śle owfzem pomoca do prędkiego dośćignie- 
nia fprówy záczetey, Wízák y Pielgrzym gdy ie 

pokas 


s 


De żyćia podožnego, AC, 
pôftawálac w drodze winem posila , uá fwe w upa. 
le chłodząc, nie przeto drogę (woię przerywa, śle 
Owízem nabywa ztad śił świeżych, do prędfzego y 
fnádniey(zego chodzęnia; ponieważ nie dla czego 
infzego odpoczywał, tylko áby rážniey pofłępował, 

Znávduie fig nie miło Kśiążek, w ktorych goto- 
we znaydžieíz uftne do BOGA weftchnienia: tych . 
lubobyś z pożyrkiem zażyć mogła, moim iednák 
zdaniem do żadnych fię słow ofobliwych nie Wiaž, 
te tylko fzczegułnie lub ufty, lub śfektem wyražá- 
iac, ktoreć miłość ku BOGV do fercá z nienacká 
poda; á podíč ich ile famá będziefz chčiátá, Znáy- 
duia lie przečietz niektore słowź; ktore ofobliwiey 
w takim rážie zwykły ferce kontentowić, iako to fa 
w Píalmách Da widowych częfte bardzo pałáiace we. 
fichnienia , rożne wzywania Naysłodfzego Imignia 
JEZVS, y wyráženia niektore do miłośći Bożey po- 
| Čiagáiace „w Piesniách położone Sálomonowych, Da. 
.chowne tež pieśni. fa: dobre do tego, byle z uwaga 
śpiewane były. 

lednym słowem, iśkoowico fobie ludzka y przy. 
rodzoną miloščia zápržatneli głowę, wfzytkie prá- 
wie mysli obrácáia ku ofobie, do ktorey (ie skłonili; 
| ferce fwoie zupełnie ku niey náktániáia, uftá y iezyk 
| Ná iey wychwalenie pošwiacáia: w odległośći zaś, 
| žadney nie opufzczáia okázyi, ktoraby przychyl- 
| nośći 
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ności fwoiey przež lift nie wyrážili, żadnego nie po- 
mina drzewá, ná ktoregoby skorce imienia iey nie 
wydrukowáli. Ták y či ktorzy fzczerze BOGA miłue 
ja, zawfze o nim myślą; ku niemu wzdychaia, o nim 
rozmawiaia, y gdyby možna było, ná wfzytkichby 
ludzi pierśiśch, słodkie Imię 1IEZVS ryfowálie 

Do czego im wfzytkie rzeczy. fa powodem;y nie 
maíz ftworzenia, ktoreby Oblubieńca ichiawnienie | 
wychwaláfo,á iśko Auguftyn S. (á przed nim iefzcze 
S. Antoni) powiedźiał, nie máíz nic ná świećje, co% | 
by ich niemym iakimśi, (dobrze jednák zrozumia” 
nym) ięzykiem, do goretízey co raz miłośći ku BO» 
GV nie záchecálo: krotko mowiąc, kážda im rzecz 
pochob dźie do pobożnych myśli, zkad potym pás 
fáiace áfekty, y ferdeczne do Niebá wzdychánia: po- 
czątek {woy biora. " Námignie tego kilka przyktá« 
dow. S.Grzegorz Biskup Náziánzeński ( láko to fam 
przed ludem fwoim powiśdał ) przechodzac be nád 
brzegiem morskim z pilnośćia uważał, iako obijálas 
cefię o piafek wśły, odchodziły ná nim ślimaczkową 
trabek, śitowia, skorupek» y innych tym podobnych 
drobiafzczkow, ktore to morze wyrzucało, y iakoe 
by (pluwálo nálad: náftepuiace zá powtorne wá- 
ły, wfzytko to niemal znowu názad zábieráty z fo- 
ba: á tym czálem pobližíze opoki nienśrufzone fta. 
ły; lubo ná nie nawśłność morska mocno náčierálá, 

SM. Nato 
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Ná to patrząc ták fobie myślił: ludzie stábi v miá- 
łego fercá, unośić fię dáią (ná kfzałt ślimaczkow, sko 
rupek y śitowia ) raz zbytniemu utrapieniu, drugi 
raz nagłey radości, iako kiedy nieftáteczna ná nich 
nátrze fortuna; ludzie zaś odważni y wípániátego 
umysłu, żadnym fzturmom śni nawałnośćiom nie 
uftępuia , zkad potym weftchnął z Dawidem do BO- 
GA, Rátuy mniePanie, gdyż wezbráty wody y zdlały du: 
| fe mię, Wybaw mnie Panie z głębokości morfkiey, Przy 
Jedlem ná famę głab, y pograżyła mnie namólność, W ue 
trapieniu álbowiem natenczas zoftawał, dla niesłu- 
fznego zálachánia Biskupftwa fwoiego przez niezbo- 
żnego Míxima, $.Fulgencyufz Biskup R ufpenski, be- 
dac ná walnym ziezdźie Szl4chtyR zymskiey, do kto- 
rey Teodoryk Krol Gotski miał przemowę; pá- 
trzac ná wípániáľa każdego z nich w urzędźie y 
kondycyi fwoiey okazáłość, rzekł fam w fobie. © 
BOZE! iak muśi bydz piekna Niebieska lerozoli- 
má, ponieważ ták iet wydátny Rzym ná tym pádo- 
le płaczu: y ieśliś ná tym świećie ták wiele wlpá- 
niałośći pozwolił prożność kochśiacym, iák nie. 
rownie więcey chwały użyczyfz ná drugim, ná pra- 
wdę üç zapatruiacym. 

Powiadáia © S. Anzelmie Arcybiskupie Kántuarij- 
skim, (ktorego ie urodzeniem wyfoce gory nafze 
fzczyca) iż siťu infzych przechodził wczęftym uży: 

wśniy 


"Pay z 
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wániu myśli pobożnych, Gdy iednego ezáľu był 


w drodze, zaiąć ( ktorego iuż chárči dopadali) pod- 


padł pod konia iego, ipodziewśiac (ie tam obrony, 
przed widomym żyćia fwoiego niębefpieczeńftwem; 
chárči zás koło niego tylko (zczekáiac, nie śmieli (ie 
ważyć uprzywileiowanego zgwatčič. mieyfca: wi- 
dzac ten niezwyczávny przypadek či co z Swiętym 
Arcybiskupem 1achali, śmiać fiępoczęli, lecz on zás 
plákáwízy rzecze; wam fig śmiać chce, ale ubogiemu 
zálaczkowi nie do śmiechu: nieprzyiaćiele dufze, 
ktora porożnych grzechow rozmávtych zakrętach 
długo gonili, tymże figę obyczálem zafadzaia ná nie 
w godzinę śmierći, aby ia ná požárčie doftáli oná 
zaś niebogá zewfzad ftrwożona, {zuka wfzędzie 
gdzieby (ie mogła skłonić. á ieżeli mieyfcá bespice 
cznego nie znaydzie, nieprzyiaćiele iey žárty fobie 
z niey ftroia. To rzekízy wzdycháiac poltepowat, 

Konftantyn Wielki napifał był lift pełen czći y 
poBánowánia, do Antoniego S. gdy [ie temu Zakon- 
nicy ktorzy z nim byli znacznie dziwowali, rzekł 
do nich, czemu (ie dziwuiećie, iż Cefarz pifze do 
cztowieká, bárdžiey (1e dźiwuyćie, że BOG przed 
wieki będacy, uftáwy fwoie podał ludziom ná pi- 
śmie, 4 co więkfa uftnie z niemi rozmawiał, w O- 
fobie Syna fwoiego. 

Święty Fránčiízek, widząc owieczkę famoiednę 

: Między 
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między kozfámi, obacz (rzecze do towarzyfza fwe- 
go) iák ieft ćicha y skromna tá owieczka, lubo zko- 
zľámi chodzi; Ták był cichy y pokorny Pan IEZVS 
przeftálac między Faryzeubami: druga ráža oba“ ` 
czywby že wieprz baranka duši, zawołał z płaczem, 
ach báránku! iák mi żywo wyfławia£ przed oczy 
śmierć Zbawiciela molego. > : 

Wielki on wieku nášego. Człowiek Frańćibek 
Borgiab, Xlažečiem iefcze będac Gandyiskim, gdy 
na łowy ieżdził tyšiacámi pobożnych tworzył kon- 
ceptow; między inBemi zwykł był (ivż y potym) 
mawiać. Dziwno mi bardzo, że Sokoli na rękę my. 
śliwca śpiefno powracáia, oczy fobie zawiężywać, 
y famych siebie do berł4 przywiężywać dopubczie 
ia, ludzie zaś ták uporczywie ná głos Boski zgo» 
łą nic nie dbája. 

S. Bázyli powieda, iż roża Cierniem otoczona tę 
kazdemu z nas daie przefircgę: Człowiecze! kdzda 
rzecz ná tym smiecie, by nayprzyiemniefia, zmieflána 
sefl zfrafunkiem, y nie maf nic coby gorzkiey nie mid: 
do przyfady; poródcići, w też Ivopy žal nafiępuie, zá 
Mialżeńfkim Stanem, ośieroćiate nadchodži owdomienie: 
przy erudzójw, praca y fláránie dokucza, chwalę s ná. 
byra flame zelżymość (mi y fpeči,. godnośćiom kofity 9 
wydaiki, vcfkofiom ckliwość. y niefmóki, zdrówiu flá- 
dosť z chorabá cenę wfiytkę odeymuia. Eranda ( mowi 

s.“ dáley 


frż saa „AE Doc 
dáley tenże Święty) że piękna. roža, mnie jednak 
wielkiego fmutku tefl przyczyna, przypomiudiac mi 
grzechy moie x dla ktorych žiemiá z rofkazónia Bofkiego 
ciernie rodźi. . POSESJA i 
Duľzá iedná pobożna, patrzac wypogodzoney 
nocy wrzekę, á widzac w niey niebo z gwiazdami 
wyrażone: o BOZE moy! rzecze; te fame gwia- 
zdy beda pod nogami moiemi, gdy mnie záprowá- 
dzie do przybytkow twoich: 4 14ko gwiazdy niebie- 
skie ná ziemi (ię máluia w wodzie, ták Obywatele 
żiemfcy wydáia fię w Niebie, w żywym miłośći 
Bożey zrzodle. A A 
Druga, widzac plynácarzeke, zawołała: nigdy du- 
{zá moiá odpoczynku mieć nie bedžie, poki do BO- 
GA morzá nieskończoney łaskawości, (od ktorego 
fwoy wżięła początek ) nie popłynie, A Święta Fráf- 
čišká, gdy uwažálac wefoły ftrumyk (przy ktorým 
ná Modlitwe kleknefá) w duchu była zachwycona, 
te po čichu powtarzała słowa; Ták miło yłagodnie 
Ciak ren ftramyk )fpływa ná dufzę moic,táská BOGA 
mojego. Ktos patrzac ná kwitnące drzewá, rzekł 
weftchnawízy, czemuż ia fam ieden w kościele Bo- 
żym, ufchłemu y kwiećia nie málacemu rownám fig 
drzewu. Drugi widzac kutczétá przytuľáiace fi€ do 
kokofzy, zśchoway nas (rzecze) Panie, pod čienieni 
skrzydeł twoich. MEy zás, pátrzac ná słonecznik 
LáWO- 
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zawołał, á kiedyž oBOZE moy! poydzie dufzś mo- 
iá zápowabem dobroči rwoicy? á widząc w Ogros 
dzie pryfzczeniec piękny do weyzrzenia, śle bez zá- 
páchu, tákie fa właśnie (rzecze) myśli moie, w wy- 
ráženiu piękne y pozorne, Ale bez żadnego skutku 
y pożytku, | 

Tym tedy kfztałtem Philotheo moiá, z rozmii- 
tych życia nášego przypadkow, do pobożnych my- 
šli, y częftego ku BOGV wzdychania, pochop bráč 
możemy, Przeklęty to człowiek, ktory odwroci- 
wBy ítworzenie od Stworcy fwoiego, do grzechu 
go náktánia : śle o ná der fzczęśliwy! co dzieł rak 
Boskich, ná chwałę iego obraca, y ich prożnośći ná 
wychwalenie prawdy przedwieczney zażywa. Mam 
żen zwyczay (mawiał S.Grzegorz z Nańzyśnzu) že 
wfiftkich rzeczy do pofłępku mego duchownego nákľá- 
njam, Przeczytzy (progg) nabożney Pauli Swietey 
nagrobek ktory Hieronim S, nápifať, mato álbowiem 
w fobie ofobliwego, že ieft pełen konceptow pobo- 
żnych, y rozmaitych ku BOGV áfektow, ktorych tá 
Święta w rożnych używśła okázyách, 

A w cych či ro ofobnosčiách duchownych, y mo- 
dlitewkách ftrzeliftych, wielka część pobožnošči zá. 
wisła; ktore wBytkich intych modlitew omiešká. 
nie nágrodžié moga, ich zás opu£czenie, ief prá 
Wie nie powetowane: nikt (ie bez nich áni bogó« 

82 myflno- 
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myflnosčta bawić nié može, áni fpriwom potoczńym 
dogadzać iák potrzeb: bez nich odpoczynek ieft 
prožnowániem, á praca kłopotem y zamielzaniem, 
Vsilnie čie tedy profzę, miey ie zawfze w užywá- 
niu, y nigdy ich nie opubczay. ask 


ROZDZIAŁ XIV. 
O MY Świętey, y ióko iey słuchać potrzeba. 


al pó: či nic nie namienił, o nayprzedniey- 
{zey okraśie wfzytkich zabaw duchownych, á 
tá iet, Przenayświętby Sakrament, y przedziwną Q- 
fiárá MBy Swiętey; zebránie ofobliwBych Wiáry ná- 
{zey tálemnic, naywybornierga pobożnośći Chrze- 
ščiánskiey czaftká, naywyśmienitky chwalenia BO- 
GA fpofob, tśiemnica rozumem niepoięta, nieskoń- 
czona ku nam miłość Boską w fobie záwierálaca, 
gdzie BOG faczac fig prawdźiwie z nami, hoynie 
nam łask y dobrodzieyltw fwoich udziela. 

2. Każda Modlitwa w iednoczeniu z ta przenay- 
świętfza uczyniona ofiara, nabywa ceny y mocy nic- 
wypowiedzianey: przez nie albowiem Philocheo du 
fzá náfzá obficie w roskofzach opływa Niebieskich, 
y wfpierdiąc (ie iákoby ná Oblubieňcu fwoim, won- 
nošči cnot Swietých od niego nabywa; ták že fię 
zda bydź promieniem dymu drzewa wodnego, mi- 

i ry, 


o... Do żyćia poboznego. . s 15 
ty, kadzidła, y infzych drogich progkow Aptekár- 
fkich, láko ia Salomon w pieniách fwoich opiľuie. i 

3. Starayże (ie wfzelkiemi (pofobámi, żebyś ca- 
dzień Mfzy S. stuchátá, ábýš nániey wefpoł z Káptá- 
nem, BOGV Oycuofiárowác mogła przenávšwist84 
Syna iego Ofidrę, zá siebie y zá cały Kościoł. Przy 
káždey Mfzy ( powiada Chryzoftom S.) nie mało 
przytomnych znávduie (ie Aniotow, dla uczczenia - 
ták przedziwney taiemnicę zgromadzonych, z kto- 
remi gdy tám iednakim przeltáwáé będziemy umy- 


` stem, bez pochyby z tak miłego towśrzyftwa, nie, 


mało pożytku odnieśiemy duchownego.  Koščioť 
w Niebie iuž tryumfuiacy, y zeromádzenie wier- 
nych ná zięmi ieścze woiuiących, łącza (ie z Chry- 
ftulemPánem przy tey przenayświętkey Ofierze, by 
welpoł z nim, w nim, y przez niego, miłość Bogá 
Oýcá fobie pozyskiwáli, y miłosierdzia iego fczo- 
drze doznawáli, lák tedy Śczęśliwa tá duBa, kto- 
fa pobożnych áfektow do ták wyśmienitego udžie: 
la końca. 

4. Gdy zás dľa iákiey gwaftowney przyczyny, nie 
będziek mogła bydz rzecza fama przytomna tey 
przenayświętbey Ofierze, ferce twoie ná to mieyfce 
pośle , y duchowną bytnośćia rzetelnie omiefkanie 
nagrodzi£: Dla czego, obráwBy fobie czás iáki z rá- 
ná, uday (ie w duchu ( ieželiináczey bydź nie może; 

do Ko. 
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do Kościoła ,-á tam łącz inrencya twoię, z intencya 
wiernych Chryftufowych, y temiB fie aktami wne- 
trznemi zábawiay ná mieyícu gdzie zoftaief, kto» 
rychbyś używała, gdybyś w rzeczy famey w Ko- 
sčiele ktorym MBy Swietey stuchálá. 

Spofob zaś przyzwoity stuchánia ( lub rzeczą fa. 
ma, lub duchownie) M£y S, ten iet: 1. Od zácze- 
gia, poki Kapłan do Oftarzá nie przyftapi, gotuy (ie 
wefpoł z nim, ftawiśiac fię wobecności Bożey, wy- 
znáwálac niegodność twoię, y żałuiac zá grzechy 
popełnione, 2. Gdy Kapłan do Oftarzá przy ftapi 
4ż do Ewángelij: rozwažay proftym y powfzech» 
nym pomyšleniem, przyśćie ná ten świdt y żywot 
Chryftufi Pani, 3. OdEwángelij aż do Credos, 
miey ná pámieči kazania y rozmowy Chryftuľowe, 
oświadczaiac (ie przed nim, że zechce6 żyć y umierać 
w Wierze S.wdochowaniu słow y przykazań iego, 
y iednośći Kościoł4 S. Katolickiego. 

5. Od Credo áž do Pater nofter. Vważay z pilna- 
śćią Smierć y Mękę Odkupiciela NaBego ktore rze» 
czą [áma, y prawdziwą iftnosčia fa wyrażone w tey 
przenayświętbey Ofierze, ofiáruiac ia wefpoł z Ká- 
plánem, y przytomnym ludem BOGV Oycu ná chwa- 
łę, á robie nadufne zbawienie. Od Pater, áž do 
Kommunij, wzbudzay w fercu iák nayczęfife prás 
gnienia, iednoczenia fię ná wieki przez miłość nieuę 
ftálaca z Zbawicielem twoim 6. Od 
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6. Od Kommunij áž do końca, džiekuy Chry- 
ftufuwi Pánu, žefie [táč raczył człowiekiem, żyć mie: 
dzy ludźmi, ćierpieć y umrzeć zá nas; y zá ták zná. 
komita miłość, ktora nam w tey przenaydróżfzey 
wyświadcza Ofierze: profác go uśilnie przez iey 
nie oBácowána cene, abyć był ná záw£e miłośćiw, 
krewnym, przyjaćiołom, y cłemu Kościołowi Bo. 
żemu; á upokorzywfy fię iśko naygłębiey, odbierz 
błogosławieńfwo, ktoreć przez słogę fwóiego przy 
Zegnániu przefytá, 

Gdybyś iednák miáłá wola, pod czás Mby Swię- 
tey medytowić tálemniíce tego dniá z porzadku 
Przypadaiacą, niť trzebá iey bedžie dla tych áktoW 
przerywáč, śle dofyć fię nie, gdy z początku in- 
tencya uformuieB, iż zamyflaś medytuiąc, uczdić y 
ofiárowác tę przenaświętfa Ofiarę; w káždey ál- 
bowiem medytácyi y modlitwie, pomienione znay. 
duia (ię akty, lab rzetelnie lub tež tdiemnie wyrážo. 


De, i ; 
O Inffých publicznych y pomfiechnych Chrzefčie 
únfkich zabáwich, 


v iefcze krom tego bywść (ile bédžie 


można ) ná niefporśch, y innych godzinach Ko- 


| ščielných w Swietá y Niedziele; dni te ślbowiem, po- 


nie- 
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niewaB fa ofobliwiey Pánu BOGV poświęcone, słu- 
fna abyśmy też w nich cokolwiek ofobliwego u- 
czynili ná chwałę iego. Poczuieg ztad słodycz nie: 
wypowiedziana na fercu twoim, iako czuł niegdy 
Auguftyn S ktory to świadczy w wyznaniach fwo- 
ich, iż słuchśiac ná początku návwrocenia fwego, Ká. 
płanow godziny Koščielne spiewálacych, ták lie po- 
božnym wzrubat afektem, že fię od płaczu nie most 
wftrzymywać: A dotego (žeé raz nazawfze ná- 
mienię ) wickBy daleko pożytek, y nierownie trwál- 
fa. odnieśiemy počieche z Modlitw publicznych, 
ktore (ig w Kościele odprawuia, niżeli z prywa« 
tnych. Ták álbowiem Pan BOG mieć chčiat, áby 
záwBe fpołeczność y powBechne w służbie Božey 
usiłowanie, wBelkim prywatnym y ofobnym pize- 
ktádáne było uczynkom» a 
Wpifuy Gęochotnie w Bráwá stynace ná miey- 
fcach gdzie miefkáć bedžieB, takie zwlaBczá z kto- 
rych fięwięcey pożytku y zbudowania odnieść (pos | 
džiewaf: przez co, przyjemne nader Májeftatowi | 
Boskiemu wyświadczyB postubeňftwo, gdyż, lubo 
o wpifaniu ię do Bračtw przykazania żadnego nie 
mamy, záleca nam ie jednák wyfoce Kośćioł S. ktory 
áby pokazał, že prágnie widzieć śiłu w tych pobo- 
žnych zgromadzeniach odpuftow y innych tym po» 
dobnych przywileiow Bráči y Siofirom udziela. As 


le y 
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le y króm tego, rzecz ieft záw$e wyśmienita, iedno- 
czyć fię z wola, y fpolnie fobie do pobożnych do- 
pomagać zamysłow. Y luboby fig komu Modlitwy; 
y infze światobliwe zabawy, tak dobrze w ofobno- 
śći nadawały, iako gdyby ie wefpoł z Bráčia czynił, 
á nawet y więcey podobno wtym czuł (máku, das 
leko iednáklepicy PánáBOGA chwalemy, gdy dobre 
uczynki náťe wiednośći z drugiemi odprawuiemy. 

Toż mowię y o każdey infey fpolney Modlitwie 
y nabożeńftwie publicznym, ná ktorych powinni: 
śmy (ile možna) zśwfze bywść, áby bliźni z przy: 
kładu nafzego brał zbudowanie, 4 chwała Boža z 
afektu ( pofpolitą wyrážoncgo intencya) iáwne po: 
mnożenie, 
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Potrzebá czóić y wzymóć Świętych. 

Ponievať: nam BOG Wfzechmogacy częftokroć 

przez Aniołow (woich natchnienia polyta pobo- 
zne, słufzna abyśmy mu wzáilemnie weftchnienia 
nafze przez tychże odfyłśli Postow: á że y święte 
zmarłych dufze z Aniołami w Niebie kroluiace, 4 
iako mowi Chryftus Pan Aniołom fię rownśiace, tež 
nam wyświadczśia przysługę, podáiac do ferc ná- 
Bych światobliwe natchnienia, 4 w Modlitwách fwo- 


- ich czefte zá námi do BOGA przefyłśiąć weftchnie» 
> 


nia: 
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nia: facźzmy ochotnie Philocheo z Niebieskiemi te- 
mi-duchami, y błogosławionemi dufzámi, fercá ná- 
fze, 4 nie omylnie, táko młodzi słowiczkowie od ft4- 
rych śpiewać náwykáia, ták y my z Swiętemi Bože: 
mi obcuiąc, nauczemy fię doskonáley chwalić y wiel- 
bić Majeftat Boski, Będę śpiewał ( mawiał Dawid) 
w obecności _Aniolow. 

Miey ziwbe ofobliwy refpekt yafekt ku PANNIE 
Przenayświętbey, oná albowiem będąc Matka Oycá. 
Nafzego Naywyżfzego, ieft oraz y náfza, Včiekay- 
my fiętedy do niey, y iako iey włafnedźiatki, z wiel. 
ka ułnośćia w każdym momenčie y przypadku do: 
niey fię gárnijmy. Wzywaymy tey dobrotliwey Má- 
tki, iey fię Maćierzyńskiey poruczaymy miłośći, 4 
ftáráiac (ie cnot'iey naśladować, mieymy przečiw- 
ko niey áfekt prawdziwie Synowski. 

Miey nabožna poufałość do Aniołow Świętych, 
nważay ich częftokroć niewidomie przytomnych_— 
fpriwom żyćiatwoiego. Eecz ofobliwie kochay y 
£ánuy Anioła przełożonego Dyecezyi w ktorey zo: 
ftiiefz, Aniołow Strożow ofob z ktoremi obcuiefz,, 
á nádewfzytko twoiego włafnego: wzyway ich czę- 
fto, chwal codžiennie, proś o pomoc y rátunek we: 
wfzytkich fpráwách twoich, ták duchownych iáko: 

doczefnych, aby oni popieráli zamysły twoie, 
*Wielkichprzymiotow człowiek Piotr Faber, pier- 
| wiy 


víz 
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wízy Kápľan, Kážnodziciá , y, Ptqfefor Feologij, 

|. Zakonu świątobliwego Societatis IESV, á oraz y pier: 
wizy towarzyfz Ignacego Świętego, Fundátorá te- 
goż Zakonu;pówracdiac raz żNiemiec, (gdžie zná: 
cznie pracował dla chwały, Bożey) gdy:tę Dyece-- 
zya, w ktorey fię rodził, przeieżdźał, powiśdał, iiko 
przebywálac šifá miey[c heretyckich, niewymowna 
czuł ná fercu pociechę, żedo káždey zbliżśiąc [ie pá- 
rafi, zwykł był pozdrawiáč Aniołow oney Opieku- 
now; ktorych pomocy y pośiłku oczywiśćie dozna- 
wał, czesčia w ochronie zdrowia fwoiego od zafa- 
dzek heretyckich, czesčia też w przyfpofobieniu šie. 
łu du, do (nádniey(zege przyiečia nauki ducho- 
wney. Co ták usilnie drugim žálecat, že oľobáie- 
dná ktora to w młodym wieku fwoim z uft iego sły- 
fzáłá, ieficze przed czteromá laty, 4 fześćdzieśiat 
| iuż potym, z wielkim śfektem o tym powiadśłó, Z nie: 
| máta moia duchowna pociecha, poświacałem prze 
| fztego roku Ołtarz ná tym właśnie mieyfcu, gdzie (ie 
, | ten pobożny rodził Kapłan, w Wiofce Wilaret nás 
| | zwáney, między nayprzykrzeyfzemi gorámi náfze. 
(mi: Obierz fobie tákže iednego y drugiego Swiete. 
| 80, ktorychbyš żywot doskonáley rozwažáfá y ná» 
| sládowátá , á w ich obronie ofobliwfza miálá poufá- 
tość. Ten ktorego Imię nośifz iużci ieft dany ná 

pomoc y przykład záraz przy chrzčie Świętym, :. 
fa jej T3 > R OZ, 


+ 
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lako trzeba słuchać y czytać słowo Boże. 
M? zawfze pobożny afekt ku słowu Bożemu, 
ktore lubo w poufáľey przy nabożney kom- 

pánij usłyfzyfz rozmowie, lubo z uł Kaznodźiey» 
skich ná kazániách, zawfze ie przyimuy z uwaga y 
pofzanowaniem, każde z nich obrácáiac ná pożytek 
dufze twoiey: żadnemu upaść ná Ziemię nie dopu- 
fzczay, śle owfzem wfzytkie ná kfztałt drogiego 
bálfamu zbieray do fercá twoiego: násláduiac w tym 
PANNY Przenayświętfzey, ktora wlzytkie stowá ku 
chwale Syná fwoiego wyrzeczone, z pilnosčia w fer- 
cu fwoim zachowywała: A pomniy ná to, iz Chry- 
ftus Pan takimże kfztałtem przyimuie stowá náfze, 
ktore do niego: w Modlitwach przesyłamy, iákim 
my iego, które do nas przez úftá pofyła Kázno- 
dzieyskie. | 

'Miey zawfze przy fobie Kšiažeczke láka pobo- 
žná, iako to S. Bonawentury, Gerfoná, Dyonizego 
Kártuzyáná, Ludwiką Blofyuf4, Grenáde,Stelle, Ary* | 
afzá, Pinellá, de Ponte, Auilli, Vtarczkę duchowna, 
W yznánia Swietego Augultyná, LiftyS,Hieronimó,y | 
tym podobne; co dzień z nich cokolwiek z wielkim 
przeczytay nabożeńftwem, mniemśiąc iśkobyś czy- 
tálá lifty przysłane fobie od Swiętych z Niebá, ná | 


| 


ukazá- 4 | 
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ukazanie drogi do niego, y umocnienie fercá two- 
iego w záczetym przedsięwzięciu; czytay także 
Hiftorye y Zywoty Swięte; gdzie iáko w zwierčie- 
dle iákim , obaczyfz wyobrażenie życia prawdziwie 
chrześćiśńskiego: ich dzieła y uczynki pobożne ná 
pożytek twoy obrácay, ileć kondycya y powołanie 
włalne pozwola. A lubo nie móło takich w Świętych 
Bożych znávduie (ig uczynkow, ktorych zupełnie 
naśladować ludziom ná świećie żyiacym nie podo- 
bna, wlzytkie iednak lub z bliską lub z dáleká od ká- 
zdego násládowáne bydž mogą. Ták, puftyftyniaS, 
Páwtá pierw£ego puftelniká nasladować mozeg wo» 
fobnosčiách twoich duchownych y rzetelnych, okto- 
rych iużem coś powiedział, yiefzcze więcey potym 
namienię.  Vboftwo S. Fránčifzká dobrowolnym 
potrzeb fwoich uięćiem , iako nižey wyrażę; y ták 
o drugich. Toiednák przećię nieomylna, iż ledne 
Hiftorye Swięte pożytecznieyfze fa do ułożenia ży- 


. čia nafzego niżeli drugie. láko to żywot 5. Mátki 


Tereffy ze wfzytkich okolicznośći przedziwny w 
tey mierze, żywoty pierwfzych Zakonnikow Soc: 
IESV. S.Károlá Boromeufzá Arcybiskupa Medyo- 
Jańskiego. S. Ludwika, S. Bernarda, dźieie Zakonu 
Frańcifzka Swiętego, ytym podobne: w drugich z48 
więcey ielt rzeczy do podžiwienia, niželi do náslá- 
dowánia. Taki ief żywot S. Maryi /Egipcyśkiey, 
Swia- 
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Świętego Szymona stupniká, Swiętey Katarzyny Se: 
neńskiey y Genueňskiey. S. Angeli, yinfze takie; ále 
y tych iednak czytanie wielce rofpala ferce ku mi- 
łośći Božey, 


ROZDZIAŁ XVIII 


Isko przjimowáć natchnienia. Boskie. 


Atchnieniem Boskim nazywam, wfzytkie wnę- 
trzne powaby, wzrufzenia zatrwożenia, świa. 
tłośći, y myšlipobožne, ktore BOG dobrotliwy (prá: 
wuie w nas, uprzedzając w Błogosławieńftwie fwo- 
im (zá ftárániem y miłośćia Oycowska) ferce nafze, 
. áby nas ocućił, á docnotSwiętych, miłośći fwoiey; 
y do dobrego przedsięwzięcia pobudził y poćiagnał: 
iednym słowem, ábysmy (ie wfzelkich chwytśli fpo- 
fobow do żywota prowadzących wiecznego. Y toć 
to ieft co Oblubieniec Niebieski nizywa kołataniem 
we drzwi, mową do fercá oblubienice fwoiey, obu- 
dzeniem oney ze fnu, wołaniem ná nie gdy fię oddala, 
zapraBaniem na miod, zbieraniem iábłek y kwiatkaw 
w Ogrodzie fwoim, śpiewaniem y brzmieniem wiey 
ufzach głofu (wego wdzięcznego : Co ábyšieBeze le. 

piey zrozumiała, zażyć mufę podobieńftwa. 
Doskonśłe kontraktu małżeńskiego zawarcie, 
trzy rzeczy względem Panny ktora Rodzice zá mąż 

wydać 
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wydać myślą uprzedzáč powinny. Naprzôd: dáia 
iey znać že lię znávduie taki ktory (ic onie ftára,po- 
wrore, Pánná mile słucha tey nowiny, á ná oftátek 
zezwala ná małżeńftwo; tymże fpolobem y BOG 
Wizechmogący, chcąc w nas, przez nas, y wefpoł 
známi, uczynek láki fprawić doskonały, naprzod 
nam go przez natchnienia ná umysł podźie, potym 
my go fobie podobamy, áná koniec nań zezwalamy. 
A iako fa trzy ftopnie ktoremi do grzechu zftępuie: 
my: dopufzczenie, upodobanie, y zezwolenie,ták tež 
trzy drúgie, ktoremi cnoty doftępuiemy: nátehnie- 
nie, przećiwne podufzczeniu, upodobanie w ná- 
tchnieniu, przećiwne upodobźniu w podufczeniu,y 
zezwolenie ná natchnienie, przećiwne zezwoleniu 
ná poduBczenie, | 
, Choćby natchnienie Boskie przez cały żywot w 
nas nie uftawśło, nie bylibyśmydlatego bynaymniey . 
Májeftatowi Boskiemu przyiemnemi, ieželi ie fobie 
nie podobamy; owfem zárobilibysmy przez to u Pá- 
na BOGA ná gniew, iakoniegdy lzraelczykowie, kto- 
rych ( iśkofam powiada) przez lat czterdzieśći ná: 
pominał, áby lie do niego nawrodili, 4 otrzymóć tego 
od nich nie mogł; przeto przyślagł w zapźlczywo= 


 śći fwoley, iż gdy do odpoczynku iego nie wnidą: 


I zaprawdę zá wielką by fobie káwáler poczytał ura- 


| zę gdyby Pánná o ktorey fig przyiążń przez długi 


czas 
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czás rożnefhi ftarał usługami, o kontrákčie małżeń: 
skim áni mowić z foba nie dała. | 

Vpodobánie ktoremamy w nátchnieniu, znacznie 
nas (pofobi do służby Bożey, y iuż przez nie poczy 
namy bydź przyiemnemi Májeftatowi Boskiemu + 
bo lubo to upodobanie nie ieft iefcze zupełnym ze- 
zwoleniem ,ieft iednák (pefobnosčia iakaś wyborną 
do niego: y ieżeli ieft znak dobry, y rzecz nader po- 
żyteczna, mieć ukontentowánie w słuchśniu słowa 
Bożego, ktore ieft natchnieniem iákoby zewnętrz- 
nym točtež muśi bydź rzecz niemniey dobra, y Pánu 
BOGV nie mniey przyięmna, podobáč fobie nátch- 
nienie wngtrzne: Y toć toupodobanie-wfpomina O- 
blubienicá Niebieska gdy mowi: Dufa motá rofpty- 
netá fię od rádosči, gdy moy Oblubieniec przemowił, Ták 
y Kawaler, kontent iuż z Panny ktorey nadsługuie; 
y załaskę fobie poczyta, gdy poftrzega po nicy, že 
iey fa miłe y przyjemne usługi iego+ 

Same iednák dopiero zezwolenie, dokonywa u- 
czynku dobrego; gdy albowiem kto y natchnienie 
Boskie w fobie czuie, y upodobánie iuż w nim ma, 
á przečie zezwolić ná nie nie chce, znaczna przečiw» 
ko BOGV popełnia niewdžiecznosé, y Májeftat iego 
čiebko obraża, gárdzac tym fpofobem wyrśżniey 
táskáwoščia iego. Nie co infzego potkałó Oblu- 
bienicę, ktorey ferce lubo był głos „daj Q: 

+ 
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blubieňcá światobliwa napełnił rádoščia že mu ie- 
dnák drzwi nie otworzyła, y płonna go zbył wy- 
mowka, sługnie rozgniewány odBedł od niey. 

Takći y Kawaler ktory fię długo o Pźnnę ftarał, 
y usługi fwoie wdzięczne bydź poftrzegał, gdyby 
ná oftatku był odrzucony y cale wzgárdzony, wię- 
kgaby dáleko miał do urázy przyczynę, niż gdy- 
by były záraz z początku zamysły iego nie przyię- 
te, ani. usługi mile widziane. 

Poltánow tedy Philotheo odbierać z ochota wfy- 
tkie natchnienia wnętrzne, ktoreć BOG poda do fer- 
cá twoiego; gdy ie poftrzeżefz przyimuy z pof4- 
nowániem, láko posty Niebskiego Krolá, ktory du- 
{zç twoię poślubić fobie pragnie: słuchay z pilno. 
śćia co niofa, uważay miłość niepoięta ktorać ie 
pofyła, y pokaż żeś im rádá. 

Zezwalay zupełnie, ftátecznie, y z áfektu ná 
wBytko coć BOG do fercá ześle, gdyż tym fpofo- 
bem Májeftat iego Boski, (ktorego ty obowiažáč 
niczym nie możef) wdzięczen nietáko będzie ocho- 
ty twoiey. Niželi iednak przyfłapifz do zczwo- 
lenia natchnieniu w rzeczach znácznych, albo nie 
zwyczaynych, abyś fnáč nie byłą zwiedžiona.., 
wprzod [ie poradź przewodnika twoiego : á on roze- 
zna ieżeli natchnienie iet prawdziwe, czyli obłudne. 
Nieprzyjąćiel albowiem zbáwienia ńagego; ZPR 

zi 
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dži dufę láka skłonna do prędkiego natchnieniu ze- 
zwolenia, podáie iey częftokroć fałfzywe y obłu- 
dne, áby ta zwiodł; czego nigdy dokazáé nie mo- 
że, poki z pokora słuchać będzie Wodzá fwoiego. 

Po dźnym zezwoleniu, ftarać (ie pilno potrzebá 
“o skutek natchnienia, y do iego wykonania przy- 
ftapič: ná czym £czegulnie cnotá zawisła: mieć zá 
zezwolenie w fercu , 4 o skutek fię onego nie ftarać; 
byłoby to Winnicę fádžié, nie chčicé by owoce 
rodziła. 

Do tego wfzytkiego dziwnie iek pomocna Mo- 
dlitwá poránná, y ofobnośći duchowne wzwy$ miá- 
nowáne, przez nie ślbowiem do dobrych. fpofobie- 
„my fig uczynkow, nie tylko powbBechna iakaś śle y 
ofobliwa fpofobnośćia+ 


ROZDZIAŁ XIX. 
O Spowitdźi Świętcy. 


pe tego Zbávičieľ náfz w Kośćiele fwoim poftá- 
nowił Sákráment pokuty y fpowiedzi Swietey, 
ábyšmy (ie przezeń oczyBczáli ze wíÍzytkich nieprá- 
wośći nafzych, ileby fię nam rázy trśfifo mieć ie ná 
fumnieniu: nie čierptedy nigdy długo grzechu Phi- 
lotheo ná dufy twoiey, máiac w ręku rak fnadne 
lekárůwo, Gdy Lwicá z Lampartem Ípolkowálá, 
bieży 
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bieży copredzey do wody náotárčie {wadu náby- 
tego , aby fnać Lew nadbedfzy, nie poftrzegł cze» 
go y niejrczgniewał fie ná nie. Tak y dufź ktora 
na grzech zezwoliła, brzydzić [ie foba powinná, y 


.£o predzey z niego oczyśćić, aby oczu BOGA fwo- 


iego (ktory ná nie patrzy) nieuważnie nie obráži- 
ła. A cžemuž probę śmierćia umieramy duchowną, 
máiac ták wyborne lekárftwo? 

Spowiaday fię co tydžieň nabožnym y upokorzo- 
nym fercem, á (ieśli można) y ile rázy kommuni- 
kowáé bedžie£, lubobyś tež nie czuła ná fumnie- 
niu żadnego grzechu śmiertelnego; przez {powiedz 
álbowiem nie tylko z grzechow powfzednich kto- 
rych [ie wyfpowiadafz rozgrzefzenie otrzymafz, ále 
też y nabędziefz sit znacznych do ftrzeżenia (ie ich 
napotym, świśrłośći wnętrzney do doskonślfzego 
rozeznania, y łaski obfitfzey w nadgrodę fzkody 
ktora na dufzy twoiey uczyniły, Zapráviíz fię w 
pokorze, posłufzeńftwie, proftoćie, y miłośći Bo- 
žey, y wtey iedney okázyi więcey cnot nabyć mo. 
żeB, niżeli w żadney in£cy, 

Miey záwße prawdziwy żal zá grzechy ktorych 
fię (powiada£ , lubo by tež były y naymnieyfze; ftá. 
nowiac mocno u siebie ftrzedz fięich ná potym, Nie 
małoief takich ktorzy ná fpowiedźi grzechy po- 
Wizednie z zvyczáju tylko y ikoby dla przypadka 

| | Va i powia: 
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powiadáia, o poprawie cale nie myśląc, a ták przez 
wízytek żywot fwoy w nich ležac nie mało pozytku 
tracą duchownego. łeśli fię tedy fpowiada£ żeś skľá- 
małś, lubo to bez Skody bliźniego; żeś słowo iakie 
nienważne wyrzektá, albo nád miáre gry pilnowá- 
ła, záľuy zá to ferdecznie, y ftánow mocno, nieczy* 
nić tego więcey: zły to álbowiem nałog fpowiadać 
fig grzechu iakiego , lub śmiertelnego, lub powße- 
dniego, á nie chčieé z niego powftać , poniewa$ fpo- 
wiedź ná to z grzechu powftanie fzczegulnie ieft po- 
ftanowiona. 

= Nie używay przy fpowiedźi (iako niektorzy Z 
zwyczaju czynią) słow onych niepotrzebnych: fpo. 
wiádám fiężem nie mifowátá Pana BOGA moiego ták 
iáko powinność moiá każe, nie modlił im fię z tá- 
kim nabożeńftwem iśko było potrzebá, nie mifowá- 
"łam bliźniego według obowiazku moiego, nieprzy- 
ftepowálám do Nayświętfkego Sakramentu z należytą 
uczčiwosčia, y innych tym podobnych; to álbo- 
wiem mowiac nic ofobliwego nie powiadaB, przez 
coby Spowiednik mogł poznáč fumnienie twoie; 
gdyż by wfyfcy Swięći w Niebie kroluiacy, y wby- 
fcy ludzie ná świećie żyiacy toż powiedzieć mogli» 
gdyby [ie fpowiadáli. Rozwaž tedy co mať zá przy- 
czynę pomienioných skarg ná siebie, á uznáwBY ia 
wymien z proltá y fzczerze wyfłępek popełniony, 

Náprzy- 
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- Naprzykład ; powiada£ żeś nie mitowátá bliźniego 
, według obowiazku twoiego: to podobno dla tego 
3 5 50: p 5 
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žes pomineła ubogiego, ktoregoś w znáczney bydž 
baczyłi potrzebie mogac go fnádno ratować: wy- 


' ražze ná fpowiedźi tę okoliczność, mowiąc: iż wi- 


dzac potrzebnego żebraka, nie rátowátám go lubom 
moglá, z niedbálitwá, z nieużytośći, albo wzgárdy, 
według prawdžiwey przyczyny ktora poftrzeżefz, 
Tymże kfztałtem , nie mow żeś fię nie modlitá z tá- 
kim nabożeńftwem idko było potrzebą, lecz ieżeliś 
miátá w modlitwie myśli dobrowolnie roftárgnio- 
ne, ałboś nie wžietá należytego mieyfcá, czafu, y 
ułożenia dla przyzwoitego oney przypilnowánia, to 
wymień z proltá, według uznáney prawdy, 4 powke. 
chnych słow cále zániechay, gdyż lig te na nicprzy 
fpowiedzi nie przydádza. 

Spowiadáiac (ie grzechów powfzednich , nie kon- 
tentuy fię fimym wyráženiem uczynku grzechowe- 
go, lecz przyday do nich y przyczynę dla ktoreyeś 
ie popełniła. Náprzyktad, nie kontentuy (ie powie- 
dźieć żeś sktámátá bez fzkody bliźniego, śle przy- 
rocz zaraz, ieželi to było dla prożney chwały, udá- 
iac rzecz fwoię y wymawiśfac (ie, czyli też dla płon- 
ney učiechy, albo uporu: ieżeliś we grze zarzefzy- 
ła, przyday czy to było dla chćiwośći zysku, CZy- 


li dla zbytniego upodobánia w krotofilnyr posie: 
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dzeniu, y ták ô infzych. Nietay także czáfu przes 
ktoryś w grzechu trwátá, pofpolicie albowiem dłu- 
gość czálu znacznie grzechu przyćzynia; gdyż 
wielka znávduie fię rożność miedzy prożna mysle 
kwádránfu iednego, á owa wktorey fię ferce dzień 
drugi ytrzeći zśltanawiało: potrzeba tedy wyrážié 
uczynek grzechowy, przyczynę grzechu, y iák dłu- 
go kto grzech piśftował ná fumnieniu (woim. A lu- 
bo (pofpolićie rzeczy uwažáiac) żadnego obowią- 
zku do ták wytworney powfzednich grzechow fpo- 
wiedzi nie mamy, y owfzem zgoła fpowiadńć fięich 
niepowinniśmy, čiiednák ktorzy dufzę fwoię dosko- 
nále oczyśćić prágna, pilnie (ię ftáráč mála, aby y 
naymnicyfzego defektu ktorego chca pozbyć, nie 
táili przed lekarzem duchownym. 

Nie opufzczay nic przy fpowiedzi, coby mogło 
służyć do obiášnienia grzechu twoiego, iákoto przy- 
czynę dla ktoreyeś (1e ná iednego rozgniewáfá, á dru- 
giego znośiła w wyftepku iego włalnym: Ná przy: 
kład, żeć fię kto nie podoba, źlbo že go nie nawidźifz, 
byleć żartem rzekł słowo iákie, zaraz fig tym ura- 
żafz; ágdybyć kto infzy (w kimbyś fię kochała) 
y co gorfzego powiedział , mile byśto od niego przy» 
istá. Nie opuśćże powiedźieć ná fpowiedzi, żeś 
ofobę pewna gniewliwemi nákarmitá słowy; zle tfu- 
mócząć iry mowę nie žeby słowá w fobie ufzezys 

puwe- 
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pliwe były, śle żeśią nie návidzitá: 4 ieżeliby dla 
lepšego wyrażenia y słowa przerzęczone wymienić 
potrzeba było, radzę ich nie taić. Tákowe álbo- 
wiem Bczere y profłe fumnienia wyrażenie, nie tyl 
ko na widok wydáne grzechy popełnione, źle tež y 
skłonnośći przewrotne, złe nałogi, záťtárzate zwy* 
czáie , y inne tym podobne zrzodłá grzechowe; 
przez co Spowiednik lepiey poznać može, iákich 
potrzebź lekarfiw duizy ktora leczy, Strzeż fiç ie- 
dnák wymieniáć towśrzyfzź grzechu twoiego, gdy 
tego nie mafz potrzeby: 

Miey pilne oko ná niemała liczbę grzechow, kto. 
ré częfto nieznacznie ná fumnieniách pánuią, ábyś 
ich przez fpowiedź pozbyć mogłá: dla czego, prze- 
czyta z pilnosčia Rozdżiał 6. 27. 28. 20, 35. Y 364 
Trzećicy częśći, y Rozdźiał 8, Czwartey częśći tey 
Ksiazki, Nie łatwo odmieniay Spowiedniká, lecz 
raz obránemu ftátecznie wynurzay fumnienie twoię 


| we dni ná to náznáczone, (powiadáiac fig fzczerze 


y z proftá grzechow popełnionych, á pod czás tež 
(ná przykład co Mieśiąc, álbo co dwá Miesiące J 
wylaw przed nim y skłonności twoie, lubobyś przez 
nie nie zgrzeízytá: iáko to ieżeliś był4 melśnkoli- 
czna, wytworną, czyli zbytnie wefoła, álbo prágna- 
ca zbiorow y bogićw; y tym podobne umysłu 


nakłonienia, 


ROZ. 


134 -Drogd > 
ROZDZIAŁ XX. 
O Vizefczániu do Kommumij Świętey. 


Owiadśia o Mitrýdačie Krolu Pontlkim, że wy: 
nalażlzy pewne lekdrftwo Mitridátum od nie- 
goż nazwane, tak nim był ciało (woie uzbroił, że 
gdy figpotym chćiał otruć, śby niewoli ufzedł Rzym- 
fkiey, dokazać tego żadną miara nie mogł. Pan 
Zbáwičiel nafz nie dla: czego ingego poftanowił 
NaświętBy Sakrament; záwierálacy w fobie prawdzie 
we Ciało y Krew lego, tylko aby káždy onego uży: 
wáiacy żywota nabywał wiecznego.  ZAczym, kto- 
kolwiek do niego z nabożeńftwem przyftępnie, tak 
skutecznie umacnia zdrowie y żywot dufze fwo- 
iey, iż prawie nie podobna áby przewrotney iakiey 
pozadliwośći iádem zarażona bydź mogła. Nie mo-. 
że nikt pokármu tego żywor zażywść, á fprzyiáć 
jefcze pożadliwośćiom śmierć fpriwuiacym, Zkad, | 
jáko niegdy ludzie miefzkálac w Rálu mogli we- | 
dług čiátá nieumierść, posilálac fię żywota owocem, 
ktorym ich był BOG opśtrzył; ták y teraz śmierci 
duchowney moga nie podlegać, byle fię tym Sakra- 
mentem žywotá częfło pokrzepiáli. A ieželi owo. 
ce by naysłabfze y skażytelnośći naypodlegleyfze, 
(iśkoto wiśnie, morele, y podziemki ) zachownialię * 
V przez cały rok w całośći, gdy fa w cukrze albq 
W 19+ 
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w miodzie mážone, co zá dźiw, že fercá nifze Clue 
bo słabe y niedofežne) grzechowey nie podlegdia 
skážytelnošči, gdy fa ostodzone y zápráwione nie 
skśżytelnym Ciałem y Krwią Syna Beżego. O Phi- 
łotheo | Chrzesčiánie ktorzy ná potępienie skazśni 
będa, nie znayda záprawde słufzney wymowki, gdy 
im (práwiedliwy Sędzia wyrzncáé będzie ná oczy, 
ták nie słufznie dufzę fwoie zátráćili, máiac ták (ná- 
dny fpofob záchowánia iey, przez požywánie Ciátá 
iego Przenayświętfzego, ktore im był tym umysłem 
„zoftawił.  Niebaczni ná zbawienie wáfze (rzecze 
do nich). czemuščie fię zgubili, málac w rekách 

fwoich owoc y pokarm žywotá. 
Codziennego przyftepowánia do Kommunij $, 
śni chwalę áni gźnię, žeby zás kto co Niedžielá 
kommunikował, tego po wfzytkich pragnę y kážde- 
mu radzę, byle nie miał żadnego afektu y chęći do 
grzefzenia, Te fa właśćiwe słowa Auguftyna Swiç- 
tego, zktorym y ia áni gánie, áni tež zgołá chwalę 
Kommunij codźienney: zoftawuiac ia rozfadkowi 
madiego wodzź ofoby tey ktoraby tego żądźłź : po- 
niewafz albowiem przygotowanie tak czeltey Kom- 
munij przyzwoite, wielce ma bydź wyborney de- 
skonałe, nie do rzeczy by było radzić ia ogołem 
wfzytkim albo wielom: ále tež, żetoż przygotowánie 
(lubo ták wyborne) znaleść liç może wniektorych 

w pobo- 
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pobożnych dufzach, nie dobrzeby znowu było od- 
radzać ią każdemu bez wlzelkiego braku: rozladz.é 


to tedy potrzebá uważdniem wnętrznego poltáno- 


wienia każdego Zolobná: zaczym, iikoby byli zná: 
cina nie uwagi, wfzytkim nie przebierálac radzić 
ták częfte Ciała Pańskiego pożywanie, ták y z dru: 
gicy ftrony podobnażby była nie oltrozność ,.głnić 
to w niektorych, zwłafzczą gdy w tym ida zá zdá: 
niem godnego iákiego Przewodnika, Roftropnie 
w tey mierze odpowiedziała S, Katarzyna Sencň- 
ska, gdy iey dla częltych kommuniy przytoczono 
Augultyná Świętego, ktory ani chwali, áni gáni te 
codzienne do Stołu Pańskiego przyftępowdnia; rzęs 
kła bowiem, ponieważ Auguftyn S. tego nie gani, y 
wy profzę nie gańćie, á ia kontentá będę, 

Słyfzałaś Philotheo, iż Auguftyn$. prágnie y uśll- 
nie radzi co Niedzielá kommunikowač s słuchayżę 
rády iego ileć będzie podobna, gdyż nie máiac ( iá- 
koo tobie rozumiem) żadney chęći do grzechu śmier: 
telnego, áni śfektu do powfzedniego, ták ielteś przyr 
gotowana iáko AugultynS. potrzebuie, á owfzem y: 
iefzcze godnicy, ponieważ nie tylko chęći nie mag 
dogrzeízenia, ale nawet śni áfektu grzechowego; 
záczym ieżeli (ię to będzie zdało Wodzowi twoie- 
mu, y czeščiey niż.co Niedziela z znacznym po» 
žytkiem twoim kommunikowáé možeíz. 

x Moga 
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` Moga iednák zayść stu£ne iakie przefkódy, nie 
z ciebie fimey, lecz ztych co z toba miefkaią, dla 
ktorych uważny przewodnik radzić či będzie, byś 
nie ták częfto kommunikowała, Náprzykľad, ieże- 
liś ieft pod czyia władza, á ci Ktoré mes powinna po- 
stufzenftwo y pofzanowśnie, ták fą dziwni y niéu- 
życi, żefię miebáia w fobie, y niekontenći faz tych 
twoich ták czeftych kommoniy; uwažywfzy wízy- 
tkie okolicznosči,bež mátá nie lepicybędzie nie fprze 
Ciwiać fię ich ułomnośći, y co dwie Niedziele tylko 
kommunikowáč : śle fię to ma rozumieć, kiedy taka 
przebkodá przełomana żadnym fpofobem bydź nie 
może. Trudnó wtym co pewnego ogolem powie- 
dzieć, záczym fprawować (ie będzie potrzebą we- 
dług zdania y rády Wodza fwoiego; to iednak śmie- 
le rzecmoge, że kommunie tych ktorzy Pánu BO- 
GV pobożnie służyć pragna, nie mála bydz nigdy od 
śiębie odlegleyfze nád miesiąc. leżeli fobie roftro- 
pnie poczniefz, áni očiec, ani matka, Ani maż; dni 
żona zabraniać či częftych kommuniy nie będa: 
ponićważ bowiem w dzień kommunij twoiey zwyt 
czaynych fanu włafnego zabaw nie zaniechafz, tym 
z ktoremi miefzka8 wefelfza ieďcze niż w infze dni 
twarz pokażefz, y żadney im powinności nie odmot 
Wi, nie mág podobieńftwa, áby čie mieli od tego ode 
wodzić nabożeńftwś, ktoreim żadnego nie przyniet 
| Wa sie u- 
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šie uprzykrzenia; gdyby:iednakbyli nazbyt wytwor- 
ni y bezrozumni, ná ten czasby dopiero podobno (i4- 
kom námieniť) zá ráda Wodza twoiego ulegać ich 
humorowi porrzebá, 

Słow kilka przydam dla tych ktorzy w ftanie ży- 
ie Małżeńskim zá złe miał Pan BOG w ftárym Te 
ftimencie gdy lie kro długu (woiego w Swięta upo- 
minal, dle przečie nigdy niebronił dłużnikom wy- 

łacść długow, kiedy onie ktondlegał. Rzecz zá. 
prawdę nieprzyfteyna (lubo wtym grzechu wielkie: 
go nie máíz) upomináć fig dłagu małżeńskiego w 
dzień kommunij Swiętey, iednákže w płaceniu o- 
nego nie tylko nieprzyltoynośći żadncy nie málz, 
śle owfzem ich zasługa z wypełnioney powinności; 
zśczym, dla wypełnienia długu tego, nikt (tronié 
nie ma od kommunij Swietey, ieżeli icy nabožnie 
yigorąco : prágnie: wlzák pod czás pierwiaftek Ko- 
śćioła Swiętego co dzień zwykli byli Chrześćianie 
kommunikowác,choč wítanie zoftawáli małżeńskim; 
y ná potomftwie im nie (chodžišo: y dla tegom ná- 
mienil, žeczefta kommunia nikomu przykrośći przy- 
nieść nie može, áni redžicom, gri małżonkom, by- 
le ofobá kommynikuiąca umiáfá fobie roftropniey 
mwažnie poftępować. Gofig zás tknie chorob, nie 
milz žadnzy rákigy dla ktoreybyśmy słufznie wftrzy. 
smywść fię mieli od czpllego Ciátá Pánskiego przyj: 
mowWá- 
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mowánia, krom tych (zezegulnie ktoreby czefte w 
nas wzru[záfy womity, 


Aby kto mogł.co tydzień kommunikowść, trzebń 


żeby ani grzechu nie miał śmiertelnego, áni zadze y 


áfektu do powfzedniego; á przy tym gorace prágnio» 
nie kommunij Swiętey: lecz áby to kto mogí co 
dzień czynić, potrzebá iefzcze krom tego'żeby iuż 
pozbył więkfzey częśći złych skłonności fwoich, á 
czynił to z rády y dozwolenia Wodzá włalnego, 


ROZDZIAŁ XXI 


Isko potrzebą kommunikowóć, 
Počczynay Úp zátaž zwieczorá gotowáť do kom. 
munij Swiętey, wzbudzálac aw fobie rožne wzdy- 
chánia y áfekty do BOGA; á zśwczśfu fie miey do 
fpania, áby$ názálutrz rániey wltáť mogłi. leželi 
fie w nocy ockniefz, napełniy tudziefz ferce y uftá 


| słowy iákiemi nabeżnemi, aby ich wonność milę 


przeięła dufzę twoię, ná przyjęcie Oblubiencá 
Niebieskiego; ktory gdy tyśpifz, ftraz odprawie, 
gotuiac či fig ryšiacámi fask y dźrow fwoich, bylebyš 
z twoicy ftrony gotowa byfś.nś ich odebrśnie, R4- 
no wefofo ze fnu powitaway, pomnigc ná äiepoiçte 
fzczęśćie ktore čie ma porkáć; ź gdy fe wyfpowia- 


daiz, idz zufnoščia, śle oraz y głęboka pokora da 


Przyięćia pokármu tego Niebieskiego „ktory čie do 


PIC 
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nieśmiertelności tuczy, Wyrzekfzy te słowa. Panie | 
nie iellem godná. więcey áni głowa Ani wargami nie 
rufzay, luboby to było dla modlenia (ie, lubo dla we- 
fichnienia ku Zbávičielowi twoiemu; lecz zwolná 
y miernie ultá otworzywfzy, á głowy trochę pod: 
niożfzy aby. Kapłan widział co czyni, przyimuy Z 
zupełna wiára, nadźieia, y mitoščia tego w które: 
go wierzyfz, w ktorym nádžicie twoię pokładafz, 
przez ktorego y dla ktorego miłośćia pałafz. Mnic: 
may fobie na on czás Philotheo, ze 1áko pízczotká 
zebráwfzy z kwiećia rofe Niebieska z fokiem žie- 
mie naywybornieyfzym; przemičniwízy ie w miod 
nieśie do ulá (woiego; ták Kapłan wżiaw(zy z Otta: 
rzá Zbawiciela dufz nafzych, prawdziwego Syna Bo- 
zego, (ktory Gç iśko rofá y z Niebá ná ziemię fpuśćił) 
oraz. y prawdziwego Syna Panny Przenaysvietízey » 
(ná kfztatt kwiatka z zięmie człowieczeńftwa ná: 
fzego wynikáiacego) kładzie go pokarmem nader 
przyjemnym w uftá y čiáto twoie. Gdy go iuż 
przyimuiefz, wzbudzay ferce twoie do oddania win-| 
ney częśći Krolowi temu zbawienia nafzego, Prze- 
ktáday mu potrzeby dufze twoiey, uważay %0 W 
fobie; gdžie ná dobro twoie przysť fáskáwie ra: 
czył: iednym słowem, pokázuy rožnemi áfektá: 
mi, żeś rádá tak miłemu gościowi: á ták fię więc 
fprawny, żeby wfzytkie poftępki twoie PE 

y;iż 
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y, iż BOGiieft z toba. Gdy zóś nie bedžie[z mogła 
mieć tego Bczęśćia, abyś przy Mízy S,rzecza fima 
kommunikowátá, przynaymniey w duchu nádgrodz 
tey ftrśty, iednoczacfię gorącym áfektem z tym po- 


"kármem ožywiáiacym. 


Kommunikuiac, te zawfże przed wfzytkiemi in- 
{zemi mafz mieć intencya, ábyš (ie w miłośći Bo- 
żcy umacniała, w niey poftepek znaczny brálá, 
wizytkę pociechę twoię tám poktádátá : stu(zna śl. 
bowiem żebyś dla miłośći odbierátá, czegoć fániá 
užycza miłość. W żadney záprawde okázyi nie 
wynika ták wybornie miłość y dobroć Zbáwicielá 
ná[zego ku nam, iáko przy kommunij S. gdzie fię 
dla tego pokarmem žywotá fłdie, áby dufže náfze 
wskroś przeniknął, y z wiernemi fwoiemi łączył: fię 
iako nayśćiśley. Gz 


„i lezeliby čie ladzie świśtowi pytali, dla czego 


ták częfto kommunikuiefz; odpowiedz riż|to'czy- 
nifz, adbyś BOGA miłować náwyktá, niedoskonała- 
séi własnych pozbywá, przećiw utrapieniu yuto» 
mnosčiom twoim pešifek zniydowśłź.i MW ywiędź 
im, iż dwotácy ludzie częfto komatunikowáč pór 
winni; doskonáli, či albowiem będąc dobrze przy- 
fpofobięni.do tego uczefzezánia x fimiby fobie krzy- 
wda byli, gdyby do zrzodł 4yzdroiuwfzelkieydosko- 
nałośći nie przyftepowáli: śle też y niedoskonśli, 
zę Sy 
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áby Gę według pôwinnošči o doskonałość poftá- 
rali: mocni žeby niestábieli, á słabi áby sił náby- 
wali; chorzy žeby ozdrowieli, á zdrowi žeby nie 
chorowali. Ty záš iáko nie doskonała, chorar y 
niedołężne, potrzebuiefz częfto obcowánia ztym» 
ktory iet doskonałośćia, moca, y lekarzem dufze 
twoiey: powiedz im, iż y či ktorzy nie wiele mája 
potocznych zabaw , częfto powinni do kommunijS. 
przyftępować, bo im więcey czáľu y (pofobnošči 
do tego Rawas; y owi ktorzy niemi fa znacznie 
przyćiśnieni, tacy albowiem więkfzego pośitku po- 
trzebuia, bo ktokolwiek ćięfzko pracnie, częśćiey, 
y iák naylepiey pośilńiacego, zażywać maśi pokár- 
mu. Przyday ná oftátek, iż dla tego Nayświętfzy 
przyimuieíz Sákráment, ábyš náwyklá godnie do 
piego przyftepowáč , gdyżeśmy nie zwykli nic do: 
brze czynić, w czymeśmy fięczęfto nic záprávwiáli. ` 
Przyftępuy tedy częfto Philotheo do kommunij | 
$.zć ráda y zdániem Wodza twoiego; á day mi 
w tym wiáre, iż iako zálace w gorach náfzych dla 
tego zimie bieleia, že nic infzego nie widza áni ie- | 
dzą krom śniegu, ták y ty, częfto czczac y požy: 
wáiac w Naświętfzym Sákrámenčie iftotna — | 
dobroć, piękność, y czyftość, ftánie£ lig 
piękna, czyta, y dobroči pełna. 


Do žyčia pobożnego. 143 
TRZECIA CZESC 
DICOG OP | 

o Do żyćia Pobośnego. 
Zdmykdiaca w fobie rożne Nauki z Przefirogi, 


do zaprówowania fię w cnotóch slużacew, > 


ROZDZIAŁ L 


O obisrániu, ktore záprámutac fię w norách czyu 
nić potrzebń» 


| p Le rázy páczofek matka w pole wylśtuie, záwBe 
| E {oba wBytkie fwoie prowadzi orBaki; ták y łá- 
i | 7“ skáálho miłość Boża, kiedykolwiek ná dufię kto- 
ij | ta fpływa, ze wfzytkiemi infzemiw niey gośći cno- 
ní | tami; władáiac niemi iako Hetman żołnierzami 
la | własnemi: lubo to nie wfzytkiemi rázem, śni ie- 
e | dnako, áni każdego czálu, áni też ná kazdym . 
j | mieyfcu, Sprawiedliwy człowiek ieft iáko drze- 
| Wo przy ščiekálacych fadzone wodach, «owoc 
| (woy czáfu przyzwoitego rodzące + łaska albowiem 
| Boża skrapiaiac dufzę iego, fprawuie w niey ká- 
| ždey cnoty owoc według cząfu przynależytego+ 
X Muzy- 
| 
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" Muzyká ácz w fobie ieft wdžieczna y przyiemna; 
przy żałobie iednak przykrzyć fię zwykła, mowi 
przypowieść; Znacznie či bładza, ktorzy obrawizy 
cnotę iaka do naśladowania, uporczywie ia w ká- 
ždey wyrážié uśiłgia okázyi, chcac z owemi ftá- 
rodawnemi Filozofámi, albo fię záwfze śmiać albo 
zawfze płakść; áco w nich iefzcze gorfza, gánia y 
ficzypia tých ktorzy fię nie zawfze w tychże w kto- 
rych oni zápráwuig cnorách, Apoftoł zás mowi; 
iż fię wefelić potrzebź z wefołemi, á płakać z pľá- 
czacemi: iákož, miłość čierpliwaicft, łagodna, Bczo- 
drobliwa , roftropna, y kázdemu dogadzálaca. 
Są iednak niektore cnoty, ktore zdwfze w uży» 


waniu bydź powinny > y nietylko fię mája fáme w fo- [151 


bie wydáwáč, śle tež y ná wfzytkich infzych cnot 
džielá śćiagáć yzlewáč. Nie zdwfze (ię podáią o- 
kizye do wyswiádczenia meftwáy wfpźniśłośći, lecz |. 
łagodność, mierność, ludzkość, y pokorą ták fa fpo- 
rządzone, że niemi wízyrkie (prawy žyčia nafzego | 
krafzone bydź powinny. Sa w prawdzie wybornicy-| 
fze cnoty nád te, tych iednak užywánie ieft potrze- 
bnieyfze. Wyšmienitízy ieft cukier niżeli fol, foli | 
jednak częśćićy y więcey potrzebuiemy: miey tedy 
znáczna záwfze cnot tych powfzechnych ná dorę:| 
džiu prowizýa: pohiewafz przy każdey niemal oká- 
tyi używać ich potrzeba» | 
Między 
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Między wfzytkiemi cnotámi, te fobie zdw(ze o- 
bieráč mamy, ktore pełnieniu powinności nafzych 
przyzwoitíze, nie owe co humorowi własnemu (má- 
cznieyfze bydź uznawamy. Swięta Paulá R zymián- 
ká, ofobliwa chęć miała do oftrośći, y umartwiénia 
éiátá fwoiego, śby tym (pofobemhoyniey pociech zá- 
żywała duchownych: lecz że więcey powinná byłą 
„| posłufzenftwu przełożonych, dla tego ia Hieronim S. 

„mieni bydz w tey mierze nagany godną, iż [ie przeči- 
wko woli Biskupa fwoiego zbytniemi morzytá poftá« 
mi. Apoftołowie zás przećiwnym fpofobem, ponie- 
wafz ná opowiedánie Ewángelij, y rozdawánie du» 
{zom pokarmu Niebieskiego, postáni byli, słufznie 
„Juśiebie ofądzili , żeby to było nie do rzeczy, zatru- 

dniáč y tamowść tak światobliwe zabawy, ftaraniem 
„| koło ubogich; lubo w fobie nader wyśmienitym y 
wybornym, . W każdym fłanie ofebliwaińka ma wy 
„|mkać cnotás inize albowiem fa cnoty Biskupá, infze 

Xiazečiá , żołnierza, mężatki, y wdowy. Alubo 
wfzyfcy wfzytkie cnoty mieć powinni, nie wfzyfcy 
fię iednak iednako w nich zapriwować mála: lecz 
„| kazdy w tych fig ofobliwie ćwiczyć powinien, ktos 
1e ftanowi iego fa przyzwoitfze» 

Między cnotámi zaś do ktorych pełnienia z po- 
Winnośći nafzey ofobliwie obowiazáni nieiefteśmy, 
wybornieyfze nád okazálíze przekładźć potrzebá, 

ďa Zwya 
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Zwyczávnie komety wieklze y wydźtniey(ze fig 
bydz w oczách nafzych zdádza niżeli gwiazdy, po- 
rownśnia jednak z nimi zadnego śni w wielkośći, á- 
ni w zacnośći nie mála: y dla tego fiętylko ták wiel- 
kie wydála, že nas fa bližíze, y z grubfzey niżeli 
gwiazdy uformowane máteryi: tak y niektore cno- 
ty, że nám grubym á iż ták rzekę mśterydlny m, fa' 


przylegleyłze, wyfoce od pofpolftwź fzácowánesy | 
innym przekładane bywála: z kad zwyczávnie lud | 


pofpolity, fátúružne doczefna nád duchowna prze- 
nogi: włosięńnice, ponty, nagośći, dyicyplińy, y 
tym podobne čiátá oltrosčí, w wiekízey nád łago= 
dność, ćichość , skromność, y inne wnętrzne umar- 
twienia cenie trzyma. Ty zás Philotheo obieray fo- 
bie zawfze między cnotámi, nie naypoważnieyfze; 
śle naytepbe, nie naypożornieyfe, lecz nayzacniey* 
fe, nie nayokazálíze , śle naypożytecznieyfze, 
Dobra rzecz ieft, áby fobie kazdy obrał taka cno“ 
tę, w ktoreyby fię ofobliwie ćwiczył; nie żeby dla 
tego drugich miał zániedbáč , lecz áby umysł fwoy 
tym fnadniey w iednoftaynośći trzymał, Pokazátá 
fię S.lanowi Biskupowi Alexándryiskiemu urodziwa 
jedná á nad famo słońce iaśnieyfza Pánná, Krolew< 
fka przybróna (záta, wieniec oliwny ná głowie nio: 


fac, y rzecze do nicgo: iam icht Aáríza Krolá corka | 


ieżeli mię fobie zá przyiaćiołkę pzybierzefz, zapro 
wadzę 


+ "2 | EJ — 
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wádze ćię przed obliczeiego: domyślił fig, że mu P. 
BOG przez ten widok miłośierdzie przećiwko ubos 
gim zalecał; dla czego, ták fię potym pilno tey eno- 
ty chwycił, że fobie dla niey Imię laná láímuzniká 
u wfzytkich pozyskał. Eulogius Alexándryski, chcac 
fię P. BOGV czymkolwiek ofobliwie przysłużyć, 4 
nie bacząc [ie bydź zdolnym, žeby pod postulzeň- 
ftwem ,albo ná pulzczy gdzie, żywot fwoy prowá- 
ďžit, przyiał do domu {wego żebraka trądem po 
wfzytkim ciele zárázonego, áby ie przy tey usłudze 
w umartwieniu y miłośći przećiw bližniemu ćwi- 
czył y zápráwowat: co aby tym doskonáley wyko- 
nať, ślubem fie obowiazał, ták owego człowieka 
czćić, fzánowáč, y opátrowáé, iikoby czćił, fzáno- 
wół, yopátrowat slugá Páná (wego włafaego: po nie 
iśkim czasie, natarła pokufa ná obudwu, áby (ie wzás 
iemnie porzućii , posli zatym po ráde do Antoniego 
S: ktory im rzekł: nie wažčie (ie odftepowáč ieden 
drugiego; bedac iuż albowiem blifcy krefu wafzego, 
w wielkie fię pódačie utraty koron wáfzych niebe- 
fpieczeńftwo, ieżeli was Anioł. Pański pofpołu nie- 
zalanie. 

Ludwik S. Krol Francuski z taką pilnośćia fzpi- 
tale nawiedzał, y ubogim fam w ofobie fwoiey ustu- 
gował, iákoby naięty był dotego. S. Fráňčiízek nád 
inne cnoty uboftwo kochał, názywálac ie Pánia 

fwoią 
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fwoią. Dominik zaś Swięty w kazaniach naywię- 
kfze miał upodobánie, zkad Zakoniego Kaznodziey- 
ski iet nazwany S. Grzegorz Wielki, przykładem A- 
bráhamá Pátryárchy, pielgrzymów rad przyimował, 
dla czego też (iiko y on) Páná chwały w ofobie Piel- 
grzymá iednego w dom {woy wprowadził, Tobiafz 
wfzytek lie udawał ną chowanie ćiał zmarłych. Elzbie 
tá $.lubo bytá wielką Pania , nic iednák milfzego nie 
miátá nad podłość íwoię S.Kátárzyná Genueńska zo. 
ftáwízy wdowa, wusłudze Bpitalá pewnego dni fwo- 
ich dokończyła, Pifze Cafsianus, Panienka iedná 
pragnac wielce nabyć ćierpliwośći, udała [ie do S. 
Atanazego po ráde, dał iey tedy ná iey prožbe do 
fpołmiefzkania uboga iednę Wdowe, niecierpliwa; 
(wárliwa, uprzykrzykrzona, y zgoła nieznośna; kto: 
ra dokuczaiąc bez przeltánku tey pobožney Pánien- 
ce, podáwátá iey codzienne okázyc, do zápráwo- 
wania fię w lágodnošči y ćichośći. Ták tedy mię- 
dzy sługami Bożemi, iedni chorym służą, drudzy u- 
bogich wípomagáia, niektorzy fię o naukę chrześći- 
ańska dla małych dziatek ftáráia: bľadzace dufze 
ná zbawienną drogę naprowadzóia, Kościoły y Oł- 
tarze bogáca y ubieráia: inni zás pokoy y zgodę 
między ludźmi álbo zatrzymuia, álbo fpráwwia: w 
czym fię háftarzow zdádza násládowáč, ktorzy ná 
rozmaitych materyách, złotem frebrem, pak 
icdwa- 
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iedwabiem, rozliczne y kofztowne wyrabiaia kwiá- 
ty: tymże álbowiem fpofobem y dufze te pobożne, 
gdy fobie ofobliwe iakie w pobożnośći obierála ćwi- 
czenie, dno iakoby na duchowne ktáda haftowanie, 
ná ktorym potym wfzytkie infze rozwodza cnoty: 
porzadniey tym kfztałrem y iednoftayniey wfzyt- 
kie prawy włafne y śfekty trzymajac, gdy ie závíze. 
„ do nayprzednieyfzey fwoiey ftofuia zabawy: y zdá. 

dzą [ie bydz. ; 
Przyobleczone w fidtę złotem tkdna. - 
Rozkcznym bóftem drogo wyfytwána, 

Gdy ná mas grzech ktory naćiera , chwytać (ie ile 
można cnoty onemu przećiwney potržebá, wfzyt- 
kie iníze do tey ftofuiąc: tym ślbowiem obyczálem, 
y nieprzyiaćieli przemożemy, y w infzych cnotách 
nieopoźniemy. Ták, gdyby lie kto czuł bydž sktonz 
nym do pychy, albo gniewu, potrzeba śby w ká- 
żdey fpriwie y okázyi, umysł {woy do pokory y 
tágodnosči nakłaniał, y dla ich doftapienia, modli: 
twy, Sákrámentow, roftropności ftálosči y wfirzę- 
miężliwośći z4żywał. láko ślbowiem hodyniec, gdy 
fobie chce kły wyoftrzyé, o drugie ie trze y pole- 
ruie zęby, ktore wzajemnie od owych oftrza naby- 
wála“ tak y ofoby pobożne, gdy tie (táráia o dosko. 
nále osiagnienie cnoty iákiey, ktorey ofobliwiey ná 
„ obrong włafna potrzebuia, powinni ig ćwiczeniem 
fig w 
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ię w infzych cnotách polerowść y zśoftrzać, á ták, 
tśmtę gláňcuiac, y fame (ic wydźtnieyfzeftana, y 
tamta gláncu nabędzie. Doznałtego niegdylob na 
fobie, gdy przećiwko ták wielu pokufom, w famcy 
tylko ćierpliwośći ofobliwie fię ćwiczac, ze wBytkich 
miar potym y wewfzelkie infze cnoty opátrzony z0- 
(tal. A nawet trafiło (ie pod czás, iáko S. Grzegorz 
Nazyánzenski naucza, iż kto dla iednego uczynku 
cnoty iakiey doskonale wyrażonego; razem swiato- 
bliwośći doftapiť: przytaczálac na dowod tego, przy- 
kład Ráhaby, ktora że doskonała ludzkość gosčiom 
fwoim pokazała, wyfokiey zá to nabyła chwały + 
ma fię to jednak rozumieć, gdy taki uczynek wy- 
śmienitym fpofobem y gorąca ku BOGV miłośćia ieft 
wykonany, 


ROZDZIAŁ IL 


O tymże Cnot obrániu. 


M Okropnie mowi do tey máteryi Auguftyn $> 
Nz či co P, BOGVsłużyć pobožnie poczynala 
bledy.iákieé z rázu popeľniáč zwykli; ktore lubo 
według uftaw doskonśłośći nagány fa godne» po- 
chwałę iednák ztad mála, że wyśmienita czáľu fwe- 
-g0 znacza pobożność, do ktorey gośćiniec nieiako 
toruia. Nie potrzebna owa podľa PoE, Mo 
w du- 
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w dufzach świeżo z grzechow powftśłych zbytnie 
fprawuie skrupuły, dobra ieft y chwalebna ná pocza- 
tku náwrocenia, oczywiftym álbowiem ieft zná- 
kiem czyftego zá czalem fumnienia; táž iednak bo- 
iazń nagány nie uchodzi gdy (ie w doskonałości 
znacznie iuž záprawionych, znayduie ofobach; po- 
nieważ w ich fercu fama tylko miłość panowść po- 
winna , y tę niewolnicza powoli rugować y wymia- 
taé boiązń. 

S. Bernard oftro fobie z początku y nieużycie 
zwykł był poftępować z temi, co (ie pod iego gár- 
nęli posłufzeńftwo; przeftrzegaiac ich ná pierwfzym 
zaraz wfłępie, aby čiáto porzućiwfzy, z fama tylko 
dufza do niego przychodzili: gdy ich zás fpowiedzi 
słuchał, za każdą by też naymniefza winę, furowe 
im dawał napominśnia; ták goraco niebožat do do- 
skonałośći przynaglaiac, że ich tym famymod niey 
odrażał; y ná ochočie albowiem y ná śiłach (zwán- 
kowáč iuż poczynśli, widząc fię bydz natarczywie 
ná tak przykra á wyfoka pędzonemi gorę. Czynił 
to ten Święty, iako poftrzec możefz Philotheo, z 
goracey žárliwosči iák naydoskonślfzey w każdym 
fumnienia czyftośći; y wielka zaprawdę w tey mie- 
rze iego była cnotą, lubo przećię nie bez jákiey» 
kolwiek nagany. Dla czego też P, BOG wwidzeniu 
pewnym poprawił w nim tey zbytniey furowośći, 

Y dawízy 
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dawfzy mu duchá fágodnošči: y fáskawosči, przyie- 
mnošči, y piefzczoney iakieyśi dobroči: przez co fta- 
wízy [ie cale infzym, fam w fobie potępiał pier- 
wfza fwoię nieužyta furowosč, tak że potym ká- 
zdemu łagodnie ulegiiac, wfzytkim ftał lie wízvt- 
ko, áby wfzytkich Niebu pozyskał, NámieniwBy 
Hieronim S. že S. Paulá, kochana iego w Chryftusie 
Corká nie tylko bytá zbytnia w umartwieniu čiatá 
fwoiego, śle też tak dálece w tym upárra, iż rá- 
dy przećiwney, ktora iey S.Epifaniufz Biskup iey 
włafny dawał, słuchać nie chólała: y że przy tym, 
ile razy ktorego z krewnych álbo przyiaćioł itra- 
ćiła, ták (ie o to ćięfzko fráfowátá, že ztad zawize 
ná śmierć chorowała; z temi ná oftátek słowy po- 
wieść fwoię kończy. Zárzućić mi tu kto može že 
miálto wychwalánia tey Swietey, rzeczy nagany w 
niey godnewynurzam y wypifuię ; aleć ia Chryltufem 
Pánem świśdczę, ktoremu oná służyła, y ia służyć 
gorąco prógnę, iż nic áni ná icy ftronę , áni przeći- 
wko iey nie wymyślam: wiernie tylko poftępki tey 
wyrażam; gdyż żywot iey, nie (áme sławnę dziła, 
opiíuie: belpiecznie iednak rzekę, Ze iey wyftępki 
ufzłyby w drugich zá cnoty. Chćiał rzec przez 
„to, iż wády y niedoskonátosči „PauliS. jenotámiby / | nj 
vbyły w dufzy mniey doskondłey; i4kóż zaprawdę | 
„znávdyia liç niektorefprawy ktore w doskonałych 
niedosko 
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niedoskonałośćia, w niedoskonałych znakomita fa 
doskonátosčia. Dobry ieft znak w chorym, gdy 
mu powftaiacemu z choroby nogi puchna, znaczy 
álbowiem, że iuż natur zmocniona wyrzuca ná 
wierzch zbytnię humory: tenże zás znak bárdzoby 
nie dobry był w zdrowym człowieku, boby nie 
omylnie znaczył, że iuż zwatlone nátury. śiły , hu- 
morow doftátecznie rozpędząć nie mogą. Potrze- 
bá zawfze Philotheo moiá dobrze o tych rozu- 
mieć, ktorzy fię w cnotách zápráwuia, lubo ie- 
fzcze niektore w nich poftrzegamy niedoskonáfo- 
śći; y Swieči albowiem miewáli fwoie nagany: ty 
iednak nie tylko wiernie, źle y roftropnie we wfzel- 
kich zápráwuy (ie cnotach; á pełniąc ráde prze- 
firzegálacego Medrcá, nie záfadzay (ie nigdy ná 
rozumie włafnym, lecz ná rozfadkutych ktorych či 
Pan BOG zá wodzow náznáczyt. 

Znayduią fię niektore w nabožeňftwie rzeczy, kto- 
re nie mało ludzi cnotámi bydź rozumie, lubo nie» 
mi nie fa: przeftrzec čie tedy o nich umyśliłem; tá. 
kie fa záchwycenia y porwania w duchu, nieczułoz 
śći, niećierpienia, śćiste z BOGIEM iednoczenia, 
| čiátá na powietrze podnieśienia, onegoż przemienie- 
vá nia, y infze rym podobne doskonátošči w niekto- 
£| rych opifane kšiafzkách, ktore to obiecnia wywieść 
b| dafzę, aż do bogomyślnośći, ná famym záfadzo- 

Y2 ny . 
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ney rozumiec, do iftotnego z BOGIEM złaczenia, 
y żywota iefzcze na tym świećie przewyžízaiace- 
gos Wiedz tedy Fhilotheo , že te doskonałośći nie 
fa cnotami, śle raczey nagrodą, ktore BOG zwykł 
dawać za cnoty albo też zadatki nielákie fzczęśli- 
wośći żywota wiecznego; ktore taż dobroć Boska 
ludziom prezentuie, áby tym goręcey całego y Zu- 
pełnego , w Niebie ich czekálacego, prágaeli [zcze- 
śćia. Nie trzeba iednak dla tego podobnych łask 
zadać , ponieważ bez nich P, BOGA miłować, y one» 
mu wiernie służyć możemy; ná co(ie w káždey fpra- 
wie nafzey iedynie ogladać mamy. A do tego, łask 
takich praca y fiaraniem pofpolićie nabyć nie po: 
dobna, raczey álbowiem w odbieraniu, nizeli w ná: 
bywániu zawisły; záczym przyimować ie tylko mo- 
żemy, śle nie fprawować. Przydam iefzcze że» 
śmy to tylko fzczegulnie wzięli przed śię, abyśmy 
(ie tali ludźmi dobremi y pobożnemi, mężami y Más 
tronámi bogoboynemi, to tedy do skutku pilno 
przywodzmy: ieżeli fię zás potym Boskiemu upo- 
doba Májeftatowi, wlać w nas y te Anielskie do- 
'skonśłości, ná ten czas bedžiemy y dobremi Anio: | 
łami: tym ezáfem zás proftym, pokornym, y pobo- 
żnym fercem nabywaymy cnot pomnieyfzych, kto- 
rych ošiagnienie Zbáwíčiel nafz ftárániu nafzemu y 
pracy zoftwił; tákie fa, ćierpliwość, ćichość, umar: 

; twięnie 
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twienie wnętrzne, pokorą, postuízeňftwo uboľtwo, 
czyftość, polirowanie, nad bliźnim, znofzeaie, 
iego niedoskonałośći, pilność y gorliwość w słu- 
żbie Božey: zoftawmy pomienione wyniosłośći du- 
fiom wyśmienitey doskonátosči, niegodnemi (ie 
bydz bacząc ták wyfokiego ttopniá w usłudze Bo- 
skiey; dość nas wyfokie potka fzczęśćie, kiedy (ie 
nam doftánie służyć w kuchniálbo w piekźrni ták 
wielkiego Páná , bydž u niego lokájámi trágarzámi, 
y chłopcami pokoiowemi: ná iego to zás potym 
będzie łafce ieželi mu fie ták upodoba, przypuščié 
nas do gábinctu fwoiego, y tálemney rády. Ták 
ick zdifte naymilfza Phílotheo , Krol ten albowiem 
chwały nie pláči sługom fwoim według godnośći 
urzędow ná ktorych zofłdig, lecz według miłośći 
y pokory ktorew nich wynikáia. Saul oślie Oycá 
fwoiego fzukśiacy kroleltwo ználazí Izráelskie, Re- 
beká polac wielbłady Abráhámowe, ftátá (ie Sy. 
ná iego oblubienicą. Ruth kłoski zbierájac zá žene 
cámi Boofowemi, y u nog ie iego kładąc, wžietaieft 
do boku iego, y zá małżonkę przybrana.  Obłu: 
dom zaprawdę y ofzukśniu podległe fa wyniosłe te 
á niepotrzebne, zadze rzeczy niezwyczáynych: y 
tráfiać fię zwykło, iż či ktorzy fię Aniołami bydž 
mniemśia, áni dobremi iefzcze nie fa ludźmi; y že 
w takich okázyách więcey słow okazátosčia y wy- 
raže- 
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rázeniem , niżeli dobremi uczynkámi y duchowne: 
śćię, narabiaia; atoli iednak, nic fobie lekce ważyć 
nie potrzebą, áni skwapliwie fadzić, lecz chwaląc 
Pana BOGA zá infzych wielką ducha wyfokość, fami 
pokornie drogi nafzey pilnuymy: ktora wprawdzie 
nižíza ieft ale beśpiecznieyfza , nie ták okazała, śle 
przyzwoitíza niegodnošči y podłości nafzey, gdžie, 
bylebyśmy pokornie y wiernie trwáli, wyniešie nas 
nieomylnie ręka Boska ná wyžízy y wybornieyfzy 
fopień. 


ROZDZIAŁ II. 
O Cierplmośli. 


lerpliwość wam iefł potrzebna (mowi Apoftoł ) 
Na ábysčie czyniac wola Boża obietnice odnieślisw 
ćierpliwośći ślbowiem, według słow Zbáwičielá ná- 
fzego, ośiagamy dufe náfie. Toć isft Philotkeo nay- 
ofobliwfze káždego człowieka fzczęście, dufza fwo- 
ia władać; im zás doskonálíza kto ma ćierpliwość, 
tym nia doskonáley włada. Miey zawfze na pámie- 
čl, že nas Chryftus P.ćierpiać, y rożne ponefzac mę- 
ki zbawił, á zá tym, że y my zbawienia nafzego przez 
niewczafy y utrapienia dofłępować mamy; włzyt- 
kie zelżywości, przećiwnośći y niesmáki,1ák nayła- 
godniey znofzac. Nie śćieśniay ćierpliwośći two- 
icy ta álbo owa zelžywoáčie, takim álbo owákim 

utra- 
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utrapieniem, lecz ia ná wfzełkie gotuy przypadki, 
ktore ná čie Boska przepušči reká: znáyduis (ie ál- 
bowiem, ktorzy tylko ze czčia złączone ponośić 
chca urrapięnia; iáko to ná przykład; (zwánk od- 
nieść ná woynie, bydź poimánym w potrzebie, u- 
cierpieć co dla wiary, przyść do uboľtwá dla zvad. 
ki w ktorey gorę mieli: tácy wlzyfcy nie utrapienie, 
lecz sławę y honor fwoy kochája: prawdziwy zaś 
sługą Boży cierpliwość miłuiacy, iednoftżynym zno- 
ši umysłem, ták ze czčia , iáko y zchánňba, złączonę 
dolegliwośći. Roskofz to iedná człowiekowi odwas 
žnemu bydž wzgárdzonym álbo obelžonym od 
złych y przewrotnych ludźi, śle bydž prześlądo- 
wanym y uragánym od bogoboynych, od krew- 
nych, y przyiaćioł, ná to ofobliwego potrzebą mę- 
ftwá. Dla czego, bárdžiey ia w Świętym Karolu Bo- 
romeufzu poważam łagodność iego y ćierpliwość, 
ktora przez długi czśs, iáwne w kazániáchltrofowá. 
nia y przymowki Kaznodziei iednego sławnego, y 
Zakonu bárdzo ścisłego znośił, niżeli wfzytkie inne 
infzych ofob naniego natárczywosčiziáko álbowiem 
| pízczoty wiecey niž muchy ukafzęniem fwoim do- 
kuczála, ták przesládowánia y dolegliwośći, odlu- 
dzi Páná BOGA (ię boiących, pochodzące nierownie 
fa nád inne nieznośnieyfze: tráfiác fię iednák czę- 
Rokroć zwykło, iż dwie ofoby, obiędwie życia 

Świąto» 
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świątobliwego y dobrych intencyi, dla rożnośći | ní 
zdánia fwoiego, ušilnie ná fię náltepuia, y Ípolnie (ie | Pá 
przesláduia« A co 
Znoś čierpliwie, nie tylko famo utrapienie ktorym | nie 
čie BOG náwiedži, śle też y wfzelke iego okoliczna- | te 
-géi y przypadki, Sitá ieft tákich, ktorzyby niedbá- | ski 
li o utrapienie, byleby im przykrośći nie przynosi- | py; 
ło. Niedbałbym rzecze ieden, żem podupadł, gdy- | | 
by mi to mie przefzkadzało przyiaćiołom służyć + | kto 
dzieći moie ftánowič , y żyć przyftoynie iakobym nay 
prágnał: drugi rzecze nie bárdzobym fię frálował | gg 
żem zubożał, gdyby ztad ludzie nie rozumieli żem | nie 
fię rzadžié nie umiał: trzećiby zás rad žeby o nim | tyj 
zle mowiono, y čierpliwieby ludzkie znośił obmowt: | i, 
(ká, byleby im nikt wiáry niedáwaf: inniby inż ydo+ | [ez 
legliwośći podlegáli, śle nie we wfzytkim; udźiąc | fe, 
iż fię nie dla tego miefzáia że choruią, lecz že pie- | fy, 
niedzy nie máia ná Doktorś; albo żefię fpołmiefzkó- | yin 
iacym przez to náprzykrzála. la zás Philotheo mO- | pra 
wię, iż nietylko famę chorobę potrzebą ćierpliwie | tyn 
znośić , śle też y taka, iáka BOG dopušči ná takim | fa, 
mieyfcu, między tákiemi ofobámi, y z tkiemi nie: | (9, 
Wezáfami, iákie on fporzadži: toż y o infzych utra- | umn 
pieniách rozumieć potrzebź. s | 6 
Gdy čie zły iáki podka przypadek, ZaŻYWAJ | dng 
wfzelkich fpofobow (byle byty z Bogiem} i btw, 
nia (ię 
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| nia te, czyniac álbowiem ináczey, byłobyto kušié 


Páná BOGA: lecz tež z drugiey ftrony uczyniwfzy 
co było w twoiey mocy, czekay z zupełnym oddá- 
niem fie ná wola iego skutku fpofobow twoich; ktoe 
re ieżelić (ie nádádza, dziękuy zá tö pokornie Bo- 
skiemu Májeftatowi, ieželi zás złego przypadku nie 
przemoga, chwal go w čierpliwosči, 

Przypadam ia tu do zdźnia Grzegorzá S. gdy čie 
kto sługnie o wyftepek oskáržy, upokorz (ie iáko 
naygłębiey, y wyznay żeś zasłużyła ná coś więkbe- 
go iefzcze niżeli ieft oskárzenie: ieželi zás obwie 
nienie ieft niefprawiedliwe wymow (ię łagodnie.» 
twierdząc żeś nie winna, powinnaś albowiem tym 


| kbtałcem uczčié prawdę, y bliźniego zbudowáč: 
| lecz gdyby ná čie naftępować miáno y po tey słu. 


Bneý y prawdziwey wymowce, niech čie to nie mie- 
fa, y nie myśl więcey, ińkobyś mogła wywieść nie- 
winność twoię: oddáwBy bowiem coś byłá winná 


| prawdzie, powinnaś oddźć co należy pokorze; á 
| tym obyczśiem, áni ftáraniu, ktore ma£ mieć koło 
sławy twoiey, nie ubliżyg, áni należytego áfektú 


do wnętrzney ćichośći, łagodności, y pokory nie 


| umnieyfyB, 


Strzeż (ie, ileć będzie można, nárzekánia przed 
drogiemi nákrzywdy ktore ponośig: rzecz bowiem 
pewna, że zvyczávnie kto narzeka y utysknie, grze 

Z By: 
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fy: á to ztad, iž wrodzona w nas miłość. famych 
šiebie nád miáre nam vrázy więkfe bydz pokdzuie, 
niżeli (2 w famey rzeczy: nádewbytko iednák, nie 
utyskuy nigdy przed ofobami skłonnemi de gniewu 
y. złego pofadzánia: ieżeliby fię trzeba przed kim ża- 
lié, lubo dla otrzy mánia rády przećiwko krzywdzię, 
lub teź dla učifzenia wnętrznego żalu, fukay ná to 
ofob łigodnośći y miłośći Bożey pełnych : ináczey 
mniśfto: ulżenia, bardziey iębcze rozdražnia ferce 
twoie, y čierniá ktoreć dolega, nie tylko nie dobę- 
da, śle ovBém głębicy wraża. 

Nie mało ieft takich, ktorzy pod czás choroby; 
utrapienia , ślbo krzywdy poniešloney, nie nárzeká- 
ia wprawdžie áni (ie piefcza z dolegliwośćia fwo- 
ją, wydáliby ślbowiem iawnie przez to (iśkoż ták 
by było ) słabość wielka śit y ánimuBu: pragna iez 
dnák tego nie wymownie, y rožnemi ná to #tuká- 
mi záchodza, aby ich kazdy żałował, y rozumiał 
že nie tylko fa utrapionemi, śle tež čierpliwemí y 
ftałemi w frafunku fwoim: ćierpliwość to w praw: 
dzie, lecz zgołá fałBywa, ktora w rzeczy famey ieft | 
fubrelna iakaś pycha y nádetoséia: Maja chwałę 
mowi Apoftoł, ále nie u BOGA, Szczerze ćierpli- 
wy człowiek, nie żali. fię na dolegliwość fwoię, áni 
też prágnie žeby go żálowáno; prawdziwie Z pro- | 
fi opowiada co mu dokucza, nie SO, y nic 

nád to 
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nád to co fięznaydnie nie przydawaiac: ieżeligoząś 
kto žáľuie, mile to od niego przyimuie, chybáby w 
nim żałował co go nie dolega, gdyžby ná ten czás 
skromnie wyiáwił, że mu to nie dokucza; ytákby 
w ćichośći przy prawdzie y ćierpliwości ftanał , wy- 
znaiąć co go boli,  przećię ná to nie nárzekáiac, 
Gdy w drodze pobożności trudność iaka uznał, 
(bez tego álbowiem bydž nie może) pamiętay ná 
one Chryftufa Pana słowa, Miewidflć gay rodźi fmu- 
tek má niepojęty lecz gdy powije džiečie, zapomina 
przefitych boleśći, iż fię człowiek urodźił ná świat. 
Poczęłaś albowiem y ty w fercu twoim nayzacniey- 
Be między wBytkiemi džiečiatko, Táná 1EZVSA: 
poki go zgolá nie wyda£ ná świat, nie bedžie£ mo- 
glá bydž bez (mutku y ućisku, śle čie to niech nie 
trwoży, poniewaB, gdy te boleśći mina, radować 
fiş ná wieki bedžieB, żeś takiego porodžiťá czlos 
wieka: ná ten czás go záš cale porodziś, gdy go 
przez násládowánie żyćia lego, ná duy y uczyn- 
kách twoich zupełnie wyrazie. 
Pod czás choroby ofiárny wfytkie bole, dolegli. 
wości, y słabośći twoie Chryftofowi Pánu ná chwa» 
łę, profac go pokornie áby ie złaczył z gorzka mę- 
ka {woia, ktora on dla čiebie ucierpiał, Doktorom 
badź posłuśna: lekarftw, pokármow, y innych do 
zdrowia służących rzeczy zážyway dla miłośći Bor 
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gá, pomniac ná żołć ktora on był poiony dla miło» 
śćinabey: pragnii bydž zdrową abys mu służyła; 
nie wymawiay lie z choroby, zębys wolą lego peł- 
niła ; á nawet ieżeli mu fig ták upodoba, y umrzeć 
badź gotowa; abyś go w Niebie chwaliła y z nim ná 
wieki przebywała, Pámietay na to, iż iáko pfczoł: 
ki gdy miod biora, gorzkiego bardzo zażywaią po- 
karmu; ták y my nigdy nie możemy skuteczniey lá- 
godnośći albo cierpliwości nabywać, áni też lepiey 
y fporzey pracować koło doftapienia cnot Świętych 
jako gdy chlebá gorzkośći požywamy, y wučiskách 
zoltálemy.. A iako miod zebrany z czabru włoskie. 
go, ziołka nie wielkiego y gorzkawego, naylepby 
jeft ze wBytkich miodow, ták y cnotą w naylichšych 
y naypodleyBych utrapieniách zdprawiona, nayko- 
#rowniéyBa teft bez watpienia, 

Pogladay częfto wnetrznym okiem na Chryftu- 
f4 Pana ná Krzyżu przybitego, obnarzonego; urg- 
gánego, opufczonego; iednym słowem z fmutkómi 
rozmóitemi; bolesčiámi, y tesknicámi przyćiśnione- 
go; á tozwaž iż wByrkie twoie dolegliwość, śni w 
wielkości, ni w čiežkosči nie fa tamtym przyrowná- 
ne, y żenigdy nic podobnego nie ućierpib dlanie- 
g0, co on učierpiať dla čiebie. Vwaž męki ktore 
ćierpieli Męczęnnicy, y uciski w.ktorych y teraz 
zofšáie nie máto ludzi, ćięzBych nierownie nád te 

co ty 
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co ty ponnši8: á záwofay, počiechyč to tylko bole 


moie, y ráie iakieś roskobne, rownálac ie z bolámi 
tych, ktorzy bez pośiłku, bez pomocy, bez odpo» 
czynku, biedza fię z śmiercią , nieznosnieyBemi dále- 

ko otoczeni ućiskami, (© ) A 

ROZDZIAL ÍV. 

O żewnętrzney pokorze 

J (rzekł Elizeuk do ubogiey iedney wdowy: ) 
nápožyczay iako naywięcey prożnego naczynia, á ná- 
ley w nie Oluvy« leżeli chcemy aby łaska Boža ná- 
pełniśła fercá nabe, potrzeba ie miećjczcze prožney 
chwały. Pufiułka krzyczac y pogladśiąc ná dra- 
pieżne ptaki, ftráby ie wlafnosčia iakaś tálemna , 
dla czego ia gołębie nád wByrkie inge ptaki nay- 
bardziey lubia, bo przy niey befpiecznie żyją. Ták 
pokora odpędza czśrta;, á záchownie w nas łaski y 


dary Duchá S.y ztadći wByfcy Święci; 4 ofobliwie 


Krol y Fan Swiętych , y Mátká jego Przenayświęt- 
fza, między wBytkiemi cnotámi do obyczálow na- 
leżacemi, tę naybźrdziey czčili y. kocháli, — 
Zowiemy prožna chwała, ktora fobie, przywła- 
Eczamy, álbo dla rzeczy iákiey ktora nie ieft w nas 
ślbo ktora ieft w nas ále nie ieft n484; álbo też kto. 
ra ief w nas y náBá, lecz niegodna żebyśmy (e z 


|. niey chełpili, Szlśchećżwo y dobre urodzenie, ł4- 


ska 
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ska Panow wielkich, pobánowánie od pofpolftwś, fa | 
to rzeczy ktore nie fa w nas, leczálbo w Przodkách 
nábych, albo w cudzym mniemaniu. Są tacy kto- 
rzy fię nadymaią, że na dobrym koniu śiedzą, że 
pioro zá kápelufzem nofzą, że ftroyno ubrani; śle 
ktoż ich głupftwź nie widži? ieżeli w tym álbo- 
wiem ieft iáka sławą, to nie komu inBemu , tylko ko- 
niowi, ptakowi, y krawcowi: á czy nie słąbośćże 
to będzie śnimufu, pożyczać sławy u koniá, u pta- 
ká, y rzemiešniká iednego? Inni o fobie coś rozumie- 
ia, że waly do gory zakręcone mála brodę gładko 
wýczefána, włofy kedžierzáwe, ręce fmukłes iż 
grać, śpiewać, táncowáč umieia: ale ktoż podło- 
šči fercá ich w tym nie baczy; gdy ták lichemi y 
márnemi rzeczami, ceny fobie przyczynić, y chwa- 
ty więcey nabyć uśiłuią. Drudzy dla trochy náuki 
chcą bydź wielce Bźnowani, iakoby wfzyfcy lu- 
džie do nich chodzić mieli ná lekcya, y mieć ich zá 
Profeflorow; dla tego ich ceż bákatarzámi zowia, 
inni fig zás umiezgála pátrzac na urodę fwoię, y 
rozumieją że fig ná nich wSytek šwiát zdpaunie; 
wBytko to z prożnośći, głupftwa, y nieuwagi po- 
chodži: y ztąd chwałą ktora fobie dla ták podłych 
rzeczy przywłaśczamy, nazywa bg prožna głu- 
pia, y nikozemma. 

Poznać záraz prawdžiwe dobro idk prawdžiwy 

balfam 
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fam, ktorega leiac ná wódę probuią; ieżeli ná dno 


idzie, zá naylepBy y nayko$townieyfy. ieft poczy- 


táný. Ták kto chce poznść, ieželi lie w ktory m 
człowieku zawiera prawdžiwa madrość, itmície: 
tność , wfpaniśłość, y krew Szlachecka, niech oba- 
€zy, ieželi przymioty iego fpoione fa z pokora, skro- 
mnośćia, y úktádnoščiaž ná ten czás bowiem pra- 
Wdžiwd cene móia: ieżeli zás powierzchu plywála, y 


„chca bydž widziane, im beda pozorniey$e, tym 


mniey prawdziwe. Perły ktore wiátrý y grzmoty 
formuia, $korkę tylko mála perłowa, wewnątrz zá6 
czcze fa y prożne; ták cnota y dobre ludži przymio- 
ty, ktore pycha y prożne chełpienie rozdymála, po» 
zor tylko nofa prawdźiwego dobrá, źle iftoty ý 
ftałośći zgoła nic nie miią. Godnošči: urzędy, y 
doftoieńftwi, fa idk Báfran, ktory im bárdžieý de- 
pce, tym lepiey wichodźi. Nie ma ten żadney z 
urody pochwały, kto fię iey fam przypátruje, w zá. 
niedbániu ma bydź piękność, Aby była w cenie o, 
V mieietnosé nam niesławę przynośi; gdy nas nády» 
ma; y medrkámi czyni, 
leželi nazbyt wytwornie przeftrzegźć będziemy 
mieysc, tytulow, y doftoieňftw nafzych; yokázya 
práz to damy, že im przeczyć y óne róztrzafać 
gda; y tym fámym ie w ochyde podamy: część 
ślbowiem wdźięczna tylko iet gdy ia zá dar przyj 
; Mug- 
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muiemy! nieprzyiemna zaś, gdy fię iey z pilnościa | 


ták długu dopominamy, Paw gdy po fobie pogľa: 
da pióra fwoie rozBerzálac, wfzytek fię nádyma, á 
tým czálem odkrywa cokolwiek ma niepodčiwego. 
Kwiatki przy ziemi zoftáiac, piekność fwoię z% 
chowuia, więdnieia zás gdy ich w reku nofzą. A 
ják či co pokrzyku zdáleká y przechodząc tylko 
wachála, wdzięczna ztad czula wonność ; owi zás 
ktorzy zbliská y długo zapachu iego, używśia, w 
choroby y gnusność wpadáia: ták y uczczenie, te- 
mu co go nie natarczywie lecz zwolna obiera rá- 
dość ,'owemu záš co [ie go gwałtem domaga, wltyd 
y naganę przynoši. 

Chęć y pragnienie nábyčia cnoty, początkiem 
ñam iuž ielt do dobrego, pożadliwość zás czći y 
godności, poczatkiem ieft do wzgárdy y niesławy 
naBey, Ludzie wielcy nie toia o micyfce, oucz- 


czenie, o powitanie, y tym podobne fraBki málač - | 


co infego do czynienia; zabawa to tylko nikcze- 
mnych ludžis kto może pereł nabyć, mnicy dba o 
šlimácze skorupki; y či ktorzy cnoty dośćignać prá- 
gna, nieubiegáia lie chciwie zá godnosčiámi. Može 
záifte każdy przy (Wym oftaé fię doftoieňftwie , y 
obftáwáč przy nim , pokory przez to nie nárufzáiac, 
byle (ie tego uporczywie nie domagał, śle raczey 
mie chcąc lákoby uczczenie żuk 
t : Q: 
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álbowiem či co z Ameryki powrácáia, krom zľotá 
y srebra ktore ztámtad wynofza, papugi tež y ko- 
ty morskie zwykli z foba przywozić, bo ich y nie 
wiele kofiuię, y ná okręcie nie wiele ćięża; tak či 
ktorzy cnotynábyč pragną, moganie odrzucáč ucz: 
czenia (obie przyzwoitego , byleby to było bez wiel- 
kiego ftardnia y zbytniey pilnośći, á myśli fwoich 
nie občiažáli dla tego niepokoiem, y 8wárámi uprzy- 
krzonemi, "Nie mowię ia tu iednák nic o tych kto- 
rzy urzędowe zasiadaią mieyfca, áni o owych ofo- 
bliwych okázyách , ktore zniczne zá foba ćiagna 
skutki; botám każdy przeftrzegáč ma co munależy, 
toftropnie, w miłośći, y łagodnie. 


ROZDZIAŁ V, 


O mngtrzney Pokorze.. 


1)“ podobno pragniefz naymilfza Philotheo, á 
bym čie lepiey iefcze w pokorze zápráwił; kto- 
by fię ślbowiem tego tylko trzymał com dotad o 
niey powiedźiął, raczeyby był madry y roftropny, 
niżeli pokorny: poftepuie tedy dáley. Nie chcą 
niektorzy śni nie śmieią roípánietywáé dobro- 
dzieyftw od P, BOGA fobieofobliwie nádánych, aby 
fnać ztad prožney ińkiey nie nabyli chwały; wczym 
záite myla fi. Poniewa£ álbowiem według náu: 
Aa ki An- 
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ki Anielskiego Doktorá, przyzwoity fpofob nabycia 
ftopni miłośći Bożey, ieft uwaženie dobrodžieyftw 
iego; im częśćiey one rofpamiętywać będziemy, 
tym w fobie wiekBa ku niemu miłość wzniććiemy: 
á ze dobrodžieyitwá ofobno otrzymane bárdziey 
wiążą każdego, niżeli te ktore kto wział fpoinie z 
drugiemi, dlatego też z wickBa pilnośćia rozważo- 
ne bydź mála. Nic nas záprawde ták głęboko upo- 
korzyć nie może przed miłośierdziem Bożym, iáko 
w.elka liczba dobrodžieyftw od BOGA odebranych, 
ani nic rak bardzo przed fprawiedliwośćia iego u- 
niżyć, iśko mnogość nieprawośći nafzych, Vwaž- 
my dobrze co on uczynił dla nas, co my przečiwko 
niemu; 4 iśkośmy zwykli grzechy nafze z pilnościa 
roztrzafać, uważaymy także poiedynkiem dobro- 
džieyftwa lego. Nie trzebá fię obawiać aby po» 
znónie tego co On w nas dobrotliwie wlał ; nadać 
miálo ferce nafze, bylebyśmy zawfze tę prawdę mic- 
li przed oczymó, iż cokolwiek w fobie dobrego ma- 
my, nie ieft z nas. Azali muły przeftála bydz nie 
zgrabnemi y leniwemi beftyami, že Krolewskie skár- 
by y bogźte fprzęty ná fobie noBa. Coż mamy do- 
brego cze gobyśmy nie wżięli, d ieżeliśmy wźięli, czego 
fig ztad nódymamy. Y owfem mocne rozważenie 
dobrodźieyftw wžietych,do pokory nas prowadzi; 
gdyż poznanie, wznieca odwdžieczánie. NÁCH 1. 

iedná 
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iednak rožwažaigcym dobrodzieyftwś Boskie, pro- 
żna chwała wkrásé ie do fercá chiała, lekárftwem 
przećiwko temu będzie nieomylnym, uważenie nie 
wdzięcznośći, niedoskonátoséi, y niedoftatkow ná- 
fzych: kiedy fobie przypomniemy cośmy czynili 
gdy Pan BOGz námi nie był, poznamy rzetelnie iż 
to co teraz czyniemy gdy z námi ieft, nie ná£ey ieft 
ręki dziło: zážyč tego w prawdzie możemy, y čie- 
Być [ie z nabyčia, lecz famemu tylko BOGV chwa- 
fe zato oddźć powinniśmy, iáko temu ktory wśelkie- 
80 w nas dobrá ieft przyczyną. 

Ták y Nayświętba PANNA wyznawa że iey BOG 
wielkie dobrodžieyftwá uczynił, 4 to, áby (ie ztad 
upokorzyła, y Stworcę (woiego uwielbitá. Wielbiy 
(mowi) dafšo moją Pánd, álbotviem uczynił mi wiel- 
kie rzeczy, i 

Zwykliśmy częfto mawiść, iż nie nie iefteémy, 
żeśmy iftotna nędza y fprofnośćia świata tego; nie 
pomátubysmy fię iednak utážili, gdyby nas w sło- 
wie podchwycono, y ogłafać poczęto żeśmy tácy, 
ińkiemi fie bydź mieniemy. Y owfem, rzkomo 
uchodziemy y kryiemy fię śle to tylko dla tego, aby 
nas £ukáno, y biegáno zá námi: pokazuiemy iáko 
byśmy chčieli bydž oftátniemi, y naynižée fobie u 
ftołu obieráli miey fce, lecz to śby nasz więkfym u- 
#ánowanicm ,naypierwBym czeftowáno, Prawdzie 

Aaz | Wa po- 
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wa: pokora niewydaie fię že niąieft , y niewiele słow: 
pokornych używa; nie tylko bowiem pragnie wBy- 

tkie infze pokryć cnoty, źle ofobliwie y śiebie fame: 
utáté. Y gdyby iey wolno było kłamać, zmyślać, 
y bliźniego gorkyć, hárdzieby fobie y pyBnie po- 

wierzchownie poltepowála, aby tym. kftałtem utá- 

iona y zgołá niewidoma.zoftawała. Tákie tedy iet 

w tym zdánie:moie:, albo słow pokornych nie uży+ 

waymysálbo: to we: wnatrz © fobie rozumieymy, co: 
ufty wyrażamy + nie (puBczaymy nigdy oczu chyba. 
razem. unižáiac y fercáz, nie pokázuymy po fobie, iż: 
oftátniemi bydž: pragniemy chybá že w rzeczy fa~ 
mey tego żądamy» Y mowię tortik ogolem, že te- 
godo w£ytkich poćiagam okázyis; przydáigtylkos 
iż ludzkość potrzebuie: ábyśmy y tych: pod czás: 
wyžízym częłowáli: mieyfcem, © ktorych wiemy 
zapewne że go'mie przyima: coiednak Ani niefzcze-. 


roščia, áni fałeywa pokora zwać (ie: nie može gdyż: 
náten:czás famo poczęftowanie początkiem ieft po-- 


fzánowánia, ktore iż (€: im: zupełne. dać nie może» 
nie mafz.w tym żadney nagany , želieim go pierwfa 
udźiela: czaftká.. Tož: mowie: y o niektorych sła- 
wách: do ufzźnownia: ofob: służących, ktore śćiśle 
biorac nie zdźdza.fię bydź: prawdziwe fa.iednak 
w rzeczy: famey, byleby ren kto ich używa, miał pra- 
wdžiwa.wola. ufzanować nimitego, do kogo ie 0- 
raca: 
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bráca: lubo ślbowiem słowa te nád miárę poniekąd 
wyražála co powiedzieć chcemy, nic w tym zľego: 
| nie mafz, gdy tego zwyczay potrzebuie: przečie 
iednák życzyłbym, aby figsłowa zawfze zgadzały 
z fercem iáko nayśćiśley, żebyśmy nigdy proftoty 
| y fzczerośći nie odftępowali:: Człowiek prawdži- 
wie pokorny , wolałby žeby kto infzy œ nim mowił, 
iż niczym nie iet, y že nie wiele wart, niżeli fam o: 
fobie; 4 przynaymniey ieżeli wieże go tákim bydž: 
mienią, nie przyczy temu, śle owfzem kontent zte- 
go»: fam bowiem tego bedac mniemania; rad že fig 
drudzy do: niego: ftofnia. Satacy ktorzy mowia: 
że modlitwę wnetrzna: dla: doskonałych zoftawuią, 
gdyż iey oni fami czynić nie godni: drudzy: fię o-- 
Šwiadezála, iż. nie znayduiac w fobie doftáteczney 
fummnieniaczyfłośći, nie śmieią częfto do Kommu- 
niji Swiętey przyftępować: inni powiadála, že (ie 
obawiáia: wftydu zadać. żyćiu: pobožnemu,: dla ich: 
wielkiey/ do: dobrego" niefpofobnośći' y ułomności, 
á przeto wola fie go nie tykac: niektorzy zás przy- 
miotow: fwoich dobrych na chwałę Boža y bližnie: 
go usługę zážywáé nie chca, ználac bowiem dobrze: 
 (idko'udśia) krewkość fwoie, boiz fię gdyby P. Bog. 
| przez nich co fprówił, śby zrad prożney nie nabyli: 
| chwały; y drugim swiecac, fami'nie nifzczeli, Wy- 
| krętna:tozylko fubtelność, y pokorá iákaś nietylko 
fallzye 


172 Droga 


fatízywa, śle tež y złośliwa; przež ktora chytrze| 


naganę pobożnośći dać tacy uśiłuia: á przynamniey 
pod pokrywka pokory, utaić chca upodobanie kto- 
re mála w zdániu włafnym, w faútázyi, y gnufno- 
śći fwoiey. l 

Proś Páná BOGA o znák z wyfokośći niebios, lub tež 
z famego dná głębokośći morza. mowi Prorok do nie- 
zbožnego Achábá , 4 onná to, zdwdruy BOZE, nie- 
będę prosil, óbym fndć nie kuśił Páná moiego. o pełna 


złośći odpowiedzi! pokázuie iakoby tym chciał | 
Májeftar Boski ufzanować, á on pod pokrywka | 
pokory, wftręt czyni fáfce ktora mu był BOG przy- | 


gotował: iżali nie wiedział, iż to ieft pycha nie 


przyimowść łask z Nieba fobie ofiárowánych? że | 
dary Bože obwiazek ná nas kfáda przyimowánia | 


onych, y že w tym prawdžiwa zawisła pokorá, bydź 


BOGV posłafznym, y do iego fię woli iáko naydo- | 
skonáley ftofować. Pyfzny że w šifách włafnych | 
dufa, słufznie nic dobrego nie śmie zaczynać; po» | 
korny zaś tym ieft w dobrym przedsięwzięciu smiel | 


fży im lepiey świadom krewkośći fwoieys 4 im (ię 


niefpofobnieyfzym do wfzytkiego bydz mniema, | 
tym fobie więcey ferca dodáwa, wfzelka fwoię ufność | 


w BOGV pokładaiacz ktory wizechmocność fwoię 
‘zwykł wielbić w ufnośći nafzey, á miłosierdzie 
wsławiać w utrapieniach y nedzách ná nas náčietá- 
iacych 


ni 
al 
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iacych. Ná wfzytko tedy pokornie ośmielić (ie 
potrzeba, cokolwiek či, ktorzy dufz nafzych fa 
Wodzami, właśćiwego do poltępku náfzego bydź 
oladza. 

Mnicmáć že umiefz, czego zgoł nie wiefz, (zá. 
leńftwo ieft widome; chćieć zás dyfzkurować o rzee 
czách ktore znafz bydzfobie niewiadome, prożność 
ieft nieznośna, Ja z moiey trony ánibym chčiať po- 
pifować fię z tym umieniem, áni tež pokńzować iá- 
kobym nic nie umiał. Poufále y łagodnie z bliźnim 
rozmawiać potrzeba, gdy tego miłość ku niemu wy: 
ćiaga; á tonie tylko © tych rzeczach ktore mu po« 
žyteczne bydž moga, ale też y owych z ktorych 
pociechę láka odnieść (ie fpodźiewa. Pokorá álbo- 
wiem lubo pokrywa cnoty aby ie w cśłośći zácho- 
wała, wydáie ie iednak ná widok gdy tego miłość 
potrzebuie, dla ichże rozkrzewienia y przyczynie- 
nia; podobna w tym pewnemu drzewu wyfpy nás 
zwaney Tilos, ktore w nocy skárfatne kwiččie fwo- 
ie przywiera, y nie rozwija go znowu, 4ż na wicho- 
dzie słońca: zkad Obywatele támeczni mawiać zwy: 
(kli, iż to kwiećie śpi przez noc. Ták y pokorá 


|| pokrywa cnoty y przymioty nafze dobre, gdy ich 


ná widok nie wydśle chyba dla miłośći, ktora że 


[nie iet źiemska, lecz Niebieska cnota, nie ludzkim 


śle Boskim przymiotem , prawdźiwym može fię ná- 
zwać 
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zwać cnot słońcem, ktoremi záwfze władać powin- 
na; á tak, pokora ktora miłośći chrześciańskiey nie 
podlega, fatízywa ieft bez watpienia. 

Iabym fię nie chćiał áni głupim śni madryt czy» 
nić; ieżeli bowiem pokorą nie dopufzcza czynić 
fię madrym, fzczerość y proftotá nie pozwala mi 
czynić {ię głupim: á ieżeli prozna chwatá przećiwna 
ieft pokorze, obłuda z drugiey ftrony y zmyślona 
nieumieiętność zgodzić fię z proftota y fzczerośćia 
nie moga: ieżeli zás niektorzy Święći zmysláli fię 

_bydź głupiemi, aby w więkfzey u świata wgárdžie 
` zoftáwáli , chwalić ich wtym raczey potrzebą, niże: 
li naśladować; mieli bowiem tak ofobliwe y nie- 
zwyczávne przyczyny ktore ich do tego przywio= 
dły, że ich fobie żaden z nas przywłafzczyć nie mo- 
że. A cofiętknie Dawida, že trochę nád przyftoy- 
ność Krolewska przed Arka przymierza wyskáki-, 
wał, nie chćiał (ic przez to pokazść bydž głupim, lecz | 
z fzczerey proftory wydawał powierzchownie nie- 
zwyczáyna y zbytnia radość, ktora czuł ná fercu | 
fwoim. Prawda że gdy mu to Michol żona iego wy- 
rzucátá ná oczy iáko fzáleňftwo iákie, nie urśził fig; 
bynaymniey tym lekkim powaženiem, y owfem trwá- 
iac w fzczerym wyráženiu rádosči fwoiey, pokazał 
iż z ochotą przyimuie uragánie, dla miłośći BOGA 
fwoiego. Ná koniec to iefcze przydam, žegdyby čie || 
to | 
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kto dla uczynkow fzczerey y prawdžiwey pobo» 
żnośći miał zá głupia, podľa, y wzgárdzona, ćiefyć 
fie mab pokornie z Bezesliwey tey zelżywośći, kto» 
rey przyczyna nie z čiebie, lecz z tych co fię z fpraw 
twoich dobrych nášmiewáia. 


“ROZDZIALE VL. 
Pokora (prówuie w nas, že fie kochamy w podio- 
sti y mzaárdžie wtafney, 


Oftępuię ia dáley naymilga Philotheo, y mowię 
abyś we wfzytkim kochała podłość y wzgárde 
fwoię: lecz mnie podobno fpytaB, co to iet kochać 
podłość y wzgárde fwoię? W łaćinskim ięzyku po- 
„dłość y wzgárdá znaczą pokorę, á pokora wzajemnie 
znaczy podłość y wzgardę, Y tak gdy Nayświętfa 
PANNA w Pieśni (woiey mowi, iż dlatego Pan wey- 
źrzał ná pokorę służebnice fwoiey, wfzytkie narody 
Błogosławionaia zwać beda, chce rzec, iż Pan BOG 
weyźrzał ná iey podłość, wzgárde y uniżenie, aby 
ią napełnił łaskami y dárámi fwciemi. left iednak 
nie mála rożność między cnotą pokory, á profta po- 
dłośćia y wzgárda: podłość bowiem nic infzego nie 

| Jeft tylko czczość wfzelkiego dobrá, ktora (ie w nas 
| znávduič niżeli o niey y myślić poczynamy: poko- 
ra zaś cnotá, ieft prawdziwe uznánie y dobrowolne 

Bb przy- 
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przyznánie podłośći nálzey. - Naywiękfza iednak 
pokory doskonátosé, nietylko ná tým zawisła, áby- - 
śmy podłość nófzę dobrowolaie przyznáwáli, ale 
też abyśmy figę w niey kochali, y w niey upodobá- 
nie mieli; nie žeby nam fercá y odwagi ftawść nie: 
miało, lecz byśmy tym prawdziwicy Májeftat Boski 
wywyžízáli, y bliźniego w umyśle náfzym wyżey 
niž siebie famych kładli: y toč.to ieft czegoć wízel: 
kiemi radzę stámi: co abyś lepiey zrozumiáfá , 
wiedźieć ći potrzeba; iż między złemi przypadká- 
mi, iedne fe podłe y wzgárdzone, drugie uczćiwe 
y poważne; šitá fię takich znáyduie, co uczćiwym: 
y poważnym» z ochota podlegaia, ale żaden prawie 
podłym y wzgárdzonym podlegać nie chce. Potka 
kto pobożnego Puftelnik w wytdrtey (ukni.,. przez. 
ktora wfzedzie wiatr przechodži, z pofzanowaniem 
go mija, y boleie nád- niewczálem. y nędza iego ži 
niechże ták. będzie przybrany rzemieśnik, ubogi: 
fzláchcié álbo fzláchčianká, alić fię z nich wlzyfcy! 
šmieia y nátrzalálaj tym. tedy fpofobém., uboftwo: 
ich: iet podłe y wzgárdzone. Gdy Zakonnik od. 
Przełożonego (woiego, albo džiečie. od rodzica, mi- 
le ftrofowanie odbiera; wfzyfcy to przypifnią umar- 
twieniu, posłufzeńftwu, y doyrzałey. madrośći;. ale: 
gdyby Káwáler. ktory álbo: Dámá, co: podobnego: 
Qlub- to dla.miłośći Božey) ćierpliwie od-kogo znie: 

5115) 
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slis wfzyfcyby poftepek ten ich gnufnościay nieod- 
waga nazywali: otoż y to dolegliwość podła y 
wWzgárdzona: ma kto wrzod ná fokčiu, á drugigoma 
ná twarzy, ow fam tylko bol čierpi, ten zás krom 
boleśći ma wzgárde, wltyd, y lekkie powaženie, 
Mowię tedy, iż w tákich razach nie tylko mile zno- 
$ić potrzeba boleść ktora nam dokucza, to čierplie 
wość w nas (práwuie, ále tež y wzgárde ktora ztad 
pochodzi, czego nas pokora uczy. Znávduia (ie 
krom tego niektore cnoty podłe y wzgárdzone ,dru- 
gie ZÁS poważne yu kazdego w polzánowániu: čier- 
pliwość., ł4godność, proftota, yfamá nawet pokorá 
w podłey fa náder u ludzi światowych cenie: roftro- 


„ pność zaś, męftwo, y choyna wípániáłość wízyícy 


wysfawiáia. Saiefzcze uczynki z iedneyże cnoty 
pochodzace, ktorych iedne fa wzgárdzone, drugie 
w pofzánowániu: iátmužny rozdáwánie, krzywdy 
adpufzczenie , z iedney płyną miłośći ku bliźniemu 
á przečie hoyność ku ubogim każdy poważa, zápo: 
mnienie zás uraz odnieśionych, podľoščia u šwiárá 
pachnie; že fię ktory młody Káwáler, álbo młoda 
Dama, nie przyłączy do rofpuftnego towárzyftwá, 
y 2 nim nie będzie chčiátá przeftawść, gráč, táňco« 
wáč, biešiád y zbytnich ftroiow kompánow y kom- 
panek fwoich nášládowáč, zárobi fobie u nich nie- 
omylnie ná pośmiewisko y urągźnie; á skromność 
Bbz ich 
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ich názwána będzie zmyślona pohožnosčia: gdyto 
mile przyima, pokaza iż ie kochśia w podłości fwo- 
iey. Obiášnie to iefzcze z infzey miary. Zwykli. 
śmy chorych nawiedzać gdy mnie tedy poślą do u- 
- bożfzego, wzgárdy mi przybędzie u swlátá , á zde 
tym kochać zechcę te wzgárde moię: pośla mnie 
drugi raz do bogátízego, mnieyfzym przez to będę 
u Pana BOGA, bo w tym ták wielkieyzasługi nie mág 
kochać fiętedy chcę w tym poniżeniu, przed obli. 
czem Boskim. Vpádnie ktoidąc ná ulicy, krom słu» 
częnia, wltydu ztad nabędzie, niechże tę wzgárde 
mile przyimuie.  Tráfia fię też pod czás, že czło- 
wiek wykroczy bez grzechu , z famym tylko zawftye. 
dzeniem; y lubo pokorą nie potrzebuie, byśmy ták 
dobrowolnie wykraczóli; wyčiagá iednik, żebyśmy 
fi, gdy fię to przyda, nie miefzali, Takie fa pewne 
proftáčtwá, grubiánftwá, y nieoftrożnośći, ktorych 
jáko (ie ftrzec potrzebą niżeli ie popełniemy, żeby 
nic przeciwko rozumowi y ludzkośći powinney nie 
czynić, tak gdy fię nam z przypadku trafia, wzgar: 
de ztad pochodząca mile przyimować mamy; aby 
nic pokorze Swiętey nie ubližáč, Więcey iefzcze 
powiem, ieżelim fię gniewem uwiodł ; álbo z wielo- 
mowftwá słowo iákie wyrzekł nieprzyftoyne, kto» 
reby BOGA y bliźniego urazić mogło, powinienem 
ferdecznie żałować zawyftępek, y on wfzelkiemi 
l nágra- 


| 


i 
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nagradzać fpofobámi, wzgárdy iednák ztad pôcho: 
dzacey kocháč przečie nie zániechám : y gdyby. fig 
iedno od dtugiego odłączyć mogło, odrzúcafbym 
grzech iáko naymężniey, á zátrzymywatbym wzgat: 
de ták naypokorniey, 

Lubo zás wzgárde ktora nam dolegliwość przy- 
hoši mile przyimuiemy, lekarítw iednak yípofobow 
do icy wykorzenienia służących nie powinniśmy 
zaniedbywać; ile kiedy co więkfzego ż niey urość 
może, . leżelibym miał fzpetnaidka wadę ná twa- 
rzy, ftarać lię będę o iey uleczenie, lubo nie dlatego 
żebym z pamięći wzgárde ktoram ztad ponośił, zelá. 
dzić zamyślał.  lezelim co uczynił , czymem niko- 
go nie urážiť, wymawiać (ię z tego nie będę; bo lubo 


„w tym ieft defekt iáki, nie trwały iednak y przemi- 


idiący; á zatym nie dla czego infzego bym przywiodł 
zá [oba wymowkę, tylko ábym fię wzgźrdy zatym 
nafiępniącey uchronił , czego pokora nie dopuízczá. 
Gdybym zaś lubo z lekkośći, lubo też z nieoftrožno- 
śĆi, urážiť álbo zgorfzył kogo, nagrodziłbym dána 
urázę prawdziwym iakim wymowieniem [ie gdyż 
by to iuż był wyftepek trwały, 4 takie miłość ku 
bliźniemu znośić przykázuie.  Trófia fie ná koniec, 
iż taż miłość potrzebuie, ábyšmy wzgárde od šiebie 
oddalśli, dla zśtrzymónia dobrey sławy bliźniemu 
nafzemu potrzebne; ná ten czas zákrywálac po- 
z dłość 
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dłość y wzpárde nafzę przed oczyma  bližniego, 
przytulaymy ię iáko nayśćiśley do ferca nafzego» 
ná więkfze lego zbudowánie, 


Ale chćiałabyś iefzcze wiedzieć Philotheo, kto- | 


reby były naylepfze wzgárdy, ná toć wyráznie od- 
powiadam, iż te fa BOGV naymilfze, a dufzy naypo- 
żytecznieyfze, ktore fig nam nie fzukśiąc tráfiaia4 
álbo że ie ftan náz z foba nieśie; tycheśmy álbo- 
wiem nie obierśli, lecz takie zrak Boskich przyięli, 
iákie on fam przygotował; obieránie zás iego lepbe 
ieft zawfze niž nafze. Gdyby ie iednak przyfzło 
obierść, naywiękfze fa naylepfze te zaś fa naywię- 
kíze, ktore skłonnośćiom nafzym przyrodzonym 
naybárdžiey fa przećiwne, byleby fię tylko zgadzá- 
ły z powołaniem nafzym: y toć raz ná záwfze po- 


wiádam, że brakowania nafze y przebierania w cno- - | 


tách wfzytkim niemal ceny uymuia. A krož nam 
tey użyczy łaski, śdbśmy z Dawidem Krolem rzec 
mogli. Obratem fobie raczey naypodleyfšy kaćik w 
domu Bożym, niżelibym miał przemiefikiwać w przy- 
bytkich grzefinikow. Nikt zaprawdę namilfza Phi- 
lotheo udzielić nam dobrodzieyftwa tego nie mę- 
że, krom tego, ktory aby, naswyniosł, fam ták żył 
y umárť, że był pośmiewiskiem ludzkim y wzgarda 
pofpolftwa,  Namieniłem tu nie máto rzeczy; kto- 
reć fig przykre zdać moga, gdy ie uważyfz, śle 


wierz- 2] 
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Wierzže mi, iż ie słodfze nád miod y cukier bydź 
doznafz ; gdy ich zażyiefz» A 
ROZDZIAŁ Vi. 
Takim fpofobem kto záchomál może dobre imię 
w pokorze fig záprámwuiac, 


pochwał, część > y sławź, nie zwykły ię ludziom 
". dawść dla zvyczávney cnoty, śle dla wyšmie- 
nitych dzieł y czynow: Przez pochwałę albowiem 
wmowić chcęmy w drugich, áby powažáli zacność. 
tego ktorego. rosy przez część wyświądczó” 
my fámi že ia w nim tzśnuiemy : sławą: zá moim 
zdániem nic infzego nie iel, tylko sľáne iákiš do: 
brego imienia, ktorý fię wydáie z śiłu czči y po» 


„chwał do gromády zebránych,, á ták czči., pochwa- 


ły fa to iákoby kamienie drogie, z ktorych w iedno 
pozbieránych wychodzi chwatá ná kfztałt iásnośći 
przy dobrym fzmelcu wynikálacey, Więc že pos 
kora nie dopufzcza śbyśmy fobie zdcność iáka przy» 
pifowali , ślbo mniemáli že nád drugich przekładź- 
ni bydź mamy, dla tego też śni pozwolić nie Može, 
śbyśmy (ie. ftáráli o chwałę, część, y sławę, ktore: 
famey tylko zacnośći fa przynależyte: zezwala jes 
dnák zá przcítroga Medrcá upomináiacego, abyśmy 


| Ráránie mieli koło záchowánia imignia. dobrego; 


nie 
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Imię ślbowiem dobre nie iet mniemániém zadney 
w nas zacnośći, lecz proftey tylko roftropnośći y 
żyćia dobrego; ktorego iśko nam używać w fobie 
nie broni pokora „ták ani ftárác fię áby iey y drudzy 
w nas úznawáli. Prawda żeby pokorą o dobre imię 
nie- ftatá, gdyby go miłość dla blizniego nie potrze. 
bowátá : lecz że wieść o kim dobra między nayśći- 
śleyfzemi zwiazkámi ludzkiey konwerfacyi rácho- 
wáč (ie może, y že bez niey nietylko figzludziom 
ná nic nie przydálemy, ále owfzem zgorfzeniem; 
ktore ztad biora, onym fzkodźiemy, miłość ku bli. 
źniemu wyčiaga, 4 pokorá przyzwala, abyśmy iey 
prágneli, y onę iáko naypilniey piáftowáli ! 

Do tego, iáko liście ná drzewách fame z siebie 
ná nic (ie prawie niezda, pożyteczne im iednák ieft, 
nie tylko żeie zdobi, śle też że owoc ná nich, gdy 
fiş dopiero wiaże, záchowuie: ták y imię dobre, lu- | 
bo fame w fobie nie wielka ma cenę, potrzebne nam 


jednák ieft, nie tylko na ozdobę żyćia nafzego, śle 
| też y ná dochowánie cnot nafzych; tych zwłafzczą 
ktoreiefzcze nie dobrze fa záwiazáne. Obowiązek 
ktory człowiek ná fię bierze żyć zdwfze z debrym 
imieniem, y bydž tákim, zájákiego ieft u ludźi miáz 
ny, pobudza vípániáte ferce, słodkim iakimsiy mi: | 
fym przymufem, do dcbrego. Záchowuymy tedy | 
gnoty náfze nay milfza Fhilotheo, żefa P. Bogu przy- | 
icmne, 
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iemnie, do ktorego wfzytkie fprawy náľze ztnierzać 
powinny; lecz iako ći ktorzy owoce przez žime chca 
przechowść, nie tylko ie wcukrze (máža, śle też y 
w przyzwoitych do tego naczyniach ukľadáia: ták 
y my lubo łaska Boża nayofobliwfzym ief (rzod. 
kiem záchowánia w nas cnot świętych, możemy ie- 
dnák przy niey y dobrego imienia, iako do tego po~ 
žytecznego zażyć fpofobu. 

Trzeba fię iednák ftrzedz, byśmy nie byli nazbyt 
goracemi, y wytwornemi w ochronie dobrego imie- 
nia: tácy ślbowiem podobni fa owym, co zákáždym 
głowy álbo žotadká boleniem lekárftwá biora: gdy£ 
iáko támči rozumiejąc, że przez to zdrowie fwoie 
rátuia, zgotá 1e w rzeczy famey pfuią, ták y či ná- 
zbyt piefzczono wieść o fobie dobra záchowniac, 
cale ia gubia; Ráia fig bowiem przez to nieznośne- 
mi y uporczywemi, czym okázya drugim dáia do 
obmowy. 

Pożyteczńiey bywa częftokroć ztnilczeć, y nie 
poftrzedz uraz albo obmowisk, niżeli Ge o nie uma- 
wiać, y mśćić (ie ich zámyśláć; gdy bowiem kto 
nimi gárdži, fame przez (ie giną, gdy zaś pokázuje 


„że mu fa nie do (maku, iákoby (ie też do nich przy» 


znawał. Krokodyle nie fzkodzą tylko tym co (ie ich 
lękśia, śni záifte ludzkie ięzyki, chyba takim co (ie 
dla nich bez miáry turbuia, 

Ce Zbytnia 


184 Drogá 
Zbytnia boiazń utraty dobrego imienia, znakiem 
iet słabego oney we wnátrz fundamentu; ktory nie 
infzy ieft tylko dobre y nie zmázáne žyčie. Miá- 
ftá ktore ná wielkich rzekach drzewniáne mofty má- 
a, boia fię zá kážda powodzią, áby ich wodá nie 
zniostás te zás gdźie fa kamienne, chyba pod czás 
niezwyczńynego rozlania; nic fię onie niefráfuia, 
Ták y či ktorzy fa w cnorach Chrzeščiáňskich do: 
brze ugruntowśni; lekce fobie ufzczypliwe iezyki 
powažác zwykli, owi zás co Ge stábemi w cnočie 
bydž czuig, zá kážda miefzáia fię okázya. Zápra- 
wde Philotheo, ten cou wfzytkich imię dobre mieć 
prźgnie, nie ma go u nikogo, ow zás godzien śby 
wfzelka sławę fraćił, co iey y u tych chce nabydz, 
krorych żyćie nie poczéiwe wfzelkiey czći dawno 
oc „dźiło. 

imig dobre znakiem tylko ieft álbo tablica wywie- 
fzona, áby wiedziano gdžie cnotá miefzka; á prze- 
to famá cnotą nadewizytko ma bydź przektadáná. 
leželiéby tedy kto zádať, iż obłuda nárabiaťz dla 
pobožnie záczetego żywotś, ślbo że odwagi nie 
máíz, iżeś krzywdę (woię odpuščitá, nie słuchay te- 
go. Kromtego álbowiem że takie pofadzária z lek- 
komyślnych y niebácznych uft pochodžić zwykty, 
choćby też przyfzło y dobre imię utraćić, nie po“ 
trzebśby dla tego cnoty odítepowáč, śni z dobrey 
| z ięzdżać 
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zieżdżać drogi; ponieważ w więkfzey čenie ma 
bydž zawfze owoc niżeli liście, to ieft pożytek wnę: 

trzny y duchowny, nád wfzelkie pożytki powierz- 
chowne. Wolno w prawdzie o dobra u lndzi ftarać 
(ie sławę, źle nie tak żwawie,zebyśmy iey iák bożka 
domowego bronić mieli; 4 iákofmy fie ftrzedz powin- 
ni oczu dobrych nie uražáč, tak y wyftrzegać že- 
by złych nie chćieć kontentowáč. Broda left ozdo- 
ba twarzy męskiey, 4 włofy białogłowskiey: gdy» 
by kto ták z brody iáko y z głowy cále włofy po 
wyrywał, nie fátwoby znowu odrosły ; ale gdy ie 
tylko uftrzyże, álbo y ogoli, prędko znowu urofta, 
y iefcze gęśćieyfze y twardfze będa niżeli przedtym, 
Ták lubo sława dobra odćięta będzie, albo y cále 
źgolona przez złe ięzyki, ktore Dawid do brzytew 
wyoftrzonych przyrownywa, nie trzebá (ie dla tego 
mieBác , gdyż prędko znowu odroście , y nie tylko 
do pierwbBey przyidzie ozdoby, ale tež y ftáteczniey 
iefcze trwać w nas będzie: lecz ieżeli przez nieprá- 
"prosči nábe y złe żyćie dobre imię utráčiemy, z tru- 
dnośćia go znowu nábedžiemy, poniewafz korzenia 
mieć nie będźie: korzeń zaś imienia dobrego ieft do- 
broć wnętrzna, ktorey poki w nas (tawác będzie, zá: 

wfe część oney przyzwoita odrośnie. 
Teżeli tá albo owa prożna rozmowa, to albo owo 
niepotrzebne zachowanie, płonna przyiazń, álbo 

Gea konwer- 
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konwerfacya nieuważna, fzkoda sławie nafzey, 
zaniechać ich potrzebą, lepfze bowiem imę dobre, 
niż wizelkie prožne ukontentowanie; śle ieželiby 
kto miał fzemrać , mruczeć, y winić nas, że fię w 
pobožnosči zápráwuiemy, y że wiekuiftych dobr z 
pilnośćia fzukamy, nie fprzećiwiaymy fię plu ná 
wiatr (zczekálacemu, Choćby też albowiem przez 
to mogł kto y złe iakie rozumienie záčiagnač ná 
sławę nafzę, y ták odčiač albo zgolić dobre imię ná- 
fze, predkoznowu potym odrośnie z y zácftrzony ná 
nas iezyk, pomoże nam iefzcze do czći nabycia, 
jako šierpik pomaga winney máčicy, ktorą gdy ob- 
čina, fprawuie iż obfitfzy rodzi owoc. > 
Mieymy záwfze przed oczemá IEZVSA Chryftu- 
fa Vkrzyžowánego, trwaymy ná usłudze iego w pro- 
ftočie y ufnośći; roftropnie iednak y rofadnie;4 on 
bedžie sławy nafzey bronił; ieżeliby zás dopuścił; 
áby nam ia odięto, uczyni to žeby ná to mieyfce 
obfirfza przywročif, álbo żebyfmy poftapili w po- 
korze świętey, ktorey ieden fot daleko iet lepízy, 
niż tyśiac funtow dobrey sławy. Gdy nam kto w 
czym niewinnie nagáne dále, składaymy fie fágo- 
godnie prawda, ieżeliby zás nie uftawał ná nas náčie+ 
rać, my też nieuftawaymy w pokorzenáízey pole cá: 
iacym fpofobem sławę nafzę, wefpoł z dufzą nafza 
BOGV w ręce; nie możemy iey pewnie nigdzie « 
lepicy 
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lepicy ubefpieczyć. Służmy przykładem Pawła 
Świętego Májeftátowi Boskiemu przy dobrey y 
złey sławie, abyśmy rzec mogli z Dawidem. O BO- 
ZE moys dla čiebiem wycierpiał uragánie, á zelžy- 
wosé okrył oblicze moie. A 

Nie ma [ie to iednák rozumieć o niektorych zbro= 
dniách fprofnych y zelžywych, dla ktorych nike 


-potwarzy cierpieć nie powinien, gdy ie z niey słu- 


fznie wymowić moze: toż mowię y o ofobách, kto- 
tych dobra sławą wiefom ieft potrzebna, do ich du- 
fznego zbudowáňia: w takich álbowiem okázyách 
według zdania (amychže Theologow, ftáráč fig pos 
trzebá w ćichośći o nadgrodę utracoriego imienia, 
ROZDZIAŁ VIIL 
O tógodnośći ku bliźniemu, y lekárfltvie ná gniew. 
Rzyžmo święte, ktorego Kośćioł Boży z tr4- 
dycyey Apoftolskiey do Bierzmowśnia y po- 
Šwiecánia używa, złożóne ieft z oliwy y bálľamus 
co między infzemi rzeczami wyraża ukocháne dwie 
cnoty; nayidśniey w Chryftušie Pánu wynikálace, 
które on nam fzczegulnie prawie zślecał; iakoby 
przez nie ferce nafze ofobliwie ná służbę iego po- 
święcone bydz miało, Pczóie fie (mowi) ode- 
wie; żem iest cichy; y pokoraego fercá. Pokorá nas 
sá doskoná: 
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doskonátemi czyni względem BOGA, ćichość záś y 
łagodność względem bliźniego. Bálfam ktory lá« 
kom iuž wyżey namienił, we wfzyftkich fokách ná 
. dno idzie znaczy pokorę, á oliwá ktora závíze 
«po wierzchu pływa; wyraża ćichość y łagodność; ~ 
bo tá wfzytkie rzeczy przemaga, y miedzy infzemi `; 


przodkuie cnotámi, będąc wyborem miłośći; ktora >| 


według Bernarda Swiętego, ná ten czáš ieft dosko- 
nála, kiedy nie tylko ieft ćierpliwa, śle tež ćicha 
y łagodna, Przeftrzegay iednak dobrze Philothgo, 
aby to duchowne Krzyzmo; z ł4godnośći y pokory 
złożone, wewnatrz fercá twoiego było, Ná to [ie 
albowiem nayczesčiey nieprzylaćiel dufz nálzych 
zafadza, áby śiłu koło famey tylko powierzchowney 
tych dwuch cnot ukłśdnośći bźwił, ktorzy nie ro- 
ftrzafnawfzy doftátecznie wnętrzne áfektow fwo- 
ich ułożenie, mniemáia fię bydz tágodnemi y po- 
kornemi, lubo w rzeczy famey nie fa: co (ie z tad 
poftrzec može, że lubo łaskawość iákaš y pokorę 
po wierzchu pokázuia, zá naymnicyfzym iednak | 
przykrym słowem, álbo lekka uráza, žwáwie fię 
krzywdy fwoiey'dopominśia, Powiádáia że ći kto- 
rzy zážyli Probku názwánego Łáská S, Pawła, nie 
puchna gdy ich źmijź ukaši, byleby pro£ek ten był 
ná wybor, Ták gdy łagodność y pokorá fa prawdzi- 
we, bronia nas od nadętośći y zápáťu, ktore nrázy 
zwykły 
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zwykły wzniecać w fercách ludzkich; ieżeli fię te- 
dy odymamy y zápalamy gdy nam doymuia do 
żywego, znak ieft pewny, iż łagodność y pokora 
náfzá nie ieft fzczera y prawdziwa; lecz obłudna 
. y zmyślona. © 
| Swięty on Pátryárchá lozet, odfyłaiac Bracia (wo- 
|. ię z Egyptu do domu Oycowskiego, to im iedyne 
. || dał nśpomnienie: Nie gniemayćie [tg ieden ná drugie- 
| go w drodze. Tož ia tobie mowię Philotheo żywot 
, | ten mizerny nic infego nie ieft, tylko droga do£cze- . 
| | śliwfego, nie gniewaymy fię tedy w drodze; pofte- 
rl 
/ 


— 


puymy w ćichośći, mile, y łagodńie wtowárzyftwie 
bráčiey y kompanow náBych. A mowięć to ogołem, 
nie gnieway fię nigdy możnali rzecz, ani żadney nie 
przypufzczay przyczyny, dla ktoreybyś miáłá 
| gniew do fercá wpuścić: S. lákob albowiem rzetel- 
nie nie brakując mowi: śż gniew ludzki nie (brámuie 
| fprawiedliwośći Bofkicy. Potrzeba w prawdzie fiate- 
| cznie Humić, y mężnie ganić wyftępki tych ktorzy 
pod náfza zoftaią władza, ale fágodnosči y łaską: 
| wośći dla tego nie odftępować. Nic tak prędko 
| rozgniewánego ukoić nie może stoniá, iáko bárán» 
e | ká w oczach lego przytomność; Ani nic skuteczniey 
{| wítret džiátom nie dále, iiko wełna nátkáne wśń- 
. || ruchy. Nie ma tak wielkiey ceny ftrofowánie z 
y | pomiebánego pochodzące fcrcá, (lubo y ná rozu» — 
| mię 
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mie ufundowane,)iakie ma, gdy fie ná famym fcze- 
gulnie fadowi rozumie. Duíza bowiem rozumna 
przyrodzonym fpofobem rozumowi tylko podlega, 
ńamiętnośćiom zás nie chołduie chyba z mufu, á 
zatym gdy fię namiętność przy rozumie znávdnie, 
rozum w lekbym z tad zoftaie powazeniu; bo słu- 
fzna iego nád duBa władza, dla nie słuney podie- 
ie towarzyfzki, Rádži zawfze Krolow y Panow 
fwoich przyimuia poddani, gdy do nich w pokoiu y 
z małym przyieždžála dworem; lecz gdy z woy- 
skiem przychodza, lubo to y dla dobrá pofpolitegos 
przykra nader y Bkodliwa ich bywa przytomność, 
choć bowiem nayfurowiey żołnierzom przykaža á. 
by żadney Skody nie czynili nigdy tego uftrzedz 
nie moga, aby ktory czego nie zrobił, zkad potym 
ubogi człowiek učiažony zoftáie. 

Tak, poki fam rozum rządzi, y łagodnie, icz luro» 
wie napomina, ftrofuie, y karze, każdy mu to chwa- 
li, y nikt Gg tym nieuraża;lecz gdy z foba prowadzi 
gniew, zapalczywość , y popędliwość, iáko nie iá- 
kich,wedługAuguftyną S. żołnierzow, ná ten czásmu 
każdy bárdžiey z botázni niž z miłośći podlega; ob: 
čiaženie zás ktore z tad pochodzi, ná ferce ták ka- 
rzacego padać zwykło. Lepiey záwíze iáko twier- 
dzi tenże Auguftyn S. pifząc do Profuturá, nie przy- 
pulzczáč do fercá áni słufznego gniewu, PN 

ać 
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dźć iákiekolwiek mieyfce; w puśćiwBy goślbowiem 
raz, nie prędko go znowu będziemy mogli wyrzu- 
čič: bo lubo z poczatku nie ieft więkfzy nád láto- 
rośl, we mgnieniu iednak oká grubym ftáie fię drze: 
wem; ieżeli Zás przez noc przeleży y słońce nád 
nim zapadnie; czego Apoftoł zákáznie, obraca fięw 
zawziętość , ktoratrudno bárdzo: potym wykorzé- 
nić; coraz (ie bowiem rożnemi płonnemi uraz fwo= 
ich przyczynami wzmaga, iako to zawfze bywa, iż 
nikt nie rozumie, žeby fig niestufznie gniewał. 

Lepiey fie tedy przyzwyczáié umieć żyć bez 
gniewu, niżeli go chcieć miárkowáé y roftropnie u- 
žywáč: 4 gdy fię nam trafi uwieść nim z krewko- 
śći y niedoskonałośći, lepiey go co prędzey z fercá 
rugować, niżeli fię znim chčieč tárgowáč. Byle mu 
bowiem cokolwiek zoftáwiono czśfu, záraz wfzyt- 
kiego opánnie człowieka; podobny w tym do wežá, 
ktory gdzie głowę włożyć može, tám prędko po» 
tym y całe wfunąć čiáto. Ale mię fpytab, iákimby$ 
fpofobem miátá“ gniewu nieprzypufcząć? Skoro 
tylko poczuieB że fig w tobie zápaláč poczyna, ftá- 
ray (ię śbyś w iedno zebrała wfzytkie Siły twoie, 
nie gwałtem, áni zbyt skwapliwie, lecz łagodnie, á 
przećię skutecznie. lako bowiem widuiemy w fa- 
dách niektorych Párlámentow y iżb Senatorskich, 
iż woźni wołając ćifzey rám, więcey chátáľu czy: 

* Dd . nigy 
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nia, niżeli či ktorym milczeć kažaz ták fię częlto: 
kroć przytrafia, že gdy gwałtem dáč gniewowi od- 
por uśiłulemy , wiekíza burza ná fercu wzniecamyy 
ktore tik pomiebane, nie może iuz foba władnacć. 
Zebrawfzy łagodnie śiły fwoie do gromady, po- 
ftap fobie według nauki Świętego A uguftyna, daney, 
niegdy młodemu Biskupowi AlexiuBowi, ktoremuon: 
tak mowi. Czyń cokolwiek człowiek czynić powinien, 
śeżeliby fig zás wtym przytrafiło, so Dawid w Pfalz 
mie o fobie opowiódó; Oczy moie zapaliły mi fię od gnie» 
wu, učiecz fig do Páná BOGA wotólac: Zmiłuy [ie wd- 
demna Panie; áby on wyćiagnaw(y rękę [wore uwolnił 
čie od gniewu rivoiego, Chcę rzec: iż Pana BOGA wzy- 
wać porzeba na pomoc, gdy czuiemy że nas gniew 
miebać poczyna; iako czynili Apoftołowie Swie- 
či, gdy im burza y fala na wodzie dokuczała; ro- 
zkaže on albowiem y namietnosčiom naĝym, aby. 
fię ufpokoiły, ybedžie ćilza wielka: to iednak za” 
wfe powtarzam, iż: y «modlitwa ktorey używamy 
przećiwko przytomnemu gniewowi, (pokoyna yila: 
godna bydž powinna, a nic gwałtowna: czegó y 
we wgytkich inBych przećiwko:tey namięmośći fpo+ 
fobach, przefirzegać należy i 510 0. i 
Krom tego iefcze; iak prędko'tylka poltrzežeízy 
-Zeš co gniewliwego wyrzekła, zaraz to nagrodź Ťa 
godnośćią ; wyražaiac la pracčiw teyže ofobic, na 
ktorg 
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ktoras (ię rozaniewátá. láko bowiem wyśmienite 
ieft lekárftwo przećiwko klámítwu, prawdy, iak pred 
| ko kto poftrzeże že skłamał, wymienienie, ták y nie 
| poślednieyfze przećiw gniewowi, co prędzey gołą. 
| 3kiwesčia zmiękczać; prędżey fię álbowiem, iák 
przypowieść nieśie, świeże goią rany, 

Ná koniec, gdy w pokoiuy bez okázyi do gnie» 
wu zofłaiefz, napełniay lák naybárdžiey łagodnością 
y łaskawością, ferce twoie, wfzytkie słowa y uczyn: 
ki, mále y wielkie, z iák naywiękfza čichoščia y 
skromnosčia fprawuiąc: pomniąc nato, iż Oblubie- 
nicą w pieniách Sálomonowych, nie tylko ma miod 
| na wárgách y ná ięzyku, dle też y pod ięzykiem;to 
| ieft w fercu; y żenie tylko miod ma, śle y mleko; 
| bosmy nietylko powinni mowę łagodna bližniemu 
| pokazać, ále y ferce, toieft, wnętrznośći nafze. Y 
| „nie dofyć ná tym mieć famę słodkość miodu, ktory 
| {máky zapách ma iśkiś korzenny, to ieft bydź tyl. 

kolágodnaz obcemi konwerfuiac, lecz iefzcze mieg 
(potrzeba y słodycz mleka, dla domowych y fašiá» 
| dow: w czym znácznie ći błądza, ktorzy ná ulicy 
| łógodni fa ták Aniołowie, 4 w domu zli Ták czárdi, 
ROZDZIAŁ 1X. 
ŁA O łógodnośći ku nam famym_s. 
"A. M" przyzwoitemi zápráwowánia fię w łógo» 

dý. BA ŻABA dnośg 


d 


194 oa Drd 7 
dność fpofobami, ten ieft nie pośledni, zażywać 
iey ku nam famym; nigdy fig ini ná šiebie, ani na nie- 
doskonałośći fwoie nie gnicwálac, Lubo albowiem 
rozum odnas wyciaga, abyśmy żałowali gdywczym 
wy kraczamy, powinnišmyiednák przeftrzegić,żeby 
żal ten niebyt kwaśny y gniewliwy: wczym śiłu bár- 
dzo błądzi, gdyzapaliwizy fię, gniewáia lię że (igroz: 
niewáli kwafzafię, že (te zákwášili, y márfzcza že 
m śrkotnemi byli, Tym bowiemobyczdiem bez prze- 
fiźnku ferce fwoie w gniewie fufza, y lubofię im to 
zda, że gniew naftępuiacy piertwfzy znosi, wrotńie- 
dnák tylko nowemu do fercá otwiera, do ktorego 14 
pierwfza wchodzi okázya: á do tego, gniewy te y 
kwáfy przeciwko nam fámym, zpychy zwykły pa- 
chodźić ; bo nie dlaczego infzego im podlegamy, tyl- 
ko że fię w fobie zbytnie kochátac, proftym okiem 
ná niedeskonátosči nafze patrzyć nie możemy. Po: 
trzebź tedy mieć żal Rały oraz y fpokoyny zá wy» 
ftepki nafze; iako bowiem káždy Sedžiá przyzwoi- 
čiey karze złoczyncow, gdy dekretá zá powodem 
famego rozumu y bez áfektu ftanowi, niż kiedy ie 
w gniewie y zapalczywośći feruies ponieważ fadzać 
z áfektu, nie karze wyftępkow według tego co ony 
fa, lecz według tego co on fam iefi tak y my wła» 
śćiwiey fięskarzemy, gdy ftały y fpokoyny żal mieć 
będźiemy, niżeli gdyby był skwźpliwy, kwásny y 
gnie- 


+ 
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gniewliwys žal ten álbowiem z. popedliwoščia złą» 
czony nie zwykł bywać według čielzkosci wyftep- 
kow włafnych,. śle raczey według skłonnośći ná- 
fzych. Náprzykľad, ten co lig w czyftośći kochas 
zámárízczy liç niezwyczaynym fpofobem, zá náv- 
mnieyfzym przećiwko tey cnoćie wyftępkiem; gdy 
zás ięzykiem kogo dożywego dotknie, w žárt to 
fobie obroći, ow zaś co obmowisk nienawidzi, gryść 
fię będzie zá naymnieyfzym przećiwko sławie blis 
źniego wyrzeczonym słowem, á nato mieyfce, /kru- 
pułwfobie żadnego nie uczyni, gdy cô znacznego 
przećiwko czyftośći popełni; toż y o infzych mo» 
wię. Co wfzytko ztad tylko pochodzi, iż fumnie« 
nia fwoie nie rozfadzáia zá powodem rozumu, lecz 


„zá powabem namiętności włafnyche 


Wierzże mi Philotheo , iż iáko łagodne y łaska. 
we oycowskie nápominánia, prędzey moga dzieci 
do dobrego nakłonić, niž gaiewy y fukania: ták 
gdy ferce náfze co záwini, á ono z ćichością y łów 
godnosčia ftrofować będziemy, bárdžiey fię nád nim 
lituiac niżeli fię ná nie gniewdiac, 4 ochoty mu 
przytym do poprawy dodśiąc, žal ktory ztad zá. 
weźmie skuteczniey go przejmie y przeniknie, ni 


gdy by fię do niego gniew y zapalczywość przy” 


miefzywóły, 
Ták náprzykľad, gdybym fiş z pilnosčia wyftrze- 
ST gał 
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gał nie wpaść w grzech proznośći, á przećiębyfh zná: 
cznie przeciwko temu wykroczyf,nicchčiatbym tym 
kfztałtem fercá moiego ftrofowáč: czy nieiefteś mi- 
zerne“ý óbrzydliwe'ferce moie, dawfzy fię po ták 
częftych przedšiewziečiách márney uwieść prožno: 
śći, umieray od wftydu, nie podnoš więcey oczu do 
Nieba, żaślepione, nie wftydliwe, zdradzieckie, y 
niewierne BOGV twoiemu; y tym podobnym fpofo- 
bem: álebym ie raczey chčiať napomnieć z użale- 
niem w te słowa, Nuž ieno ferce mole, wpadliśmy 
prawda w tonia ktoreyešmy fię tak bardzo chronili, 
śle nic to, dźwignijmy fiętylko, á więcey fię doniey 
wracać niechćieymy, wzywaymy miłośierdzia Bo- 
skiego, mśiąc w nim mocna ufność że nam doda po» 
mocy, do trwślfzego w dobrych ftátkowánia zamy: 
słach; wroćmy fię do pierwfzey pokory, odważnie 
tylko, mieymy fię drugi raz lepiey ná oftrožnosči, 
á Pan BOG nam dopomoże, że iefzcze więkfzy po- 
ftepek uczyniemy. Do tego wfzytkiego chčiaľbym 
pzyłaczyć ftáteczne przedsięwzięcie, więcey fig do 
prożnośći nie powrácáč, biorąc ná to przyzwoite 
frzodki, z poradą wodza moiego, tar 
leżeliby iednak kto poftrzegł, iz ferce iego te- 
mi łógodnemi fpofobimi wzrufzyć fig nie daie, 
mogłby furowfzego nieco zażyć ftrofowánia, aby 
fic wyftępkow fwoich tym bźrdziey ic by: 
toy 
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feby to oftre fercá fwoiego nápomnienie fágodno- 
śćia zakończył, y przyftapił zaraz po nim do słod- 
kiey ufnośći ku BOGV; iáko niegdy uczynił pokutu: 
iacy Krol Dawid; ktory bacząc dufzę fwoię (truchlá: 
ła, temi ia słowy. pokrzepiał: Czego fię [mečif duo 
moid, y czemu mna trwżyfi, miey uddźieię wBOGYV, 
dlbowiem go deficze wielbić będę, gdyż on ief. zbawie» 
niem moim y BOGIEM prawdźimytm =». Anką 
v Rótuy tedy łagodnie ferce twoie; gdy fię mu 
upAść przytrafi, upokarzaiąc (ie głęboko przed Pá- 
neni Bogiem, patrzac ná upadek twoy; áni fię džis 
wuy potknieniu twoiemu, ponieważ nic nie mafz 
nowego, že ułomność iefi ułomna, niedoľežnosé 
niedofežna, y wierutna nedzá, czcza wfzelkiego do- 
bra, Wyrzekay lie iednak wfzytkiemi Śtámiobrá= 
zy ktora ztad BOG odčiebie poniosł, y-mežnym 
fercem, 4 pełnymufnośći w mifosierdžiu iego, wroć 
fiş znowu ną drógę cnot, zktoreyeś była ziáchálá.. 


) ROZDZIAŁ K 
Potrzebý kota fraw yzabaw fvoich z, piľnostia 
chodžiť , ále bez skwapliwośi: y klopovánia figs 
WIZ Ielka.ieft rożność, między ftárániem ý pilnós 
7 Śćia ktoreśmy mieć powinni koło fpraw Y zá 
baw náízych, á skwápliwosčia, kłopotaniem fię, ý 
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frafunkiem. Aniołowie mája ftáránie o zbawieniu 
nafzym, y z pilnośćią koło niego chodzą, lecz dla 
tego áni skwápliwosči, ani kłopotu, áni frafunku 
nie uznawaia; ftaranie albowiem y pilność z miło- 
śći ich ku nam pochodzi, skwápliwosc zás, kłopot 
y frafunek, nie mogłby [ie z ich fzczęśliwośćią zmie- 
śćić: ponieważ y ftárác (ie, y pilnośći przykładać, 
każdy može nie gubiacac wnętrzney fpokoynośći; 
ktorey przy kłopocie y frafunku, á daleko mniey 
przy skwapliwośći, dochować niepodobna, 

Badz tedy skrzetna y pilna naymilfza Philotheo, 
we wfzytkich fpráwách ktoreć kiedy zlecone będa: 
ponieważ či ie albowiem Pan BOG dał w ręce, po- 
trzebuie też po tobie, Abyś ie ziak naywiękfzym piá- 
ftowátá ftaraniem; ieżeli iednak možna nie kłopoc 
fig o nie, áni frafuy; to ieft nie chodz koło nich 
z troską, niepokoiem, y zbytnia gorącośćcia; ftrzež 
fię skwápliwosči, gdy co czynifz: kazda bowiem 
skwápliwosč, y rozum y rozľadek mači, á nawet 
przefzkadza, że y tey famey fprawie koło ktorey fię 
ták bardzo kwápiemy, uczynić dofyc, iakby nale- 
żało nie możemy, 

Gdy Chryftus Pan ftrofuie Martę, mowi do 
niey: Marto, Márto, ktopocze fig y miefiafi o sitá 
rzeczy: w czym uważ, iż gdyby tylko była zwy- 
$zaynego przykládátá ftáránia, nie m [ie 
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byłś leez že (ię kłoporśła, y spokoynośći wnętrzney 
nie záchowátá, kwápiac (i zbytnie, miefzátá fię zy 
© to ia Zbawiciel náfz ftrofuie. Rzeki ktore z wol- 
ná po rowninie płyną, wielkie y bogáro utádowáne 
nofza ftátki, y dzdze ktore z lekká zięmię pokrapiá- 
ia, zbożem y trawa one bogáca : potoki zaś ybyftre 
wody, ktore hurmem po ziemi leca, polá faśiedzkie 
zálewáia, y do hándlow zgoła fa niefpofobne; iáko 
y gwałtowne defzcze, faki tylko mula y zbožá pu- 
ftolza. Nikt iefzcze dobrego nic zskwápliwoščia y 
gorącośćia nie zrobił: w káždey rzeczy z wolnś po- 
ftępować potrzebą, iáko mowi dawne przysłowie, 
Ten co fię kwdpi, mowi Salomon, prędko fię po- 
tknać może, Dość prędko záczetey fprawy álbo zá- 
báwy dokończemy, ieżeli ia dobrze odprawiemy. 
Oily lubo bźrdziey hucza, y skwśpliwicy (ie uwi- 
jáia koło fwoich ulow niż pfzczoły, fam iednák wofk 
tylko robia bez miodu; ták y ći którzy fię kłopoca y 
zbytnie fráfuia, áni šitá, áni nic iák należy zrobić 
nie mora, 

Muchy fię nam nie náprzykrzála śiłami fwoiemi, 
lecz gromada y mnoftwem: y wielkie (práwy nie 
ták nas bardzo miefzáia iako drobne, gdy (ie ich 
silá nazbiera Przyimuy tedy fpokoynie Ípráwy 
przypadjiące, á ftaray figábyš do iedney po drugiey 
porządkiem przyftepowálá: gdybyś ie ślbowiem 

Ee chciśłą: 
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chčiátá razem odprawić, álbo porządku w nich nie 
záchowowáé wyśiliłabyś fig, y zmordowała bez sku- 
tku; 4 niemal závíze fzwánk bysiaki w tey čižbie 
odniosła. 

We wlzytkich (prawach twoich, wfpieray fię ná 
opátrznosči Boskiey, od-ktorey fzczegulnie w za- 
mysłach twoich fzczęśliwego (podziewać fię mafz 
koficá: y z twoiey iednak ftrogy przydaway ftárá- 
nia do.nich w fpokoynošči, co gdyuczynifz , ták ro- 
zumiey, iż (byleś [zczera w BOGV ufność miała) 
skutek. fprawy zaczętey, zawlze będzie z nayle- 
pfzym dufze twoiey; luboć [ie będzie zdał dobry, 
lub zły, według twego włafnego rozfadku, 

Nášláduy małych. dziatek, ktoreiedna rękę Oycá 
fie trzymáiac, druga požieniki álbo máliny po boru 
zbieráia. Ták yty bowiem, gdy iedna zbierafz do- 
ftátki świśrź tego, trzymay (ię záwíze drugą ręką 
OycaNiebieskiego; obrácálac [erce czeľto kuniemu; 
ábyš wiedziálá ieżeli mu fa przyiemnie zbiory y 
zabawy twoie. Ale nidewfzytko ftrzež lie puścić 
reki y obrony iego, mnicmálac tym fpofobem na- 
zbierać, ieżeli čie ślbowiem fimę paśći, ile rázy 
ftapifz zawfze fię potkniefz: chcę rzec Philotheo 
moiá, źbyś ná ten cząs, gdy takie (práwy y za: 
báwy mieć będziefz ktore zbyt nápietey myśli nie 
potrzebuia, częśćicy ná Pana BOGA, niž ná za- 

S báwy 
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báwy twoie pogladała. Gdy zás takie naftapia kto- 
re wízytkich myśli twoich potrzebować będa, abyś 
kiedy niekiedy przynaymniey oczy ku BOGV obrá- 
cała; przykladem tych co po morzu żegluia, kto- 
rzy aby do ziemię uprágnioney przypłyneli, czę» 
śćiey fig na Niebo, niž ná lad do ktorego zmierzá. 
ia, zápátrowáč zwykli. Atak, Paa BOG wefpoł 
z toba, w tobie, y dla ciebie prAcować,będzie á zá 
pracatwoia radość y pociechą naftąpi, 


ROZDZIAŁ XL 
O Posłufeńfiwie. 


Vbo nas fzczegvlna miłość doskonałemi czy- 
„ni, posłufzeńftwo iednak, czyftość, y uboftwo; 
skutecznemi fa fpofobami do iey nbyćia, Posłu- 
fzeńltwo álbowiem poświęca BOGV ná stužbe ferce 
nafze, czyftość, ćiało nafze, á uboftwo, doftárki y 
zbiory nafze: fa to iakoby trzy Krzyża duchowne- 
go częśći, ktore czwarta, a tá ieft pokorą, wfpiera y 
wftrzymnie, Nie będę ia tu o tych trzech cnotách 
mowił, ile fa iawnie w oczach Kościoła Swietego 
BOGYV poślubione: gdyż ták dofimych tylko nale» 
ža Zakonnikow, ani, le fa proftym ślubem P, BOGV 
obiecane, bo lubo ślib nie małey wfzytkim cnotom 
dodáie ceny, može iednak kte doskonałości nabyć 
Eez y bez 
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y bez ślubu, byleby (ie w nich fzczerze zápráwowal, 
Y ácz to ma cnot ślubowanie; zwłalfzczą w oczách 
Kościoła iawnieuczynione, żeczłowieką wftan do- 
skonałośći wprowadza, átoli iednak áby kto był ná 
drodze doskonałośći, dofyć uczyni, gdy ie tylko zá- 
chowa: y wielka zaifte zniyduie lie między ftanem 
doskonałośći, á doskonałosśćia rożność, poniewafz 
wizyfcy Biskupi y Zakonnicy fa w (tanie doskonóło- 
śći,niewizyfcy iednak fa doskonali, láko to każdy 
poftrzec może. Staraymy fi tedy Philotheo, áby- 


śmy fię fzczerze wtych trzech cwiezyli cnotách, kde: 


zdy według powołania włafnego; bo acz nas one nie 
wprowadzają w ftan doskonałośći, wprowadza nas 
jednak w doskonałość. A bez tego też wlzyfcy 
obowiązani iefteśmy zápráwowác fię w tych trzech 
cnotách, lubo wprawdzie pie wfzyfcy iednakim o- 
byczálem. i 

Dwoiákie ieft postuizeńftwo, iedno powinne, drue 
gie dobrowolne: powinne čie obowięzuie, abyś by- 
tá posłufzna zwierzchnośći duchowney, iáko to 
Oycu Swietemu, Biskupowi twoiemu, Plebanowi 
włalnemu, y Namięftnikom ich; krom tego, zwierz- 
chnośći świeckiey „to iek Krolowi, y tym ktorych 
nád tobą Bog poftanowił. A nákoniec przełożonym 
twoim domowym, Oycu, Matce, Mężowi, Pánu y 
Panie Zowie üç to posłulzeńftwo powinne, rę fig 
nikt 
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nikt od niego uwolnić nie może, ponieważ fam BOG 
dał tę władza y zwierzchność nad nami Przełożo- 
ným nafzym, aby każdy z nich urzędu fwoiego nád 
nami pilnował; bądź im tedy posłufzna 4 to z po- 
winnośći: żebyś zás doskonałośći dośćigła, słuchay 
krom tego rády ich, á ná wet fig śni żadzom ich 
skłonnośćciom nie fprzećiwiay, ileć miłość Chrześći- 
átska y roftropność pozwola; stuchay ich, gdyć co 
przyiemnego rózkaza, iako toieść, ślbo przechadz. 
ka fig zabawić; y lubo (ie zda, że nie ieft wielka 
cnota bydź w takich okázyách posłufzna, znáczny: 
by iednak był wyftepek nie bydz postuízna. Słu. 
chay w rzeczach nic złego śni dobrego w fobie nie 
zawierajacych, iáko to, w tey ślbo wowey chodzić 
fukni, iść tą álbo owa drogą, śpiewać álbo milczeć; 
á iuż takie posłufzeńftwo będzie chwały godne, 
Słuchay w rzeczách trudnych, twardych; y przy- 
krych, á to będzie dolkonáfe: iednym słowem, badź 
im posłufzna łagodnie bez odpowiedzi, ochotnie 
bez odwłoki, wefoło bez zmórfzczenia, á nádewfzy- 
tko z miłośći, dla miłośći tego „ktory z miłośći ka 
nam ftał fie postuíznym áz do śmierći, á śmierći 
Krzyżowey, yiáko S. Bernard mowi, że wolał ży- 
wot, niż pósłufzeńftwo utracić, 
Abysprzywyknetá fiźrfzych zochota słuchść, po- 


„wolna fig káway rownym twoim, zezwaláiac we- 
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wizytkim, gdzie grzechu nie málz, bez fwarow y fpo- 

rek ná ich wola y zdśnie; ftofuy [ie chętnie ileć ro- 

zum pozwoli y do žadánia tych co pod twoia zoltá- 

ia władza, nigdy fobie z nimi okro nie poltepuiac 
oki fa dobremi, 

Blad to ieft nieznośny, mniemać iż by kto bg- 
dac Zakonnikiem álbo Zakonnica, z ochota postu: 
fzenftwá przeftrzegał, á krabrnym [te y upartym 
bydž cznie w słuchaniu tych, ktorych mu BOG dał 
za Przełożonych. 

"Názywamy dobrowolnym posłufzeńkwew, do 
ktorego (ie fámi dobrowolnie wiażemy, y ktorego 
wikt ná nas nie włożył, Nie obiera fobie nikt zwy - 
czávnie Krolá, śni Biskupá, śni Oycá, śni Mátki, 4 
czeltokroč áni mežá: lecz każdy fobie obrać mo- 
że Spowiedniká y Wodzá duchownego, Lubo zás 
kto obieráiac go, uczyni ślub bydz mu posłufznym 
(iáko powiádáia o S. Terefiie, že krom iwnego ślu- 
bu posłufzeńftwa obiecanego Przełożonym Zako- 
nu fwoiego, obowiarátá (ie była proftym ślubem, 
bydź posłufzna Xiędzu Grátianowi,) lubo też bez 
ślubu poftśnowi słuchać rády iego, postufzeňftwo 
to zowie fię dobrowolne, dla tego iž ieft ná woli 
nalzey, : 

Wfzytkich Przełożonych słuchać potrzeba, ká- 
żdego icdnák w tym co nam može rozkażać: i4ko 

j to; W 
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to, w rzeczach do poľpolitego rządu należących 
trzeba słuchść zwierzchnośćiświeckiey; w rzeczach 
zás duchownych, duchowncy, w domowych Oycá; 
Páná, y mężą; 4 w tych co do poftępku.dufze nd: 
{zey należa, Wodz4, y Spowiedniká woiego, 

Proś Przewodnika dufze twoiey, abyćonfam za- 
bawy duchowne, w ktorychbyś lie ćwiczyła, przepi: 
fat, lepfze bowiem tym fámym. będa, y dwotákaču 
P. BOGA ziednáia zasługę, iednę dla siebie famych; 
že fa dobre y naboźne, druga dla posłufzeńftwś kto- 
re ie fporządziło, y ktorego powodem one wyko- 
nafz. Błogosławieni fa záilte posłufzni, albowiem 
im BOG nigdy, błądzić nie dopuści. 


ROZDZIAŁ: XI 
Każdemu Czyftosť se! potrzebna.». 


O Lilia między kwiatkami, to ieft czyłtość mię: 
a cnotámi, Aniolom ludzi podobnych czy” 
ni: wfzytkie rzeczy przyftovnoščia [a piękne, przy- 
ftoyność zás w lndziachinfza nieiefttylko czyftość, 
Zowie lie czyltość uczčiwosčia, á iey zachowanie 
cnota; nazywa fig y całością, to záš co jey ieft prze- 
ćiwnego, skażytelnośćia; iednym słowem, ma tę 
fczęgulna pochwałę, iż ieft ozdobna y wydatnę 
cnota dufze oraz y čiálá. | | 

j Nie 
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Nie godzi fię nigdy żadnym fpofobem niewfty- 
dliwych čiať nafzych zażywać rofkofzy, wyiawfzy 
fzczegulnie w. iednym porządnym Małzeńftwie, kto- 
rego światobliwość može słulznie nigrodzić fzko- 
de, przez takowe roskofzy ponieśioną. Ale y w fa- 
mym nawet małżeńftwie, przefirzegać potrzeba 
uczćiwośći zamysłu; aby przynaymniey żądze były 
uczćiwe, 1€želi fame uczynki fa nieco nieprzy- 
ftoyne: 

Serce czyfte ief iakoby perłowa máčicá, ktora ża- 
dney krople wody nie przyimuie, chyba ktora z Nie- 
bá (pádnie: y ono albowiem żadney przypuśćić nie 
może roskofzy, krom w iednym Małzeńitwie od 
BOGA peftanowionym; krom ktorego, nie godźi mu 
fię ani pomyślić ž ućiechą, dobrowolnie y z umy- 
słu ná rozkofz láka nieprzyftoyna: 

Co do pierwfzego tey cnoty ftopniń: żadney 
zákazáney roskofzy mieyfcá u śiebie nigdy nie da- 
way Philotheo; 4 takie fa wfzytkie, ktorych kto zá: 
żywa cprocz ftanu małżeńskiego, albo w ftanie mał. 
żeńskim, gdy fie zážywála przećiwko poftanowie- 
niu malzeňltwá. | 

Co do drugiego, ftrzeż fię ileć będzie można, 
zbytnich y niepotrzebnych roskofzy , luboby nie 
były zakazane, 

Co do trzeciego, nie przykláday ferca y ARIE, 

ni 
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ani do tych nawet roskofzy, które fa przykazáne s 
bo lubo ich záżywáć potrzeba, (o tych mowię, co 
do zamysłu y poftánowienia Małżeńftwa Swiętego 
náleža,) iednakże nigdy do nich myślą przyfiźwać 
nie potrzebá, 
Każdemu zaś tá cnotá wielce feft potrzebna: čí 
eo w wdowftwie zoltála, mála mieć odważną czy» 
ftość; ktoraby nie tylko przytomnemi y przyfzłemi 


 pogardzała pongtámi, ale też y myślom lubieże 


nym, ktore w nich roskofzy w porządnym małżeń. 
ftwie žázyte porufzyć mogą, mężnieodpor dawálás 
pamięć albowiem učiech przefzłych, słabość (prá- 
wuie do czynienia wftrętu pokulom ćielefnym; zkad 
fię džiwuie Auguftyn S. wyborney czyftośći kochá- 
nego fwoiego Alipiufza, ktory był cale zapomniał 
y poniechał roskofzy ćielefnych, lubo od nich w mło: 
dośći (woiey nie był wolen: iákož zaprawdę, poki 
owoce fa całe y zdrowe, moga (ie przechować, ie- 
dne ná słomie, drugie w piasku, inne zás w fwoim 
przyrodzonym liściu; lecz gdy fig bynaymniey nád- 
pfuia, dochować ich prawie rzecz ief niepodobnay 
chybá w cukrze álbo wmiodžie ulmážywfzy ták y 
czyftosč, ktora iefzcze ieft bez zmázy, rožnemi mos 
že bydz záchowána fpofobźmi, śle gdy fie raz ná» 
rufzy, nic iey wiecey nie zátrzyma, chybá wyborna 
pobożność; ktora, iakom iuž ták wiele rázy powies 
; Ff a dział, 
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džiaľ, prawdziwym left duíz nafzych cukrem y mio- 
dem. owy e Na RAA URES AA 
` Panny iák nayznákomitíza mieć powinny czy- 
ftość, aby wízytkie ćiekáwė myśli z ferc fwoich wy- 
gániáły; y zgołá wfzytkiemi nieprzytoynemi po- 
* gardzáty ućiechámi; ktorych zaprawdę nie mieliby , 
ludžie prágnać, ponieważ fa przyzwoitfze osłom y 
innym bydlęrom, niżeli im. Niech fię tedy te nie- 
winne dufze ftrzega powatpiwáć kiedy, aby czy- 
ftość nie miátá bydź nie rownie lepíža, nad to wfzy: 
tko, có fię z nia zgodzić nie może. Powiáda álbo: 
wiem Hieronim S. iż nieprzyiaćieł zbawienia ludz- 
kiego goraco podufzcza Panny, áby przynaymniey 
doświadczyły roskofzy cielefnych, wyltawuiąc im 
je nierownie przyiemnieyfze niżeli fa w fobie; co 
ich częltokroć niepomiłu miefza, gdy (przydśie 
tenże Święty) rozumieią bydź milfzym, czego ie: 
fzcze nie doznały. fáko albowiem motyk, zoczy- 
wfzy płomień čiekáwie koło niego láta, chcac do- 
świadczyć, ieżeli tak ieft fmáczny ták piękny, y nie 

uftśie w tym fwoim zápedžie, 4ż fię zá pierwfzym i 
skofztowśniem fpali. Ták y ludźie młodzi czę» 
ftokroć,y twodzić ię dáia fatízywemuy głupiemuo 
płomieniftych roskofzách mniemśniu, iż dáwfzy ná- 
przod rożnym ciekawym myślom wolny przy tęp, 
- mókoniec fig cale gubia: bárdžiey w tey mierze w 

W FOZUM 
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rozum obráni niž motyle, gdyż či miiaiakokolwiek 


pochop dorozumienia, že ogieň muši bydž rosko- 
fzny; po nieważ ief ták piękny, owi záslubo widza 
nieprzyftoyność w tym czego pragna, wielce ie- 
dnák fobie powažála głupie te y bydlęce uciechy, 
'Cofięzńśtycze tych ktorzy w ftanie zoftaia mał- 
żeńskim, rzecz ieft prawdziwa (acz iey pofpolftwo 
poiać nie chce) że y im potrzebna ieft czyftosé. Y 
lubo nie w tym záwistá,áby zgoła ćielefnych rosko- 
{zy nie zážywáti, tego iednák wyčiaga, by fię w nich 
powśćiągźli. Lecz iáko przykazanie ktore mowi, 
Gniewayćie fię á niegrzeżśćie,ćiężfzeieftzdaniem mo. 
im niž owo nięgniewayćie fię zgotá: tátwiey bowiem 
ftrzec (ie cale gniewu, niżeli fięw nim miśrkować. 
Ták, daleko fnadniey przychodzi wyftrzegác fie cá. 
le učiech čielefnych, niżeli w nich zachować słufznę 
pomiárkowánie. Prawdá iż Swięta wolność w mał- 
żeńftwie ofobliwa ma moc do ugafzenia ognia po- 
żądliwośći, krewkość iednák tych ktorzy iey zážy- 


wála, dozwolenie w rofpuftę, á przyzwoite używa - 


nie w fwawolna roskofz przemieniála. A iáko wi- 
duiemy, že y bogáči krádna, nie dla niedoftárku, 
lecz dla fákomftwá fwoiego; ták y między małżon. 
kámi znávduie (re nie mało, ktorzy fobie nad miáre 
pozwaláia dla fzczegulney lubieżnośći fwoiey: y 
luboby mogli ná dezwelonych przeftać učiechách, 
Ff pożae 
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pożadliwość iednák ich, nákfztáłt lekkiego ogniá, 
tám y fam lata, ná żadnym fię nie zátrzymuiac miey- 
fcu. Záwíze icít rzecz niebefpieczna tegich zážy- 
wźć lekarftw, bo gdyich kto nád miáre zażyie, ál 
bo že nie fa dobrze przygotowáne, znacznie zdro- 
wiu fzkodza. Matženftwo Pan BOG poświęcił y 
poltánowiť poczesči ná ugáfzenie požadliwošči, y 
dobrym ieft ná to lekárftwem, śle przymocnym, á 
zatym, wielce niebefpiecznym, gdy go kto pod 
miarą nie używa, 

Przydále y to, iż krom długich chorob, y inne 
rożnie ná tym świećie odmiany odľaczáč częitokroć 
zwykły mężow od żon fwoich: zkad ludzie ftanu 
małżeńskiego dwoiáka miec powinni czyftość; ię- 
dnę žeby fię cale wftrzymść mogli, gdy fa w pu» 
wnych, ktorem dopiero námieniť okázyách, od śie- 
bie odłączeni; druga, żeby fię miarkowść umieli,edy 
z foba w fpołecznośći żyją. Swięta Kárárzyná Se= 
neńska, widziała między potępionemi, śiłu čiežkie 
ćierpiacych męki, dla zgwałconey światobliwośći 
małżeńlftwa, nie tak dalece (mowi tá Swięta ) dla 
wielkośći grzechu, ponieważ zaboie y blužnierftwá 
nie rownie čiežíze fa grzechy, ale że či ktorzy ie 
popełniaig zá nic ie fobie nie poważdia: 4 zatym; 
dlugo bardzo w nich trwaia+ aj 

Baczyfz tedy teraz , iż czyftość potrzebna ieft ká: 

zdego 
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zdego ftanu ludziom; zgadzapčie fig ze wfytkiemi 
(mowi Apoitoł) á światobliwośći fig trzymayčie, bez 
ktorey nikt BOGA mie obaczy: przez świątobliwość 
tu rozumie czyftość, iako S. Hieronim y Chryzoftom 
uwažyli. Zaprawdę Philocheo nikt BOGA, czyftośći 
nie zachowuiac, nie obaczy, nikt w przybytku iego 
przemiefzkiwać nie będzie fercś czyltego nie má: 
iacy. A ińko fám Zbawićiel mówi, pśi y wfzeteczni 
mieyfcá tám nie znayda: Błogofławioni zás czyfłge 
go [ercá x dlbowiem BOGA ogladáť będa. 


ROZDZIAŁ XIN 
Przefirogi do záchománia czyfłośći potrzebne. 
Y ftrzegay fig iśko naypilniey by tež naymniey- 
fzych do lubiežnosči prowadzących okázyi, 
y wfzytkie do niey powaby od siebie odrzucay; 
grzech ten albowiem nieznacznie zwykł fercá krepo- 
wać, yz małych początkow znaczne czynić poltep- 
ki. Łótwiey przed nim ućiekać, niž go rugowóć, 
Ciátá ludzkie podobne fa fzklánym naczyniom; kto- 
re trudno pofpołuiedne z drugiemi nośić, á nie słuc; 
ślbo owocóm, ktorelubo zdrowe y wdobry czás z 
drzewa zbierane; pfuią fieiednák gdy fię iedne drt- 
gich tykáia. Sámá nawet wodá choć nayświeżfza bę- 
dzie w naczyniu iakim, byle fię iey zwierz iśki žie- 
may dosknał, prędko czerftwość Iwoię tráči: Niepo: . 
zwałay 
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zwalay nigdy Philotheo, aby čie kto kiedy nieoby- 
czávnie dotknął, lub to žártem, lub z poufałośći, bo 
Acz pódobno czyftosé zachowana bydź može mię- 
dzy tákowémi lekkiemi raczey, niż co złego zawie- 
rálacemi poftępkami, glanc iednák fwoy záwíze 
przez to tráčis dopuścić fię zaś nieuczciwie dotknać, 
to bez zupełney czyftośći utraty bydž nie może. 
Czyftość lubo z fercá iáko z zrzodľá iákiego po- 
czatek {woy bierze, ieft iednák cnotą čiálom przy- 
zwoita; y dla tego zgubie fię może wfzytkiemi po- 
wierzchownemi čiátá zmysłami, á krom tego iefz- 
cze myśla y požadániem. Niewftyd tedy ieft pá- 
trzic, słuchać, mowić, wąchać, dotykać hę rzeczy 
nieprzyftoynych, gdy fe ná tym dobrowolnie myśl 
záltánawia, y ztąd upodobánie nieuczćiwe odbie- 
rá: iednym to słowem S. Paweł wyraża gdy mowi, 
O nieczyfłośći dni wzmianki niech między wami nie 
będźie. Pfzczoły, nie tylko fię śćirwu nie tykáia, á- 
le tež wfzelki {wad z niego pochodzący nie nawi- 
dzą, y od niego ftronia. Oblubienicá Niebieska w 
piesniách Sálomonowych ma ręcć płynące myra, 
ktora čiátá od skázytelnosči zńchowuie; wargi iey 
kármázynowa wftega przepafane, co wftyd w mo- 
wie zniczy; oczy ik ugołębice, dla ich ialnośći y 
czyftośći; ufzy złotemi przyozdobione zauíznicá- 
mi, ná znák przyftoynośći; nos iey przyrownány do 
Cedrow 
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Cedrow Libźńskich; skázyrelnosči nie podległych. 
(Taka ma bydź dufza pobożna, czyfta, przyftoyna; 
uczóiwa, w rękach; w wargach, w ufzach; woczach; 
y na wfżytkim ciele fwoim. żę ) 
Przytoczę tu nie od rzeczy co Kafiyan piíze o 
Świętym Bazyłimę iákoby on fam razemowiąc o fo- 
bie miał rzec: Lubo niewiófy nie znamy czyfłośćim 
sednák nie dochował, Može fię zaprawdę czyftosé 


ták wielą fpofobow utrśćić , ile iet lubiężnośći 


nieczyftośći; 4 iako ktora między niemi ieft więkfza, 
álbo mnieyfza, ták tež iedne ostabiala: tylko czy» 
ftošé, drugie iey nárufzáia, á trzečie zgoła gubia y 
tracą., Dzieią fig pod czás niektoré fpołkowania y 
afektow śidlenia, nieoftrożne, hieuważne, y zmy- 
sły piefzczące, ktore lubo, ščisle ie uważając; Czyż 
ftośći nie náruľzála, ostábiáia ia iednak, y gláncieý 
znacznie odeymnig. Są zás drugie fpołkowśnia y 
afektow wiązania, nie tylko nie oftrożne, śle ynie- 
porządne; nie tylko zmysły piefzczące, ale zgołą 
ćielefnośćiom służące, ktore to czyftość przynay- 
mniey nárufzálay hańbia; mowię przynaymniey, po- 
nieważ ia zupełnie gubią, gdy lubieżnośćianii fwo- 
iemi oftátni skutek niewftydliwey ućiechy-w ciele 
fpráwuia: y owlzem ná ten czás ginie czyftość dá- 
leko niegodniey y złośliwiey, niż gdy fietráči przez 
porubítwo, cudzololtwo, y kážirodzáwo : te álbo- 
ż4 wiem- i 


sA 
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wiem nieczyftośći fpofoby, grzechami tylko fa, tám 
te zás (według Tertuliina w Księdze o czyfłośći 
napifaney) cudowiskámi iakiemiś grzechu y nieprá« 
wości. Nierozumie tu iednak Kafiyan, śni ia pogo- 
towiu; aby Swięty Bazyli miał o tym fprofnym grze- 
chu mowić, gdy (ie y fam oskarza, że czyftośći nie 
dochował: ia ták mniemam, że przez to, fame tylko 
wfzeteczne mysli dobrowolnieprzypufzczone,chčiat 
wyrazić; y lubo te čiálá iego nie zmázáfy, záfzpe- 
«iły iednák byty ferce, ktorego wípániále dufze od 
wfzelkiey zmázy odważnie bronia. | 

Nie uczęfzczay żadna miára do wfzetecznych 
ludzi, zwłafzcza gdy przy tym y wftydu nie móia, 
co w nich zwycząynie bywa: iáko bowiem kozľo- 
wie, tykálac fię iezykiem drzewa słodkiego migda- 
łu, słodkość onego w gorzkość przemieniáia, tak y 
te zśśmierdłe dufze y zárážone fercá, nie mogą z 
nikim lub tey lub owey płći mowić, bez iákiego u- 
fzczerbku czyftośći, móiąc w oczach y famym 
tchnieniu iad bázyliízká. 

Konwerfuy ná to mieyfce z ludzmi czyftemi, y 
cnotę kochálacémi: uważay częfto yczytay rzeczy 
nabożne, gdyż słowo Bože iáko ieft famo czyfte, 
ták y tych co w nim upodobanie maiaczyftemi czy- 
ni, dla czego ie Dawid przyrownywa do Topázu, 

, drogiego kámieniá, ktory włafnośćia fwoia uśmie- 
rza zapźły pożadliwośćie —— Bądź 
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Bądź záwfze w bliskośći IEZVSA Vkrzyžowá- 
nego, ták duchownie przez rozmyślśnie, iáko yrze- 
telnie przy Kommunij Swiętey. láko bowiem či 
co odpoczywśią ná žielu nazwanym Agnus cafus, 
álbo wierzba włoska, czyftośći y wftrzemieźliwości 
náby wála, ták gdy ferce twoie fpoczywać będźie 
w Chryftuśie,. ktory ief prawdziwie Báránkiem 
czyftym y niepokalanym, uznafz w krotce; że y.du- 
(zá y lerce twoie, ze wfzytkich zmaz y lubieżno- 
śći oczyfzczone będa. 


ROZDZIAŁ XIV. 
O uboflwie w duchu przy bogićźmach potrze. 


NY Hor. 


DoZ a [a ubodzy w duchu, dlbowiem ich ief 
Krolefiwo Niebiefkie, przekleči tedy fa bogáćiw 
duchu, álbowie (ie im w podział piekło doftśnie; 
ten fię zowie bogatym w duchu, co bogátwá fwoie 
zawfze ma w myśli, álbo myśl fwoię záwfze w bo- 


 gadwśch ma; ten záš ieft ubogiw duchu ktory śni 


bogačtw nie ma w-myśli, śni myśli w begátwách 
Zimorodkowie gniazdá fwoie okrągłe robia iák iabł- 
ká, u famego tylko wierzchu mierną w nich otwo- 
rzyftość zoltáwuiac: kłaść iezwykli nád brzegiem 
morskim, wprzod ie iednák ták dobrze przećiwko 
Gg złey 
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złey opátrnia chwili, że lubo ich wały zaskoczą» 
kropla wody do nich wniść nie może; y tak powierz* 
chu závíze pływając; zofłiig w morzu, ná morzu, y 
pánámiiákoby morzá. Serce twoie naymilfza Philo- 
theo, podobne ma bydź tym gniazdom, famemu tyl- 
ko Niebu otwárte, bogidtwom zaś y rzeczom ská- 
żytelnym zgotánieprzyftepne: ktore ieżel mafz; nie ` 
dopufzczay ich do fercá twoiego » niech ono zawfze 
gorę trzyma; y niech między bogactwy, bez bo- 
gadiw, y panem bogadtw zoltáie. Nie kładź du- 
(ze dla Niebá ftworzoney, między zbiory y doftatki 
ziemskie, á tego zawfze upźrruy; śby oná nimi wła- 
dźła, y nád nimi, nie w nich byłą. 

Dźlekie fa od siebie rzeczy; mieć trućiżnę; ábydž 
otrutym: Aprekarze niemal wfzyfcy mála tručižne: 
dla roznych przypadkow, 4 przećię nie fa dla tego 
otrutemi, bo ią nie w ćiele śle w aptece mála. Y ty 
mieć możefz bogódtwa, á nie bydź niemi otruta; 
czego dokażefz, gdy ie w domu (woim albo w (zká- 
tule, nie w fercu chowść będziefz: bydz w famey 
rzeczy bogitym, w afekt záš ku pieniadzam ubo- 
gim, ofobliwe ieit fzczesčie każdego Chrześćiani- 
"Ra: ma Álbowiem raki tym fpofobem y wygodę bo- 
gadtw ná tym świecie, y zasługę uboftwá ná drugim. 

Zaden fig Philotheo motá, nie przyzna bydz ł4- 
komym, y owfzem każdy fię wyrzeka OBO OM 

G1C3; 


Do žyčia pobožnego, 217 
fercá, wymierzálac fię gwałtowna potrzebą poftá- 
nowienia dzieči fwoich; že fam rozum każe áby (ie 
każdy iáko naylepiey w fpofoby żyćia opatrzył nikt 
nigdy nie ma dyfyć, zawfze fię znáyduią potrzeby 
iakieś, ktore wyciagála áby więcey zbieráč: śle 
co więkfza y nayfákomší nie tylko fię nie przyzná- 
ia bydž fákomemi, śle ná wet, áni ná fumnieniu wła» 
nym nie rozumicia że fə niemi: ták ieľtzáifte, ł4- 
komftwo álbowiem ieft iedna nie zrozumiána gora- 
czka, ktora tym skryčiey złość fwoię wywiera, im 
left iadowitfza ygoretíza. Moyzeíz widział o: 
gniem Niebieskim krzak zapalony, á iednák nie fpa- 
lony, przečiwnym zás (pofobem, pożar fákomítwá 
nifzczy zgoła y gubi tákomych, naymniey im nie 
dogrzewálac: á przynaymniey to w nich poftrzega- 
my, iż wśrzod zapátow fwoich naygwałtownieyfzych 
pok śzuia po fobie, iśkoby nayprzyiemnieyfzey zá- 
żywali ochłody, y mniemáiac, że ich nie nálycona 
chćiwość , wdźięcznym ieft y przyrodzonym prá- 
gnieniem» 

leželi dobr ktorych iefzcze nie máfz, chćiwie, 
nie (pokoynie, y nie uftáiac prágnielz, lubobyś mowi- 
14, że ich nie żadafz niefprźwiedliwie, tym liç z ł4- 
komftwź nie wymowifz. Ten co chćiwie, niefpo» 
kovnie, y bez przeftánku pić pragnie, luboby tylko 
wody zadał, pokázuie tym famym, że mu goracz- 
ká dokucza, ` Gga Nie- 
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u Niewiem iednak Philorhco, ieżeli fię nazwać 
możć: fprawiediiwym pragnieniem, chóleć tego ná- 
być fprówiedliwie; co kto infzy także: fprźwiedli- 
wie trzyma: zda fię ślbowiem iśkobyśmy tym prá- 
gnieniem wygody nafzey z cudzą chčieli niewygo- 
da. Ażali ten co dobrá fwoie trzyma fprawiedli- 
wie, nie ma słufznieyfzey przyczyny zátrzymánia 
ich fprwiedliwie, niżeli my nábyčia ich fprawiedli- 
dliwie? czemuż tedy żadze nafze ná wygodę iego 
ńafyłamy, byśmy mu ia odięli, leżeli zaś pragnie: 
nie to nie ma nic w fobie niefpráviedliwego, nie 
zgadza ie jednák z miłośćią Chrzeščiáňska, gdyż: 
byśmy fámi fobie nie życzyli, aby kto pragńał te- 
go fprawiedliwie, co my także fprświedliwie trzy= 
mamy: Grzech to był Achábá, gdy chcac fprawie- 
dliwie nabyć winnice Nabothowey, ktory ia iefzcze 
fpráwiedliwiey chćiał zatrzymać, pragnał ley chči- 
wie, niefpokoynie, y nie przeftálac, czym znócznie 
Pina BOGA obraził. 


Zátrzymay [ie z pragnieniem nábyčia dobr bli- 


źniego naymilfza Philotheo, dż on też zbyć ich prá- 

gnac pocznie; gdyż ná ten czás dla iego pragnienia; 

nietylko twoie (práwiedliwe będzie, ślę tež y mito- 

śći ku niemu petne: tśieft rádá moiáj przeczyć álz 

bowiem ftárániu twoiemu w przyczynieniu dobr y 

dochodow nie myślę; byleś do tego m nie 
i tylko . 
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tylko fpráwiedliwych  ále tež łagodnych, y miłośći 
Chrzesčiánskiey nie znofzących, zażywała, 

leželi ię zbytecznie  dobrách y doftátkách iuż 


nabytych kochafz, ieżeli koło nich mafz bezmier. 


ne ftarźnie, ferce fwoie do nich pržyktádálac, myśli 
w nich zátapiáiac, y ckliwie fię obawiáiac abyś ich 
nie utráčitá, więrzże mi żeś iefzcze nie bez gora- 
czki; či álbowiem co nia fa rozpaleni, zwykli pić 
wodę fobie podána z nieiakaś chćiwośćia, ušilno- 
ścią, ofobliwym prágnieniem, czego zdrowi ludžie 
nie czynia, Rzecz iet niepodobna kochść (ie w 
czym bárdzo, á fercá tam nie luwiežié, Ieżelić fiş 
trafi, že dobrá iákie utráčiíz, á ztad poczuiefz zná- 
czny frálunek y (mutek, miey to zá znak, żeś w nich 


była ferce uwiežitá: nie máľz bowiem więkfzego 


znaku, że kto ferce (woie zdnurzył był w.rzeczy 


 ftróconey, iáko gdy iey zbytnie žátuie, 


Nie pragniy tedy zbytnią żądzą dobr ktorych 


| nie mafz, nie zánutzay fercá w tych ktore iuž maf, 
| Ani ftrńconych bez miáry žátuy s á ták będziefz 


ofobie mogłś iakokolwiek rozumieć, iz bedac w 
rzeczy famey bogata, fercá do bogaćtw nie przy- 
kładafz; y że iefteś ubogą w duchu, á zá- 
tym fzczęśliwa, albowiem twoje ieft 
Kroleftwo Niebieskie... 


ROZ: — 
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ROZDZIAŁ XV. 


Jako fie maf m rzetelnym zóprawowić uboślwie, | 


rzetelnie bedac bogata. 


W Ymálowat był przedni Málarz Parhafius mie | 

fterna (ztuka oby wátelow Ateńskich, wyrażą: | 
iac ich rozmáite v odmienne przyrodzenia; gnie- | 
wliwych, niefprawiedliwych, nieftatecznych, ludz- | 


kich, łaskiwych, miłośiernych, wyniosłych, chełpli- 
wych, pokornych, hardych, y lękliwych, wfzytko to 
ná jednym obrážie. lábym zaś chćiał naymilfza Phi- 
lotheo, áby fię w fercutwoim zmieśćić mogły y bo“ 
gadtwa, y uboftwo,y ofobliwe ftáránie koło rzeczy 
doczefnych, y znakomita wzgárdá tychże rzeczy 
przemijálacych. 

Miey nie rownie więkfze ftáránie koło gofpo- 
dárftwá y dochodow twoich, nizeli swiátowi mie: 
wáć zwykli; iżałi albowiem ogrodnicy Panow wiel- 
kich, nie čiekáwiey y pilniey chodza koło ogrodow 
fobie powierzonych, niż gdyby ich włafne były? 
á to dla czego? dla tego bez watpienia, że w do- 
brey mála pamięći, iż to fa ogrody Panow wielkich, 
ná ktorych fobie łaskę. pilnośćia fwoią y dozorem 
chca zarobić. Dobrá ktorych używamy, nie fa ná- 
(ze Philotheo moiá:Pan BOG nam ich tylko powie- 
rzył do (právo wánia, chcac śby w rękach nafzych 

poys 


b) 
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pożytek czyniły, á zatym rzecz mu miłą uczynie- 
my, gdy do nich ftáránia przyłozemy, 
Zkąd wyśmienitlze y trwálíze powinno bydź ft4- 
ranie nafze, nád to ktore koło dobr fwoich ludžie 
świśtowi miewśia, gdyż (ie oni koło nich nie krzą. 
tála tylko dla śiebie famych, my zaś prace podeymo- 
wać mamy dla miłośći Božey. A iáko miłość fame- 
go siebie, jeft miłość gwałtowna, miefzáiaca, yskwá 
pliwa, ták yftáránie ktore ludzie dla nicy mála, pele 
ne ieľt pomiefzánia, kłopotu y niepokoiu; że záámi. 
tość Boža jeft łagodna, cicha, y fpokoyna, przetoy 
ftáránie z niey pochodzące, lubo to dla rzeczy do- 
czefnych podięte, miłe ieft, łógodne y przyiemnę. 
To tedy łógodne mieymy ftáránie koło záchowá. 
nia, albo y nábyčia, (gdy (ie słufzna poda okázya) 
dobr doczefnych, pomiárkowáwfzy lig wprzod z 
kondycya nálz4: BOG álbowiem potrzebuie po nas, 
abyśmy ták czynili dla miłośći iego. 
Aleć tu oftrožna bydź potrzeba; áby ćię miłość 
włafna nie záwiodtá ; ták bowiem pod czás zwykłą 
ludźmi fudžié, že iey nie każdy od Boskiey ro- 
zeznać może miłośći; žeby čie tedy nie ofzukátá, y 


to ftáránie koło rzeczy doczefnych nie przemieniło 


fie w łakomitwo iákie, krom tego com iuż w prze» 

fzłym naminił Rozdziale, trzebá żebyś (ię iefzcze 

częlto w rzetelnym y skutecznym ćwiczyła ubo- 
ftwie 
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ftwie, lubo przy bogáčtwách y doftátkách ktorych 
či BOG udzielił zoftawać będziefz. i 

Vymuy tedy fobie zawlze czaltkę iáka, docho- 
dow y zbiorow twoich , udzieldiac ich ochotnie.po- 
trzebuiącym: dać albowiem z tego co kto ma, teft 
to ubožízym fię uczynić; im zaś więcey dafz, wię- 
kfze tež będzie uboftwo twoie. Prawda żećto BOG 
znowu nágrodži, nie tylko ná drugim, ále y ná 
tym nawet świecie, poniewafz nic nie málz coby 
tak przyfparzało dochodow iako jałmużna; nim či 
iaiednák przywroći, tym czáfem ubożfza będziefz: 
O święte y bogate zubożenie, ktorego jałmużna ieft 
przyczyna! „ei 

Kochay fię w ubogich y w uboftwie, przez tę 
bowiem miłosć ftaniefz fig prawdziwie uboga, po- 
nieważ (iáko pifmo mowi) zdkżemi fię [tátemy, iákie 
fa rzeczy ktore kochamy: miłość wzálemnie (ie kô- | 
chálacych iednoczyć zwykła, kżoż ief chorym z kto- 
rymbym y ia nie chorował, mowi Paweł S. moglie- | 
fzcze y to przydáć, ktoż ieft ubogim, z kimbymy | 
ia nie był także. Miłość go álbowiem tákim czyni- 
tá iákiemi byli ći w ktorych fię kochał: ieżeli fiętedy | 
kocháć będźiefz w ubogich, uczeftniczka będźicfz | 
w rzeczy famey uboftwá ich, y ubogą iáko y oni. 

leżeli zás kochafz ubogich, fpołkuy czefto zni: 
mi, badź im rádá w domu fwoim; y uczęfzczay dó 

fzpita- 
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fzpitalow; rozmawiay ochotnie z niemi, przyiemna 
fię im pokázuy, gdy fię w Kościele, ná ulicy, álbo 
gdzie indžiey do čiebie zbliżaia: badź między niemi 
uboga w ięzyk, mowiąc do nich iákobyš była ich 
towarzyfzka, lecz bogata w ręce, udzielśiąc im do- 
ftátkow, iáko możnieyfza niż oni, 

Chcefzże iefzcze co więcey uczynić Philotheo 
moiá? nie miey dofyć bydz uboga iáko ubodzy, źle 
badz iefzcze ubožíza niž oni. A to iáko? mnieyfzy 
ieft sługa niż Pań iego; ftaň (ie tedy służebnicą ubo» 
gich, usługuy im włafnemi rękami twoiemi, gdy 
fa chorobą zložení: bądz ich kuchárka zá twoie pie. 
niadze, badz ich (zwaczka, y praczka. O Philotheo 
moiá! chwalebnieyfza to ieft przystugá nád nayfzczę- 
sliwtze krolowánie, Nie mogę [ie ia wydžiwič z iá» 
ka žárliwoščiatey nauki przeftrzegał S. Ludwik, zná- 
mienity Krol między naysławnieyfzemi Monárchá« 
mi pod słońcem widžiánemi, y befpiecznie mowię; 
że známienity, bo we wfzytkie cnoty y przymioty 
Krolewskie hoynie przybrany; ten częftokroć ubo» 
gim ktorych żywił ; usługował, y niemal co dzień 
trzech ich u ftołu fwego włafnego miewał; 4 pod 
czas oftátká polewki, z niewymowna ochotą po 
nich doiadał. Gdy fzpitale (chorzałych nawiedzał, 
(co bárdzo częfto czynił) zwyczaynie takim usługo- 
wał , ktorzy choroby mieli nayfzkśrśdnieyfze : iá. 

Hh ko to 
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ko to tredowátym, zkáncerowánym, y tym podo- 
bnym: te zaś usługę odprawował z odkryta záwíze 
głowa y kleczac, czczac tym Ípofobem wofobie ich 
Chryftulá Páná: 4 cáka im przy tym miłość wyswiad- - 
czśiac, iákaby naylepíza matka wyświadczyć mo- 
gł włalnemu džiečiečiu. Elzbieta S.Corká Krolá 
Węgierskiego zwyczávnie z ubogiemi przeltáwátá» 
4 czálem dla učiechy ubierátá hę między Pánnámi 
fwoiemi iáko uboga niewiáltá mowiac, iżby figtym 
kízrattem ubierátá, gdyby była ubogą. O moy BO- 
ZE! naymilfza Philotheo, ik ten Krol yt4 Krolewná 
ubodzy byli w pośrzod wielkich. bogaćiw, á oraz 
bogźći w uboftwie fwoim. Rh 
Błogosławieni fa ći ktorzy rym (pofobem fa ubo- 
dzy, álbowiem ich ieft Kroleftwo Niebieskie: takna- 
łem, nókarmiliśćie mnie, nágimem byt, odžialisčie 
mnie, ośiagayćicji Krolefiwo, ktore wam ief zgotowóane: 
od poczatku świdti, rzecze Krol ták Krolow iako y: 
ubogich, ná fwoim oftatecznym [adžie. 
„Nie máfz eztowiekákroryby záwfze miał wfzyt+ 
kie fwoie wygody; przyiedžie do nas podczás gość» 
ktoregoby trzeba uczeftowáé. iáko naylepiey, nie 
máfz czym ták prędko. Ma kto'luknie fwoie-dobre 
ná iednymmieyfcn, 4 potrzebowałby.ch ná drogim: 
džieby mu należała pokazać fię. 
Tráfilie, że fię wfzytkie winą w pi 


wnicy. burza: 
y mie- 
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y miefzaia, 4 stábe tylko y niefmaczne zoftáty: ná- 
padnie kto ná licha w drodze karczmę, w ktorey 
niczego nie doftánie, nie mafz áni tofzká, áni izby 
stulzney, áni ftołu áni co nań położyć. lednym sło- 
wem, ná niewygodžie nigdžie fchodzić nie może, y 
naybogátfzemu. W tych tedy okázyách ieft bydź 
w to ubogim, czego nam nie doftaie, Przyimuyže. 
z ochota Philotheo tákowe przypadki, čieíz fię gdyć 
fig przytrafia, y ponoś ie niezmárzízczonym czołem, 

Gdy čie. iákie potka niefzczęśćie, przez ktores 
byś lub znácznie, lub miernie zubożeć miáłá iśko 
to bywála niepogody, ognie, powodzi, nieurodzále, 
kradzieży, wydatki pewne; w ten czás ieft nayfpo- 
fobnieyfza okázya do zápráwowánia ie w uboftwie, 
przyimuiac łagodnie ufzczerbki te dobr y docho- 
dow włafnych, á znofzac cierpliwie, oraz y mężnie 
zubożenie to trefunkowe. Ezau przyfzedł przed 

Oycá z rekámi kofmátemi, y lákob z tákiemiž ftá- 
nal, že iednák włofy ktore byty ná rekách lákobos 
wych nie trzymały fię skory iego, lecz famych tyl. 
ko rękdwić, mogł ie każdy wyrwać, lakobowi 
boleśći nie zádáiac : že zás włofy Ezauowe trzymá- 

ty fię przy skorze, ktora miał z przyrodzenia fwe- 

go cálekoímára, ktoryby mu był chčiať włofy z niey 
wyćiagać, dokuczyłby mu był nieledáiáko, y pe 

w nicbý był wołał y uśilnie bronił rak fwoich- Gdy 
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nam doftátki náfze do fercá przyrosły, á nam ich“ 
* część láka niepogodá, złodziey, albo pieniacz oder- 
wie, o iákie narzekania, háláfy, y niećierpliwośći/ 
Gdy záš do bogactw nie ferce, lecz fame tylko koło 
nich ftáránie (ktorego BOG po nas potrzebnie) przy- 
kładamy, ieżeli nam ich kto co urwie, ná ten czas: 
śni pokoiu wnętrznego, áni baczenia nie uaćiemy, 
"Tá ieft rożność odžienia ludzkiego od bydlęcego, 
` izżodźienie bydlęce przy skorze figtrzyma, vludží 
zášták ieft ná nich fporzadzone, żego moga wdźiać 
y zdiać, kiedy fię im podoba, : 
'ROŻDZIAŁ XVI. 
dóko fie ćwiczyć w obfiośći ducha w pośrzod pra- 
wdźiwego ubofiwa. l 
1 Ecz iezeliśwrzeczy famey ieft ubogą naymilfza 
Philotheo, badžže przy tym yw duchu: uczyń 
z potrzeby cnotę, y zážyi tego drogiego kamienia 
uboftwá, według iego prawdziwey ceny, Prawda 
że glánc iego utátony ieft przed swiátem , iednák- 
że y wyborny ieft, y nader wyśmienity. Cierpliwie 
znoś niedoftátek twoy; w dobrym álbowiem zoftá- 
iefz towárzyftwie, famegoChryftufá Páná, Nayświęt- 
fzey PANNY, Apoftołow, y ták wielu innych Świę- 
tych, ktorzy ubodzy byli; á mogac w bogádwách 
opływać, dobrowolnie nimi wzgźrdzili. lak wiele 
; : mamy 
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mamy sławnych ná swiečie ludźi, ktorzy. z wielką 
uśilnośćią. y rradnosčia po Klafztorách y Szpítalách 
uboftwą fzukáli, y nie máfey zážyli trudnośći, niże- 
ligo znśleżli; dowodem tego Święty Alexy, Swięta 
Paulá Rzymiánká, S, Angelá, S, Paulin, y ták šitu 
infzych; ná čiebie zás ieft fáskáwfze, famoć lig w 
dom ftáwia, znalazłaś go bez trudności, bez fzu- 
kánia przytul ie tedy do šiebie iśko nierozdźielne- 
go towárzyfzá Chryftu(á Páná, ktory fię urodził, 
żył, umórł w uboftwie , y z nim. przez cały żywot 
fwoy przeftiwał, i 

Vboftwo twoie Philotheo moiń, znakomite ma 
dwie okolicznośći dla ktorych wielką możefz mieć 
przysiugę u Pina BOGA. Pierwfza żeś go fobie nie 
obierátá, ale raczey ná čie padło z fzczegulney woli 
Božey, ktora čie uboga uczyniłś; do czego {iç wów 
la twoiń włafna nie zgotá nie przyłozyła, Co zás 
z famey woli Bożey obieramy, wielce mu zawfze 
bywa przyiemno, bylebyśmy to ochotnię odbierali, 
y dla wykonánia woli ego, | Gdziekolwiek mało 
ich nafzego, tám fię więcey znaydžie Boskiego: pro- 
ty Ly fzczery umysł w przyimowániu woli Bożey, 
doskoskonáfa fprawuie cierpliwość, .. 

Druga okoliczność uboftwś tego tá ief, że ieft 
prawdziwym uboftwem. Vboľtwo ślbowiem kto- 
re ludzie chwalą, ćiefzą, (zánuia, rótuia, y-wipoma- 


Bála, 
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gála, rownáfie poniekad bogá&wu, 4 przynaymniey 
nie iet ze wfzytkich miar ubogie: uboftwo wzgár- 


dzone zás, odrzucone, uragáne, y opufzczone, cále 


ieft prawdźiwym uboftwem. Ták bywa zwyczáy- 
nie świeckich ludzi uboftwo, ponieważ go bowiem 
fobie nie obieráli, lecz ich nim niefzczęśćie przy- 
ćifneło, lekce fa dla tego poważeni: ale też prze- 
to uboftwo ich ubożfze iefzcze ieft niż Zakonni- 
kow; lubo to z drugiey ftrony zacnieyfze y bár. 


džiey zálecone, dla ślubu y intencyi, ktora ieft 


przyięte+ 

Nie utyskuy tedy naymilíza Philotheo, ná ubo- 
ftwo twoie, nikt álbowiem nie zwykł narzekść, 
chybá ná to czego nie náwidži, ieželi zaś uboľtwá 
nie náwidžiíz, wiedz żeś nie ieft ubogą w duchu, 
lecz bogata w pragnieniu bogaćtw- 

Nie trap fię zbytecznie, že čie ludžie iákoby na- 


ležáto nie rátuia, w tym álbowiem záwistá cená ú- 


boftwá: chćieć bydź ubogim; śżadney z tad niepo- 
nieść niewygody, nieznośna ieft wyniosłość; gdyz 
to nic infzego nieieft, tylko chcieć fobie przywła- 
fzczyć y część uboftwu przyzwoita, y wygodę z 
bogáčtwy złaczona. | 

Nie wftydz fie uboftwź twoiego, áni jałmuzny 
zebrać dla miłośći Božey, przyimuy tę ktorać bes 
dzie dana z pokora, á odmowiona pe ponoš. 

rzy- 
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Przywodz fobie częfto ná pamięć droge Nayświęc- 
fzey Panny z ukochanym Synem fwoim do Egiptu 
podieta, rozważ iak tam wielkiego uboftwá y utra» 
pienia zażyła; iak wiele wzgard wytrzymálá. le- 
żeli fię y ty podobnym fprawifz obyczśiem, obfi- 
čie ubogácona będziefz w ubofiwie twoim. 


ROZDZIAŁ XVIL 
O przjiáčni, 4 nayprzod o złey y płonney, 


Ms wfzytkiemi dufze namietnosčiámi, nay- 
przednieyfza left miłość ; oná zgoła rzadzi 
fercem nafzym, wlzytko w śię przemienia, y tákie- 
mi nas czyni, láka ieft rzecz w ktorey (ie kocha- 
my, Strzeż lie tedy Philotheo moiá złey iakiey ná- 
być miłośći , bobyšy ty zła fię zśraz (tátá, Przy- 
1Ażń zaś nayniebefpieyczynieyfza w fobie zawiera mi. 
łość: inne bowiem miłośći moga bydź bez w zale». 
mnego fpołkowania, śle że przylazń ná zobopolney 
funduie fię fpołecznośći, niktiey z nikim miećnie- 
może, žeby oraž obyczaiow tego z kim ia záwárť 
po częśći ná fię nie przeymował. 

- Nie kážda miłość ieft przviážnia, može bowiem 
kto kochać á nie bydź kochanym, á ná tenczás fá- 
má tylko będzie miłość bez przyiážni ; ponieważ 
przysśzń koniecznie wzaiemna wyciąga miłość, kto- 

ra 15x 
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ra jeżeli nie iet wzáiemna, nie ieft tež przylážnia. 
2. Ale nie dofyć nátym aby była zobopolna; po. 
trzebś iefzcze, áby ftrony wzálemnie (ie w fobie ko: 
chálace wiedźińły o fpółecznym áfekčie fwoim: ie- 
żeli tego nie wiedza, bedžie fig wprawdzie między 
nimi znáydowátá miłość, śle nie przyiaźń, Trze- 
bá ná koniec, śby ftrony (potkowánie iakie miedzy 
foba miáty, ktoreby było fundamentem przyiážni. 
Według rożnego (polkowánia, rożna też bywa 
przyiazń, fpołkowśnia rożność fwoię biora od ro« 
zmáitosči pożytkow w przyiśżni zamienionych :ie- 
żeli tedy pożytki te fatízywe fa y prožne, przylážň 
tež prožna y fałfzywa bedžie, ieželi pożytki fa pra- 
wdziwe, y przyiazň będzie prawdźiwa; y im wy- 
śmienicfze będa pożytki, tym wybornieyfza będzie 
y przyjaźń. láko ślbowiem miod wyśmienitlzy ieft, 
gdy go pfzczołki z ofobliwych zbierála kwiatkow, 
ták y miłość drożfza nierownie, gdy (ie ná wybor: 
nieyfzym funduie fpołkowśniu. A iśko w Hieróklij 
Pontu znayduie (ie iśdowity miod, ktory o fráleň- 
ftwo przyprawuie iedzacych iż iek z čiemierzyce 
(obficie w tym tám krśiu rodzacey) zbierany; tak 
przviažň ná niedobrych y fatízywych zaládzoná po- 
Zytkách, zła left zgotá y fałfzywa. 
` Spoľkowánie w roskofzách čielenych + ieft wza. 
jemna skłonność, y bydlęcaiśkaś przychylność, kto: 
ra nie 


Do žyčia pobożnega © 23i 
ranie mniey między ludźmi imienia przytážni nie- 
godna, láko owa ktora osłowie y fzkapy między fo- 
ba mála. Y gdyby nawet w małżeńftwie infzego 
nie było fpołkowania, nie byłoby też žadney przy- 
jaźni. Lecz że krom tego; znaydnie (ie fpołeczność 
żyćia, y udzielanie przemysłu, maiętnośći, afektow; 
nierozerwáney wiernośći, dlatego przylaźń małżen= 
ska ieft prawdziwa, y zewfzytkich miar światobliwa. 

Przyiazń ktora (ie zafadza ná (pofkowániu w u- 
. čiechách zmysłom pochlebiálacych, podłaieft y nie 
godna imienia przylážnl, iáko y tá ktora fię ná pro- 
żnych y płonnych funduie przymiotách: y te álbo- 
wiem przymioty z zmysłow pochodzą: zowię ućie- 
chami zmysłom pochlebiálacemi, te ktore ná famych 
powierzchownych fadowia fie zmysłach iáka ieft u- 
čiechá z widzenia piękności z styfzenia głofu wdzię- 
cznego, z prowadzenia zá rękę, y tym podobne, 
Przymioty zaś płonne nazywam, pewne nafze fpo- 
fobnośći, ktore słabe rozumy doskonałośćia y grze: 
cznośćią názywála, Przysłuchay fię tylko Pánnom, 
Pániom, y Młodzi, gdy kogo chwalą, á usłyfzyfz 
mowiacych; grzeczny to kawaler, ma nie mało do» 
skonáloáči w fobie: táncuie bowiem dobrze, umie 
wfzytkie gry, pieknie (ie ftroi, śpiewa wdžieczaie, 
mowny, ludzki, y udátny: ták tež y komedyźśnći 
naygrzecznieyfzęmi ai, foba bydž rozumicia, 
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ktorzy naylepiey błaznuia. Ze tedy te wfzytkie 
rzeczy do zmysłow należą, dla tego przýiažú ztad 
pochodaca zowie fię zmysły piefzcząca, albo onym 
pochlebuiąca, márna, płonna, y raczeyby ia nózwać 
płochośćia, niżeli przyiážnia, Takie zwycząynie 
bywáialudži młodych przyiážni, ktore fię zafadzać 
zwykły ná wafách, włofach, oczu rzucániu, ftro= 
jach, kfztałtach, y prožnychrozmowách. Przyiażń 
zaprawdę godna wieku kocháiacych (ie w fobie, u 
ktorych cnota iefzcze nie doyzrzáľa, á rozfadek le- 
dwo fię co zaczął rozwijać, dla tego też takowe 
przyiážni nie zwykły ftarkowść,y tak prędko to: 
pnieia, iako śnieg ná słońcu, 


ROZDZIAŁ XVIII. 
O płonney milošťu. 


Gz fię te płoche przyiazni między rožney płći 
ludźmi bez zamyślania o małzeńftwie zacho- 
wuią, názywáia (ie płonna miłośćia: ponieważ bo: 
wiem pomiorkámi tylko iákiemis fa y obtudámi prá- 
wdžiwey przyiážní áni ie zwść przyiażnia, ani tež 
fzczerą miłośćia nie moga; dla ich nieporownáney 
márnošči, y niedoskonátosči. Všidláč fię nimi zwy- 
kły (erca męskie oraz y biátogľowskie, y śćiśle pro- 
żnemi śnie uważnemi wiazść áfekcámi, ná POR 
POR 
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fpołkowaniu y márnym ukontentowániu (0 ktory= 
chem w zwyfz námieniť )ufundowánymi. Y lubo to 
te płonne miłośći przemieniáč (ie zwyczáynie zwy: 
kły w brzydkie ćielefnośći, nie teniednák bywa pier- 
wizy zamysł niemi figę bawiących; ináczeyby fięto 
iuž bowiem nie mogło zwać ptonna miłościa, lecz 


fzczerą lubieżnośćia, y oczywiftym wfzeteczeń- 


ftwem. Minie nawet lat kilka, á nic zgoła głup- 
ftwem tym záráženi nie popełnia, coby właśnie fprze 
ćiwić (ie miáto czy ftośći, kontentuiąc (ię tym famym, 
że (ercá 1ch pełne pragnienia, wzdychánia, kochá- 
nia, y tym podobnych prožnošči y płochośći, á to 
wfzytko dla rozmaitych zamysłow» 

ledni infey intencyi nie máia, tylko ábyferce fwoie 
kontentowśli fpolna zamiána miłośći; idac w tym zá 
przyrodzona fwoią skłonnośćią do kochania: y tá- 
cy nic infzego w obieraniu nie upátruia: tylko przy- 
chy!nośći y upodobania włafnego: záczym, zá pier: 
wfzym obaczeniem ofoby iakiey urodziwey nie ro: 
ztrzafaawfzy nawet iey okolicznośći, y co fię wniey 
zawiera, zaraz poczatki rzucála płonney tey miło- 
śći, y niebacznie w šieči wpadáia; z ktorych fię nie 
łatwo dobyć będa mogli. Drudzy to czynia dla pro- 
żney chwały, rozumiejąc żeztąd niemała bydz mu- 
śisława, gdy kto umie miłośćia krępowść fercś; či 
tedy, ponieważ w obieraniu sławy fwoiey upźtru- 

liz i3) Zá- 
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ia, zaftawiająśidła y śleći fwoie ná ofobliwych, žná- 
komitych, y niepofpolitych mieyfcách. Inni fię ná 
to udala, y dla skłonnośći fwoiey przyrodzoney, y 
dla prožney chwały: bo lubo ferce fwoie czniabydz 
do miłośći nakłonione, nie chca go iednak wiežié, 
chyba z nabyćiem sławy: wfzytkie te przyiaźni fa 
złe, prożne, y bezrozumne: złe, nietylko že (ie fpro- 
{nemi konczyć zwykły ćielefnośćiami, śle też, że 
milość, á zniaferce, Bogu, mężowi, żonie; y komu- 
kolwiek prynależy, krádna y wydzieriia, bezro- 
zumne, bo żadnego ná rozumie nie mála fundámen- 
tu; 4 nader prožne, ponieważ prawdziwego. poży- 
tku, czći, y ukontentowánia nie przynofza. Y o- 
wfzem czs tylko darmo trawią, sławy uy muią á przy 
tym uciechy infzey nie fpráwuia, krom ckliwosči 
w uprágnieniu y nadziei: lubo tacy fami nie wiedza 
"czego pragna, y czym nadzieję fwoię karmią: zda 
fię albowiem słabym tym y podłym rozumom, že zá- 
wfze iet czego prágnač w oświadczaniu ktore od- 
bierśia wzálemney miłośći, 4 wymienić iednak co- 
by tobyło nie umieia; czym żadze ich nie uftaia, lecz 
co raz bárdžiey fercu dokuczaią, codziennym po- 
deyzrzenieim, zazdrośćia, y niepokoiem. 
Grzegorz S.Nazyanzeňski, pifząc przećiwko pro- 
znośći kochiizcym zamężnym białagłowom, zgo- 
dnie do rzeczy moiey mowi ; położę tu czaltkę mo» 
wy ie 
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wy iego, ktora lubo do białychgłow obraca, przy- 
da [ie iednak y męfzczyżnom, Vrodę tvoje chowd- 
čieš powin dla famego małżonka twoiego: ieżeli ia ná 
Kfitatt rosčiagnioney ná fládo piakow śieći, y dla dru- 
gich wylłdwiafi, coż z tego będźie? ten či fig zdraz u” 
podoba Ktory w urodźie tmoiey upodobánie znaydźie; zá- 
mieni poyzrzenie poyzrzeniem,okookiem, nállapia zás 
tym śmiefki, y flomá záchecáiaceš ná poczatku w praw- 
dźie Krytomo; prędko iednók potym dotegoprzywykniefi, 
s udaf fig dowidomych zalctow: firzeż fię wyrzec wie- 
lomowny języku moy, co ná ofłórku nállapiť dle danvie. 
ficze w tym świadeliwo pramdžie: cokolwiek w rákicb 
vázách ludži młodych z bialemigtovámi rozmow bywa; 
mfikie wielkim pokujom przyfłęp otwierdia, Te álba» 
wiem plounéy miłośći fráfški ták [rę Siebie trzymdé zwy- 
kły, y zá foba nafłępować, iáko želážo o magnes potár- 
te, drugie želázá porzadkiem ciagnie y fly zymute. 
O iák dobrze powiedział ten S.Biskup. Ale cóż 
tym zamyślafz? wzniećić w czyim fercu miłośći o- 
gień, nie wafz (ie tego, bo go nikt iefzcze dobrowol: 
nie w cudzym nie wzniecał, zeby fwego oraz po» 
niewoli nie zapalił; kto w tey grze łapa, iuż ielt ul. 
piony, Nieprzyfłęp ziele záchwycá ogniá, iák pręd- 


ko ie przedeń przyniefa ták y fercá náľze, skora tyl- 


ko widza miłośći ku fobie płomień w ofobie iakiey; 


zaraz fię ku niey wzálemnie zápaláia, Zagrzać iá tył ` 


ko 


236 Droga 
ko chce niečo ferce, rzecze kto; śle go rofpalać nie 
myślę; mylifz fię w myślach twoich, ogień miłośći 
bardźiey ieft przenikaiacy, niż fię tobie bydz zda; 
ty będziefz mniemał že go tylko mafz iskierkę, anie 
obaczyfz fig iák prędko całe ferce twoie opánuie, 
wfzytkie dobre przedšiewžiečia w popioł obroči, 4 
-imię dobre w dym puśći, Ktož (ie żalić będźre, (Wo- 
a Mędrzec) nád záklináczem ukafonym ed Wwežá sy 
ia z nim wołam. O głupi yfzaleni/ mniemacie wy- 
záklač miłość, żebyście nia wtadáli iakbyśćie fami 
chcieli, chcečie (ie z nia popieśćić? ukaśi was prędko 
fzkodliwie: á wiećiefz co ludźie ná to rzeka? každy 
fię z was śmiać będzie, żeśćie fię głupie podieli mi- 
łość záklináč, y že ta płonna ubefpieczeni myśla, 
wpuśćiliście w zanádrze fzkodliwego wežá, ktory y 
dufzę wáfze iśdem zárážiť, y dobre imię záfzpečiť. 
O Boże iáko to ieft ćięfzkie záslepienie! nayprze- 
dniey(za cząftkę dufze nalzey dla ták płonnych ue 
čiech záftáwić y uwięźić: nieinśczey Pbilotbeo mo- 
iá; Bog ślbowiem niekorzyfta w człowieku tylko dla 
dufzy, w dufzy zaś dla famey tylko woli, 4w tey 
dla fzczegulney miłośći. Achl nie mamy iefzczetak 
wiele miłośći, iśkoby nam było potrzebá: chcęrzec, 
iż nam iey šitá nie doftáie do przyzwoitego milo- 
wánia P.Bogá nafzego, 4 przečie ták nia niebaczni 
ludzie hoynie fzófniemy, używśiac icy do ad 

płon- 
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| płonnych, marnych, ybezrozumnych, iákoby nam 
i | ieygwałt zbywało, Bog wfzechmogacy ktory fo- 
; | bie fzcżegulnie miłość w dufzách nafzych zacho» 
e | wał, śby mu nia dobrodžieyftwá ftworzenia, zácho: 
, | wánia, y odkupiénia zawdzięczały, furowy zápra- 
á | wdę ráchunek czynić będzie z tych głupich miło- 
« | śći rozrzutności: á ieżeli ysłowo prožne ná fadžie 
j | dego roftrząśnione będzie, z iák nierownie więkfzą 

| oftrożnośćia karść będzie przyidźni płonne, głupie, 
i | płoche y fzkodliwe: 
D Orzechy włoskie wielce fzkodza winnicom, y 
y | polom ná ktorych fa zafadzone, bedac ślbowiem - 
i | wielkośći niezvyczáyney, wfzytek fok žiemie do 
| siebie ślagna, ták, że go potym innym ziołom ftá. 
y | wać nie może; ich gałęzie ták ief gekte y rozłoży- 
e | ftexže zbýtni cień ná žiemi czyni, í przy tym, wa- 
„ | bia do śiebie podróżnych, ktorzy otłukuiąc orze: 
p | chy, wfzytko w kolo depcza y pfuia. Miłość tá 
. | płonna toż Ípráwuie ná dufzy: ták bowiem wízytkie 
a | iey śiły y wladze do śiebie počiaga, że żadnym wię. 
pl cy uczynkom dobrym wyfłarczyć nie može: Liśćie' 
k | iey, toielt rozmowy, zmudy, y piefzczoty, ták lig zá: 
, | gelzcza, iż wfzytek czás ná tym upływa; á ná ko: 
niec, ták wiele pokus, rozerwźnia, podeyrzenia, y 
ni | innych podobnych przypadkow ná (ie zaciąga, że 
y | Ztadferce náfze fzkodowáć muši: krotko mowiąc, 
miłość 


238 | „Drogł | 
miłość tá nie tylko fhitosé Boska ruguie, śle tež y 


boiážni Bożey nie zoltáwuie, dufzy siły odeymuie, 


4 imię dobre osłabia; iednym słowem, ná dworach 
bywa zabawa, lecz w fercách ieft rána krwawa» 


ROZDZIAŁ XIX. 
O prawdźimey przyidźm. 
Ażdego Philotheo miłością kochayChrześciań- 
Níka, przyiážni iednak z temi tylko záwieray, 
ktorzyby z toba wzálemney zamiánie cnot świętych 
fpołkowść mogli; ktore im będa wybornieyfze, tym 
też przyjaźń twoiá będzie doskonálfza. leżeli fobie 
náuk fpolnie udžieličie, przyiažň wáfzá pochwaty 
zśifte godna będzie; á tym iefzcze bárdžiey ieżeli 
cnot roltropnosči, uwagi, meftwá, y (práwiedliwo- 
ści; lecz ieżeli wzamiáne wafzę wchodźić będzie 
miłość Boska, pragnienie pobożnośći, y doskonało- 
śći Chrzsčiánskiey, náten czás przyiážn nierownie 
iefzcze drožíza będzie, y z Siłu miar wyśmienita ; 
gdyż od Bogź pochodzi, do Bogź zmierza, on ieft 
iey związkiem, y znim ná wieki trwać bedžie. Oiák 
rzecz ieft miłatym paść miłość (woig ná ziemi, czym 
ie pášie w Niebie, y przywykáč zá wczafu, tak (ie 
wzáiemnie w fobie ná tym świecie kochść, dak lie 
nadrugim wiecznemi, czály kochać bedžiemy. Nie 
mowię ia tu o zwyczávney miłośći ku blizniemu 
bośmy 
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bośmytę każdemu powinni, lecz mowię o przyiá- 
zni duchowney, ktora między foba záwieráia dwie 
albo trzy, albo też y więcey ofob, áby[obie żobopol. 
nie udzielały pobożńośći, y afektow z niey pocho- 
dzacych, y ftáwáty [ie iednym iakoby między foba 
duchem, lak słufznie takie fzczęśliwe dufze śpie- 
wać moga: O sák dobra y przyiemna rzecz ieß gdy 
bráčia pofpołu mieikára. iakoż ták ieft zaprawdę: 
balfam albowiem roskofzny pobożnośći świętey» 
w ultáwiczney tám przemiánie z iednego fercá do 
drugiego fpływa, y rzecfiębefpiecznie może, iż Bog 
wylał nád taką przylážnia blogosláwieňftwo iwo- 
ie, y żywot ná wieki wiekow» 

Wfzytkie infze zdźniem moim przyidzni, ćiee 
niami tylko fa przećiwko tey, zwiazki zás ich ze 
fzktá álbo gliny robione, w porownaniu fzczerozło» 
tego pobożności świętey. węzła. 

Inakfzych nád tákie nie záwieray przytazni, © 


* tych chcę rzec, ktore dobrowolnie zawierafz, gdyż 


dla tego pogardzáč nie potrzeba drugiemi, do kto- 

rych čie záchowánia lub natura fama, lub dawne 

obowiazki przywiazały, iáko to krewnych, zpo- 

winowáconych, dobrodzieiow, fašiádow, y innych. 
O tych tedy tylko mowię, ktore fobie obierafz. 

Rzekąć podobno niektorzy, iż żadnego ofobli: 

wego afcktu y przyjaźni mieć nie potrzeba, gdyż 
Kk one 
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one ferce záprzatála: myśli rozrywai4, y zazdrośći 
dála okázyc; lecz fię wyla tacy ná radzie fwoiey, 
że albowiem w niektorych Świętych y pobożnych 
Autorach przeczytśli, iż ofobliwe przyiážni y nie, 
powízechne afekty fzkodzą Zakonnikom w ducha; 
mniemála že tá przeltrogá y ludziom ná świećię 
žylacym służyć može. Wielka iednák w tym ief 
rożność, ponieważ álbowiem w klafztorze dobrze 
fporzadzonym, wízytkich w nim miefzkajacych zá: 
mysť dopobożnośći ściaga, nic tám po ofobliwych 
fpofkowśniśch; aby fnać (zukálač ofobliwieco wlzy- 
tkim ieft powfzechno, z ofobliwośći nie przechodzi: 
li do ofobnosči, Tym zaś co między świśtowemi 
żyia ludzmi, á w cnotach lie zaprawowść zámysla- 
ia, potrzebna iet rzecz zwiazki czynić światobli» 
wey przyińżni; zá iey albowiem pomoca džwigá- 
ia fię, pobudzála y počiagáia do dobrego: á iáko 
ći co po rowney ida drodze, nie zwykli (ie ieden 
drugiego trzymać, bo tego nie potrzebuia; či zaś co 
pochropowátych y śliskich, śćiefzkach chodza, trzy: 
mać (ie siebie mufza, aby befpieczniey náltapili ták 


tym co w Zakonách mielzkáia „nic po ofoblnvych 


przytázniách, owym zaś ktorzy ná świećie zoftaia, 
wielce fa potrzebne, dby fobie wzdiemnie różno 
ftapać pomasáli, w ták czeltych złych rázách, kto- 
ré im przebywać potrzeba. Ná świecie E 
tkic 
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tkich fa iednakowe zamysły, nie wfzyfcy iednako= 
wego ducha, trzebá (ie tedy koniecznie wyłączać y 
y przyzwoite zamysłom (woim zawierać przylážniy 
á lubo wprawdzie ofobliwość tá ieft oraz y ofobno- 
ščia> świątobliwa iednak, bo infzego rozłaczenia 
nie czyni, chybá złego od dobrego, owiec od ka- - 
złow, pfzczoł od śierfzeniow, potrzebne záiłe 
rozłaczenie, 

Kazdy przyznać musi, iż Zbawiciel pafz więś 
kfza miłość, y ofobliwfzy miał áfekt ku lanowi Se 
Łózarzowi, Márčie, y Mägdálenie: pifmo albowiem 
otym świńdczy. Wiemy dobrze że Piotr S ferde- 
cznie kochał Marka S. y Petronellę iako y Paweł S, 
Tymoteufza y S„Teklę S. Grzegorz z Názyánu 
wiele rázy przyiazń (woie śćisłą z Świętym Bázylim 
opifnie, y ták o niey mowi. Rzekłby był kto, 
że w nas jedná tylko była duízá dwie ciała dźwi- 
gdiaca; y lubo tym ktorzy powiedáia że wfzytkie 
rzeczy we wfzytkich, wierzyć nie potrzeba, nam 
iednak w tym niech każdy da wiarę, že ieden z nas 
był w drugim; ieden obudwu był zdwfze zamysł w 
cnočie poftępować, á przedsięwzięcia w żyćiu ná- 
fzym do nadziei przyfzłych rzeczy ftofowáčiopu- 
fzczálac tym fpofobem przed śmierćia ziemskie pá- 
doły. Auguftyn też Swięty świadczy, iż S. Ambro- 
zy iedynie kochať Monikę Swięta, dla ofobliwych 

i Kką cnot 
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'enot ktorew niey poftrzegał, y že mu to oná wzśie- 
mnym oddawała afektem, powažáiac go fobie iák 
A Moła Bożego. 
RĘCE Ma a AC 
hle nie wiem dlaczego fig nárzeczách tákwido- 
mych bawię: S Hieronim, S,Augultyn, S. Grzegorz; 
S. Bernard, y inni naywiękći słudzy Bofcy, ofobliwe 
miewáli przyjaźń, bez żadnego doskonátosči ufczer 
bku: S. Paweł gániac błędy Pogánow, narzeka ná 
nich, že donikogo áfektu nie mieli. Ale S. To- 
mafz ze wfzytkiemi madremi Filozofámi twierdźi, 
że przviažn ieft cnotą; mowi zás ru o ofobliwe 
przyiážni, ponieważ iako fam powiáda, doskonała 
przyjaźń nie može fię ná šitá ściągić ofob, Dosko- 
nałość tedy nie w tym zawisł, aby zgotá niemieć 
przyiážni, śle żeby nie mieć, tylko dobre; świąto- 
bliwe: y do cnoty zachęcśiace. 


ROZDZIAŁ XX 
Co za rozność między prawdziwa 4 nikczemna 
przyiaznia. 


O tu dam przefirogę Philotheo oiá, 
A-Z Miod Heráklyiski zbytnie iadowity, podobny 
ict zwyczdynemu y zdrowemu, zkad wielkie rośćie 
niebefpieczeńltwo, áby kto nie zážyť iednego miá- 
Ro drugiego, álbo też obudwu wefpoł zmiefzanych; 
gdyż- 
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gdyżby y tak dobroć iednego nie odięłá zárázy dru. 
giego. Nie z mnieyfza oftrożnośćia wyftrzegść fig 
trzeba ofzukánia w obieraniu przviážii, zwłafzczą 
gdy między rożney płói ofobámi, z iakieykolwiek 
przyczyny záchodza: zwykł álbowiem nieprzyjaciel 
dufz náfzych rozmáičie przemieniác áfekty tych co 
fię w fobie kochája. Bierze z rázu miłość poczatek 
fwoy z cnoty, prędko iednak potym, (ieželi wielkiey 
nie będzie oftrożnośći) przymicfzáia fię do niey áfe- 
kty płonneszą nimi zmysły piefzczące, dż fię ná os 
 ftórek y fprofne znáyduia ćielefnośći, Ale y w due 
chowney nawet, dla cnoty záwártey przyiážni, cále 
befpieczeńltwź nie máfz, ieżeli offrožnošci nie bę: 
dzie: lubo to w tey trudniey przemienić áfektý 
fwoic ; przyich ślbowiem niewinnošči y czyftosči, 
prędzey fię poftrzec dáte fprofność, ktora czárt do 
nich chce miefzáć; dla czego też, gdy tego dokad. 
zać zamyśla, fubrelniey fobie poftepuie, y nie zná- 
cznie im ćielefność podrzuca, 

Rozeznafz przyjaźń świśtowa od pobożney y 
światobliwey, tśko miod Heráklyiski od zwyczdy: 
nego rozeznany bywa, Heráklyiski miodieft stodgy 
niż zwyczávny,dla ćiemierzyce ktora wnim nie po- 
fpolita (práwuie słodkość: y przyjaźń świśrówa ro. 
zmow zwykłą używać miodowych, słow piefzezo- 
Rych, y śfektow wziufzśjący.!s chwaląc piękność, — 

udárnosé 


244 Drogó 
udatność, grzeczność, y inne przymioty zmysłom 
podlegaiące ; przylažň zás światobliwa, mowę ma 
profta, fzczera, śni chwalić nie może, chyba cnotę, 
y dźry Boskie ktoremi oná iedynie ftoi, Miod Herá- 
klyiski, gdy go kto połknie, głowęzawróca; y fałfzy” 
wa przylaźń ták rozum miefza; że fię w człowieku 
y czyftość y pobożność zachwiać mufzą; ponieważ 

o wiedzie do pogladánia powabnego, nieporza- 
dnego, y zbyt befpiecznego, do piefzczot zmysłom 
pochlebuiacych, do wzdychánia nieprzyzwoitego, 
do częftych skarg, že nieieft kochany, do wymyśl- 
nych 4łowiących ukłódnośći, niebefpiecznych žár- 
tow,ytym podobnego nieobyczávnego fpołkowśnia; 


bliska poczćiwośći zgubę, nie wątpliwie wrožace- 


go. Przylażń zás swiatobliwa fpokoyne ma y czy- 
fteoczy, piefzczot infzych nie zna krom niepochle: 
buiacych, śni wzdychániachybá ku Niebu; áni fpoł- 
kowánia chybá dla poftępku w duchu, áni utyskuie, 
chybá gdy ludźie BOGA nie miľuia: wczym chwa« 
lebna z šiebie widomie wydáie przyltoynośc. Miod 
Heráklyiski oczy záčimia: y przviažň światowa 
rozľadek mači, ták iż či, ktorzy w niey zoftála, żle 
czyniąc dobrze czynić rozumicia, wymowki foie 
y mniemania fama słufznośćia, bydž fadza, światło- 
sči (le chronią, á w ćiemnośćiach upodobánie (we 
biorą. Przyiążń zás świątobliwa» oczy ma iśfne, 
i ani (ig 
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ani fię bie kryie, śle owfzem rádá ż lúdžmi dobre- 
„mi przeftawa. Ná koniec miod Heraklyiski przykrą 
gorzkość w gębie zoftówuie, y fałfzywe przyiazni 
kończyć [ie zwykły słowy nieuczčiwenii, prožbámi 
fprofnemi y cielefneini: 4lbo też ieżeli fię te odmo- 
wia [warámi, obmowiskámi, potwarzámi, háúbay 
ckliwą zazdrośćia; ktore częftokroć ydo fzaleńttwź 
takich przywodzą: miłość zás czyfta, záwíze iedno- 
ftáyna záchowuie przyftoyność, ludzkość, y wdźię. 
czność, y nigdy lie nieprzemienia, chybá w dosko: 
nalfze iefzcze y czyftfze umysłow żiednoczenie; ży» 
wy w fobie fzeześliwey w Niebie przyiážni obraz 
Wyražálac, TAK 

Powiada Grzegorz $, z Nizyanu, iż paw gdy 
krzyczy, á piorą (woie w koło tołtacza, ofobliwym 
ipofobem porufza famice ( głos ten sty(zace ) do fu: 
bieżnośći, Ggy fe kto uftroi, ugłizy, wygładzi, y 
ták przyjdzie fzeptáć w ucho Páni iakiey , álbo 
Pannie, chwalac przytym urodę icy,4 to bez zamy- 
słu przyzwoitego z nia małżeńftwa, ná nic infzego 
pewnie nię zamierza, tylko áby ia do nieczyftośći 
powabił: każda zás uczčiwa białogłówą, záruli w 
tákim rážie ufzy fwoieod głofu pawá tego wízete- 
cznego y obłudnego, ktory ią tym zwieść fubtelnie 
usiłaie: ieżeliby go zaś stuchátá, o Rože! lákoby to 
zły byt znák náltepuiacey zguby duíze jey. 
s Ludzie 
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Ludzie młodzi ktorzy fobie formuia pewne u- 
kładnośći, poftawy, ukłony, y takich słow zażywa» 
ja, ktorychby niechčieli zażyć w obecnośći rodzi- 
cow, mężow, żon, albo fpowiednikow, wydáia fię, 
że tym coś infzego nie poczćiwość, áni ochronę 
fumnienia zámysláia: Nayświęt(za Pánná turbuie fie 
widząc Anioła w męskiey poftáči, że famá tylko w 
jzdębce bytá, y że iey zbytnielubo Niebieskie dá- 
wał pochwały. O Boże! czyftość (ie Anioł4 w mę- 
skiey pottáči lęka; czemużby fię tedy niecžyftosé 
leká nie miała męfzczyżny, luboby y Anielska ná 
śię wżiał ofobę, gdy iey ludzkie y zmysłom pochle: 
buiące przywodzi pochwały, 


ROZDZIAŁ XXI 
Pržejtrogi J fpofoby przeťtvko zlym przy- 


iaznioms. 


Aj iakiegoż zázyiemy fpofobu przećiwko te= 
mu mrowisku fzáloney miłośći, ptochosči, y 


nieczyftośći. lik prędko tylko naymnieyfza w fo: 

bie ku nim skłonność poczuiefz, záraz fię od nich 

co prędzey odwrścay, wyrzekaiąc (ie cále tych pro- 

žnošči: bież do Krzyża Chryftufowego, y tám bierz 

korcnę cierniową ná opaľanie fercá twoiego, aby li 

fzeczki te do niego przyftępu nie miały. Zadnego 
z tym 
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ž tym nieprzyiáčielem nie waż (ic záwieráč przymie- 
rza; nie mow, usłyfzę co mi powie, źle go nie ustus 
cham, uchá mu nakłonię, lecz fercź nie powierzę ; 
dla Bogá Philotheo moiá, badź nieużytą w takich o- 
kázyách: ferce bowiem y ucho (poioné fa z foba; 
4 iáko rzecz ieft nie podobna byftrego potoku z ská. 
ły fpaddiacego támowác, ták trudno bźrdzo zábro- 
nić, áby miłość ktorá w ucho wpádiá, y do fercź 
oraz nie fpadła, Ktorzy według Alkmeoná ufzómś 
nie nozdrzami eddycháia: prawda že temu przeczy 
Aryftoteles, śle iákožkolwiek ieft, to wiem dobrze 
že dufzá náfzá przez ufzy dech odbiera; á iko uty 
mysli {woie wylawia y wydáie, ták uízámi cudze 
przyitnuie y iákoby w šie ćlągnie: ftrzeżmy tedy u- 
{zu nafzych od słow, jadem płochey miłośći, zárá- 
żonych, ináczeyby záraz y dufza zárážona nimi 
była. Zadney zgotá opłonney miłośći mowy, pod 
iśkakolwiek pokrywką uczynioney, niesłuchay, y w 
takiey fzczegulnie godzi fię bydž grubianka y nie- 
ludzka okázyi, 

Pomnij żeś BOGY ferce twoie pošwigčifá, y mi: 
tość iemu famemu przyobiecała, á zá tym byłoby to 
šwietokráčtwo uronić iey bynaymniey; raczey mui 
znowu zupełnie przez rożne przedšiewžiečia y o- 
świadczenia poświęcay, trzymając fie ich iáko ieleń 
puizczej wolay do BOGA á dopomożeć, miłotość 

| LI A a 
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iego twoię przyińhie w opiekę, aby fig dla niego 
tylko famego zażył. | 
leżeliś fię zás iuž ušidlifá tapłonna y plocha mi» 
łośćia, olák či čiefzko przyidzie z niey fie wyplaty> 
wść: ftaw fięiednak w-obecnośći Boskiey, wyznay 
przedobliczem iego niezmierną podłość twoię, kre- 
wkość, y prożność; wyrzekay (ie potym z idk nayu- 
śilnieyfzym áfektem záczetey miłośći, odprzysiaž 
fię proznych zabaw ktoremiś czas twoy trawifá, od- 
ftap wfzytkich odebranych obietnic, 4 mężna y tá. 
tkuiaca wola poftanow w fercu fwoim, y odważ fię, 
nigdy więcey do tych frafzek nie powrácác, 
leželi [te bedžiefz mogła oddalić od tego w czyn 
fig kochafz, życzyłbym či ferdecznie: iako bowiem 
od wežá ukaízeni, nie łatwo przyiść do zdrowia mo- 
ga, gdy w obecnośći tych zoftála ktorych waż ták. 
że kiedy ukašiť, ták y ofobá miłością zranioną, nie 
„prędko fię od tey námietnosči uwolni, jeżeli (ię od o 
foby, ktora podobnym ládem ief zarażona, nie od- 
dali. Odmiana mieyfcá wiele pomaga do uśmierze- 
nia zapałow y niepokoiow, tak choruiacych, iáko 
y kochálacych. Młodzieniec o ktorym wzmiankę 
czyni Ambrozy S. w kśiędze wtorey o pokucie, prze» 
jachawfzy nie mała część świátá, powroćił cale u= 
wolniony od płochey miłośći, w ktora ie był uwi- 
kłał; y cakfę dálece odmienił, že gdy go czafu ite 
*. dnego 
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dnego bezrozumna iego kochánká potkáfá, y do nie- 
go rzekła, albo mnie nie znafz? iam či to ief nieinfza, 
mężnie iey odpowiedział, tak ieft, śle ia iuż infzy: 
długa niebytność tę wnim fczęśliwa (prwifá odmiá- 
nę. Augftyn też Swięty opowieda, iż dla ulżenia żalu 
z śmierći przyjaciela (wego nabytego, porzućił był 
Tágáft gdzie on umarł, 4 do Kártáginy fię przeniosł. 

Ten zaś ktory fię oddalić nie może coż ma czy- 
nić ? potrzeba aby fię ftrzegł wfzelkich ofobnych 
konwerfacyi, rozmow tśiemnych, weyžrzenia fá« 
skáwego, ušmiechánia, y wfzytkich infzych fpo- 
łęcznośći y powabow, ktoreby mogły ogien ten 
śmierdzący y kopcocy zátrzymywác: ieželiby z4ś 
koniecznie mowie musiał z (oba fpoł ušidlona, 
niech iey zá tą okázya mężnie przyiažň zawartą 
wypowie, y kilka słow ( wyrážnie iednak) rozwod z 
nia wieczny poftanowi. Całym wołam głofem, kto< 
kolwiek iefteś, coś fig w sidfá płonney á bežrozu- 
mney wplatał miłośći, śięcz, rośćinay, rozryway;nie 
rofparść, śle drzeć ia potrzeba, węzłow rozwię* 
zywać nie mafz czafb; rwij tedy tylko álbo przeći- 
nay, wízák tež bez tego nie wiele warte te związki, 
Nie rzecz, tárgowáé fie z áfektámi, Boskiey ták prze: 
ćiwnemi miłośći, 

Ale lubo ták porwe káydány niewolničtwá tego 
niepoczciwego, pamięći iednak onego zupełnie nie 

Ma” | ftracę 
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firacę, y zoftána mi iefzcze wyrážone od żelaz zná- 
kiy preginá nogach; to jeft, ná zadzách moich. Nie 
boy fię tego Philotheo, byleś tylko ták wielką zá- 
wźięła ochydę przećiwko wyftepkowi twoiema; 
jákiey ieft godzien; jezeli bowiem ták ieft, infzey 
w fobie nie poczuiefz namiętności, krom wielkiego 
obrzydzenia niepoczćiwey tey miłośći, y wížytkich 
iey zabaw y okolicznośći; inízych zaś afektow prze- 
ćiw ofobie porzuconey cale poftradafz, krom iedney 
czyftey miłośći, ktorą dla famego Boga kuniey mieć 
będziefz. Gdybyć iednák dla niedoskonałego żalu 
twego zoftáfo lefzeze co skłonnośći iákiey nie. 
przyzwoitey, poftáray be áby dufzá twoią w ofobno- 
śći zoftáwátá, fpofobem o demnie opifanym; pro- 


wadź ią do niey iśko nayczesčiey, rožnemi onę áfe+ 

krámi pobožnemi ku Bogu. podnofzac: zárzekay fię 

prožnych skłonnośći twoich, odrzucay ie ušilnie od 

siebie czytay dlužey niżeś zwykła kśiąfzki nabożne, 

fpowiaday B kommunikuy częśćiey niżeli przed: 
1 


tym, znoś (ię pokornie á fzczerze, o wfzytkich po- 
dufzczeniách ktore ná čie-z. tty okázyi bić beda Z 
Wodzem twoim; ieżeli znim nie bedžie mogło bydž, 
to przynaymniey z wiernaiáka y roftropna ofoba: 4 
nie Watp bynaymniey že čie Bog uwolni od namietno+ 
sči twoich, bylebyświernie y nie uftátac przeftrzega- 
lá tey rádymoiey.Lecz mi podobno rzeczefz, czy nie 
«4. 00 będziesz 
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będzież to przečie niewdźięcznośći zňákiem, gdy 
ták niemiłośiernie przerwę przyjaźń záwárta? o iżk 
fzczęśliwa ief taka niewdźięczność, ktora nas P, Bo. 
gu przyiemnemiczyni,. Nie zaprawdę Philotheo; nie 
będzie to znakiem niewdźięcznośći, śle owfzem Wye 
świadczonym dobrodžieyftwem temu ktory čie ko- 
chá: rozrywálacálbowiem więzy twoie, rwiefz oraz y 
iego, ponieważ wam fpolne były; yluboon podobno 
ná tenczós nie pozna [zczesčia fwoiego, uzna go ie- 
dnák prędko potym, y zaśpiewa wefpoł z toba na ods 
dánie dzięk P.Bogu. O Panie tyś porwał zwiazki moje, 
będęć zd to ofińrował ofiáre chwały, y Imienia twojego 
wzywał: 


ROZDZIAŁ XXII. 
infe niektore prześtrogi wzgledem przyióźni. 
Am čie tu iefzcze w iedney rzeczy przeftrzec, 
Przyiazń częlto potrzebuie, po tych ktorzy fię 
w fobie kocháia, fpołkowśnia, ináczey ániby fig zá- 
Czaé nie mogtá, ánioftač, Zkad fiętrafińć zwykło, iż 
przy fpołkowśniu przyiačielskím y zamianie przyiś: 
Zni, infzych fięnie mało miefza rzęczy, ktore nie zná. 
cznie z ferca do ferc przechodzą, przez fpolne afe- 
stow wylanie, y skłonności wzśiemney wyrażenie; 
ofobliwie fiero iednák przytráfa, gdytego w kim ię 
kochamy, wielce fobie Powažamy, ná ten czás albo» 
i wiem 
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wiem, ták wolny przyftep przyiažni iego do ferc4 
daiemy, że z nigy skłonnośći y wfzytkie iego złę 
; dobre przymioty rázem wchodza. 

Pfzczołki, gdy w Heráklyi miod zbierála, fáme- - 
go tylko miodu fzukśia, z miodem iednák nie zná- 
cznie y tručižne z čiemierzyce (ná ktora przylátuia) 
wyčiagála. Oiáktuz pilnoščia záchowác trzeba co 
Zbávwičiel nafz zwykł był mawiać, (dáko nas ftarzy 
náuczáli) badžčie dobremi zámieniáczami y mienca- 
rzámiž to řek nie bierzčie fałfzywey monety z dobra, 
áni podłego złotą z przednim, odľaczayčie drogie 
odtániego: nie máfz bowiem żadnego prawie czło- 
wieká, ktoryby niedoskonśłośći fákiey nie miał, coż: 
by tedy zá słufzność byłś, bráč od przyiaćielś przy” 
iazń z niedoskonáfosčiámi iego wefpoł z micízána? 
Trzeba go w prawdźie kochać lubo ma yniedoskoná- 
tość iśka, lecz áni kocháč, áni przyimowáé nie po- 
trzeba niedoskonśłośći iego: przylažň bowiem wy- 
čiaga dobrych, nie złych rzeczy zamiáne. láko tedy 
i co piafek z rzeki Tágus názwáney wyćiagáia odľa« 
czála od niego złoto, ktore fig tám znávduie, y z 
nim odchodza, piafek ná brzegu zoftawiwfzy: ták y 
owi ktorzy w dobrey ž foba żyia przyiazńi, powin- 
Ni od niey niedoskonałośći odłaczać y nie przypu+ 
fzczść ich do fercá fwoiego. Pifze Grzegorz S.z Ná: 
zyánzu, iż [i wiele takich znáydowálo, krani ko: 

chálac 
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čhálac ý wielce powažálac S. Bazylego, pówierz= 
chownych náwet iego niedoskonátošči nášládowáé 
pragneli; z wolná (14ko on) z myśle roftargniona 
mowiac, brodęiego kftałtem nofząc, y chod fobie 
podobny formuiąc: ále y fami to widziemy w nie- 
ktorych mężach, żonach, džiečiách, przyiačiotách, 
ktorzy bárdzo fobie powažálac y kocháiac fwoich 
przyiaćioł, rodzicow, mężow; żon, niezmierną moc 
złych nałogow, lub z nieoftrożności, lub też dobro. 
wolnie, nábywáé zwykliz wzaiemnego fpołkowśnia: 
co żadna miára bydz nie powinno; gdyż każdy dość 
ma fwoich niedoskonałości, cudzemi fię nie občia- 
žálac, y nie tylko tego przyiažň nie wyciaga, ále 
owizem potrzebuie áby ieden drugiemu pomagał do 
wzaiemnego zbyčia niedoskonátošči włafnych: trze- 
bá bez watpienia fágodnie przviačielá znośić w nie- 
doskonółośćińch iego, śle mu w nich nie pobłażać, 
á daleko mniey ná (ie ie záčiagác. 

O famych tu jednák mowię niedoskonáloščiách, 
co fig álbowiem tknie grzechow tym nie tylko w 
przyiaćielu pobłażść nie potrzebá, ale ich áni zno- 
śić: znak to stábey bárdzo álbo nie dobrey przýlá- 
žni, gdy kto przyiačielá ginacego widzi, 4 nie rátuie, 
gdy poftrzega že mu wrzod iadowity żywot odey- 
mute, 4 przeznać mu go nie śmie przyoftrfzym upo- 
mnieniem. Prawdziwa przyjaźń nie može fię między 
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grzechami oftáč. Powiadáia iz Sálám ändra gási + 
gień, ná ktorym fię kładzie; y grzech nifzczy przy» 
iaźń do ktorey fig przyłacza: ieżeli grzech nie ieft 
trwóły, zaraz go przyjaźń napomnieniem ruguie, ię- 
żeli ie zá záltánawia y opiera, ná tych miaft ginie " 
przyjaźń: nie može fiebowiem oftać chybá przy pra- 
wdžiwey cnoćie; dáleko tedy iefzcze mnicy godži 
fie grzefzyć, dľa przyiážni. Przyiaćicl ftáie fię nies 
przýiačielem, gdy nas do grzechu przywieść uśiłuie, 
y godzien 4by mu przyjaźń wypowiedziana była, 
dy chce wiecznie zagubić przyłaćiela. Naypewniey- 
fzy znak fatízywey przyiážni ten ief, kiedy [ie z o- 
foba grzechowi idkiemu znacznemu dobrowolnie 
podległa, zawiera. leżeli ten w kim fię kochamy ieft 
wyftępny, przyjaźń też náfzá bez watpienia wyftę- 
pna będzie, ponieważ bowiem prawdźiwey cnoty 
nie patrzyła, muśi bydž że fobie płonny iśki y zmy- 
slom podlegáiacy przymiot upodobśła, 
Towarzyftwo kupieckie dla zysku doczefnego 
poftánowione, čieniem ledwo prawdziwey przyiážni 
nazwść figę może, nie džicie [ig álbowiem z miłołośći 
ofob, lecz famego pożytku pragnienia. Ná koniec 
dwoie te ktorewymięnię Pifm4 $.napominśnia,wipie- 
rać powinny, iako dwá filary, žyčie Chrześćiańskie; 
"jedno Mędrca, Kto ma boiaźń Boża w fercu, dobrych 
przyiaźni fuukdé będźie. Drugie w Lisčie ldkoba $ę 
Przyiażń świdtewa vieprzyiazna ief Bogu, ROZ 
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, 


O záprámomániy fię w zewnętrznym umar- 
imieniu, 


i ktorzy o polnym pifza gofpodarftwie, twier- 
dzą, iż gdyby kto ná świeżym 4 zdrowym mi- 
gdale słowo iákie napifał; y znowu go w peftke ie- 
go przyrodzona kfztałtnie włożył, á tak wziemię 
wfadził, wfzytkieby migdały z drzewa wyrosłe: 
go z takimże rodziły fig napifem, Nie mogłem 
ia nigdy chwalić fpofobu tych, ktorzy chcąc czło- 
wieka odmienić y w cnoty zaprawić, od powierz- 
chownych rzeczy záczynála: od uktádnošči, fu- 
kien, włofow, 

Mnieby fig zás zdało wę wnatrz zaczynać od- 
miáne człowieka; Nátmroččie fię do mnie (mowi Pan 
BOG) z cdlego fered wdfiego. y znowu. Synu moy day 
mi ferce toje, jákož, ponieważ ferce poczatkiem 
iet wfzytkich uczynkow, takie beda bez watpie- 
nia uczynki, iákie ieft feree. Oblubieniec Niebieski 
záchecáiac dufzę mowi. Wyryfuy mnie ná fercu fivoim 
wyryi ná rękach twoich: ktokolwiek albowiem ma 
Chryftufa Páná w fercu, prędko go potym mieć 
będzie w uczynkách fwoich; y dla tegom ia nay- 
milíza Philotheo wyrážié nádewfzytko uśiłował, 


' y nápiľač ná fercu twoim te słodkie słowa, Niech 


Mm i żyję 
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żyje IEZVS, pewien bedac, że żyćie twoie które 
z fercá pochodzi iako drzewo migdałowe z peftki 
migdałowey, wfzytkie uczynki fwoie iako owoce 
jakie z tym zbiwiennym wyda napifem: y że tenże 
Słodki IEZVS żyiąc w fercu twoim, ożywi oraz 
wfzytkie obyczále twoie, v widziany będzie w o- 
czách twoich; w uśćiech, w rękách á nawet y we 
włofach twoich; ták, że rzec bedžiefz mogła z Pá- 
włem S. Zyię, dle tuż mie ia, žvie we mnie Cbryjlus: 
iednym słowem, kto czyie ferce pozyskał, y fame- 
go trzyma: toż iednak ferce od ktorego zaczynać 
chcemy, nauki potrzebnie, iákimby fobie fpofobem 
powierzchownie poczynać miálo, aby we wlzy- 
tkim nie tylko pobożność, śle tež roftropność y 
uwaga żawfze wynikały, Damči tedy niektore w 
"tym przeftrogi. 

leželi pofty znosić możefz, radzęć niektore 
dni (krom tych ktore iuż Koščiof ná to poftano- 
wił ) pośćić nie tylko bowiem zwyczávne przez to 
poftu odnieśiefz pożytki, to ieft że ducha umo- 
cnifz, čiálo uskromnifz, nowey nabędziefz cnoty, 
y więkfzey w Niebie pozyskafz zapłaty , śle też $i- 
łą dokażefz, gdy przywykniefz obżaritwo tłumić, 
y śpetyt do iedzenia oraz z ćiałem rozumowi pod 
władzą poddawść; á lubo nie czefto będziefz po- 
sčilá, nieprzyiačiel iednák zbawienia A iuż 

: ç ČIE- 
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fię ciebie bárdžiey będzie obawiał, widząc że po» 
śćić umiefz: fzrzody, piatki, y foboty, fa dni od po: 
czątku zaraz Kośćioła Bożego ná poft poświęco- 
ne, te tedy fobie do pafzczenia obieray, ileć nabo- 
żęńftwo twoie y zdanie uwažnego Wodza radzić 
będa. | 

Przydam tu do tego co S. Hieronim pifze 
do pobožney Dámy Lety: długich y niepomiárko- 
wdnych poflow zaotá chwalić nie mogę, w tyck zmtaficzá 
ktorzy ieficze w młodym bdrdzo zofłdia wieku, Do- 
znałem fam tego, iż ośiełek zmordowány, fzuka 
gdzieby wyboczył, to ieft: że ludzie młodzi, kto- 
rzy fobie zbytnimi poftámi zdrowia napfowśli, 
łatwo (ię potym, do rozkofznych udádza potraw» 
lelenie we dwoch okázyách raczo biegać nie mo- 
ga, gdy siła mdia fadlá, ślbo prawie nic; y my cię- 
fzkim podlegamy pokufom, gdy čiáto náfze álbo 
ieft zbytnie utuczone, álbo cale wywędzone: zby- 
tek go albowiem fwawoli uczy, niędoftatek zás do 
rozpaczy przywodzi: á idko my go znośić niemo- 
żemy, gdy nád miáre utvie, ták ono zásznowu nośić 
fignie može, gdy nazbyt fchudnieie, Przebránie miá 
ry w poftach, biczowániu, wtošiennicách, y innych 
oftrosčiách, wielu do tego przywiedło, že nayle- 
pfzych lat fwoich zážyč ná usługę bliźniego nie 
mogli, iáko (ię przydało famemu Bernardowi Swię: 

Mm2 . temu, 
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temu, który załował potym, že zbytniey zażywał 
przečiwko fobie furowośći; zwyczaynie tež tacy, 
ktorzy ná poczatku bezmiernie ćiśło fwoie trapia 
mufza mu ná końcu pochlebiáč: czy nie lepieyby 
tedy byli uczynili, gdyby go byli w iednoftávney 
trzymali karności, przyzwoitey zabáwom y pra- 
com, do ktorych włafne ich powotánie wiaže. 

Poľt y praca eboie ciało tłumia y skramidlas 
jeżeli tedy praca ktora bierzefź przed (ie, ślbo to- 
bie ieft potrzebna, albo ku chwale Bożey służąca; . 
wolę żebyś robiła, niżeli poščitá, Zdanie to ieft 
famego Kościoła, ktory dla robot Boskiey y bli- 
zniego usłudze pożytecznych, uwalnia od przyka- 
zanych nawet poftow, tych co ie odprawuia, le- 


dnemu przykro posčič, drugiemu zaś chorym u- 
sługować, wiežnie nawiedzać, (powiedži słuchać, 
kazać, utrapionych ćiefzyć, modlić fię y tym po- 
dobnych pilnować zabaw: śą wag bę: 


džie tá powtórna przykrość y zabáwá, niżeli pier: 
wfza: krom tego álbowiem że iędnako ciało tłu- 
mi, z drugiey ftrony požadáníze (práwuie skutki, á 
zátym-ogułem mowiąc, lepiey ieft w ciele {woim 
ná potrzebę śił zachować, niżeli ich nád słufzność 
uronić; uiąć ich bowiem záwíze będziemy mo- 
gli, kiedy zechcemy, śle przyczynić nie zawfze 
będzie w nafzey mocy. 

> ABA W wiel- > 
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W wielki, zdániem moim pofzánowániu mieć 
potrzebą słowa ene Zbawiciela nafzego do uczniow 
wyrzeczone: ledzčie co przed was położa: więkfza 
ieft cnotá ile ia rozumiem, gdy kto bez braku ie co 
mu dźią, y tym porządkiem iakim ťozdáia, lubo 
to do {máku iego przypada, lubo nie, niżeli gdy- 
by miał gorfzy zawfze obierać fobie kafek: bo lu- 
bo ten powtorny fpofob zda fię bydź umartwieniu 


 przyzwoirfzy, pierwfzy iednak więcey ma goto- 


wośći ná wfzelki przypadek; gdyż przezeń nie tyl- 
ko fmaku fwoiego odftępuiemy, ale nawet y obie- 
rania wolność fobie odeymuiemy; y záifte nie má 
ła to iet oftrość, przyuczáč {mák fwoy do wfzel- 
kich potraw, y umieć nim w káždey władać oká- 
zyi: á do tego, że takie umartwienia fa útálone, 
nikomu fię nienáprzykrzálace, y iedynie ludziom 
świeckim właśćiwe.  ledney potrawy umknąć, á 
drugiey przyftawić, w każdym pułmisku podłu- 
bać ; nic dobrze ani chędogo nagotowanego nie u- 
znáwáč przy każdym kasku widziwiać znaki fa 
piefzczonego y dożornie pułmiskow pilnuiacege 
człowieka, — Wiecey ia poważam že fig Swięty 
Bernard czáľu iednego oliwy nśpił miáfto wody 
czyli wina, niž gdybybył z piołunem zmiefzaney 
z uwagą zażył wody; znak to był albowiem że 
nie miat myśli w napelu; yw tym nie uwažániu co 
kto ma 
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kto ma ieść álbo pić, zawisło doskońáłe wykoná- 
nie słow onych Zbáwičielowych, iedzčie co przed 
was poľoža, Nie mowię tu iednak o potrawach, 
zdrowiu fzkodzacych, álbo w głowie niefpofo- 
bność fprawuiących, iákie więc bywála potrawy 
gorące, y zbyt korzenne, dymne, odymaiace, kto- 
ré silá fzkodzić zwykły; áni o pewnych okázyách, 
gdzie náturá więkfzego pošilenia y uwefelenia po- 
trzebuie, aby tym prędzey záwžietey ku chwale 
Božey pracy iákicy wydołać mogła: lepfza ieft ie- 
dnoftáyna å mierna wftrzęmiezliwość , niżeli furo- 
we rožnemi rázámi poły, znacznemi przeplatane 
zbytkami. 
Dyfcypliná dziwnie ochoty do nabożeńftwa do- 
dále, byle iey kto skromnie zażywał. Włosienni: 
cá znacznie ćliło martwi, śle pofpolićie áni lu- 
džiom ftanu małżeńskiego, áni fzczupłey komple. 
xyi, álbo znakomita iáka praca obłożonym, nie 
iet przyzwoita: we dni iednák pokucie ofobliwie 
naznaczone, może iey zńżyć, dołożywfzy lie u=. 
ważnego Spowiedniká. . | 
Do fpinia nocnych godzin udzielać należy 
według każdego komplexyi, y ile przyrodzenie 
iego wyčiaga, aby názájutrz bez nićwczafi fpraw 
fwoich y zabaw mogł pilnować, „A że pilmo S, 
przykłady Swiętych, y fam rozum dak y u: 
śllnie 


| 
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šilnie nam zálecaia poranki, iáko naylepfze y nay- 
pożytecznieyfze dniá cząltki, y że fam Pan Chry- 
ftus nazywa fię wfchodzacym słońcem, á Nayświęt= 
{za Vánná zorza poranną; rozumiem rzecz bydź 
pochwały godna, zwieczorá brać fie do fpánia, á 
by. die tym rániey ocknać, y witać do roboty: 4 
ieft też to czas nayprzyiemnieyfzy, naymilfzy, y 
naywolnieyfzy: fime náwer ptáľzetá záchecáia 
nas weń do wftania, y chwalenia Páná BOGA; rán- 
ne tedy wltánie służy y zdrowiu, y zbawieniu 
nalzemu, 

Báláám wśiadłzy na Oślicę iachał do Báláká 
Krolá, lecz že nie z dobra intencya, czekał go A- 
nioł ná drodze z dobytym ná zabićie mieczem, 
Oślicą ktora widziała Anioła, záftánowiatá fię po 
trzy rázy iák wryta; Báláám zás nie wiedząc o ni- 
czym, biť la ze wfzytkiey mocy áby poftepowá- 
ła , áż liç tez zá trzečiim rázem cále pod nim ukła. 
dła, y cudownie do niego przemowilá? cožem ći 
winna, że mnie śuż po trzeči raz ták okrutnie biiefi: 
á prędko potym otworzyły (ie oczy Báláámá, yo- 
baczył Aniołá, ktory mu rzekł: czemuś bit Oslice 
iwoię , gdyby fig oná bylá przedemna nie úmknetá, zá. 
bitóym Čie byt, á ia żywo zofáwit ná co Báláám do 
Anioła zgrzeflyłem, niemiedzac żeś mi ná drodze zá- 
fispił. Widžiíz Philochco, že tu Báláám zgrzetzył, 4 

iednák 
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jednák nie winnie Oślicy boki obiia. Y myśmy ták 
czynić zwykli: zachoruie albowiem ktorey białey- 
głowie maż álbo dźiećię; do poftu zaraz, do wło- 
šiennice, do dyfcypliny iáko niegdy Dawid gdy w 
podobnym zoitáwaf przypadku, śle o Niebo, nie 
wianie ošieľká twoiego biieíz, to iet ćiało two- 
je trapifz, gdyż ono nieieft przyczyna utrapienia 
twoiego, y nie zástužyfo ná to že Pan BOG dobył 
mieczá przećiwko tobie; odmień raczey ferce two» 
ie, ktore z obráza Boską zbytecznie małzońka ko- 
"cha, y džiečiečiu wfzelkiey dopufzcza rofpufty, 
myslaé iákoby (ie cząfu {wego zaprożnośćia y go- 
dnośćiami ubiegło. Widzi drugi že čiežko w 
grzech nieczyftošči wpada; ftawa przećiwko nie- 
mu fumnienie iego włafne z dobytym Boiážni Bo- 
żey mieczem, áž on przyfzedfzy do ślebie ná čiá- 
ło narzeka, ách niecnotliwe y obłudne cielsko, 
zdrádžitoš mnie! á zátym, do biczow ná nie, do 
poftow niepomiárkowánych, do dyfcyplin zbyte- 
czných, do włośiennic nieznośnych, © nieuwa- 
żna duľtol gdyby čiáfo twoie mowić umiśło iá- 
ko Oslicá Bálášámowá, rzekłoćby pewnie, czemu 
mnie złośnico biiefz , wfzak to przećiwko tobie du- 
{fzo moiá BOGieft zágniewány, tyś ieft wfzytkiego 
złego przyczyna; czemu mnie ty do złego wodžiš 
fpoľkowánia : czemu oczow moich, rak; y uft do 
mi wízete- 
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wfzetęczeńltwa używafz , czemu mnie złemi my- 
ślimi do buntu przywodžiíz: myśl tylko o dobrych 
rzeczach, A ia fpokoynie fprawować fię będę, prze- 
ftaway z ludzmi czyftość kochálacemi, á ia poža- 
dliwośći nie uczynię; ty mnie w ogień wrzuczafz, 4 
nie chcefz ábym-gorzáfo: ty mi dym w oczy pue 
fzczafz, á nie chcefz aby fię zápaláty. A BOG tež ná 
ten czas bez watpienia mowi takim, kruízčie, tłucz- 
čie, rozrzynayćie, y uskramiayčie.naybárdžiey fercá 
wáfze, gdyż przećiwko nim gniew moy ieft záo- 


ftrzony. Nie tak rzecz ieft potrzebna na uleczenie 


świerzbu myć fię częfto y kapać, iáko krew oczy- 
fzczáč, y wątrobę chłodzić: y na pozbycie złych na: 
łogow, lubo dobrze czyni kto ćiáło umartwia, náde: 
wfzytko iednak żądze (woie każdy oczyfzczać po- 
winien, y fercá włafnego gaśić zapalenie; nikt zás 
żadnych oftrośći nád ćiałem fwoim używść nie 
ma, niedołożywfzy fię wprzod Wodza fwoiego+ 


ROZDZIAŁ XXIV. 
O fpotecznosťi 3 ofobnošťi. 


Ozukść fpotkowánia albo (ie go chronić, oboie 
ieft nagany godno w żyćiu pobożnych ludzi ná 
świecie żyiacych, o ktorych tu mowa moiá, Chro- 
nienie fię albowiem, wzgárde iakąś y lekkie bliznie: 
R Na” > ` gowy. 
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go wydáie poważanie, á fzukanie zás fpołecznośći, 
prožnowániem y ftráta czáfu pachnie. Mifowáč po- 
trzebá bliźniego iako siebie famego; żebyśmy tedy 
pokazali iż go miłuiemy, nie trzeba przed nim ftro- 
nić, 4 žeby widziano že (ie y fami w fobie kocha. 
my, potrzebą y z foba przeftawać, gdy ták czás 
niesie; czás zaś ten ieft, gdy fami w ofobnośći zo- 
ftáiemy. Myśl wprzod o fobie mowi Bernard S, 
4 potymo drugich. Przeto ieżeli żadney nie będzief 
miátá potrzeby chodzenia między ludzi, álbo przyi 
mowánia onych w dom twoy, zoftań famá w fobie, 
y tym cząfem zabaw (ie zfercem twoim; ieželi záš 
kto do čiebie przyidzie, álbo ty potrzebę iáka do 
kogo mieć bgdziefz, konwerfuy w Imię Pańskie we- 
fołe zawfze oko, á łagodne ferce blizniemu poká- 
zuiace 

Złemi y nieprzyftoynemi nazywamy konwerfa- 
cyámi, te ktore fig nie dobrym dźicią umysłem»; 
álbo że či ktorzy w nie wchodzą fa złych oby- 
czśiow, nieuwazni y rofpuftni 4 takich zgoła (ie wy- 
firzegáč potrzeba, iáko (ie pízczofy os y Sierfze- 
niow wyftrzegáia: iáko bowiem owi ktorych wśćie» 
kły pies zákašiť, žárázliwy nader mála pot, parę, y 
ślinę, džiečiom zwłafzczą, y tym ktorzy fa słabey 
komplexyi; tak, do tych wyftępnych y fwawolnych 
ludzi nikt uczęfzęzać nie może, chybá z niebefpie- 

czenítwem 
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czeńftwem dufze fwoiey; miánowičie, ktorzy słabo 
iefzcze w pobożności fa ugruntowanie 

Bywáia konwerfacye ktore (ię ná nic nie zdádza 
krom fzczegulney učiechy y krotofili, bo ná famo 
tylko powažnych y prácowitych zabaw przerwánie 
fa fporządzone: ná takich, bez przeftánku czáľu 
fwoiego trawić nie przyzwoita, ták też udzielić im 
godžin do učiechy naznśczonych nie záwádží, 

Drugie zás konwerfacye zá cel máią przyftoy- 
ność, iako to fa wzálemne náwiedzánia, y pewne 
fchadzki ná ufzánowánie bliźniego poftanowione; 
takich áni nazbyt śćiśle przeftrzegać, ani tež cále 
niemi nie ludzko pogardzać nie potrzeba; lecz w 
fkromnośći czynić temu dofyć, czego po nas wyčia- 
gála: áby fig tym fpofobem y nieludzkośći, y płocho- 
śći oraz uftrzec, 

Ná koniec fa konwerfacye pożyteczne, idkie by- 
wáia między pobožnemi y cnoty pilnuiącemi ofo. 
bámi: o iák čie wielkie potka fzczęśćcie Philotheo, 
jeżeli w takich czeflo przeftiwać będziefz fpote-“ 
cznośćiach, Winnica między Oliwnym fadzona 
drzewem, tłufte y zapach oliwny málace rodzi lá- 
gody; y dufzą ktora czefto z pobożnemi fpołkuie, 
musi ich przeymowść przymioty, Ofy fame przez 
fig miodu robić nie umieia, gdy iednák fa z pfzczo- 
fámi pomagáia im roboty: wielki ma do poftepku 

Nn2 w pobo: . 


266 sn Drogá 
'w pobożnośći fortel, kto z dobremi konwerfuie, 
W káždey Konwerfacyi, fzczerość, proftotá, łá- 
godność, y skromność, pierwfze mieć powinny miey 
fce. -Znayduia fie tacy, ktorzy fię rufzyć nie moga 
bez wyftáwnosči y przyfády, czym fig wfzytkim 
náprzykrzálaž iáko bowiem ten, ktory by nigdy ftą- 
pźć nie chćiał chybá kroki liczac, Ani gadać chyba 
fpiewśiac, nieznośnyby był wfzytkim ludźiom;tak 
y owi co fobie układność zmyślśia, y kazda rzecz 
iak z regeftru czynia niewcześni bardzo w konwer- 
facyách bywśia; á zwyczávnie też wtákich pychá - 
gośćić zwykła, W każdey niemal konwerfacyt 
mierna wefołość przodkować powinna: zkad Swię. 
ty Romuald y Święty Antoni wielka odnieśli po- 
chwałę, że przy žyčia fwoiego oftrosčiách, twarz 
zawfze wefoľa, y słowa pełne ochoty, rádośći y 
ludzkośći miewáli. Ráduy fie z rdduśacemi, wefel . 
fię z wefółemi; y iefzcze raz z Apoftołem rzekę, 
badź zówfe wefoła, dle w Chvyflušie Pánis d Jkro- 
mność 1veiá niech wfytkim wiádoma będźie, . Abys 
'figęmogła w Chryftuśie wefelić, potrzeba žeby przy- 
czyná wefela twoiego nie tylko nie zakazana była. 
śle tež y przyftoyna; co dla tegó mówię, iż bywá- 
la rzeczy nie zakazane á przečie nie przyfłóyne; 
żeby zás skromność twoiá widoma była, ftrzeż fię 
wfzelkiey rofpufty, gdyż te zawfze fa naginy go. 
ne: 
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dne: obálič tego, pomázáč owego, zafzczypnać 
trzeciego, błaznu złość wyrządzić głupie to fa 
śmiefzki y.fwawolne učiechy. 000 o o 

Krom wnętrzney ofobnośći, do ktorey fię wnay: 
poważnieyfzych zabawach twoich udáwáč možeíz, 
iákom či w Rozdziele XII. drugiey częśći obízer- 
nie powiedział; mafz iefzcze mieć ofoBliwe upodo- 
bánie wprawdžiwey y rzetelney ofobrioéči: nie že. 
bys miálá iść ná pulzcza przykládem S. Maryi Æ- 
gipskiey, S.Páwfá, Antoniego, Arfeniu[zá,y innych 
Puftelnikow; śle śbyśnie co pobyłś w izbie, w ogro- 
dzie ślbo ná infzym iákim mieyfcu, gdźiebyś do 
upodobania myśl twoię w fercu włafnym záltána- 
wiść mogła, y dufzę myślimipobożnemi, albo czy» 
tániem kśiafzki iákiey duchowney rozwefelić; nášlá. 
duiac w: tym wielkiego Biskupź Názyáúzenskiego 
"ktory o fobie ták mowi: Przecbadzałem fię (am z fi- 
ba przy zachodźie flońcá nád brzegiem morfkim, á teyem 
zwykt był zdżywać učiechy ná przerwanie zwyczdynych 
prac y zabaw moich: gdzie potym opifuie myśl fwoię 
pobożną ktora (ie ćiefżył iśkom toná infzym po- 
wiedział mieyfcu. I zá powodem Ambrozego S. o 
ktorym mowiac S. Auguftyn powiáda, iż częltokroć 
włzedfzy do izby siego (gdyż rám káždemu wolny 
był przyftep) uważał.go czytdiącego, y záltánowi- 
Wizy (ię trochę; obawiśiąc fiędby mu nie przetzko- 

dził, 
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džit, wrácat fię znowu názad słowś nie rzekízy, 
mniemśiac, iż ten fzczupły czás ktory wielkiemu 
Pálterzowi temu, ná pošilenie y poćielzenie duchá 
iego, po wielkich zbywał pracách, nie miał bydź 
odiety. Tak, y gdy czálu iednego. Zbawićielowi 
nafzemu Apoftołowie powiedzieli, iak bárdzo w 0- 
powiádániu Ewángelij pracowali, rzekł do nich, 
podźćief ná puficza y odpopoczniečie tám fobie trochge 


ROZDZIAŁ XXV. 
O przyfłoynośći firoiow. 


ai Swięty potrzebuie po pobożnych biało- 


głowach (co y o męfzczyżnach rozumieć po- 
trzebź) aby fię przyftoynie, wftydliwie, y skromnie 
ftroiły. Przyftoyność (zat y infzych ftroiow záwistá 
ná mśteryi, ná kfztałćie, y ná ochedoftwie: co do 
ochedoftwá, to niemal záwíze iednoftaynie w zá- 
tách náfzych powinno bydź záchowáne, ná ktorych 
ile można, nigdy żadney plamy, álbo brudu čierpieé 
nie mamy. Ochędoftwo albowiem powierzchowne; 
znakiem ieft poniekąd wnętrzney przyftoynosći; 
zkad fam Pan Bog potrzebuje ćiał czyfłośći po 
tych, ktorzy Ołtarzom służą, y co drugich w pobo- 
żnośći zaprawować powinni+ . 
Co fię tknię máteryi, ftroiow, y kfztałtu; tych 
i przyttoy- 
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przyftoyność z rożnemi okolicznoščiámi ezáľu, lat, 
ftanu, towárzyftwá, y okázyi powinná bydź rozwa- 
żona: zwyczávnie fię wfzyfcy lepiey ftroią w Swie- 
tá według każdego uroczyftośći; wezály zás poku- 
ty, iako to w poft wielki, niktby o ftroiśch myślić 
nie miał; wefelnemu czáľowi wefelna przynależy 
fzátá, pogrzebowemu pogrzebna. Ná dworách ká- 
ždy fiewyfoko ňiešie, w domu skromniey luž zá- 
chowáč fię powinien, Zamężna Páni može ie przy 
mężu ftroić, gdy tego po niey potrzebuje: ieželiby 
zás w iego niebytnośći toż czynić chčiátá, pytáč ia 
będa, komuby fię tym ofobliwym podobać zámyšlá« 
ła ftroieniem: Pánnom więcey fię pozwala pftroe 
čin, te álbowiem bez nagany chdieć mogą podo- 
bźć (ie wielom; tym iednak fzczegulnym umysłem; 
aby fobie iednego z nich w małżeńftwo pozyskáty: 
y wdowom, ktore zá mąż iść zámyslála, nikt zá 
złe mieć nie może gdy fig ftroią, byle fię lekkości 
y płochośći wyftrzegały; ponieważ bowiem inż go- 
fpodyniśmi były y wdoliwo w fmutku przepedži- 
ły, káždy o nich rozumie, że bárdžiey ftátkowáč 
mála. Co fię zdśtycze prawdziwych wdow, kto- 
re nie tylko ćiałem śle y umysłem wdowiey prze- 
ftrzegáia przyftoynośći, tym infzy ftroy nie przy- 
należy krom pokory, skromnošči, y pobožnosčie 
leżeli álbowiem ušídlié iefzcze kogo zámysláia, 

pra- 
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prawdziwemi nie fa wdowami; 4 ieżeli © ty nie 
myślą, ná coż te śidłź y Siatki záltáwiáia. Gofpodyni 
ktora w dom fwoy gosči więcey przyimować nie- 
chce, znak wywiežízeny zdiąć z:ńiego powinná: 
Gdy ludzie ftátzy chica bydž pieknemi, każdy fig 
ztego śmiecie, gdyż tá lekkość ledwo młodźi vcho= 
dzić może. 

. Kochay fię Philotheo w ochędoftwie, y nie čierp 
zeby fię zátoba podfzewki: albo fzmátki iákie wło- 
czyć miały: znakto bowiem ieft lekkiego tych z 
ktoremi konwerfuiemy poważenia, gdy do nich w 
niepozorney fukni przychodžiemy:ále tež z drugiey 
ftrony pilno (ie wyftrzegay przyfady, płochośći, ćie- 
kawośći y lekkomyślnośći w ftroiách twoich, Pro" 
ftych zawfze áskromnych (ileć będzie można ) za- 
žýway ftroiow „gdyż tey piekność naybárdžiey zdo- 
bia y fzpetnośći naylepíza fa wymowką:S. Piotr v- 
pomina białegłowy, á ofebliwie młode; śby wło- 
fow wytwornie kręconych, y w pierśćionki álbo we- 
żyki trafionych nie nośiły. Mefzczyžny ktorzy fig 
temi piefzczotami y fráfzkámi bawia, wfzędźie zá 
niewieśćiuchow fa poczytáni, białegłowy zás pro- 
żność kocháiace, słabe w czyftosc fa rozumiane, á 
przynamniey ieżeli mála te cnotę, nie znać iey mie. 
dzy ták wiela pftroćin y wymyflow. Ale rzecze kto že 
figtak ftroiac nic złego nie zamyśla» ia zás gman 

am; 
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dat, co y gdzie indžiey powiedział, że zły duch 
ułowić co przez to zamyśla. labym życzył aby či 
ktorzy dufzę (woie w ręee moie oddali , naylepiey 
w káždey kompániey ubráni byli, dle przy tym nay= 
mniey przysády y wyftáwnošči mieli: y idko ieft 
w przypowieśćiach napifano, przybráni byli przyie- 
mnośćia, przyftoynościa, y wipaniałośćia. lednym 
to S. Ludowik zawárt słowem mowiac, iż (ie káždy 


` według ftánu fwoiego ták nośić powinien, žeby mu 


śni rozfadni y bogoboyni nie rzekli że miary prze- 
brał, áni młodźi y mniey uwážni że iey nie do: 
bral: ieżeliby zaś młodzi ná famey: przyftoynośći 
nie przeftawali, na ten czas zdánia rozfadnych trzy: 
mać fe potzeba, 


ROZDZIAŁ XXVI 


O mowie, á náprzod ióko trzeba o Bogu mowić 
Oktorowie patrząc nálezyk pożnawaia iákiey 
kto podlega chorobie, yieželi (ie ma zdrowia 

fpodźiewać, czy choroby obawiać: y mowa nafza 
wyláwia ná swiát przymioty dufz nafzych, z flow 
twoich ( mowi Zbáwičiel) u/prawiedliwiony będźiefi, 9 
z flow swoich ofadzony będźieff, Gdzie nas dolega- 
rękę zaraz tam sčiagámy, 4 gdzie ię ferce skłania 
mowę obracámy- ; 

ieżeli tedy Philotheo w PánuBogu [ie kochafz, 

Oo częfto 
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'częfto o nim w potocznych mowach z domowemi, 
"przyiáčiotmi, y faśiadami twoiemi rozmawiać bę- 
*dziefz: Vílá ślbowiem, [prátiedlitvego madrościa ná- 
elnione będa, y ięzykiego rozfadnie mowić będzie. A 
jáko pfzczołki nic w uśćiech fwoich nigdy nie mája 
krom miodu, tak ięzyk twoy zawfze bedžie sło- 
/dkosčia nipufzczony niebieska, y więkfzey nien- 
*znafz przyiemnośći, láko gdy wárgi cwoie wychwá- 
"lać y błogosławić będa imię Stworce (wego. Ták 
<o Swiętym Franćifzku powiadáia, iż ile rázy imię 
Páňskie wfpomniał, zawfze fobie wargi oblizował, 
* €zuiąc ztad ná nich słodycz iakaś niepoiętta. 
Mowiac zaś o Bogu, przynáležytosči powinney 
przeftrzegay; to ieft, mow o nim:z uczćiwośćia y 
nabožeňftwem, nieiakoby z kázálnice náuczáiac, 
álbo każąc, alez łagodnośćia, pokora y miłościa 
otrofze wlewálac ( iáko w piesniách Sálomono- 
(wych o Oblubienicy nápifáno ) miodu roskofznego 
č pobożnośći Chrzesčiaňskiey y rzeczy Niebieskich, 
* ráz w iednego, drugi r4z w drugiego ucho, profząc 
"przytym fama w fobie tálemnie ;Maieftatu Boskie: 
i go, śby on raczył tę zbawienna rofę aż do (ercá stu- 
"chśiacych przeprowadzić, j 
Nade wlzyrko iednak, urząd ten Anielski ł4go- 
dnie yłaskawie odpriwować potrzeba, nie iák ftro- 
fuiąc, śle iákoby natchnienia podálac: džiwna álbo- 
GWI j wiem 
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wiem má moc, łagodna y przýiémna, © rzeczach 
pobożnych rozmowa, do powábienia y počiagnie- 
nia ferc ludzkich ku dobremu. W 

Nie rozmáwiay nigdy o Bogu y rzeczách nie- 
bieskich nieuwážnie, śle záwíze zpiłnośćią y nabo» 
żeńftwem; codlá tego mowię abyś figuftrzec mo- 
gła prożnośći znaydniacey (ie w śiłu, ktorzy zá ká» 
żdym słowem nabožnego co y gorliwego w ttaca 


"dla okráfy, á bez uwagi, wyrzekfzy zás rozumieja 


že y famiiuż fa tacy, iakie ich słową były ; w czym 
fię barzo myla . 


ROZDZIAŁ XXVII. 
O zdchowdniu przyfłojnośći w mowie, y fánovániu lu- 
j džiom powinnym. 
Esli kto w fłowie nie grzefy ( mowi S. lakob ) do: 
fkonáty icf. Strzeż fię piłno ábyš nigdy słow nie- 
przyftoynych nieużywała, bo lubobyś ie nie złym 
wymawiśła umysłem, či iednak ktorzy ie słyfza iná- 
czey myślić moga, . Gdy słowo nieprzyftovne w 
słabe iákie y watłe w padnie ferce, iák kropla oliwy 
ná fukni rozfzerzać fię wnim zwykło, á podczás 


ták ie zgoła otacza, że fię wfzytko wfzetecznemi 


myślami, y niepoczćiwym podufzczeńiem napełniź. 
láko bowiem trucizna ćiału (zkodząca uftami wcho» 
O02 „dzi, 


ma. mi Drk oo BNC 
dźi, ták trucizna, dufzę zabiiśjącź wčiska fię' uízáė 
mi; yięzyk ktoryia wyżionał, zaboyca ieft bez - 
watpienia : bo lubo podobno iádem wywártym ni- 
komu nie zálzkodžiť , iż ierca stucháiacych obwá- 
rowáne były "przečiwko záražie "ná iego iednak. 
złości nie (chodžifo, áby im był śmierć zádať. W 
niech mi tu niktjnie mowi, že o złośći nie mysliť, > 
ponieważ nas Chryftus Pán, ktory zná dobrze myśli ` 
ludzkie, upewnia, iż z obfitośći fercaufła mowia; 4 
jubobyśmy y nic złego wtym nie zámysláli, zły 
duchiednák zamyśla, y słow tych fzpetnych iráie« 
mnie ná przebicie ferca czyiego zážywa. Powiádá- 
"ja ocych ktorzy ánielike iedzą,iż słodka zawfze y 
przyietnna páre miewála: y či co w fercu poczći- 
wość y czyftość, ( ktora (ie Anielska nazywa cno- 
ta ) záchowuia, słow zawfze poczćiwych, przy- 
ftoynych,y wftydliwych užywála. Rzeczy nieprzy- 
ftoynych, ylekkomyšlnych zákázuie nam Apoftof 
y wfpominać,upewniaiac nás żenie ták dálece dobrych 
niepfuie obyczdtow , tóko złe y mfleteezne rozmowy, 
Gdy też fzpetne słowa z fubtelnośćia láka y wy- 
twornym żartem fa wyrzeczone,fzkodliwfzy iefzcze 
iád w fobie mála: iako bowiem im ieft ofzczep 
koňczyftízy, tym głębiey ćiśło przenika, takim sło- 
wo niewftydliwe fubtelniey teft zaoftrzone. tym 
bárdžiey ferge przeymuie y przeráža, Gi zás ktorzy 
rozu- 
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| zozumiela, že słow tákich w konwerfaćycy używa- 
iac zá grzecznych y žártobliwych máiabydz po» 
czytáni, nie wiedzą dla czego fpołkowania miedzy 
ludzmi fa poftanowiones gdyż te, przykładem 
pfzczołek zgromadzonych, dżiać fię powinny dla 
słodkiey iákiey y do cnoty záchecálacey rozmowy; 
á nie ná kíztáte fzerfzeniow albo krowek, koło plu- 
gáltwá skupionych... ; fa 
` leželi kto nienwážny słowoiakie rzecze nieprzy 
Royne, pokaż mu że fięto ufzom twoim niepo» 
doba, lubo odwroceniem (ie od niege, lubinízym 
iakim fpofobem, ktory naylepízym bydž ofadzifz» 
Miedzy niedobremi człowieka. przymiotámi, 
skłonność do śmiechow y nieprzyftoynych žar- 
tow naygorfzaieftt niezmiernie fie Pan Bog grze- 
chem tym brzydzi, y furowie kiedyś zśń ludžie 
karał; nic ták miłośći blizniego, 4 daleko bardziey 
pobożności nie ieft przečiwnegosiáko wzgárda y lek- 
kie ludzi poważenie; nášmiewisko zás bezwzgár- 
dy bydz niemože dlaczego iek ćięfzkim przed 
Maieftátem Boskim grzechem; y dobrze uczeni po- 
| wiádáia iż naśmiewisko naywiękfza ieft uráz4, ktorá 
| słowy bližniemu uczynioná bydz może, infze ál- 
bowiem urazy džicia (ie z iákimkolwiek ofoby po» 
fzánowániem, tá ż4ś zzupeľna wzgárda y podłym 
[| 0 Rim rozumieniem. 


Go za$ 
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Co żaś dô žártobliwych słow, ktoremi iedem 
w drugiego przy mierney wefołośći skromnie ugá- 
dza, ozdobą to ieft (potkowánia, čo Gracy Eutrá- 
pelia zowia; my zás krotofilna konwerfacya nazwać. 
możemy: žárty te álbowiem ktore fię brać zwykły 
z okázyi lekkich defektow y niedoskonałośći lu- 
dzkich, przyiemne y nader miłe (práwuia pośiedze- 
nia; tego (ie tylko wyftrzegać potrzeba, aby prze- 
brawfzy przyftoyney wefołośći miarę, nášmiewi- 
skiem nienárábiáé. Znákieft násmiewiská, gdy kto 
z kogo żartuie; 4lbo (ie z niego śmieie, z lekkim o- 
nego powśżeniem: wefołość zás powábia w prá- . 
wdžie do śmiechu y słow žartobliwych, śle to 
z fzczegulnego tylko befpieczeńftwa, poufałości, y 
ośmieloney znaiomośći pochodźi. Ludwik Swięty: - 
gdy z nim Zákonnicy © rzeczach poważnych po 0- 
biedzie zaraz rozmawiać chcieli, rzekł: niedo pò“ 
ważnych terz rzeczy czas, ále do ućiefzenia (1€, y, 
przytoczenia czego wefołego ; niech tedy każdy 
powie co mu fię podobá, byle przyftoynie; co dla 
tego mowił, aby káwalerom ktorzy tam byli, oká- 
Zya dał rozmowy zfoba. Ták iednak Philotheo 
czás učiechom naznaczony przepędzay, abyś wie» 
czność žyčiem pobożnym zátrzymywála, 
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ROZDZAŁ XXVIII. 
_„O miebńcznym blaźniego pofadzaniu. 

N le [adžčie, dnie bedžiečie [adzeni, mowi Zbáwi- 
=. čiel dufz nafzych; nie potepiávčie, á nie bedžie- 
čie potępieni Apoftoł zás, Nie /adžčie przed czájem, 
czekaycie dż Pan przyidžie, ktory nayfkry[ze wyżówi 
tdiemnice, y wnętrzne odkryte zámyty, O iáklieBOG 


"brzydzi niebacznym ludzi pofadzániem! ktore z 
wielu miar iet niebaczne; naprzod, żeieden czło- 


wiek drugiego fedzia nie ieft, á zatym pofadzáiac 
przywłatzcza fobie urząd [edžiego naywyżfzego : 
powtore, iż naywiękfza kazdy grzech złość z in- 


1 


tencyey.y wnętrzn ych odbierá zamysłow, ktorych 
my przeniknać żadna miarą nie możemy á náko- 
niec, że káždy má fam z fobadofyć do czynieniá, 
nie obkładaiac (ie bližniego pofadzaniem. Aby kto 
nie był fadzony. powinien y drugich niefadzić, y 
siebie (amego fadźić; gdyż láko nam Chryftus tám- 
to zakázutesták nám] Apoftoł to drugie przykazu- 
ie, mowiąc : gdybyśmy fię fami [adžili, niebylsbyśmy 
fadzeni. My zaś opak wlzytko robiemy; co nam ieft 
zakązanego to bez przeftankuczyniemy, pofadzi- 
jac w káždey okázyey blizniego, á co nam przyká- 
zdno, famych siebie (dzić nigdy nie zachowutemy. 

Według rożnych przyczyn niebacznego pofa- 

3 dzánia 
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dzánia, różńych tež ná nie zśżywać potrzeba le- — 
kárftw. Znávduiafe ludzie ž natury kwaśni, furo. 
wi, y niełśgodni, uktorych w zaiemnie cokolwiek 
widzą albo słyfza kwášníčie, y furowośćia traćis 
gdyż iako mowi Prorok: rozumienie Jwoie w piołun 
zemienidia, iak nayfurowiey wfzyftkie blizniego 
fadzac poftępki; či wielce życzyć fobie mála: áby 
fie w ręce świadomego iákiego dufz doftali lekarza : 
poniewáž bowiem gofzkość ta wnętrzna w rodzona 
im ieft, z čiezkosčia wykorzeniona bydž może, á 
lubo fama nie ieft grzechem, lecz tylko fzczyra. 
niedoskonśłościa, niebefpieczno iednak mieć ia w 
fercu; gdyż wnim niebáczne pofadzániá y obmowi- 
ska wznieca y zachowuie. Niektorzy nieznátury 
niełśgodney, śle z pychy ludzi pofadzája, mnie- 
mśiąc iż im bźrdziey bliźniego stáwe przytłumia , 
tym lepiey fwoię wynioľa. Hárde te y nádete u- 
mysły ták (ie przymiotom fwoim piłno przypátru: 
ia, y o fobie śiła rozumieią, že infzych wizyftkich 
zá nic fobie cale nie mála: nie żefłem ia idk drudzy 
ludžie, mowił on głupi Pbdryzeufi. Inni, nie maia w 
poľadzániu iawney tey pychy y wyniosłośći, śle 
tylko upodobśźnieiśkieś w uważeniu cudzych wy- 
ftepkow, áby tym baržiey cnoty przedziwne ktore 
'w fobiebydž rozumieia, y fobie y ludžiom 'fmako- 
wali; upodobanie zaś to ták ieft taiemne y skryte; 
s A że go 
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że gó chyba dobre oko nie poftrzeże, y či nawet 
ktorzy nim fa záráženi, nie widzą tego do šiebie, 
áz im ktooczyotworzy, Drudzy pochlebuiac. fo- 
bie, y wymowek fzukaiąc ná ufpokoienie trápiace: 
go fuanienia, radzi infzych poľadzáia o wyftepki, 
. ido ktorých (ie fami skłonnemi bydź znają: álbo tež 
| odnfze iákie nie mnieyfze, tego bedac rozumieniá, 
| iż dlamnogośći grzefzacych, grzech ich nie ieftták 
|| © ćlięfzki, Sa y tacy ktorzy niebácznie drugich pofa- 
| dzála, z famey tylko učiechy, ktora máia w badaniu 
| y wroženiu co fię wkim zawiera, á to jákoby ro- 
| zum tym poleruiąc: ieżeli zás kiedy trefunkiem 
zgadną, co o kim ušiebie ofadžili, ták im to apetyt 
do dálízego wrożenia záoftrza, y zuchwałey dodáie 
śmiałośći, iż ich trudno potym od tego odwźbić, 
Niektorzy záśz áfektu fadza, y otym w kim fię ko- 
chála, zawfze dobrze trzymála, 4 kogo nie náwi- 
dza zawfze zle; wyiawfzy iednę okazya trudną do 
polęćia, práwdžiwa iednák, w ktorey zbytnia mi- 
łość powodem im ieft do niesłufznego pofadzánia 
tego co kochdią; skutek zaprawdę nieprzyzwoity, 
śle też pochodzący z miłośći ladaińkiey, niedosko- 
nałey, y pomiefzáney, toieft ná zawiśći mátzen- 
skiey ufundowáney, ktora iáko każdemu wiadomo; 
dlá iednego weyzrzenia, dlá naymnieyfzego roz- 
šmiánia (ie, o nie karze y cudzołoftwo ofoby po- 
k ~ Pp j ftg- 


280 © Drogá i 
repiá. Nákoniec, boiážň, czči pragnienie, y inne 
tym podobne umysłu nie Rátki, przyczyną czelto 
bywóią lekkiego podeyrzenia, y niebacznęgo pofa- 
dzania, | NR Wii | 
Ale coż ná to zálekárftwo? Ci co fię foku ziela 
nazwanego wežownik nápili, widza zawfze węże y 
ftráfzne rzeczy przed foba: Y owi ktorzy pychę; 
wyniosłość, zazdrość, y ńienawiść połkneli, nic nie 
widzą coby nie rozumieli bydźzłego y nágány go- 
dnegosá iáko támči ná uzdrowienie palmowego winą 
zażyć powinni, ták y tym radzę, aby re iako nay- 
ežesčiey winem miłośći Bożey y blizniego pośilśli, 
á bez pochyby od tych złych y nesfornych uwoł- 
nieni będa nAmiętnośći, ktore ich "do nieprawego 
pobudzáia pofadzanian, Miłość Chrześćiańska nie 
tylko w ludziach poftępkow złych nie fzuka, ale fię 
nawet obawia, aby ich nad wolą fwoię niepoftrze- 
głó; ktore ieżeli widźi, na tych miaft twarz fwose 
od nich odwráca, y czyniiakoby ich nie báczyfa: 
y owizem w przod iefzcze oczy zawiera, niżeli ie 
widźieć poczynáj toicft, zá pierwfzym záraz onich 
zdstychnieniem : rozumieiąc w proftočie świętey» 
że wtym nic nie było złego, dle tylko podobień- 
fiwo iśkieś do niego: ieżeli zás oczywiśćie wy lię- 
pek iáki poftrzeže, odwráca fię tudziefz od niego, 
y zpámieči go wybić uśiłuie. Miłość ku Bogu y 
lak bliznie- 


Do żyćia pobožnégo, | 281 
blizniemu fkutecznym iek przečiwko wBelkim grze- 
chom lekarftwem, ofobliwie iednak ná niebáczne 
pofadzanie. Wízyftkie rzeczy źołta choroba zára- 
żonym żołte bydž fię zdádza, ná iey uleczenie, po- 
wiádala že nošič potrzeba náftopách iáskofcze zie 
le: niebáczne to drugich poladzánie pic infzego zá- 
prawdę nie ie, tylko žotra iákáš ná dufzy choroba, 
ktorá wfzyrkie fpawy złemi bydź w oczách tych co 
ia ćierpia pókdzuies ktoby iey chčiál pozbyć, powi- 
nien lekárftwo nie ná oczy, toieft, ná rozum, lecz ná 
nogi, toieft, na žadze y affekty fwoie przykładać + 
ieżeli tedy Afiekty twoie fa ł4godne, y zdanie o lu- 
džiách łaskawe będzie; ieżeli miłośći ku blizniemu 
pełne, y mniemánie twoie takież właśnie, Trzyć tu 
godne do uwagi przywiodę przykłady. Izáák zwykł 
był nazywać Rebekę śioftra fwoia, wypátrzyť go 
Abimelech, żefię znia poufale pieśćił y żartował, 

zaraz ofądził, że to musiála bydź żona iego; gdy« 
by to było złośliwe lákie oko záyzrzáto, ráczey by 
było powiedziało, iz Rebeká była izáákowa nóło- 
žnica, albo ieżeli śioftra, żez nia kázirodzkie miał 
porozumienie: Abimelech záš ják nayłaskawfzego 
trzyma fię zdania. Táky ty máfz czynić Pbilotheos 
tozumisiac zawfze o bliźnim, ile bedžie možná, co» 


by było ná iego ftrone: ágdyby poftepek ktory miál 


fto poltáči, z nayudśtnieyfzcy ftrony przypátrowaé 
#p2 „mále 


EE O 
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mu fię potrzeba,  Nayświętfza Panna brzemię 62 
| tá, widział'to oczywiśćie lozef Swięty, że mu ie: 

„dnak z drugiey, trony wiadomy byf dobrze 
żywot iey czyfty, niepokálány, ycále Áňielski, 
nie mogł rozumieć áby przećiwko powinnośći (wos 
iey począć miáfa: dlá czego ráczey iey odbieżeć us > 
myślił, á (ad o niey Pánu Bogu zoftáwič ; y lubo 
mogł uwážáiac tey Panny brzemię opácznego co o 
niey rozumieć, nigdy iey iednak pofadžié nie chčiátý 
a to dla czego? bobyl (mowi Duch S. ) fprawiedli- 
wy: człowiek albowiem fprawiedliwy,gdy wymowić 
áni famego poftępku, áni intencyey tego o ktorym 
wie z kad inad że dobrze żyie; nie może, iefzcze go > 
pofadzać niechce, lecz zśpomniawizy o wfzyftkim. 
Panu Bogu fad zoftawuie, Tym kfztśłtem y Zbá- 
wičiel nafz ukrzyżowany, nie mogąc żądza miára 
wymiowić zgrzechu tych co go ná krzyż wbiiali, 
chciał go umnieyfzyć, głofząc żeto nie wiádornie 
czynilie Gdy tedy kogo z grzechu wymowić nie 
będziemy mogli, przynámniey užálenie nád nim 
pokázuýmy> waląc wyftępek ná nayźnośnieyfzą 
przyczynę, lákie fa niewiddomość, y ułomność, 

To fig tedy nigdy pofadząć bliźniego nie godzi? 
nigdy záifte : fam tylko Pán Bog grzefzacych fprá- 
wiedliwie fadźić może? práwdá że wtym zážywá 
Sedžiów urzędowych ná ogłofzenie wyrokow A 

i ic 
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ich, ále či wyiáwiáé tylko wola iego powinni, y to 
fzczegulnie ftánowič , co od niego usłyfzą, iáko 
iego włźśni námieftnicy, Ieżeli fobie ináczey poftą- 
pia, idac zá námietnosčiámi wtáfnemí, ná ten czás 
oni (imi fadza, 4 przeto y zá to ofadzeni będa. Gdyż 
ludziom ile ludziom nie wolno drugich fadźić. 

Poznawać álbo uważać co, nie ieft fadźić: fad ze: 
nie ślbowiem według pifma świętego trudność iá- 


` kakolwiek, wielka albo miła, prawdziwa álbo ná 


pozor, znaleść do rozfadzenia powinno; y dlá tego 
powiáda, ze či ktorzy nie wierzą iuż fa ofadzcni, bo 
o ich potępieniu nikt wątpić nie może; totedy grze: 
chu powatpiwac o (právach bliźniego nie máfz? nie 
mafz, gdyż owatpieniu przykázániá żadnego nie 
znávdujemy,iáko ieft o pofądzaniusnie godzi fig ie- 
dnak śni powatpiwać, áni mieć nie dobre o kim po- 
deyzrzenie, chybá z wielką oftrożnośćia, y ná ten 


czas tylko, gdy nas poważne iákie dowody y przy- 
- czyny do tego przymufzóla; ináczeyby takowe po- 


watpiwśnia y podeyrżenia niebáczne były, Gdy: 
by było złośliwe iákie oko pofłrzegłc, že lákob Rá- | 
chelę przy ftudni pocałował, álbo że Rebeká máne- 
le y záufznice od Eliezera człowiek wiey krźiu nie- 
znaiomego odebrała, źleby był bez pochyby otych 
dwoch przykładach czyfłośći pomyślił dle bez przy- 
czyny: gdy álbowiem rzecz iáką nic w fobie złego 
NIE Za: 


= 
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nie záwierá, niebáczne ieít y niesłufżne pôdeyžrze: 
nie, domniemáwáč (ie w niey czego złego; chyba že: 
byznáczneiákie okolicznośći ná teprzewážáty Qro- 
ne. Y toieft niebáczne pofadzanie, gdy kto zczy- 
iego poftępku dochodzi ćzego; bliźniemu ná przy- 
gáne, żle o tym dowodniey ná {wym mieyfcu po- 
WIEM—6 ; A 

Krotko mowiac, či ktorzy pilnie koło fumnieniá 

fwoiego ftáránie máia, nie zwykli niebácznemu po- 

 dlegać pofadzániu: iáko bowiem pfzczoły widząc 
dzień mglifty, záwieráia fie w ulách fwoich dlá ro- 
bienia miodu, ták y myśli dufz pobożnych, niezá- 
ftánáwiaia fię na polępnych y zamiefzanych bliźnie- 
go poftępkach; śle owfzem áby (ie z nimi áni nie 
potkáty, do fercá fię zgromádzié zwykty,dlá áno- 
wienia dobrych przedsięwzięć, poprawie žywotá 
służących. 

Zabawka to ieft nikczemnych ludzi cudzy, ro- 

ztrzafać żywot, tych tuiednak wyimnię, ktorzy nád 
drugimi lub w domu, lub w Rzeczypofpolitey, wlá« 
dze iaka mála, gdyż rakich fumnienie ná tym po 
częśći zawisło, aby koło cudzego pilne mieli fárá- 
nie, Cítedy niech z miłości powinność fwoię peł- 
nia, ktora wykonawfzy, cudzych fpraw nieroztrza- 
faiac, fwoich fzczegulnie niech pilnuta, x 
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ROŽDZAĽ XXIX. 

i O obmowach 
Jlebźczne pofądzanie przyczyna ieft niepokoiu, 
wzgárdy bliźniego, pychy, upodobania w nas 
famych, y inízych bez liczby fzkodliwych barzo 
skutkow; miedzy ktoremi obmowá naypierwfze má 
mieyfce, iśko nayfzkodljwfza wfzykich konwerfacyi 


"zaraża: oktożby mi tu dát kamyk ktory, z onych 


ogniftych ná ołtarzu ležacych, ná dotknienie wárg 
fpotkuiacych,ludži aby ták z niepráwosci (woiey o+ 
tárte były, yod grzechu cale uwolnione; iáko nie- 
gdy ultá lzaiafzowe Serafin z nieba zestány oczy- 
śćił:; ktoby albowiem mogł obmowy zświśta wyglá. 
gładzić, wielką by część grzechow -y nieprawośći 
wykorzenił, 

Ktokolwiek niestufznie stáwe dobra bližniemú o- 
deymuie, krom grzechu ktory popełnia, powinien 
muig znowu przywroćić ; lubo to rożnie, według 
rozmaitych obmáwiánia fpofobow : nikt bowiem 
zchdza rzecza do nieba wniść nie może, miedzy 
wfzyftkiemi zaś rzeczawi powierzchownemi, ktore 
fobie ludzie powažála, stáwa dobra naypierwfze ma 
mieyfce. Obmowa z zaboyftwem ieft porownśna; 
káždy albowiem z nas troiáki ma żywot: duchowny, 
ktory ná lálce Božey zawisł, daczelny, ktory dufz4 

pízyte- 
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przytomná wftrżymuie, y ludzki, ná sławie dobrey 
ugruntowany. Grzech nam odbiera duchowny, 
śmierć doczefny, 4 obmowa, miedzy ludźmi po- 
trzebny. Alecowiękiza,, obmowca iednym ięzyka 
čiečiem, trzy zwyczaynie popełnia zdboies bodu- 
{zę (woię, y tego ktory go słucha, duchownym zá- 
biia zábovítwem: temu záś o ktorym źle mowi ży- 
wot ludzki odbiera: gdyż y ten (iáko mawiát Ber- 
nard S.) co drugich obmawia, y ow co go stucha 
czárta w (obie maia; Z ta tylko rožnoščia, że go jes 
den mánáiezyku, á drugi w uchu. Dawid opiľuiac 
obmáwižiacych, mowi: zdofłrzy/i iezyki fivoie sák 
żadła Te według Ariftotelefa (4 rozdwoione, y © 
dwoch oftrzách: taki ieft y iezyk obmowcy: ktory 
iednym fztychem, y ucho słuchśiącego, y dobra stá. 
we tego o kim zle mowi, džiuráwi y iádem napu- 
fzcza. Všilnie čietedy profzę namilíza Philotheo , 
abyś œnikim nigdy zle nie mowiła; áni wyrážnie, 
śni pod zasłona: ftrzež fię z piłnośćia ná blizniego 
zmyślonych kłaść wyftępkow,taiemnych,wyiawiść, 
iawnych przyczyniać, dobrych uczynkow zle tfu- 
máczyc, to co w kim widzifz dobrego, zśpierać, ák 
bo zezłośći zamilczać; bo byś temi wfzyftkiemi 
ipofobámi ćięfzko P. Boga obražáľa: nade wízytko 
iednak,gdybyś fałfżywie kogo oskśrzyć miśła, álbo 
fię zfzkoda bližniego prawdy zśprzała; poniewaíz 
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by to był dwoiáki grzech, y kłamftwa, y krzywdy 
bližniemu uczynioney, i 

Ci co przedobmowa część kuofobofn ( ktorych 
chca dotknąć ) słowy wyswiádczála, álbo też żar: 
tow pełnych užywáia przedmów, nayfubtelnieyśi y 
nayiadowitśi fa obmowcy. Vpewniam każdego 
(mawiać tacy zwykli ) že tego człowieka kocham, 
y zezinfzych miar grzeczny ietKawaler,dle iednak 
prawdę powiedźieć nie grzech, nie miśł tey zdrady 
popełnić.  Cnotliwa to zśifte Panna, ále ia przečie 
podbieżono; y tym podobne obmowom fwoim 
przydśiac okráfy. Ale ktož ich fztuki nie widzi: 
kto chce z łukufrzelić; čiagnie do šiebie ile może 
ft:záłę, lecz nie náco infzego, tylko aby nia fzkodli- 
włey uderzył; yonichby kto rzekł, że rzkomo 
wftrzymuia obmowę, śle pewnie ná mic, tylko áb 
potežniey żadło wypufzczone, głębiey ferca słucha- 
jących przeniknefo, Kto cudza sławę žártobliwemi 
fuczypie słowy, nierownie iefzcze więkfza czyni 
kszywdę lákoálbowiem ziele cikutá nazwane, lu- 
bo famo w fobie nieieft zbytiadowite, y owfzem tá- 
kie, ktoremu fię fátwo zdbieć może; gdy go iednak 
kto z winem wypiie, iddem nieuleczonym ciało náa 
puízcza. Taky obmowa, ktoráby (ma przez (ie 
(iák owomowia iednym uchem wefzlá, á drugim 
wyfała, zśltanźwia fię uporczywie ná umysłach słu- 

"5 - chśige 
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chálacych gdy z żártobliwym. słowkiem'ieft -fpof 
złaczona. lad źmiie ná wárgach midia mowi Dawida 
Zmiiá nie znaczną prawie zádaie ráne, ý iád iey z po- 
czątku radość jakaś w zákaízonym Ípráwuie, przez 
- €0 y wnętrznośći rozfzerzone, fzkodliwiey iád przy- 
imuia; y iuż go wigcey wykorzenié nie podobnas > 
iy Nie mow iż ten człowiek ieft piiánicá, luboś-go. 
ráz pilánym widziała, áni że ow cudzołożnikiem; 
żeśgo wtym grzechu zdybáta: ániže nierządnie 
kiem, żeś go kiedy w nierzadžie pofirzegła; jeden 
albowiem uczynek,. nie dáie rzeczom przezwiská, 
Acz fig było ráz záltánowito słońce gwoli Jozuego 
zwyćięftwu, 4 drugi ráz začmito przy śmierći Zba. 
wičielowey, nikt iednak rzec niemoże, áby, było 
` nieruchome, álbo ciemne. Ráz figupił Nóć, á dru: 
giráz Lot, ktory dotego y kazirodztwo popełnił, 
4 przećię śni ten, ani ow, piidnicami nie byli, áni o- 
ftatni nierządnikiem :. śni S. Piotr krwie rozlewca, 
že ia ráz wylał, albo blužnierca że fię raz Pána fwo- 
iego zdparł, Aby kto miáľ przezwisko od cnaty 
jákiey albo wyftępku pochodzące, muki w nich zwy: 
czáin nabyć, y nieco poftapić: potwárz totedy ief 
mowić o kim, iż ie gniewliwy albo złodziey, że ktø 
go ráz gniewślacego fig álbo krádnacego widžiál, 
Ale luboby człowiek ktory y długo wzłych lezśł 
nálogách, może iefzcze kto skłamać názy wii ge 
! złym 
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złymy wyftępnym. Symon trędowaty zwał Mágdá- 
leng grzefznicą, bo wiedziśł że nia była dawno, á 
przećię nie prówdę powiedział, gdyż iuż ná on czás 
nie była grzefznica; lecz pokuty mifošnica+ ` y dla 
tego fię Zbawiciel náfz uymuie oiey krzywdę. 

Szalony on Phátyzeuíz rozumiał o i4wnogrze- 
fzniku, żeieft pełen grzechu; 4 podobno y to, że 
niefprawiedliwy; cudzołożnik, wydźićrca; mylił (ie 
iednak w mniemaniu fwoim, teyże álbowiem godzi= 
ny był uípráviedliwiony. Poniewáfz takieft wielka 
| dobroć Boská, że náotrzy mánie łaski y miłośierdzią 
iego, iednego dofyć momentu, co zá upewnienie 
wtym mieć możemy, żeczłowiek ktory wezora 
był grzefznikiem; y dziś iefzcze w grzechach zoftá- 
ie, Dzień wczorávfzy dziśieyfzego fadzić nie pos 
winien „ani dzień dzisieyfzy w:czorayfzego, Oftas 
ni bowiem tylko wBytkie fadžič będzie. 

Nigdy tedy mowić o nikim, krom niebefpieczeńe 
ftwa sktamánia, nie możemy, że ieft zły y wyftępnys 


to tylko, ieželiby tego:potrzeba była, twierdzić bes“ 


džiemy mogli że, taki grzech popełnił, iż tego czafu 
zle żył, albo že y teraz iefcze żywota niepoprówił: 
lecz z wczoraybych poftępkow nic pewnego o dzi- 
śieyfiym dniu powiedzieć nie możemy, dni z dźisiey- 
fych o wczorayfzym, á daleko mniey ie£cze © iu- 
trzeybym, Qqz „Lubo 


śbyś chcac 
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Lubo fię pilno firzedz potrzeba, áby bliźniego - 
nieobmáwiáč, yzdrugiey iednak trony wyftrzegaé 


fig należy. przećiwnego wyftepku, w ktory wiele lue 
dži w páda, gdy fig chroniac obmowy, chwála grze- 
chy y złenśłogi. Gdy uslyByB człowieka drugich o 
czywiśćie obmáwiálacego, nie mow, chcac go wy» 
mowić, że to czyni z poufałośći, y fczerośći álbo 
gdy obáczyB ofobg widomie zá prożnośćia idaca, 


nie zow ia dla tego wfpaniała y ochędoftwo kochź- 


iaca, Niebefpiecznych fpołecznośći, nie zážywa 


proftota albo konfidencya; nieposłuBeńftwu niedá- 


way imienia žárliwosči, ánihárdošéi niemieň bydž 
fwoboda, śni nieczyftośći przyftoyka przylážnia, 

Przeltrzegać zóifte potrzeba námilíza Philotheo, 

fię uftrzec obmowy, infzym grzechom 
nie pochlebawała: śle owfzem Śczerze złeo złym 
mo wila, y gánifa co iet nagany godnego to álbos 
wiem czyniąc P, Boga wielbiemy , byle fię to džiá- 
ło z niżey opifanym warunkiem. 

Aby kto mogł chwálebnie gźnić czyie wyftępki, 
trzeba áby tego wyćiagał pożytek iáki, álbo owego 
okim fig mowi, álbotych z ktoremi rozmawiamy. 
Mowi kto przed Pannami © nieuważ nych y #áder 
niebefpiecznych tych z owemi konwerfacyach; opi- 
fuie tego ślba owego rofpuftne wyftępki, stowa [wá- 
wolne, y zgoła lubiežnej gdybym tego nie miźł 

o śmżele 
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śmiele gźnić, śleowizem: wymáwiác, niewinne te 
__ dube ktorzy tego słuchśią, mogłyby fig ná co podo- 
"»bnego rozgrzefzyć; ich tedy pożytek potrzebuie, 

„abym wyftepki te befpiecznie gźnił; chybábym to 
skuteczniey zachować mogł ná lepfy czas, y ná tá 
ka okázya, gdžicbym mnicy nágána moią zálzko- 
dził tym o ktorych mowia, v. 

Krom tego ieścze, potrzeba aby do mnie náležá- 
ło gźnić co widzę bydź nagany godnego, iáko tó, 
gdy w kompánicy miedzy pierwfemi mam mieyfce; 
y že gdybym ná ten czas nic nie mowił; mogłby kto 
rozumieć, ze chwalę wyftepki: iezelibym zás był 
miedzy oftátniemi, nie mólaby rzecz była drugich 
ftrofować; nade wfzytko iednak słow przyzwoitych 
przybierać mi należy, ábym nic nazbyt nie powie- 
dział, Chcę naprzykład ganić fpotkowánie Kawá- 
lerá tego z ta Bóle zeief nicuwážne y niebespie: 
czne, o ták fprawiedłiwić wfzytko ważyć, będę mu- 
siát, 4bym y odrobiny iedney nie przydał: ieżeli 
w ich konwerfacycy nic [ie nie znaydnie krom stá- 
bego podobieńftwa do grzechu, to tylko powiem; 
jeżeli lekka tylko láka ničuwága, więcey nieprzyło- 
żę; iczeli zaś áni nieuwźgi, áni też słufznego podo- 
bieńftwą do złego nie mafz, lecz że tylko zli ludzie 
okázya z rad biora doobmawiśnia; Albo nic nie rze- 
kę, ślbo to famo przełożę, tęzyk moy, gdy obli 

| Qq3 źniego 


znie go poł epkach mowiesto left w uftach moich, 
cobizytwa w ręce cyswlika, miedzy fuchemi żyłami 
y chrzeltkámi ugádzálacegostakem ślbowiem w ráz 


miarkować powinien, abym ánimniey śni więcey 


nád prawdę nie powiedžiát, A nákoniec o to ofobli- 

wie ftárác lie mámy, áby gániac wyfiępek, ochronić 

iako naylepiey ofobę w ktorey fig znávduie. - 
Prawda że o grzefznikach iáwnych, oczywiftych, 


. „ yczćl luż niemálacych, može kto befpiecznie mo: 


wić, byle touczynił bez áffektu, z politowánia, á nie 


z pychy, wyniosłośći, albo upodobania iákiego w. 


cudzym upadku; lubo ro, oftátnia tá przyczyna, 
podłetylko doobmowy wzrufzać może ferca. Wyi- 


muię ztądiednakwfzyftkich fprzyśięgłfch nieprzy+ | 
dáčiol Bogá y Kościoła iego, tych albowiem wyftę- 


pki wolno iák naybarziey głośić; átácy (4 Haretycy, 
odfzczepieńcy, y ich pryncypałowie; dobrze bowié 
każdy czyni, kto pá wilka woła,gdy go między 0e 
wcami widzi, na ktorymkolwiekby był mieyfcue 
Każdy fobie przywłafzczą wolność mowieniá 
co chce o Krolach, y Kśiążętach, y obmawiánia cá- 
łych zgoła Narodow,według przećiwnych áffektow, 


ktore w fercu fwoim ku nim doswiádcza: nieczyń 
„ty tego Philotheo, bo krom obrazy Boskiey; mogło 
„by čie to nie ráz powádzié z rożnemi, 


Gdy sły£y8 że okim zle mowią;cieżeli słufzność 
AS HI _ pozwo-' 


powa 
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pózwoli, day zá ńiepewneco0 nim twierdzą; icże- 
li tego dokázač nie będźiefz mogła; wymow inten- 
cya obmowionegoj iczeli y tó nie uydźie, pokáž u- 
žálenie nád nim; zamień mowę czym infzym, pos 
mniac ná to, (y drugimi to pízypominájac, iż ći co 
nie grzefza,łafce to Bożty powinni, Przywodź Tá. 
godnemi iśkiemi słowy obmáwiálacego do upamię- 
tania, ná ftronę zaś udźnego, powiedź co ieželí 


ZDZIAŁ XXX. 


wiefz, z +0 


"RO 


č 


Infe iefleze przefłrogi względem mowienią. 
Ala żawfie mowę nifzę: zdobić, łagodność, 
fzczerosť, profłota y práwda. Wyfrzegźy fię 
tędy z pilnosčia zmyšlánia, y nieśczerośći; gdyż lu- 
bo nie wkaždey okázycy prawdę wymienić potrze- 
ba, wižádney iednak oney fię fprzećiwić nie godzi. 
Przyzwyczay fię,nigdy dobrowolnie nie klámač.jub 
to dla wymowki, lub dlś infzey iákiey przyczyny; 
` pomniac ná to, iż Bog iet Bogiem prawdy, lezel 
byś zaś kiedy z nieoftrożnośći nieprawdę powie- 
działa, á mogła to zaraz słowem iákim poprawić, y 
obiášnié , radzęć ábys uczyniła; prawdziwa álbo 
wiem wytnowká, wiekíza nie rownie má wagę, y po- 
wagę do wywiedzenia ic, niżeli nie wiedźieć jákie 

Lube 
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Lubo (ie pod czas uważnie y bácznie, słowy ií- 
kiemi tálemnemi prawdę pokryć godzi, zażywać 
iednák fpofobu tego w takich tylkatrzebi okázyách, 
gdźie to chwały Bożey pomnożenie y roskrzewie- 
nie oczywiśćie po nas wyčiaga: to wyiawfzy, záwBe 
fortelle fa niewárowáne iáko otym pifmo święte 
świadczy, gdy mowi: iž Duch Święty w dufšy nieficże- 
rey, y fortellimi nárábiálacey nie przemiefikiwa. Nie 
ma żadna fubtelność tey wyśmienitośći, ktora má 
- proftotá. Madrość światowa y wykrętne fortele fy- 
nom świata tego należa, Synowie zaś Boži proftego 
fie trzymáia gośćińca, y ferce iednoftayne záwíze 
mála. Kro pofłępwie w profločie, ( mowi Mędrzec ) 
pofiępuie poufdle: kłamitwo;piefczerość,y zmyslánie, 
znakami falekkiego rozumu y podłego barzo ferca. 
- Nśpifał był Auguftyn S. w czwártey kšiedze. 
W yznánia fworego, iż dufza iego á przyiśćieła, ie- 
dna tylko były dufze, y że mu po smierči iego ży- 
čie doczefne cále było obrzydło, poniewafz ná put 
tylko zyć niechćiał; á przečie iednak z teyze przy» 
czyny, bał fię znowu y umrzeć; aby fnač przyláčiel 
iego zupełnie nie umarł. Zdáto mu fię to potym 
cośnie fzczerego y wymyślnego, z4czym w księdze 
popráwowánia, gáni to fam fobie, y frafzka iedna 
nazywa. Widźifz naymilíza Philothco,iák ten świę- 
ty Biskup piebczene ma fumnienie > zj 

słow 
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slow wymyślnych y wytwornych,  Wielkaieft zá: 


prawdę žyčiá chrzesčiánskiego ozdoba, mowa fcze- 


rá, profta,y zpráwdafie zgádzaiaca: dlá czego mowi 
Dáwid, Pofłówiiem mocno pilnować drog moich, ábym 
językiem niewykroczył:obwóruyP dnie ufła moie.y ogrodź 
zewfiad wárgi moie. 

Zdanie było Ludwika S. Krola Frańcuskiego, 
áby niczyiey mowie nieprzeczyć, chybáby z mil- 
czenia nábego grzech iaki wyniknač, albo fzkoda 
znaczna urość miała: árodláuchronienia fię fpo. 
rek y fwarow. Gdyby zás potrzeba wyčiagáfa (prze- 
ćiwić (ie komu, y zdanie (woie cudzemu zarzućić, 
łagodnie tego y roftropnie zażyć należy: nigdy 
gwśłtem nienačierálac, bo tež gorącość ná nic fię 
nie przydaie, 

Małomowność ( ktora ták wyfoce ftárzy Mędr= 
cowie zalecali ) nie ná tym zawisła, žeby nie wiele 
mowić śle zeby niepotrzebnych słow nie zażywać; 
w mowie álbowiem nie ták uważać należy wiele 
kto mowi, iako co mowi:zawfze zaś zdaniem mo- 
im zbytku wyfttzegać fię potrzeba; ktoby bowiem 
nazbyt powagi fwoiey przeftrzegał, y niechčiáť po- 
tocznych mow w konwerfacyey dopomoc, zdałby 
fię álbo nie mieć poufałość:;, albo že fię na kogo 
gniewá: ktoby iednak znowu chčiát bez przeftanku 
Świegotać, y drugim czafu do mowieniá, według 

Rr każde- 
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kazdego upodobánia, nie dawać, lekkość by wielka 
y płochość po fobie pokázať. SME 
S. Ludwik gźnił gdy kto z kim przy drugich ći- 
cho gźdał, á zwłófzcza uftołu, gdyż z tad drugi po- 
deyrzenie mogł mieć iśkie, že o nim gadaią; y ták 
więc mawiał: Ten co u ftołu przy gromádney śiedzi 
kompániey, ieżeli má co ućiefznego y krotofilnego 
powiedźieć, niech ták powie żeby wfzyfcy słyfzeli, 
jeżeli zaś rzecz iáka wielka y poważną, ná infzy 
„ja czis niech zachowa, 


"ROZDZAŁ XXXI 
O krosoflach y uliechóch:. 4 naprzod o tych kto». 
rych fie zażyć godzi. 

Otrzeba pod čzás ulżyć rozumowi y čiáľu ná- 

fzemu, przyftoyney iakicy zážywálac učiechy. 
Pifze Káffyán, iż ráz ftrzelec ieden, zaftawfzy S, 
Tina Ewángelifte kuropátwe pialtuiacego,(ktorą dla 
uciechy fwoiey gláskať y pieśćił,) prosiť czemuby, 
będac tak wielkim człowiekiem, czas fwoy w ták 
podłych rzeczách trawił; {pytał wzálemnie ftrzel- 
ca Swięty, czemuby łuk fwoy nie zawfze naciagnio- 
ny nosiť na co on odpowiedział, aby śnać będąc 
bez przeftanku násiety, nie osłabiał gdy go zážyé 
będzie potrzeba: 4 Apoftoł ná to, nie u fię 

; "tedy: 
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tedy, że y ianieco folguię myślom moim y kro-, 
tkiey zażywam uciechy, abym potym tym uśiel 
niey o rzeczach niebieskich mogł rozmyślać, Wada 


to ieft bez watpienia, gdy kto ták ieft nieužyty y 


zdžiczáty, iż áni fam ućiebyć figniczym niechce, 
ani drugim tego pozwala. z 

Zážyč chłodu, przechodzić (ie, žártobliwych y 
przyiemnych dopomoc konwerfacyi, ná lutni álbo 
infzym iákim zágrác infirumenćie, z not śpiewać; 
na łowy wyiáchac, fa to tak przyftoyńe krotofile, 
że do ich przyzwoitego zážyčia nic nie potrzeba; 
krom fzcegulnego rozfadku, ktory wfzytkim z4- 
báwom náznácza porzadek, czas; mieyfce, y po- 
miárkowánie, 

Gry wktorych zysk ieft nagroda y zapłata Ípo- 
fobnośćiy dowčipu, iákie fa rożne grania piły, u- 
biegania (1e do pierścienia, (záchy, warcaby; fa kro- 
tofile fame wfobie bez nágány, y ľamego ie tylko 
zbytku w nich wyftrzegać potrzeba, ták w czášie, 
ktory (ie ná nie łoży, iako w cenie zobopolnie umo- 
wioney: ieżeliby albowiem kto śiła czafu ná tych 
grach tráviť, iuž by tonie była krotofila, ale práco- 
wita zabawa; gdyż by tym nie tylko áni ćiáłu, áni 
rozumowi niesfolgował, śle owfzem bárziey one ob- 
ćiażył y zmordował. GráwBy pięć albo Beść godzin 
w fzachy, do hiczegoy więcey głowy niezśżyie, á 

Rr2 ubiega- 
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ubiegawfzy fię zá piła przez czás niemały, nie ul: 
ży śle ráczey dokuczy čiátu fwoiemu. "Gdy.tákže 
cena álbo ftiwka ieft zbytnie wielka," uwodzi fie 
chęc grátačych gwałtownie zania: śle y krom rega 
niesługnaby ro była, wielkie rzeczy ftawiać w nágro: 
de ták błachey fpofobnośći, y podłego dowčípu, i4- 
kifie we grze znayduie. 
" Nadewfzytko iednak Philotheo, nie przykładay 
ferca twoiego do tych fraBek, luboby albowiem 
nayprzyftoynieyfza była krotofila, nie godži fię af- 
fektu fwoiego w niey więzić. Nie mowię zeby nie- 
mieć učiechy we grze, gdy kto gra; gdyż by lię i- 
náczcy nie rozwefelił, śle mowię aby w nicy áffektu 
nie uwięzić, tesknąc dogry, yoney chčiwie y go” 
raco pilnuiac. KEG 
OZDZIAŁ: XXXI. 
O grah zakázanych. | 

Arty, koftki, y tym podobne gry, ktorych wyc 

grána ofobliwie ná fzczęśćiu zawisła; nie tylko 
fa niebefpieczne krotofile, ik tance, ále tež z przy: 
rodzenia fwoiego niedobre, yzgołanaginy godne: 
dla czego, zákázáne ta ták w prawie swieckim idko 
y duchownym, Lecz podobno rzeczeB, coż w 
tym ief złego? Odpowiadam,że zysk w takich grach 
nieprzypáda według rozumu śle według Śczęśćia; to 
zas częltokroć takiemu służy ktory EA nic 

nic d0 - 
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nie dokázať, á zátym gwałt (ie rozuńowi džieie y 
krzywda. R zeczefz dáley śleśmy ták między foba 
umowili? Odpowiadam, umowa zobopolná to tylko 
pokázuie, žeten co wygrawa, drugim krzywdy nie 
czyni: ale nie idžie zátym,žeby y umowa y gra fama 
nie były bezrozumne; ponieważ zysk ktory bydž 
powinien nagroda dowčipu y fpofobnośći, fłaie fię 
zapłatą fzczęśćia,ktoremu nic fię nienáležy, bo nie 
iett w náBey mocy. 

Krom tego; gry te krotofilámifie zowia,y ná to fa 
wynáležione, 4iednak bynamnicy niemi nie (a, śle 
ráczey prácowitemi zabawami, Izáliž toślbowiem 
nie prácowita zabawa, mieć myśli bez przeftanku ná- 
pięte; niepokoiem,ckliwoéčia, y chćiwośćia pomieBá- 
ne, Czy ieftże gdzie fmutnieyfza, tęskliwfza, y nie- 
fmacznieyfa ápplikacýa nad tę ktora gracze tacy 
mála: dla czego, nikt rám nieśmie słowa o grze prze. 
mowić, álbo (ię rozśmiać, albo kaślnąc; bo im kazda 
rzecz zawadzi, 

Ná koniec, infzey w tych grach učiechy nie mág, 
tylko gdy kto wygra; uciecha zaś ta á zaliž nie ieft 
niestuBna? poniewa iey nabyć nikt nie może, chyba 
z ftráta y nieľmákiem towśrzyfa fwoiego: nader 
zaprawdę nieprzyftoyna taka krotofila, y dla tych 
trzech przyczyn gry te fa zakazane, Eudwik Swię- 
ty dowiedziawzfy figę iż Hrábia Andegáwensk: 

brat 
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brat iego y Gwálterus z Nemuru do gry zášiedli,“ 
what z fofzka ná ktorym chory leżał, y wfedfzy 
potáczaiac fię do pokoiu gdzie grálí, wżiał warcá- 
bnicę z koftkámi y częśćia pieniędzy, y wyrzuć 
oknem w morze, połśiawfzy obudwu. Czyfta y po- 
bożna Sara, przekłdaiąc przed Bogiem niewinność 
fwoię, ták mowi: Wiadomoč dobrze o Pdnie, żem Z 
graczami nigdy nie przefławała. 


ROZDZIAŁ XXXIIL 
O tańcach y innych krotofilach nie zakázaných, 
ále niebejpiecznych. 


Ance, fame w fobie śni fa złe śniteż dobre: dla 
okolicznošči iednak (woich, y Ípofobow: ktore- 
mi fię odprawuia, bardzo fię do grzechu skłaniata; á 
zatym, pełne fa niebefpieczeńfiwa. Dźiać fię zwy- 
kły w nocy, miedzy čiemnosčiámi zaś łatwy bywa 
wyftępkom przyftep, ile przy takicy zabawie, kto- 
ra fama z Siebie (nadna ict do złego, Długo fię w 
noc šiadaé zwykło tancuiac, to iuż nazáiutrz cáty, 
poránek zá nic: áták, puł dnia ktoreby ná usłudze — 
Bożey mogło bydź przepędzone, zgoła ginie: głu- 
pi do tego ieft poftępek, zdmienać džieň zá noc, 
—  Świśtłość zá čiemnošči, ydobre uczynki zá płonne 
~ frafiki. Káždý do tańca idąc przefadza fig w ftro- 
i IŁ ich ye 
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iach y prożnośćiach nad drugich, Prożność zaś - 


w znieca w ludziach nieprzynależyte, niebešpieczne, 
y nagany godne áfekty, ktorych łatwo barzo w taň» 
cach záchwyýči. 

Tákie ielt zdanie moie naymilfza Philotheo o 
tańcach, iakie bywa Doktorow o rydzach y grzy- 
bach ; otych oni powiadaia, že y naylepfze nie wie- 
le wartesyiatoż mowię że y nayprzyftoynieyfze 
tance nie fa bez wady: ieżelibyś iednák ieść chóiała 
rydze, patrz aby były dobrze nagotowane; ták ie- 
sli by lig okazya láka dotańca trafiała; z ktoreybyś 
fię nie mogła wymowić, poftaray (ie aby był dobrze 
zápráwiomy: ále czymże go zaprawić? skromnością, 
ftatecznoććia, y dobrym umysłem. Mało y nie czę: 


| to grzybow używać radzą Doktorowie, bo luboby 


były naylepiey nágotowane, zbytnie iednak ich ie- 
dzenie rručižna ieft : nie długo śni częftotańcuy Phi: 
lotheo, inaczey albowiem czyniąc, mogłabyś ie w 
tych marnośćiach zakochać, 

Grzyby według Pliniufza, że fa džiurkowáte iák 
gębki, łórwo zarazę okoliczna przyimuią: á zá- 
tym gdy (ie trafi, iż waż koło nich chodži, iad ie- 
go wfiębiora. Tance ytym podobne nocne fchá- 
dzki,zwyczaynie do šiebie čiagna wyftepki ná mniey- 
{cach ( gdzie (ie odprawuia ) panuiace, iáko to zwá- 


« dki, nienawiśći, násmiewiska, y płonne miłośći: á 


tako 
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jáko to krotofle ciała ludzkie zagrzewaią, ták oraż 
y ferca ich otwierála j przez copotym, ieżeli waż 
láki pofzepnie do ucha słowo pochlebuiace, piefz- 


czone, álbo nieprzyftoyne, lub tež iáki bazylibek 


wfetecznym y lubiežnym rzući okiem, łatwo ná | 


ten czas ferce iad wfię przyimuie, 

Márne te Philotheo krorofile, zwyczaynie niebe- 
špieczne bywśia ; pobożność dibowiem rolpedzá- 
ja, cnot przytepiáia, miłość ku Bogu oftudzáia, y 
bez liczby zepfowźnych áffektow w fercu w znie- 
chią, z kad z wielka roftropnośćia używać ich po- 
trzeba. 

Ale nade wfzyftko, iáko po grzybach dobrego fię 
wina napić każą, tak y po tańcach zażyć potrzeba 
uwag iakich pobożnych, ktoreby myślom niebe- 
špiecznym, z prožných tych učiech pochodzačým, 
wftręt dźwały. A iakież mála bydź uwagi? 

1. Tegoż czáľu kiedyś ty tancowała, ták wiele 
duf w piekle gorzáľo,dla grzechow w tańcu ślbo dla 
tańca popełnionych. ; 

2. Ták wiele ná ten czás Zakonnikow y inßych 
pobożnych ludzi fpotkowáfo z Bogiem, rozgłalza-. | 
iac po Kościołach chwałęiego, ározmyslálac w fpa- 
niałość iego: oiák nierownie lepiey czas {woy ftrá- 
wili, niżeli ty. 

3. Gdyśty taňcowáfa, ták śiła du gorzko fię z 

tym 
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-ty rozľtáwaľo światem : tak wiele milionow ludzi 
ćigfzkiemi przyćiśnionych chorobami, ná łofzkach, 
w fzpitalach, y ná ulicach ieczáto: utyskuiac ná po- 
dágre, ná kamień, ná gorączkę dogrzewáiaca: žá- 
dney ná on czás folgi nie mśiąc; czy nie użślifz že 
fię nád nimi: álbo przynamniey nie pomyślifz, że 
y ty kiedykolwiek w fmutku bedžie£ ják oni, gdy 


drudzy skakać beda, iáko$ ty czyniła, 


4» Chryftus Pán, Nayświętfza Panna, Aniołowie; 


y Święći Boźi pátrzáli ná čie gdyš táncowáła; o ják 


wielkie nad toba mieli užálenie, widzac ferce two- 
ie tak znakomiremi frafkami, y nikezemnoščiámi 
záprzatnione, 

s. Gdyš tych krotofil zażywała, czáľu fztuka 
upłyneła, y śmierć fię zbliżyła; przypatrzfię iey 
ják z ciebie fzydži, zápráťaiac čie dotańca fwoic- 
80: gdzie płacz zá grzechy twoje muzyka bedžie, 
á ieden tylko Eczegulnie skok z $wiáta tego ná dru: 
gi: nayprzyzwoltfzy to zdifte dla ludzi śmiertel- 
nych taniec, poniewafz w nim w momenčie iednym, 
z czálu doczefnego, do nieuftáiacey, fczęśliwey ál- 
bo niefczęśliwey wiecznošči, doskoczyć [ie może, 
Micy te krotkie uwagi odemnie, Pan Bog zaś wię- 
cey či ich iefcze przyfporzy, byleś miała boiážň 
iego w fercu, | | 


Ss RO- 


ROZDZIAL XXXIV. 
Kiedy [ie g0dži grać y tóńcować. 


= A” kto umiśł grać y tańcować bez nagany, trze- 
ba żeby to czynił z ućiechy nie zchčiwosči, 
przez czás krotki nie do zmordowania, albo záwro- 
tu głowy; y rzadko kiedy, Kroby ślbowiem rze- 
czy te w wzwyczay fobie obrocił,przemieniłby kro- 
tofile w zabawę. W iśkich że (ie tedy okázyach grać 
godzi y tancować; dość częfte bywaiaokazye, w 
ktorych fię táňcowac, y graláka niezákázána zabai- 
wić godzi; zakazanych álbowiem basdziey (ię tuż 
wyftrzegać potrzeba, gdyż gry takowe, y niebefpie- 
cznieyfze, y wiekízey nagany godne by wáig. le- 
dnym słowem; może grać y tańcowóć ( zachowu- 
iac jednak com inž námieniť) ile rázy w przyftoy- 
ney iakiey konwerfacycy profzaná oto będziefz, á 
zá rzecz to słufzna u šiebie ofadzifz. powolność śle 
bowiem, poniewafz z miłośći ku blizniemu pocza- 
tek {woy bierze;rzeczy ktore z šiebie Ani złe ani do- 

bre nie fa, chwalebne (práwuie, niebefpieczne ube- 
„fpieczas.4 náwer y defekta iakie máiace, zgoła od 
nich uwálnia. Dlaczego, gry ná fzczęśćiu zawi- 
ste, lubo z infzey miary nagany fa godne, wolno 
ich iednak pod czas zażyć, gdy tego po nas słufzna 

ofoby 
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efobyiakiey wyćiaga prośbą. Včiefzyfé (ie czytáiac 


w Zywocie 5. Karola Boromeu£a, żebędąc miedzy 
Szwaycardmi,zezwalał nániekrore rzeczy,ktorych 
na infzych mieyfcach furowie przefirzegał: y że 
S. Ignacy z Loyoli bedac zaprofzony do gry, przy- 
zwolił ná nie. Co zaś doS. Elżbiethy Krolewny 
_Węgierskiey,ta w prawdzie grawała podczás y táňco- 
wała, gdy w krorofilnych zoftawała konwerfacyách, 
śle tym bynamniey pobożności nie ublizała, bo w 
-niey mocno ugruntowana była, áiáko skały ktorefię 
nád Reáthyňskim znayduia iežiorem, im ná nie bár- 
džiey wały bila, tym lepiey y fporzey rośna; tak y 
pobożność świątobliwey tey Pániey, miedzy fame- 
mi prožnosčiámi y márnosčiámi, ktorych dlá ft4- 
nu (woicgo uchronić fię zupełnie nie mogła, rosła 
zawfze, y Błą ku gorze. Tákči y wielkie pochodnie 
ná wietrze (ie wzniecáia y co ráz baržiey zaymuią, 
małe zás świeczki prętko galna, gdy od wiatru zá- 
słony nie mála, ` RA 


ROZDZAŁ XXXV. 


Potrzeba bydź wierna ták m wielkich idko y w mó. 
ých okázyach. 
JDOwiáda w pieśniach Sálomonowych Oblubie- 
* niec Niebieski, że mu Oblubienica iego zránitá 
352“  ferce, 


jé o | Drogd | 
s. ferce, okiem y włofem iednym, Miedzy wfzytkie« 
mi powięrzchównemi czesčiami ciał4 ludzkiego» 
jako nie mafz wyśmienitfzey, lubo względem mi- 
fterftwa, lub względem usługi, nad oko; ták też po- 
dleyfey nie znáydžie nad włos; czym Oblubie: 
` niec Niebieski chčiáf wyrážié, iż mu nie tylko fa 
przyiemne znakomite dzieła ludži pobożnych, śle 
też y podleyfze; y žetym mu fig każdy naybár- 
- žiey upodobá, gdy iák w wielkich y sławnych, ták 
y w małych y wzgárdzonych okázyach, pilno o- 
nemu służyć będzie; bo ták w tych iáko w owych, 
miłość fobie iego; w zálemna pozyskać możemy 
miłośćia» sado 
Gotuy fie tedy Philotheo, by nayčiežíze zno» 
- sié utrápienia dla miłośći Chryftufowey, -á nawet y 
fame męczęńftwo; odwaž dlá niego cokolwiek máíz 
náymilfego; ieżelićby chciał odiać Oyca, Márke, 
bráta, męża; zonę, dźieći, oczy nawet wfáfne y 
żywot, gdyżeś ná to wfzytko powinna ferce twoie 
záwczáfu gotować. Pokić iednak Bog nie zesleták 
čie£kich dolegliwośći, y gdy iefzcze oczu twoich 
niepotrzebnie, day mu przýnámniey włofy; to ieft, 
znoś łagodnie mniey£e urázy, lekkie niewczáfy « 
stráty podleyfe, o co codziennie nie trudno; przyte 
muiac ie álbowiem z miłośći ku niemu, zupełnie» 
fobie pozyfzczef łaskę iego, Miłość bliźniemu w 
0 małych 
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małych ržeczách káždodžiennie wyświadczona, tá 
głowy boleść, owo zebow bolenie, káthary, męża 
álbo żony niełśgodność, fiłaczenie kielifka, Wzgát- 
dá álbo zápotnaienie, zgubienie rekáwic, pierśćion- 
ká, chuftki, trudność ktora kto cznie kłaść fię zás 
raž z wieczora, y znowu ráno ná modlitwę albo 
do komminicy S, wftśwać, wftyd w iáwnym iákim 
uczynku pobożnym ponieśiony, y wfzytkie infze 
tym podobne lżeyfe niefmaki, gdy ie kto z miłości 
ponosi, niewymownie fię Pánu Bogu podobáia: 
ktory za ieden kielifek wody, morze wfelkiey £cze. 
śliwośći wiernym fwoim przyobiecał: że zaś okázve . 
rákie co moment (ie podśia, gdy ich dobrze zażyć 
będziemy umieli, znaczny duchownych bogśftw 
skarb zbierzemy, 

Gdyni czytał w Żywoćie S. Káchárzyny Seneń- 
skiey, częfte iey záchwycenia, słowa pełne mądro- 
śći, á nawet y kázánia ktore miewála: pewienem... 
był že tym iáfnym bogomyślnośći okiem ránifa 
ferce Oblubieńca fwoiego Niebieskiego: niemnicy 
iednák y z tad učiefzony zoltátem, gdym przeczy. 
tal, że w kuchni Oyca fwoiego pokornie rożen o- 
brácáfa ogień podniecała, ieść gotowśła, chleb pie- 
kła, y iníze wfzytkie podłe w domu usługi z ochota 
y miłośćia odpráwowáfa: y ták lá trzymam o iey 
protych y rozerwanych medytácyach, ktore przy 

$s3 tych 
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tych podłych y wgśrdzonych usługach czyniła; 
jako o iey czeftych záchwyceniach, ktoremi podo- 
bno w nagrodę tey głębokiey pokory obdarzona 
była. Tak zás zwykła była medytowáč. Myśliła {o= 
bie iż gotuiac ieść Oycu fwoiemu, Ch ryftufowi Pá- 


/ nuiáko druga Martha tę przysługę czyniła; iż Má- 


tka iey Pannę Przenayświętfza wyrážáľa, 4 bráčia 
Appoftołow Świętych: záchecáiac fię tym (pofobem 
do służenia cátemu Dworowi Niebieskiemu, 4 podłe 
te usługi z wielka łAgodnośćia wykonywálac ; wie- 
działa bowiem dobrze, žeto nader było Pánu Bo- 
gu miło. Przytoczyłem tu ten przykład Philotheo » 
żebyś obźczyła ják wiele ná tym należy, áby kto 
y naypodleyfze uczynki fwoię ku chwále Máieftátu 
Boskiego kierował, > 

Dla czego ušilnie rádze abyś oney mężney na” 
ślidowśła Niewiśfty, o ktorey Sálomon ( wyfoce 
ia wychwálaiac ) mowi, iż rękę (woie do dzieł od- 
ważnych, wfpźniałych, y wyśmienitych śćiągała, á 
że iednak przy tym przędła y wrzeciono obrócała: 
Sčiaangtá prawi rękę fwoię do rzeczy odważnych, á pál- 
cy iey chwićiły [ie wrzećiona. Séiagay y ty rękę twolg 
do wielkich zábáws zápráwuiec (ie w Modlitwie y 
bogomyślnośći,w przyzwoitym używaniu Sakramć- 
tow Swiętych, w zápáleniu dufz do miłośći Božeyy 
w w zrzufaniu ferc ludzkich zbáwiennemi naukami; 
2d i jednym 
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iednym słowem, czyniąc wielkie y znakomite džie. 
ła, według kondycyey y powołania twoiego; ale 
przećię nie pogárdzay wrzećionem y kadžiela two- 
la, to ieft, Ćwicz fig w pokornych y nie ták wydá- 
tych cnotách, ktore iáko kwiśtki iákie pod krzy- 
zem Chryftufowym roľna: służ ubogim, náwiedzay 
chorych, miey pilne koło domu y domowych (lá. 
ranie, ktoreć pewnie prožnowaé nie dopuśći; to zaś 
czyniac zábáwiay (i podobnemi uwágámi, ktorych 
S. Katarzyna iakom námieniť używała, 

Znaczne okázye przysłużenia (ie P. Bogu rzá- 
dko kiedy przypádaia, mále zaś częito bárzo: A kto 
wierny bedžie ná mále, mowi Zbáwčiel, pojlánomia 
80 ná wielu. Czyń tedy wfzytkie fpáwy twoie wl- 
mie Boże, á wfzytkie będa dobre: á ták, lubiefz , 
lub piiefz, lub fpifz, lub krotoAl przyzwoitych za- 
żywafz, lub też rożen obrácaťz,, byleś tego dobrze 
zdzyć umiśła, siła fobie u Pána Boga pożyfzczefz: 
á to, ieželi wfzytkie te rzeczy czynić bedžiefz dla 
wypełnienia w nich woli Božey, 


ROZDZIAŁ XXxVL ` 
Zaámfše isé trzeba zá rozumem, y slanosti pras- 
firzegać. | 
Sam nas tylko rozum ludźmi czyni, 4 przečie, iák 

ieft rzecz rzadka widźięć człowieka zá rozumem 
idace- 


bo Droga 
idącego p miłość nas albowiem wrodzona ku nam 
famym zbija záwíze z prawdy, nieznacznie do ro. 
zlicznych, ( ácz małych ) niebefpiecznych iednak, 
przywodźi niesłufznośći y nieprawości , ktore iiko 
młode lifzki (w pieśniach Sálomonowych w fpo- 
mniáne ) rozwálála wionicę; y że fa nieznaczne, 
mniey ie fobie powážamy, že ich zaś wielka liczba, 
znaczną nam nader fzkodę przynofza. 

Sáma ofadzifz, ieżeli to conámienie nie ieft prze- 
ćiw rozumowi y słufznosći: omałe rzeczy winu- 
jemy bliźniego, 4 onaywiękfze wymawiamy fe fa- 
mi; drogo przedać, á tanio kupić uśiłniemy: chce- 
my aby nam z każdego fprawiedliwość uczyniona 
była, á myiey w domu náfzym nikomu czynić nie- 
chcemy, žadámy áby słowa nafze dobrze zawfze 
przyimowáno, á cudze nas zaraz urażaja; pragnie- 

„my aby nam blizni miiętność fpuśćił zá pieniadze, 
ázáliž niesłufznieyfza aby on fam mśiętność zá- 
trzymał, á nám nafze pieniądze zoltáwit? zá złe 
mu mamy, že nam niechce wygodzić, czyliby fię 
on bśrziey nie miśł urńżać, że wczśfowi iego chce- 
my zafzkodzić. 

leżeli fobie zábáwe ika ulubiemy, wfzyftkie in- 

fe lekce poważamy; y osławiamy cokolwiek do 

{máku nafzego nieprzypáda: ieżelifię kto z po- 

dleybych traf z wadą láka, álbo żeśmy go ráz na zę- 
{ — by wzię- 
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by wzięli, cokolwiek czyni wfzytko zle, záwíze 
go zafmucamy,y bez przeftánku na niego wárczemy: 
przećiwnym zaś fpofobem, gdy fię nám kto upodo- 
ba z powierzchowney jakiey okráfy, nie máfz nic 
w nim czegobyśmy niepokryli,  Znayduia [ie czá- 
fem dobre džiečivná ktorych dla wády iákicy ná... 
ciele, ledwo pátrzaé mogą rodzice; bedac drugie 
pełne złośći, že iednak urodziwe fa y nadobne w 
pieBczotach ie chowśią. Ná káždym mieyfcu bár- 
dziey powážámy bogátych nizubogich,lubo podczás 
"ani nie fa lepízego rodzenia, áni ták dobrzy: nawet 
y tych infzym przekładamy, ktorych wlepfey wi- 
dziemy fikni- Tego conam drudzy powinni z pil- 
noščia fię dopominámy, wtym zás co my im, wo- 
łamy áby na nas nie náčieráli: o mieyfce wtáfne 
goraco ftiwamy, á podrugich potzebuiemy žeby 
byli pokorni, yludzkośći ku nam zážywális o nay- 
mnieyfza rzecz na bliźniego utyskuiemy, achcemy 
áby fię ná nas nikt áni nie zamárízezyl. Cokol- 
wiek dlá kogo czyniemy zdá nam (ie bydz wielka 
rzeczą, CO zaš kto dla nas, za nic fobie niemámy: 
jednym słowem, podobniśmy Páflagoňskim kuro- 
patwom,o ktorych pifzą, żemśią dwá ferca: y my 
albowiem iedno mámy ferce dla siebie, łagodne, 
ptzyiemne, y ludzkie; drugie zas dla bliźniego, fu- 
FOWE, oftrey nicużyte. Dwie także chowámy wá- 

Tt gi ledne 
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_ gi, jedne do ważenia wygod wfafnych:, z ták nay- 
więkfzym pożytkiem, á drugie dla blizniego, iák 
naybárdžiey mu nie domierzájac. Mowi nato Pifmo 
święte: iż wargi zdrddliwe mowily fercem y fercem: to 
iet dwoiftym fercem; mieć zaś dwoiákie ferce, y 
dwoiákie wagi, iedne ćiężfze do brania drugie lżey- 
fze do dźwanias obrzydliwośćia ieľt przed Bo- 
giemi, 
> Przeftrzegay tedy Philotheo we wfzytkich fprá- 
wach twoich słufnośći, ftáwiay lie zawfze ná bli- 
žniego mieyfcu, śiegondfwoim, 4 ták dopiero do- 
brze (adžié będźiefz mogła ; czyń iakbyś przedáwa- 
Ťa: gdy kupuiefz, ágdy przedaiefz , iakbyś kupo- 
wála: å ná ten czás fprawiedliwiekupifz y przedafz. 
Wfzytkie te pomienioné niesłufnośći, małe fa w prá- 
wdźie, bo nikogo do nádgrody nieobowigzuia, ( po- 
niewážešmy fame tylko rzeczy nam wygodne śćiśle 
brać y rśchować zwykli ) powinniśmy fięich iednak 
z pilnosčia wyfrzegźć s znacznie fię albowiem y 
rozumowi, y miłośći bližniego (przečiwiáia: 4 do 
tego, ofzukániem tylko fa iednym: gdyż nikt nic 
nie tráči žyiac wfpaniśle, przyftoynie, hoynie, y słu- 
fznošči we wfzyftkim przeftrzegálac, Báday tedy 
Ppilotheo ferce twoie, y roztrząfay ie, ieżeli tak.ieft 
bliźniemu przychylne, ikiegobyś po bliźnim żą- 
dáta, gdybyś była ná iego mieyfcu: ta ślbowiem 
| U bedžie 
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będzie proba, żefię rozumen rzadžiíz. Trálan gdy 
go poufalsi iego pytali,czemu by ták był barzo przy- 
ftepny, odpowiedział: izáliB nieieft słufzna, abym 
fię drugim takim bydž pokazał Cefarzem, iakiego- 
bym fam pragnał, gdybym nim nie był. 


ROZDZAŁ XXXVII. 
O żadaniu albo prágnieniu. 

Ks iuż wie dobrze, że fię pragnienia rzeczy 

zakazanych ftrzec powinen: tym famym álbo-: 
wiem żekto cozłego pragnie, złym (ie ftaie. lać 
zaś nad to iefzcze radzę Philotheo moia nie prá- 
gnij nigdy rzeczy dufzy niewárownych iáko to fa 
tańce, gry, y inne tym podobne krotofile, áni go- 
dności, y urzędow, ániobiáwienia, áni záchwycenia 
w duchu: gdyż fie wtakowych rzeczach nie máto 
znayduie niebefpieczeńftwa, prożnośći, y obłudy» 
Nie prágnij rzeczy dalekich, to jeft, ktore nie rychło 
przypaść mogą, ćibowiem cotoczynią, watla y 
rozrywają ferce (woie, y wydaia (ie ná wielkie wnę- 
trzne niepokoie. Gdy kto w młodym iefcze zoltá- 
iac wieku, uśilnie żąda bydź náurzedžie iákim, á 
czas iebcze tego nie przyfzedł, ná co mu (ie to ża- 
dánie ( profzę) przyda? gdy zámežna Páni prágnie 
bydź zakonnica, co liç iéy ztego záwiaže? leželi 
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w przod pragnę nabyć máietnošči faśiada foiegóy 
niżeli on iachce przedać, czy nie tracęfz darmo 
czálu wtym pragnieniu moim? leželi bedac cho-. 
rym, pragnę kázač, albo mieć Míza święta, lub tež 
drugich chorych nawiedzać, ytoczynić co zdro- 
wi tylko moga, czy nie faž to prožne pragnienia: 
ponieważ ich ná ten czas wykonać nie podobna; 4. 
zaś pragnienia te prožne y niepotrzebne, záwálatz 
mieyfce tym ktorebym mieć powinien: iáko to; 
żebym był cierpliwy, ná wola Boża zezwálaiacy s 
umártwiony, posłulzny, y w boleśćiach łógodnyś 
tego albowiem ná ten czás po mnie Bog potrzebu- 
je; śle my zwyczayne pragnienia miewámy biá- 
tychgłow brzemiennych, ktore wieśeni żądáig po- 
Ziomek świeżych, á ná Wiofoę wina w gronach. 

Nie rádzęnikomu, áby zoftaiac w pewnym ftá- 
nie y máiac ná fobie obowiaski iego, miáf pragnać 
fpofobu žyčia ftanowi [wemu, nieprzyzwoitego x 
álbo zábaw powołaniu włafnemu nie zgodnych ; 
ferce fię tym ślbowiem rozrywa, y stábieie w nále- 
żytych zabawach. Gdybym ia naprzykład prágnať 
ofobnośći Kartuzyśńskiey, ná nicby mi fig to nie- 
przydźło; á tym czafem, prágnienie to zdięłoby 
mieyfce owemu ktorebym miśł mieć, dofyć czy- 
nienia powinośći moiéy przytomney; ánibym ná- 
wet ródźić niechćiał, zeby kto prágnat lepfzego ro- 
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Zumu, ślbo tózfadku, dátemne to bowiem prágnie- 
nic, y temu tylko mieyfce zabiera, ktoteby każdy 
mieć powinien, áby fwoy y iáki kto ma, polerowaľ, 
Ani žeby kto pragnał fpofobow służenia P. Bogu, 
ktorych nie ma, śle ráczey áby tych dobrze zážy- 
wał, które ma w rękach. Mowię to zaś o takich prá- 
gnieniach ktoremi fię nazbyt fercebawi, co (ie bo- 
wiem tycze proftego żądánia, to záwadžié nie mo- 
że; byle go nie czefto powtárzáć.« 

Nie prágnij krzyżow y- utrápienia, chybáže te 
w przod ćierpliwie znieśiefz ktoreć dokuczáia: błąd 
to ślbowiem niestychány, pragnac męczeńftwó, á 
nie modz znieść naymnieyfzego przykrcgo słowa, 
Nieprzyiśćiel du(z naBych częftokroć w nas wznie- 
ca wielkie pragnienie rzeczy odległych,ktore nigdy 
nie będa, áby nas odwroćił od rzeczy przytomnych, 

„z ktorychbyśmy lubo fa máte, znaczny pożytek od- 
nieść mogli. Potykamy fie myśla z Afrycznemi 
beftyńmi, á wrzeczy faméy ( zniedbźlftwa ) śmier- 
telne odbieramy rázy od drobnieyfzych wężow + 
ktorzy nam ną drodze záltepnia. Nie pragnij pokus 
y podufzczenia do złego, niebácznoséby to álbo- 
wiem byłą wielka; mieyiednak záwfze ferce mę- 
ftwem uzbroione nź ich przybyćie, yvodwážnie fie 
im ftawiay, gdy ná čie nátra, 

Rozmáitosé potráw, zwłśfzcza gdy ich śiła, 

Te obćią- 
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obciąża zawfze żołądek, ktory ieżeli ieft przysłab- 
(zy, zgoła fzwánkowač musi. Nieprzypufzczay y 
ty doferca twoiego rozmairego pragnienia, áni świd- 
towego, gdyžby go to cále znifzczyło, śle ani du- 
chownego, coby go znácznie osłabiło, y pomiefzá- 
ło. Gdy fię dufza nafza oczyfzczoną bydž widži, 
y poftrzega żeieft wolná od grzechow y złych ná- 
iogow, czuie wfobie wielki Ápetyt dorzeczy du- 
chownych, á ták głodna bedac, chčiwie prágnie 
roznego ćwiczenia w pobożnośći, umártwieniu, po- 
kučie, pokorze, miłośći Bożey, y modlitwie, 
Dobry to znak Philotheo moia, żetak dobry mafz 
apetyt, ślepźtrz, ieżeli to wfzytko będziefz mogła 
ftráwié: moie by ráczey było zdanie abyś doło- 
żywfzy lie wodza twoiego, obrśła fobie miedzy 
tym rozmáitym pragnieniem, to tylko ktorebyś 
mogła záraz do skutku przyptowśdźić; koło ktore- 
go wfzelkiemi prácuy šitámi: co gdy uczynifz» 
Pán Bog či zaś potym infzych žadž dobrych ná- 
flreczy, ktorebyś, takže czafu (wego wykonywać 
mogła: A ták czślu trawić niebędziefz ná niepotrze- 
bnym pragnieniu. Nie mowię ia tu żeby kto miał 
y naymnieyfze dobre pragnienie porzućić > śle to 
-twierdzę iż kazde fwoy powino mieć czás y miey- 
fce; y že to, ktore záraz wykonáne bydž nie može, 
záchowač potrzeba w kačiku ktorym ferca, áz czas 
iego 
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iego nadeydzie; 4 tym czáfem zás doyžrzátych iuz 
zóżywać: co ták o duchownych, iáko y o świeckich 
mowię prágnieniach;ináczeybyśmy w ultáwicznych 
żyć muśieli niepokoiách, y kłopotach. , 


ROZDZIAŁ XXXVIII, 

„ Przeflrogi ludžiom flánu małżeńskiego. 
Tefkaieft tdiemnica małżeńftwo, w Chryftušie 
/Y lezuśie y w Kościele iego: godne polzánowá- 
nia u wfzytkich, we wfzytkich, y we wfzytkimi; to 
left: w káždey czaftce fwoiey. V wfzytkich, bo y 
fame nawet Pánny (zánowaé. ie pokornie powinny: 
wewfzyftkich, zarowno álbowiem święte ieft w ue 
bogich iáko y w bogźtych; we wBytkim, gdyż y po- 
czątek lego, y koniec, y pożytki, y kážda okoli 
czność zgoła fa światobliwe. Táč to ieft látorósl, 


práwowiernych ná ziemi rozkrzewiáiaca, z ktorych 
„pôtym wybranym, w Niebie kroluiacym, przybywa. 


towśrzyftwa; 4 zátym, wiele káždemu pźńftwu ná 
záchowániu ftanu małżeńskiego należy, poniewáfz 
z niego iak z źrzodła, wízyftkie infze wybiegáia po- 
toki, 

Dał by to P, Bog áby ták Syn iego Iednorodzo- 
ny ná wfzytkie wefela bywał profzony, iáko ná we- 
fele Kány Gálileyskiey: pewnieby tam nigdy na 

Winie 
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winie pociech y bľogostáwieňftwá niefchodziła 3 
przyczyna álbowiem żetego wina zwyczaynie le- 
dwo co ftáwa ná początku, tá iek, iż tam máľzon- 
kowie ná mieyfce Chryftufa Pána, Adonida, 4 miá- 
fto Nayświęc: Panny, Wenery zaprafzaią. Kto chce 
mieć piękne iágniatka iák lákob, trzeba aby ptzy- 
ktádem iego rzucał owcom przed oczy ) gdy fię ła- 

cza) phre lafeczki; tak; kto chce áby mufię fzczę- 
śćiło w mátzieňftwie. powinien fobie w dzień wefe- 
la fwoiego rozważyć świątobliwość y godność te- 
go Sakramentu, ślefię opak dziać zwykło; bo miá« 
fto tego, wfzytek czás (ie trawi w zbytkach kroto- 
filach, y słowach nieuwažnych: 4 przeto też niko- 
mu nie mabydź dziwną, że (ie skutki tákiegó mał- 
zieňítwa nie nadaią, ś AT e 

Vpominam nadewfzytko máľžonkow, áby w 
wzálemney miłośći, ktora im ná ták wielu miey- , 
fcách pifma świętego Duch S. -záleca, zoftawali. 
Ale to nic nie ieft mátzonkowie mowić do was, 
mifuyčie (ie przyrodzona mifoščia, gdyž to y pára 
Synogárlic umie: ślbo kochávčiefie w fobie ludzkim 
áffektem, poniewafz y poganie toż záchowuia. To 
wam tedy z wielkim Apoftołem mowię: /Mężowie 
kochdyćie fię w żonacbwafiych, idko fig Chryftus kocha 
w Kościele fwoim, á wy żony tdk mituyčie mężow [wos 
ich, iáko kościoł miłuie Zbawiciela fwoiego. Sám Pan“ 

dy ŚĆ "Bog 
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Bog ptzyprowadził Ewę przed pierwfzega rodzica 
nafzego Adama, y dał mu ia zá żonę, tenże y teraz 
ręka (woia niewidoma, zádžiergnať węzeł świato- 
bliwego małżeńftwa wálzego, ydát was iednych 
drugim; czemuż tedy miłość wafza nie má bydź 
zgoła światobliwa, y ogniem Niebieskim, nie žiem- 
skim pałaiąca. 

Pierwfzy tey miłośći skutek ieft, ziednoczenie 
nierozdžielne ferc wafzych. Gdykto dwie iodłowe 
defzczki pofpołu sklei byleby kley był mocny, ták 
fig siebie trzymać beda, że ie ráczey ná infzym 
mieyfcu rozłupi, niżeli ná tym, gdžie fa skleione, 
Ze tedy BOG mežá z żona we krwi (woicy złaczył, 
złaczenie to tak jeft mocne, iż w przod dufzś iedne- 
go znich odbieć powinna, niżeli fię od drugiego 
odłaczyć. To zaś złączenie, naybáržicy má bydź 
ferc y áffektow, | 

Drugi skutek miłośći tey, má bydź wierność z 
obu ftron nienarufonś. Bywáf kiedyśten zwyczáv, 
że pieczatki w piersčieniách ná palcach noízonó, 
iáko otym y pifmo święte świadczy. Ceremonia te- 
dy oddáwánia pierścienia przy slubách ták fię ma 
rozumieć; Kośćioł błogosławi pierśćień przez ręce 
káptáná, y dśiąc go náprzod nowemu máfžonko- 
wi, wyznawa iż tym Sákránientem pieczętuie ferce 
iego, śby do niego ńigdy więcey áni imię, áni 

Vu ` miłosć 
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miłość żádney infzey białogłowy wniść nie mogły, 
poki-tá ktora poymuie żyć będzie; dále potym Pán 
młody Pannie młodey pierśććień dorak, aby w zá- 
jemnie wiedziała, iż iey ferce nikomu ná potym 
áfektu fwoiego udzielać nie má, poki ten będzie ná 
świecie, ktorego icy Pán Bog daie. 

Trzeci skutek małżeńltwą, iet zrodzenie y przy- 
ftoyne wychowánie džiátek. Wielka tosławawa* 
{zá miłżonkowie, iz chcąc Pan Bog poświećie ro» 
zmnożyć dufze takie, ktoreby go przez całą bło- 
gosłiwiły y chwśliły wieczność, was wzywá do 
fpolnego wykonania tak godnych zamysłow; gdy 
w te čiáľa ktore wy fprawuiecie, on dufze nieémier- 
telne, ná kíztátr rofy niebieskiey,ft rwarzálac w lewa, 
y wlewaiac twarza, 

Migyčie tedy záwfze mężowie miłość piefzczo- 
na, ftatecna, y ferdeczna ku zonom wáfzym: bo 
nie dlá czego infzego pierwBa ná świećie niewiá- 
Ra, zlewey ftrony, iáko bliżtzey ferca Adámowe- 
go, wywiedžioná bytá, tylko, aby iaferdecznie y 
piefzczenie kochał. Słabośći y nie doskonałości, lub 
čiáta łub umysłu żon wśfzych, nigdy was do žá- 
dnego gniewu przywodzić nie mája, śle owfzem 
do łagodnego y z miłośći pochodzącego użźleniś; 
gdyź ie Pán Bog dla tego tak ftworzył, aby potrze- 
buiac pomocy wśfzey, báržiey was powážažy y 

dg Bzánowá- 
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fzánowáty, y śbytakim obyczálem w towárzy- 
ftwie z wami żyły, żebyśćie wy przečie głowami 
y ftórfzemi ich byli, Y wy żony, záchowuyčic pie- 
fzczona, y ferdeczna, lecz przy tym pełna uczćiwo- 
śći y pofzánowánia miłość ku małżonkom, ktorych 
wam Bog obmyślił: gdyż im dla tego płeć dał 
mężnieyfza y rzezwieyfza, y chciał, aby niewiá- 
fa czaltka była męfzczyżny, kość z kości, ciało 
z čiála: y nie dla czego iainfzego z żebra meskie- 
go z pod pach wyprowśdził, tylko by pokazał, iż 
po niey potrzebnie, žeby pod ręką y władza męża 
zoftawała, Sámo wam nawet piímo ná śiłu miey- 
fcach to poddźńfiwo zálecá, ktore iednak oráz y 
słodźi; po was prágnac ábyéčie z miłośći poddá- 
ne mężom były, á mężom przykazuiac, áby wami 
łagodnie, dobrotliwie, y fáskáwie władśli: M ço- 
wie, mowi Piotr święty, obchodžčie fię obyczaynie y 
tafkiwie z žonámi wafiemi, iáko fłabfiym naczyniem, 
J część im wyrzadzayćie, 

Lecz gdy ták iákom wás napomniał, miłość ku 
fobie w zdaiemna jáko naybarziey rozżarzać będzie- 
čie, ftrzežčie fię piłno, áby z niey zazdrość miedzy 
wami nieurosła, Tráfiá ię śłbowiem częftokroć, 
żeińko robak nayprędzey (ie rodži z dobrego y doy- 
zrzálego owocu, ták y zazdrość, z naygoratfzey y 


mayśćiśleyfzey małżonkow miłośći poczatek fwoy 
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bierze; ktora iednak gubi y nibczy, bo zánia zwá- 
dkr (wáry, y rozwody naftępować zwykły. Nigdy 
zaprawdę zazdrość mieyfca mieć nie może, gdzie 
przyiážň zobopolnie ná právdžiwey ufundowana 
jeft cnočie: z kad, gdziekolwiek fig znávduie, nie 
omylnym ielt znakiem niedoskonśłey; y w famych 
tylko zmysłach záwártey miłośći ktora niepewna, 
nieskuteczna, y podeyzrána cnotę, w towarzyfzu 
pofrzegła. Głupi redy ieft zámysť, chcieć przyiaźni 
dodać ceny zazdrośćią ; bo lubo zazdrość máfzeň- 
ská ielt iákimśi znakiem zbytku przyiážni, śle nie 
dobrocí przyftoynośći, y doskonálošči oneyže: 
doskonátosč albowiem przyiážni pewna kładzie 
bydž cnotę w ofobie ukocháncy, 4 zás zazdrość; 
«śle niepewna y nieftáreczna. 
leželi mężowie powafzych żonach wiernośći po- 
trzebuiećie, záchecaýčiež ie do niey przykładem 
wáfzym: láko możećie bez, wfydu mowi S. Grzegorz 
z Názyánzu wyćiagać czyfłość od žon wdfych, kiedy 
fami w niewfłydach żyiećie? czemu po nich chcećics 
czego im w zdiemnie niedátečie: prágniečie dby czyfłość 
zdchowały, á wyia też dla nich chowayćie: á tako mo- 
wi Paweł Święty, niech káždy zdchowuie náczynie 
fooie w światoblimośći, leželi zaś wy fami miecnot ich 
uczyčie, niedžiwuyčiež fię, že dla tch lubieżnośći wfiyd 
fig y ma was zlewa. Ale y wy żony ktorych stawa nie- 
f rozdźielne 
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vozdžielna iefl z czyfłośćia J poćczywościa, zdcbowuy: - 
čie ufielnie imię dobre y niedopuficzayčie, dby ktora 
kiedy rojpafla zláns fáwie wáßey odiać miála. — 

Y naymnieyfzych fięwyftrzegay do nieczyfłośći 
okázyi s nie čierp nigdy, śbyć kto miśł nástugo- 
wač. Ktobykolwiek kiedy piękność twoig y urodę 
wychwálat, podeyzrzányé ma być: kto álbowiem 
towar iaki chwali, ktorego kupić nie może, zwy” 
czaynie ma go wola ukraść, leżeliby zaś ciebie 
chwaląc, męzać w oczách twoich miał ganić, wiels 
Ce čie tym urážás rzecz iet álbowiem oczywiftay 
že čie nie tylko chce zgubić śle riáwet ma zá ná- 
puf zgubiona; poniewatz z infzym kupcem fuż w 
tárg w chodźi, koma pierwfzy nie do fmóka przy- 
pádí, Y ftárych y teraźnicyfzych wiekow dámy; 
zwykły w uízu po kilká pereł nośić, dla przyiemne- 
go dźwięku ( mowi Pliniu$ ) obijálacých (ie fedriychi 
© drugie. Ia zaśpomniac ná to, Že wielki kochanek 
Boży Izaák, ná pierwfzy zádátek miłośći fwoiey s 
záuíznice Rebece posłał, ták trzymam; iż tefi 
ftroy táiemnie znaczy, że káždy mąż naybárdžiey 
fobie przywłiścza ufzy żony fwoiey, ktore oná dla 
niego famego zachować powinna, y rzec (ie, aby 
do nich infzego głofu nie przypuľzczáľa , krom tá- 
godriego, y przyiemnego brzmięnia słow czyftych 
y uczciwych, gdyż tetyiko fzcegulnie perłami 
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drogiemi w Ewángeliey wfpomnidnemi zwać (ie 
moga: pomniac zwłafzcza ná to, žeiáko čiáto ufty, 
ták dufza uchem iád w (ie bierze» 
Gdy miłość z wiernosčia złączona będzie; muśi 
y poufałość naftapić; zkad czytamy o Świętych máf- 
żonkach, że (ie z {foba przyiemnie pieśćili, piebczo- 
ta zdifte z miłośći, áleczyftey, fzczerey, y niezmy» 
sloney pochodzącą, TakIzáak y Rebeka nayczyft- 
{za małżonkow ftárego teftamentu pára, widžiáni 
byli przez okno piefczacy fię z foba, y lubo tam 
nic nieprzyftoynego miedzy nimi nie było, Abime- 
lech iednák poznał záráz, że tomusiáf bydž maż 
z żona, Ludwik Swięty y ćiśło fwoie w oftrośći 
trzymał, y žone piefzczono kochał; ś lubo zá Le 
pieľzczoty nágáne od niektorych miewał, ráczey 
iednák pochwały byl godžieň, že umysł {woy wípá- 
niały y woienny, umiał y do piefzczot ( dlá zácho- 
wania miłośći między małżonkami potrzebnych) 
nakłaniać; bo ácz te fzczerey przyiaźni wyšwiád- 
czenia, ferc niewiaža, trzymaią ie jednak w iedno- 
śći, y ozdoba fa iśkaś wzajemnego fpołkowśnia, 
Swięta Monika brzemienna będąc Auguftynem $. 
ofiśrowała go częftokroć wierze. chrześćidńskiey , 
służbie y chwále Božey, iáko to fam o fobie swiád- 
czy gdy mowi: żereficze w žytočie Mátki [rvoiej zo 
fidiac, skofirotat inž był foli Bofkiey, Wielka by e 
| naukę 
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náuke brać miały niewiálty chrzesčiáriskie, aby . 
tymże f(pofobem owoce żywota fwoiego , iefzcze y 
ná świąt niewydáne, Mäieltárowi Boskiemu ofiá: 
rowáfy: Bog albowiem ktory mile przyimuie ofiá- 
rę dobrowolną, pokornym fercem uczyniona, zwy: 
czaynie na on czás błogosławi dobre matek zamy: 
sły, y pobożne ich aftekty : świadkami tego Samu: 
el, S. Thomafz z Aguinu, S, Andrzey Pefuleński; 
y innych tak wiele, Mśtka Bernarda S. godná zśifte 
matką takiego Syna, skoro tylko ktore porodžifa 
džiečie, záraz ie w ręcefwoie brała, y Chryftufo: 
wi Pánu ná usługę ofiárowála: y odteyże záráz go» 
dźiny, kochála fie w nich z pofzánowániem, iáko 
w tych ktore iuż były Bogu poświęcone, y ktorych 
icy Bog na wychowśnie powierzył; co fię iey tak 
dobrze nadało, iż wfzyfikie šiedm świętemi zoftały, 
Lecz gdy iuż džieči podráftáia, y rozum fięim o- 
twierać poczyna, ná ten czas dopiero Rodzice 
wielkiego koło nich ftáránia zśżywać powinni, aby 
fię bolážni Bożey uczyły, Przefirzepáta tego z pił- 
nośćia Krolowa Bláncha w Synu fwoim Ludwiku $, 
gdy mu ezeltokroé máwiáta: Dálekobym bdrdźiey 
welála Synu mey kocbány widžiečie ná márach, niżeli 
siyßeć, żeś kiedy grzech ktory popełnił śmiertelny, Co 
ták głęboko wefzło było w pamięć świętego tego 
Syná, že iáko fam o fobie powiędział, nie byto dnia 
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kroregoby mu słowa te ná pamięć nie przychodzi- 
fy; y ztad też usilnie fię ftarał, aby ie nienárufze- 
nie do skutku przywodził, Familie y pokolenia iç- 
zýkiem náfzym domy zowiemy, Zydzi także zro- 
dzenie dzieći wyltáwieniem álbo budowaniem do- 
mow názywála: y tym obyczálem rozumieć potrze- 
bá, gdy Pifmo mowi, że Bog bábom /Egyptskim 
domy zbudował. Spofob ten mowienią oczywiśćie 
pokázuie, iż nie ten dom fwoy ubefpiecza, co go 
doftatkami doczęfnemi napełnia, śle ow,ktory džie- 
či fwoie w boiážni Bożey wychowuie: do czego śni 
práce, śni ftáránia żałować nie potrzeba, poniewaf 
džieči koroną fa rodzicow fwoich, 

Ták S. Monika, z więlką žárliwosčia y ftáte- 
cznośćią złym náfogom AuguftynaS, wltret záwße 
czyniła, że go wfzędzię ziemią y morzem Ślákuiac, 
ná koniec fzczęśliwięy obízernym łez wylániem 
przez náwrocenie jego Bogu porodziła, niżeli gdy 

o z żywota fwego ná świat wydźła, ; 

Paweł S, ftáránię koło domu y domowych, go- 
fpodyniom zaleca; zkad wielu ieft tego godnego 
- mniemánia, że pożytecznieyfza ieft rzecz w domu 
gofpodyni pobożna, niż gofpodarz ; ten álbowiem 
nie záwfíze z domowemi zoltálac, nie može ich ták 
łatwo wcnoćie zápráwiač: dla czego Salomon w 
przypowieśćiach fwoich twietdźi, iż polega domu 
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fzczęśćie zawisło ná ftárániu y przemysle mo» 
cncy oney y odwažney niewiáfty, ktora opiľuie, 

Powieda Pifmo w kšiegách rodzáiu, iż Izaák ba- 
cząc bydz żonę fwoię Rębekę niepłodna, prośił P, 
Boga zá nia, albo iáko Zydowski iezyk wyrażą, 
ná przećiwko niey, on fam álbowiem był z jedney 
ftrony kapliczki á oná z drugiey; y wysťuchána też 
była modlitwa iego, tym fpofobem uczyniona+ 
nie može bydz zaprawdę áni wiekfze, Ani požyte- 
cznieyfze między małżonkami ziednoczenie, nád 
to ktorego węzłem ieft pobożność, do ktorey fię 
zobopolnie zachęcać powinni. Sa iedne tákie owo- 
ce, iáko to pigwy, ktore dla ćierpkośći fwoiey nie 
fa (máczne chyba w cukrze, fa záš drugie co dla 
miękkośći przyrodzoney dochowść (ie nie moga 
ieżeli ich tákze nie fmážy: iako to wiśnie, y mo- 
rele. Ták, żony prágnać powinny áby mežowie 
ich w pobożnośći zápráwieni byli, bez ktorey ká- 
ždy maż ieft dzikim y nieugłaskinym zwiérzem: 
Mężowie zás żądać mála, aby żony pobożne mie- 
li, gdyż białagłowa pobożności nie máiaca, słaba 
ieft bardzo, y skázytelnosči w cnocie podlegáiaca. S. 
Pźweł powiedźiał, iż maż niewierny poświęcony 
bywa przez żonę práwowierna, y wzálemnie zno- 
wu, žoná niewierna, świętą fie ĝQáje przez práwo- 


wiernego męża: w tym ślbowiem ták ścisłym 
Ww małżeń- 
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mafženítwá zwiasku, fátwo ieden drugiego przy- 
čiagnač może do cnoty. Ale o iak nierownie wię” 
kfze w ftadle takim błogosławieńftwo przemiefzki- 
wa, gdzie obáy małżonkowie prawowierni, fpol- 
nie ię do światobliwośći záchecála, żyląc w pra- 
wdžiwey bolážni Božey. 

Nákoniec ták zawfze defektá fwoie zobopolnie 
znośić powinni, áby fig nigdy obá razem ná fig 
nie gniewáli, żeby fnać (warow y zwadek między 
nimi nie było. Pfzczołki nie moga ná tych zoftó- 
wać mieyfcich, gdzie (ie głos odbila, yecho znay- 
duie: śni Duch Swięty w takim przemielzkiwać 
domu, w ktorym wrzáski, hátáfy, fwary, y niezgo- 
dy osiadły. ; 

S.Grzegorz z Názyánzenu powiada, žezáczálow 
jego małżonkowie co rok dni ślubow fwoich ofo- 
bliwie święćili; życzyłbym y ia zaprawdę, aby fię 
ten zwyczay znowu między Chrześćidny wroćił, 
byleby przy takich okázyách učiech y krotofil 
šwiátowych nie zážywáli: śle žeby tylko wyfpo- 
wiadáwízy fig małżonkowie dniá tego, y do kom- 
munij ptzyftapiwfzy, z więkfzą żarliwośćia y na”. 
bożeńftwem P. Bogu powodzenie matžeňftwá fwo: 
iego zálecáli: ftánowlac znowu mocno, iak nay- 
światobliwiey w nim żyć, y miłośći z wiernoś čia 
złaczoney fobie dochowywść: śprzytym, áby y 

odpoczę- 
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odpoczęli nieco w Zbáwičielu fwoim, dla fnádniey- 
{zego potym zniesienia ćiężarow ftanu włafnego. 


ROZDZAŁ XXXIX. 
O przyfłoynośći leżą malżeńskiego. | 
Oże małżeńskie powinno bydž (iako go Apo- 
ftot nizywa) niepokalane; to iet, nieczyfto+ 
ščiom, y innym fprofnośćiom niepodległe’: dla cze: 
go ftan S. Matzeński początek {woy wziął w Raiu 
ziemskim, gdžie y dotad iefzcze żadna ćielefna 
pożadliwość, albo infzą iáka nieprzyftoyność miey- 
fcá nie miały, 
left iikieś podobieńftwo między niewftydliwa 
ućiechą, 4 ta ktora bywa w iedzeniu; obiedwie ál- 
bowiem do čiátá należa, lubo pierwfza tylko dla 
brzydkiey niepowśćiągliwośći fwoiey, imię ćielefney 
zatrzymała: czego tedy oiedney powiedzieć nie 
mogę, druga wyrażę 
1. ledzenie ieft poftánowione dla zachowania 
ludži ná świećje: iáko tedy ieść dla famego tylko 
pośilenia y zátrzymánia człowieka, chwalebna ieft 
rzecz, swiatobliwa, á náwer y przykazána: ták y to 
bez czego w małżeńfiwie potomftwo zrodzone, y 
ludzie rozmnożeni bydź nie moga, chwalebne ieft 
zaite y światębliwe: ten ślbowiem ma bydž nayofo- 
bliwfzy w káždym ftádle zamysł, 
Wwa 2, leść 
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| 4. leść nie dla zátrzymánia życia włafnego, . 
lecz dla záchowánia fpolney konwerfacyi, y po- 
„wolnośći wzdiemney, słufzność famá y przy ftoy- 
ność pozwalaią, Ták y zobopolne á przyzwoite 
w małżeńfwie S. iedney ftrony drugiey dofyć czy- 
nienie, Pźweł S. powinnoščia y długiem nazywa; y 
tego po ftronách ściśle potrzebnie; zeby iedná bez 
nięprzymufzoney woli drugiey, z tego fię długu ` 
wymowić nie mogła, áni nawet dla nabožeňítwá: 
eo mi powodem było do oney przeftrogi, ktoram 
w Rozdziale o kommunij S. ztey okázyi przyto- 
czył: daleko tedy iefzcze mnicy z gniewu, álbo zmy- 
śloney iákicy cnoty wymawiác (ie z niego nie godzi, 

3. láko či ktorzy iedza z obowiasku wzálemney 
przylážni, ochotnie to czynić mála, á nie iakoby 
poniewoli, y do tego fmik w iedzeniu pokázula: 
ták y dług małżeński záwíze ma bydź wiernie, nie- 
przymufzenie, y tymże fpofobem oddawany iáko- 
by fie kto fpodziewał potomftwá, luboby z okázyi 

lákiey nie wielka tego byłą nadzieją, 
3. lesč nie dla dwoch pomienionych przyczym 
ále dla apetytu ukontentowánia, rzecz ieft znośna, 
lecz nie chwalebna; famá ślbowiem roskofz zmy- 
sly čiefzaca, nie może przez (ie żadnego poliępku 
chwalebnym czynić: znośny tylko bydź może, ie- 
żeli oná nie ieft zákazána, 
5, lesé 
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5. leść nie dla ukontentowania Ápetytu, śle z 
zbytku y rofpufty, rzecz ieft wielkiey álbo małey 
nagany godna, według wielkośći álbo mátošči zby” 
tku, 

6. Zbytek zá w iedzeniu nie tylko záwisť w be: 
zmierney liczbie potraw, źle też y w fpofobie iedze- 
nia, Wielki to przykład namilfza Philotheo, że 
miod, ktory ták ieft zdrowy y przyzwoity pfzczoł- 
kom, pod czás im zwykł fzkodźić y w chorobę w 
práwiáči iáko to: gdy fię go ná wiofnę zbytnie ob- 
iedza, bo ztad biegunki miewáia: 4 cząfem záś y 
cále ie o utráte żyćia przypráwia, iáko to, gdy (o- 
bie w nim czołko y skrzydeľká umáža. Ifpołkowa- 
nie zaprawdę małżeńskie, lubo ieft słufzne, świąto- 
bliwe, chwalebne, y światu potrzebne, wielce, ie- 
dnák w niektorych okázyách niebefpieczne bywa 
tym co 80 używiia: pod czas ślbowiem dufze ich 
grzechami powfzedniemi ińko chorobámi iákimi 
znácznie náwatla, co bywa gdy famym tylko grze- 
{za zbytkiem, á czálem też y cále im grzechem 
śmiertelnym żywot duchowny edeymuie, iáko gdy 
fię porzadek y (pofob ná zpłodzenie potomítwá po- 
flánowiony, odmienia y gwałći: á ná ten czás láka 
kto mniey álbo więcey przećiwko porządkowi te- 
mu wykracza; mnieyfzy tež álbo więkfzy grzech 
popełnia, ale iednák zawfzę śmiertelny. Poniewafz 

bowiem 
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bowiem naypierwfzy małżeńftwa zamysł ieft žro- 
dzenie dziatek, nikt słufznie odftąpić porzadku na 
to náznáczonego nie może; luboby nawet dla przy- 
padku iákiego y skutku żadnego mieć nie miał, já- 
ko (ię trafia, gdy niepłodność, álbo iuž brzemieniá 
nofzenie nowemu przefzkadzá poczęćiu; gdyż yw 
tych okázyách ciał fpołeczność może bydz świą- 
tobliwa y chwalebna, byleby porzadkowirodzenia 
dzieci nie była przećiwna: żaden Albowiem przy- 
padek práwá tego znošié nie może, ktore pierwfzy 
w małżeńftwie zamysł poftanowił. Sprofny y wfze- 
teczny poftępek, ktorego fig Onan w małżeńltwie 
fwoim dopufzczał, w obrzydzeniu był u Bosá, iáko 
to świadczy piímo S. w Rozdžiale XXXVIII kśiag 
rodzáju: á lubo niektorzy heretycy wieku nafzego 
(daleko w tym niewftydliwśi niż oni Cynici, 6 
ktorych Swięty Hyeronim tłumśczac lift do Ephe- 
fow pifze ) śmieli mowić, iż P. Bog złą tylko inten- 
cya, 4 nie poftępek tego niebacznego małżonki nie 
nawidził, piímo iednak ináczeý powieda, y wyrá- 
znie twierdži, že fam poftępek w obrzydzeniu był 
przed Boskim Majeftatem, 
Znák ieft widomy podłego, niskiego, y ládáiá- 
kiego bárdzo umysłu, gdy kto przed czśfem myśli 
© iedzeniu „a dáleko iefzcze bárdžiey gdy kto nálad. 
{zy (ię rozważa {mák ktory miał w potráwách, y 
© nim 
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onim rozmawia; ponurzálac myśli fwoie w przypo- 
minániu učiech ktore czuł kaski połykśiąc: iáko 
y onico przed obiądem przy roznie, 4 poobiedžie 
w puľmiskách zafadzona myśl máia; godni zśifte 
bydź kuchčikámi, poniewafz iáko S. Paweł powiá: 
da, brzuch {woy zá Boga miia. Podčiwiludžie 
nigdy o ftole nie myślą, chybá šiadájac do niego; 
po obiedzie zás ręce fobie umywála, y uftá płocza; 
áby więcey śni fmáku, śni zapáchu potraw nie czuli 
Słoń lubo (ie zda bydź niezgrábna beltya, miedzy 
wfzytkiemi iednak naygodnieyfza żyć ná świecie, y 
naydowčipnieyfza: powiem či przykład jeden pocz- 
ćiwośći lego: fámice słoń ngidy nie odmienia, y 
wielce' kocha tę ktora raz obrał: nie łaczy ie iednák 
z nia, chybá cotrzy latá, y to tylko przez pięć dni, 
y tak tálemnie, že go w tym nikt iefzczenie zdybał: 
fzoftego dniá dopiero każdy go widźieć może, gdyż 
zaraz po fpołkowśniu profto do rzeki idzie, cały 
fig pônurza, nie chcac do trzody powrácáč, pokiby 
nie był oczyfzczony, Nie faż to przyftoyne poftęp» 
ki beltyi iedney bezrozumney? czym záifte zachęcą 
małżonkow, aby ferc fwoich do uciech y roskofzy, 
ktorych w mátzeňflwie zázywáé mufza, nie przy- 
ktádali, śle owfzem, žeby záraz po nichráfekty (wo- 
ie omywáli y očieráli, áby potym woľnym y nieu- 
wikłónym umysłem, infzych Wwyśmienitfzych zá- 

baw pil- 
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baw pilnowali. Y wtym či tozáwisto doskonáte zá: 
chowánie náuki oney wyborney PáwláS. w liście 
do Koryntow mowiącego: Czds ief! krotki; d zá tym; 
či ktorzy żonymdia, ták fię miech (bramuia iákoby ich 
nie mich, Ten zás według Grzegorzá S. ma żonę 
iakoby iey nie miał; kto z nia ták učiech zážywa čie- 
„leínych, že przečie dla nich nie tráči cheči do du. 
chownych. . Co zás (ie mowi o mežu, ma bydž 
wzaiemnie rozumiano o żonie, Niech Či, mowi tenże 
Apoftoł, krorzy Štviátá zázymáia, ták pofłępki [voies 
midrkuią, iókoby go nie užymáli, Vžyway tedy ká- 
zdy świata według kondycyi y powołśnia włafne- 
go, śle tikim kfztałtem, śbyś fercá do niego nie 
przyktádáiac,ták był wolny y rzeski do służby Bo- 
żey, iakobyś gonieużywał W tym naybárdžiey 
mowi S. Auguftyn ludzie błądza iż tych rzeczy kto- 
rychby mieli z potrzeby używść, hoynie zážywá- 
ią: owych zaś ktorychby należało fzczodro zażyć 
ledwo fig co tykáia; rzeczy álbowiem zbáwiennych 
doftátnie zażyć potrzeba; á doczęfnych skapo bir 
dzo; w ktorych gdy miáre przebieramy, dufzę ro- 
zumna w bezrozumną przemieniamy. Ták kładę 
żem wyraził, cokolwiek miałem wolą powiedzieć, 
y dał nie wymienidiąc do zrozumienia, com był zá» 
myślił, 
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ROZDŽAŤ XL 
Przejfirogi. Wdowom, 


SWięty Paweł wízytkim Biskupom w ofobie Ty. 
moteufzą fwoiego potrzebna dźie náuke mo- 
wiac: czćjwdowy ktore pramdživemi fa wdovámi: å- 
by zás ktora prawdźiwa był wdową tego potrzeba, 
Naprzod, żeby nie tylko byłi wdowa, według 
ciała, ále y według fercá, to ief áby ftáteczna y 
nieuftálaca miálá wola, wezyftym wdowftwie wie- 
ku fwoiego dokończyć: te ślbowiem ktore tylko 
wdowámi fa do pierwízey nowego wefela okńzyi, 
nie fa chybź čiátem od męfżczyzn odľaczone, fer- 
ce záš cale inž przylepione do nich mája. leželiby 
ktora prawdźiwa wdowá dla umocnienia lię. w wdo- 
wim tanie, čiátá czyftość włafna ślubem Bogu 
| poświęćić chčiátá, y wdowftwu znaczna przyda 
| ozdobę, y przedšiewžiečie fwoie zgoła umocni: 
| widzac bowiem; iż po uczynionym slubie, iuż nie 
| ieft w iey mocy cżyfłości odftapić, chybiby oraz 
| y Nieba wyrzec fię chciśłź; z takim dozorem pil- 
| nowść będzie tego co zámyslilá, że y naymniey= 
| fzey myśli © małżenńftwie, ná moment ieden, przy- 
| Repu nie da do fetcź fwoiego. A ták, ślub ten świą- 
| tobliwy, nienáruízona założy táme między dufza 
| i Xx i 
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jey, y tym wfzytkim cokolwiekby mógło ná iey 
przedsięwzięcie nacierać. Wielce zaprawdę ślubu 
tego wdowom chrześcidńskim życzy Auguftyn S. 
ftarodawny zás á uczony Orygenes; radzi nawet 
mężśtkom, aby fan przyfzły wdowi w czyltośći 
. przepedžié ślubowśły, gdyby małżonkowie ich w 
przod z świśtą tego zeyść mieli: żeby uprzedzála- 
cym tym ślubem; y między Gielefnemi učiechámi 
ktorych w matžeňttwie zážywála, zapłatę czýlte- 
mu wdowftwu przynależyta, pozyskiwały. Ma to 
ślub, że wfzytkie dobre uczynki z niego pochodzá- | 
CE; przyiemnieyfze Májeftatowi Boskiemu fprawuie, 
fercá do ich wykonánia dodśie, y nie tylko P. Bo- 
gu fame uczynki iáko owoce lákie dobrey woli 
nifzey prezentuie, śle tež wola (ktora tych owo- 
cow rodzaynym ieft drzewem) onemu zupełnie po- | 
święca. Samym tylko záchowániem czy ftośći; čiá- | 
1 nólze pożyczśnym iókimśi fpofobem P, Bogu | 
dáiemy, poniewafz fobie walą obrocenia ich kiedy- | 
kolwiek do učiech čielefnych zachowuiemy: sue | 
bem zaś czyftośći zupełnie ie y nieodmiennie Má- | 
jeftatowi Boskiemu ofiśruiemy, y cále fobie wízy: | 
tke moc cofnienia (ie názad odeymuiemy; ftáiac (te | 
ták fzczęśliwie niewolnikami tego: ktorego bydž 
poddanym więkfza y lepfza rzecz ief, niżeli krolo- 
wać. láko tedy ráde pomięnionych dwoch Dokto- 
KOW 
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rów wielce zalecam, ták z drugiey ftrony życzę, á- 
by dufze ktore tak fzczęsłiwe będa, że ich zechca 
usłuchać, uważnie, światobliwie, y gruntownie w 
tym fobie poftępowały : to ieft, žeby naprzod ro» 
zważyły ftatek fwoy, P, Boga o świśtłość prosiły, y 
madrego iśkiego á pobożnego naradziły fię wodzá: 
z wiekízym to albowiem ich bedžie pożytkiem, 

2. Krom tego, potrzeba áby wyrzeczenie (ię 
powtornego malžeňftwá, proftym uczynione było 
umysłem; dla doskonálízego wfzytkich áfektow ná 
służbę Boża poświęcenia, y fercá włanego wewízy- - 
tkim z wolą Boską ziednoczenia. Gdyby albowiem 
ktora wdową zoftawać zámyslátá žeby więcey 
džiečiom bogaćtw zoftawiła, albo dla infzey iakiey 
świdtowey przyczyny, miałaby podobno y taka 
pochwałę, śle nie u Boga; przed ktorym nic. pra- 
wdžiwey pochwały mieć nie może, co dla niego 
uczyniono nie ick, 

Trzeba iefzcze, aby wdowa ktorá to imię rze- 
cza fáma chce nośić, dobrowolnie y ochotnie odda- 
látá od śiebie wfzelkie światowe ftroie y zabawy» 
Wdowa mowiS- Paweł, co m rojkofficb żyje, żyiac je- 
Beze iuż utnávta iest: Chčieč albowiem bydž wdo- 
wą, á kochać fię iefzczew pochlebftwie, žártách, 
y nadsługowaniu: chodzić ná tańce, skoki, y bán- 
kiety; Rroić, włofy trefić, ypizmowác, ieft to bydź 

RX: wdowa 
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wdowa Žylaca według čiálá, lecz umarła według 
dufze, Lubo będzie znak gofpody Adonid/ y świe- 
ckiey miłośći z białych pior ná kfztatt kity wyftá- 
wiony, lub też z czarney'iedwabnice ná kfztałt śie- 
či koło twarzy zawiefzony, wfzytko to zá iedno: 
y owfzem przy czarnym ftroius z wiekfza (ie pro- 
żnośćia białość wydáie. Wdowa doświśdczywfzy 
juž iakim fpofobem białogłowy mefzczyžny łowia, 
fkodliwiey ná nich zaftówia sidlá žyiac tedy w 
tych nieuwažnych učiechách zá žywotá iefzcze 
umarła ieft, yw {amey rzeczy obłuda tylkó šákašé 
ftanu wdowiego. 

Czás občinánia przyßedt, [tyfiány teft głos Synogár- 
bice w žiemt náfley s mowi piímo w pieniach Sálomo- 
nowych. Odčiečie zbytkow swiátowych, kazdemu 
żyć pobožnie prágnacemu,potrzebne ieft, áleiednák 
naybárdzicy prawdziwey wdowie, kroraiákoczyfta 
Synogárlicá, nie dawno przeftała żałować y opľáki- 
wać ftráty małżonką fwoiego. Gdy Nóćmi z Moab 
do Betleem powracała, białegłowy támeczne kto- 
te ia ná poczatku ftanu iey małżeńskiego dobrze 
znały, pytály fie iedná drugiey, czy nie tá to Nôé- 
mi? na co oná famá odpowiedziała, Nie zomvéie mię 
więcey profe Noémi (gdyż Nóćni znaczy piękną y 
nadobna) dle mię vaczey zomčie Mdrya ólbowiem Pan 
napctatt dufję moig gorzkosčia, co dla tego mowifá, że 

- iey mąż 
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iey maż był umarł. Ták kážda pobożna wdowá, 
nie ma nigdy żądać aby ia piękna y nadobna ná: 
zywano, lecz fie fzczegulnie kontentowáć powinná 
bydź tym, czego P. Bog po niey potrzebuie; to ieft 
pokorna, y podľa w oczách fwoich. 

Lampy ktore oliwę przypráwna mála, wdžie: 
cznieyfzy wydawaia zapach, gdy w nich płomień 
zgńśnie; ták y wdowy, ktorych miłość w małżeń- 
fiwie byłą fzczera, wickfza z śiebie cnot y czyfto- 
ści wydála wonność, gdy ich światło, to iek mę- 
żow, śmierć wygáši: kochźć (ie w mężu poki żyie, 
zwyczávna ieft rzecz między biafogľowámi, śle ták 
fię wnim kocháé, żeby ypo śmierći o infzym nie 
myślić, wyśmienitość tá miłośći famym tylko prá- 
wdziwym należy wdowom. Mieć ufność w Pánu 
Bogu poki małżonek wfzytkiego dopomaga, nie 
wielką fztuká, śle nfié w dobroči iego, gdy iuž tey 
podpory nie mafz, to godno wielkiey pochwały + 
dla czego, lepicy zawfze wdowá w [tanie tym po- 
znać może iák doskonałe [a jey cnoty, w ktorych 
fię w małzeńltwie zoftźjąc zápráwowáfá. 

Gdy wdowá ma dzieći, ktore przemysłu iey y 
pomocy potrzebuia, w tym zwłafzczń co do du- 
fznego ich zbáwienia, y żyćia doczefnego należy 
nie ma ich y nie môže żadną miarą odftąpić. Swie- 
ty albowiem Apoftoł Paweł wyrážnie ie do pieczo- 

| łewanie 
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łowśnia tego obówięzuie: dby wzdiem oddawały 
vodžícom fwoim: y znowu: kto kole [woich midnowicie 
domowych fláránia nie ma, gorfiy iefłniż pogdnin. le- 
-=żeliby zaś dzieći iuż doroste były, y nie potrzebo- 
wały žadney pomocy, ná ten czas wdowa wfzytkie 
mysli y áfekty fwoie w iedno zebrać powinna, y one 
iedynie do więkfzego co raz w miłośći y służbie 
Božey poftępku obracać. leżeliby. gwałtowna láka 
potrzeba (umnienia prawdžiwey wdowy nie wiazá- 
tá do kłotni, ktore zá foba práwowánie fię przynośi, 
radzę iey aby ich cále zániechálá, y raczey do ugo- 
dy zawfze przyftepowálá: co bez pochyby z wię- 
kízym iey pokoiem y ukontentowániem będzie, 
lubo podobno nie zták wielkim pożytkiem. Ale 
by też muśiał bydz pożytek z kłocenia (ie ofobliwy. 
bardzo, žeby z pokoiem wnętrznym mogł bydž po: | 
rownány: nie wípominálac iefzcze tego, iż prawne 
y tym podobne kłotnię, ferce roztywála, á częfto- 
kroć y przyftep nieprzytáčiotom czyftośći do nie- 
go dala; poniewafz áby wdowá w oczách tych kto- 
rych łaski potrzebnie przyiemua była, musi pod 
czás przećiwne pobożności, y Bogu nieprzyjemne, 
brać na (je poftepki, > A 
Modlitwa ma bydz uftávwiczna wdowy zabá- 
wa: poniewaíz bowiem famego tylko Boga kochać 
powinná z nim tež famym niemal zawize rozmar 
uf sia ig ~  wiaćicy 
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wiać iey należy: iako želázo które dla przyto- 
mnośći dyámentu nie mogło iść za čiagnacym má- 
gnefem zaraz fie ku niemu porywa iako prędko tyl- 
ko dyáment oddala: ták y wdowy fercę, że fię zá 
żywota męża zupełnie ku Bogu skłonić nie mogło, 
ani iść zá powabem miłośći iego, ták prędko dulzá 
małżoka odbieży, biežeč zaraz gorliwie powinná 
zá wdzięcznym oleykow niebieskich zapachem, 
mowiac z Oblubienica Niebieska, © Panie teraz 
kiedym cále fwoia, przyimij mię cále zá twoię; Cia- 
gnij mię do śiebie, pobiegne zá wonnośćia oleykow 
twoich, 

Cnoty; świątobliwośći prágnaceý wdowie, te 
fa przyzwoite: skromność, wyrzeczenie fi€ godno- 
śći, mieyfc poczefnych, ziázdow, tytułow, y tym 
podobnych prożności; usługa ubogim, y chorym, 
ćiefzenie utrapionych, zápráwowánie panienek w 
żyćiu pobożnym, y wfzytkich cnot przykłidu dá- 
wánie młodfzym białogłowom. Niedoftatek y pro- 
ftotá fzáty ich zdobić mata; pokorą y miłość uczyni- 
kom ceny dodáwáć; uczćiwość y łagodność ięzy= 
kiem kierować, skromność y czyftość oczemá wła» 
dać, á Zbawičiel ukrzyžowány w fercu ich páno- 
W4C+ i 

lednym słowem, prawdziwa wdowa stufznie 
marcowym w Kościele, Bożym fijołkiem názwác fig 

može: 
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może; który, przylemny poboznošči zapach z šie: 
bie wydáie, pod fzerokim młodości włafney liščiem 
urálony zoftaie, famym čiemnym kolorem, umar- 

 twienie fobie przywfafzcza ;. znávduie lie zás ná 
chłodnych y puľtych mieyfcśch, wyftrzegálac (ie 
tym fpofobem učisku światowych konwerfacyi, 4 
ferce (woie chľodzac przečiw wfzelkim upałom, kto- 
reby w nim wzniecić mogły žadze bogadtw, godno: 
śći, á náwet y miłośći: Szczęśliwa bedžie mowi Apo- 
ftot, ieželi ták dotrwa s 

Mogłbym iefzcze y co więcey do tey materyi , 
powiedzieć, śle wfzytko zgoła powiem, gdy przy- 
dam, iż każda wdową, ftanu fwoiego kocháiaca przy 
ftoyność, z pilnośćia czytać będzie wyśmienite one 
Flieronimá S.lifty, pifane do Furyi, Salwij, y innych 
Dam, ktore to fzczęśćie miały, že od ták wielkiego 
Dokrorá nauki pobożne odbieráty: nic albowiem 
do przeftrog ktore im tám dśie przyłożyć niepo- 
dobna, to iedno wyiawfzy, žeby prawdžiwa wdo- 
wá nigdy tych nie gánilá áni nie fzácowátá, kto- 
re y drugi, y trzeći, y czwarty raz ida zá maż; 
gdyż to P. Bog w niektorych przvpadkách ná wię- 
fza chwałę fwoię ták (porzadza: á do tego, zá- 
wfze náuke one ftarodawnych mieć porrzebź przed 
Oczami, że śni wdowftwo, Ani pźnieńftwo infzego 
mieyfcá w Niebie nie mśią, ktom tego, ktore im 
pokora zápiluie, ROZ- 


> 
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ROZDZIAŁ XLI 
i Kilka słow do Panien. — 


K Ilká tylko słow do wąs mam wola przemowić, 

o Panny? gdyż oftitek 8žicindžiey znóleść 
możećie. leželi o małżeńftwie doczefnym zámy- 
ślaćte, záchowuyčie(z z pilnośćią pierwíza miłość 
dla pierwfzego matžonká wálzego. Wielkie to 
ślbowiem zdániem moim ofzukanie, dać komu 
miáfto zupełnego y świeżego fercá, zażywane, po- 
kłocone, y rożnych iuż miłośćią zmiefzáne, le. 
Zeliby was zaś zczesčie do czyftych y pźnieńskich 
Oblubiencá Niebieskiego god prowśdziło, y że- 
byście kiedy czyftość wáfze onemu poślubić zamy- 
sláfy , dochowuyćiefz mu iáko naydozorniey ferc 
walzych, gdyż on fama będac czyftośćią, w niczym 
fię ták nie kocha iáko w czyftosči: y iemu wfzy- 
tkich rzeczy pierwiaftki, á ofobliwie miłośći przy- 
należa: wLiftách Hieronimá Świętego doczytaćie 
fig wfzytkich przeftrog wam potrzebnych, že záš 
ftan wáfz do postu(zcňftwá was wiąże, obierzčiež 
fobie wodzá iákiego ,za ktoregobyśćie ráda y po: 

wodem, fercá y ciała wáfze Majeftatowi Bo- . 
skiemu iáko nayświatobliwiey poświącały, 
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CZWARTA CZESU 
DOKO | 
Do żyćia poboznego. 
Zawieraiąca nauki y przeftrogi 
potrzebne, przećiwko zwy. . 
czaynieyfzym pokufom. 

K O.Z DD. Z A EU. 


Nie irzebó uważać co ludžie tviátomi momit 
beda. 


udáwáé zá žyčiem pobożnym poczynafz, tyśia- 
cámi zaraz žártow y obmowisk ugadząć w čie 
beda. Nayprzewrotnieyśi między niemi, odmiáng 
życia twoiego niefzczerośćia, obłuda, y zmyśleniem 
nazwą: rzeka iż fię dlatego do Bogá ućiekafz, že 
świśttoba pogárdžil: krewniz4ś y przyiačiele twoi, 
wymyślić będa rożne (zdaniem ich powaźne y z 
kochania ku tobie pochodzące) przyczyn pa. 
y čie 


Git: tylko ľudžie swiátowi poftrzega, że fię 
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by čie od zńczętego zamysłu odwieść mogli, Ná- 
będziefz ztad (rzeka) humoru melánkolicznégo, 
ftráčiíz kredyt między ludźmi, ftaniefz fię niezno- 
(na, ftarzeiefz fię przed czálem, fprawy twoie do- 
mowę wniwecz liç obroca: żyć trzebá ná świećie 
iak ná święcie, wlzák może bydž kto zbawiony 
bez tych wymysłow, y tym podnych frafzek, 
naprawiać do uprzykrzenia, l 

Aleć Philotheo moiá, wfzytko to fa prožne tyl- 
ko y nieuważne stowá: ludžie či żadnego zgotá [tá- 
rania nie mála, śni koło zdrowia, áni koło fpraw 
twoich. Gdybyście byli z fiviátá, mowi Zbávičiel, 
šwiátby [ie w was kochał iák w fwoicb, dle że z świdtó 
nie ieflesčie dla tego was nie ndwidźi, Przypátrzyli- 
śmy (ie nie raz ták wiclu káwálerom y dámom, kto- 
rzy cała noc, á pod czás y całe nocy przešiadáiac, 
w fzáchy karty bez przeftánku grali, (czy možeíz 
bydž zabawa niefmacznieyfza, przykrzeyfza, y me- 
lánkolicznieyfza? ) ludžie iednák światowi bynay- 
mniey tego nie zgánia, przyjaciele (16 0 zdrowie nie 
frafuia: á bylebyśmy godzinę iędnę medytowali ál- 
bo trochę rániey nad zwyczay dla przygotowania 
(ie do kommunij wftáli, iaki taki bieży po Doktora 
aby nas od hypokondryi coprędzey uwolnił, Prze- 
pędzi (ie czáfem trzydzieśći nocy w tańcach y sko- 
kách, nikt ná zdrowie nie narzeka, 4 raz tylko (dia 

38 -“ jatrzni 
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jutrzniey Bożego Narodzenia) nie dofpawfzy, ká- 
zdy názájutrz kaśle, y ná żołądek utyskuie; ktoż 
tu iuż nie widzi, że świat niefprawiedliwie fadži, 
łaskawie y łagodnie fyny fwoie, oftro zaś y furo- 
wo Syny Boże, S ya 
Nie zgodžiemy my [te nigdy z świtem, chybá- 
byśmy z nim wefpoł zginąć chcieli: dogodzić mu 
nie podobná, bodziwny nazbyt, lan przyfedł, mowi 
Zbáwičiel, nie żedzac, nie pliac, á wy mowićie że dia- 
blem návabia > Syn zás człowieczy pokazał fię ná śmiát 
iedzac y piiac, á wy potviedačie, že tefłem Samarytónem 
Takći záilte Philotheo, leżeli ftofuiąc (ie do zwy- 
czálow światowych wefelić fię z nim będziefz, grać 
tańcować, z gorfzy fię z tego, ieżeli zás ná to nie 
zezwolifz meláncholij to y niepoufátošči przypifze: 
ieżeli fię uftroiíz, rzecze že ro złym iákim umysłem 
czynifz, ieželi fię zás w podłey iakiey pokażefz fu- 
kni, podłe ztad ferce twoie bydz ofądzi; učiechy 
nafze rofpuftą nazwie, á umartwienia melánkolia ; 
że tedy tym kfzrałtem wfzytkie poftępki.nafze (zá- 
euie. nigdy mu fig podobać nie możemy. Niedo- 
skonałośći nafze przyczynia, y udáie że to fa grze- 
chy, z powfzednich śmiertelne czyni, te zás ktore 
fe z krewkośći tráfiáia, złośći pzypifuie: y co mi- 
łość, iáko mowi S. Paweł, láskáwá left, swiát prze- 
čiwnym fpofokem zły ieft y przewrotny; ta nic 
złego 


== 
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, „Do żyćja pąbożnego; taj 
złego onim nie myśli, on zás wfzytko ná złe ru 
máczy: y gdy fámych poftepkow gźnić nie može, 
zamysł winuic: niech będzie báran z rogámi Albo 
bez rogow, czarny lub biały, poftáremu go wilk zie 
ježeli mu (ie nawinie. 

Czyńmy co chcemy, závíze z námi świśt wale 
czyć będzie. leželi fię długo ná fpowiedźi zábáwie« 
my, fpyta cośmy tám ták šitá mieli do prawienia; 
ieżeli zás prędko od Kšiedzá odeydžiemy, rzecze 
żeśmy mu nie wfzytko powiedzieli; cokolwiek pos 
czniemy wfzytko u niego źle będzię, dla jednego 
gniewliwego słowa, ogłośi żeśmy nieznośni; ftar4- 
nie koło gofpodźrftwa, ł4komftwem: mu fię zdać 
będzie, á łagodność, proftactwęm: ludzi zás świato- 
wych gniewy, znakiem fa wfpźnińłośći, ł4komitwź 
potrzebne gofpodarowśnia, á fpotkowánie ich nie- 
_ befpieczne przyftoyne konwerfácye. Tákči y pála- 

cy, záwíze pfzczołek robotę pfuia y zálzpecála, 

Nie fprzeciwiaymy fię Philotheo świśtu zášle- 
pionemu, niech woła iák fowá, niewczáfuiac džien- 
ne práfzetáž my iednak zamysłow nafzych trzymay 
my (ie ftátecznie, przedśięwzięćia dobrego y piedzia 
nie odftępuymys wízák to pokaże dotrwánie do 
korcá, ieżeliśmy fię (zczerze ná służbę Boža po- 
ś więcili, y żywot prawdźiwie pobożny. prowódzili. 
Y komety y plánety lednákowy niemal: ná widok 

Lo blásk 
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blask z siebie wydáia, komety iednák prędko gdfna; 
bo tylko fa ogniem iákimśi przemiiáiącym, plánety 
zás nieultálaca zawfze zachowuia świacłość., Tak 
niefzczerość y prawdziwa cnotá: lubo powierzcho- 
wnie podobne fa do śiebie, tátwo ie przećię roze» 
znać; gdyż niefzczerość długo trwać nie może, y 
rozchodzi (ię ná kfztałt dymu do gory idac, á zaś 
prawdziwa cnotá: nie uftaiąc nigdy trwa (tátecznie, 
A do tego niepoślednia nam fię podńię do ubefpie- 
czenia poczatkow pobożnośći okázys, gdy dla niey 
naśmiewiską 'obmowy ponośiemy: uchodžiemy al- 
bowiem tym fpofobem niebefpieczeńftwa, nábyčia 
pychy y prożnośći, ktorym, iáko drugim /£gipt- 
skim babom, piekielny Fatáo wfzytkie męskiey piči 
dziatki, w fam dzień urodzenia ich zábiláč rozká- 
zuie, Vkrzyžowáni iefteśmy światu, y świat nam 
ma bydž ukrzyžowáný, on nas ma zá głupich, miey- 
my go y my zá fzałonego» 


ROZDZIAŁ H 
Potrzebá bydź odważna. 


Wiśrłość, lubo ták piękna, y oczom náfzym 

przyiemna, blask im iednák czyni, gdy długo w 

čiemnosči zoftawáty: y niżeli fię kto z cbywátelámi 

králu ktorego, lubo grzecznemi y ludzkiemi pozna, 
AR y do nich 


Do žyčia pobożnego 349 
ydo nich przyzwyczśi, trudność iákakólwiek mieć 
muśi. Može fię tobie przytráfič naymilfza Philo» - 
theo, że przytey odmiśnie žvčia twoiego; rożne 
myśli przykrzyć ći fię będa, y że to wyrzeczenie 
fig powfzechne frafzek y. mśrnośći światowych; 
frafunek iaki y niechęć w tobie wzbudži: ieżeliby 
to było, miey ttochę profze ćierpliwośći; gdyż to 
nie infzego nie ieft, tylko zádumienia trochę, kto- 
te nowość rzeczy przynośi; gdy tá chwilá minie, 
bez liczby znowu ná to mieyfce odbierzefz pociech 
niewypowiedžiánych. Cięfzkoć fię podobno z rázu 
będzie zdało wyrzec pochwały, ktorać w prožno- 
ščiách twoich pochlebcy p'onnie dáwáli, ále czy 
chciáłáfzbyś dla niey wie uiftey odftapić chwały, 
ktorać Bog prawdziwie dáć przyobiecał. prożne za. 
báwy. y márne krotofile w ktorycheś látá twoie 
przefzłe pedžitá, ftáwiáč či ie iefzcze beda ná my: 
śl, aby čie znowu ná fwa przewabiły, y przećiągne- 
ły ftrone: śle czy mogłalzbyśfię ośmielić, odftapié 
fzczęśliwey oney wieczności, dla tak podłey nik» 
czemnośći? wierz že mi, iż bylebyś ftátecznie trwá- 
ła, ták niewymownych w krotkim czášie ná fetcu 
twoim doznafz słodkości, že famá będźiefz mušiá- 
ła przyznać (cokolwiek świát ma) žolčia nader 
przykra, w porownániu miodu tego przylemnego: y 
że džieň ieden żywota pobožnego lepízy ieft y po- 
žedánízy, niż tysiąc lat żyćia światowego, 


10 Droga śe 

Lecz podobno zbyt wyloka doskonałości Chrze- 
ščiánskiey przed foba widžifz gorę, y mowifz fama 
fobie, o moy Boże, iakże ia ták wyfoko wnidę! 
nie trać ferca Philotheo» Gdy fig młode pfzczołki 
formuia, nie moga iefzcze latać śni ná kwiatki, ani 
ná gory, áni nawet ná pagorki dla zbierania mio- 
du; powoli iednak pośieldiac fig miodem ktory im: 
matki przygotowały, skrzydełek náprzod nábywá- 
ia, á potym y šiť tak doskonałych, że po wfzytkich 
polach ná zdobycz chodza, Y my záike pfzczołka- 
mi tylko málenkiemi w pobożności iefteśmy, nie 
mogac iefzcze wzlatywać według zamysłow nabych 
ktore ná fámym wierzchołku doskonałośći Chrze- 
ščiánskiey oprzeć (ie uśiłuia: formować fię iednak 
przez žadze y dobre przedsięwźięćia náfze poczy» 
namy y skrzydła nam iuž wyraftaia; á zatym, u- 
fnośći nam ma przybywać, że tez kiedykolwiek 
doskonałym pfzczołkom rownać w pobożnośći 
bedžiemy, y że latać przywykniemy: tym cząfem 
z4ś, žywmy (ie miodem ták wielu náuk, ktore nam 
ftárodawni pobożność! nášládowcy zoftawili; Má: 
jeftatu Boskiego profzac, áby nam dał piorą gołę- 
bice; żebyśmy nie tylko na tym świećie latać umie- 
li, śle y ná drugim do fzczęśliwey zalećiawfzy wie» 
cznośći, mile tám odpoczyváli. 


ROZ = 
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ROZDZIAŁ Il 
O wiafnośći pokus, y rožnošli ktora fie znayduie 
miedzy czućiem pokus, á zezwoleniem ná nie. 


W Yftaw fobie ná myśli urodžiwa iaka Krolowa, 

iedynie Krolowi Małżonkowi ukochána, do 
ktoreyby wfzetecznik iáki ( zwieść ia, y łoże iey 
małżeńskie zmázáć zámyśláiac) z námawiániem do 
fwych niebacznych zamysłow, pofeltwo wyprawił. 
Nayprzodby posłaniec opowiedział Krolowey za» 
mysł Pana fwoiego, potymby oná mile, álbo z u: 
róża, słuchała mowiacego, á ná koniec, álboby ze» 
zwolifá, albo odrzuciła nieprzyftoyne pofelítwo. 
Ták czárt, świśt, y ćiało, widząc duíze ktora Chry- 
ftufowi Pánu poślubiona, zfytála do niey pokufy y 
podufzczenia; 4 nayprzod iey grzech ná myśl przy- 
wodza 2. oná, ma w nim upodobánie álbo nie 3 
á ná oftśtek, zezwala nań álbo mu odpor dálé: y 
te to fa trzy ftopnie ktoremi (ie do grzechu zítepu- 
ie, podufzczenie, upodobánie, y zezwolenie: 4 lu- 
bo nie w káždym grzechu rozeznać [ie dadzą, w 
wielkich iednák y znakomitych grzechách, oczywi- 
fte (a. 

Choćby podufzczenie do iákiegokolwiek grze- 
chu, y cały żywot náfz trwátos nie falibyśmy (ie 
Zż dla tego 
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dla tego oczom Máieftáru Boskiego nieprzyiemne- 
mi, bylebyśmy w nim upodobánia nie mieli, y na nie 
ni zezwaláli: przyczyną tego tá ieft, iż w pokufach 
ćierpiemy raczey, niżeli co czyniemy: poki nam (ię 
tedy nie podobáia, nie możemy przez to žadncy ná 
fie!záčiagnať winy. Paweł S- przez długi czás čier- 
piat pokufy cielefne, á iednák nie tylko dla nich nie 
ftal ię Bogu nieprzyjemnym, śle owfzem chwały 
przez to przyczynił Máieftatowi iego. Błogosłae 
wiona Angelá z Foglinu, ták nieznośne czuła čiátá 
podufzczenia, [že (ię žalem ku niey wzrufzyć muši, 
ktokolwiek czyta co o nichfamá pifze, Cięlzkie 
rákže były pokufy, ktorych doznówśli Fránčiízek 
y Benedykt Święty; gdy ieden w ćierniu, 4 drugi w 
śniegu ná uśmierzenie onych walść fig muśiał: á 
przečie łaski Bożey nic dla tego nie uronili, y O- 
wfzem zasług fobie przyczynili. 

A ták, odważna závíze bydž potrzeba między 
pokufami Philothco, y nigdy fe nie mieć za zwy- 
ćiężona, pokić ie podobać nie będa: pomniac zá- 
wfze ná rożność ktora fi znávduie, między czu- 
čiem álbo cierpieniem "pokus, á zezwoleniem ná 
nie, á rá ief, iz ie możemy czuć, lubo nam fie nie 
podobáia, zezwaláč iednák ná nie nigdy nie može: 
my; chyba z upodobaniem ; gdyż upodobanie zwy- 
czávnie ftopniem bywa do zezwolenia. Niech te: 
i dy nie- 
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dy niepržyiačiele zbáwienia nafzego rozňnáite do 
złego rzucśia przed čie powaby, niech lák chca do 
fercź twoiego kotáca abyś im otworzyła, niech fze- 
pca co fig im podoba; poki roty wfzytko ftátecznie 
odrzucać będźicfz, nie meżefz nigdy Boga obrá. 
zić: láko y ow Krolnie nie mogłby mieć zá złe Kro- 
lowey małżonce fwoiey, že do niey z pofelftwem 
wysłano, ieželi oná zadnego w tym upodobania 
nie miała: tá iednak znayduie fię między ona Kro- 
lowa 4 dufza rożnica, že Krolowa, wysłuchawfzy 
nieprzyftovne pofelftwo, może (ieżeli chce) po- 
słańca wygńać, y więcey go nie słuchać dufza zás 
nie zawfze może nie czuć podufzczenia nalegáiače- 
go, lubo zawfze w iey ieft mocy, opierać fię mu, y 
nie zezwaląć ná nie: 4 zatym, chocby podufzczenie 
iák naýdľužey trwało, fzkodźić nam bynaymniey 
nie może, poki nam fię nie podoba, | 

Co zaś do upodobánia, ktore zá podufzczeniem 
naftępować zwykło; poniewafz dwie iakoby częśći 
dufze nafzey mamy, iednę fpodnia, druga gorna, 
y że fię nie záwfze zgorna (podnia zgadza, trafia (ie 
czeltokroč, iż (podnia część upodobanie odbiera 
z pokufy, lubo ná to gorna nie tylko nie zezwala, 
ale owfzem temu przeczy „Y táč to ieft (porká kto» 
ra Apoftoł S. Paweł opifuie gdy mowi, że ciało 
iego walczy z duchem, že infze ieft prawo człone 


Zz2 kow 
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kow, á infze dufze, y tym podobne rzeczy, 
Mogłaś kiedy widźieć Philotheo, žarzyftych 
węgli popiołem ptzyfypanych gromáde, gdy kto 
do nich w dzieśięć albo dwánasčie godzin ogniń 
fzukáč przyidzie, ledwo go co wfrzod ogniská znay 
džie y to długo grzebiac; przećię tám iednák był 
ogień, ponicwafz go ználežiono, y ta trocha potym 
wízyrkie infzezgáste rozpalić fig moga węgle. Tož 
fię dziele y z miłośćia Boža w nas przemieízkiwáig- 
ca, (ktora żywotem náfzym ieft duchownym) gdy 
„ná nas gwałtowne náčieráia pokufy. Nápefniáiac 
álbowiem pokufa część (podnia dufze przviemno- 
śćią iákaś, cále ia popiołem zda fig przyfypowáé, 
y miłość iey ku Bogu przygafząć, ktorey iuż w 
niey więcey nie widáč, chybá w famym tylko frzod- 
ku fercá, y w nayskrytfzym umysłu gmachu; y to 
iefzcze zda fię że iey tám nie máfz, bo ledwo fię 
co da zoczyć; á iednák tám w rzeczy famey bydź 
muśi, poniewafz, lubo y dufzá y čiáto pomiefzáne 
zoftaja, przedsięwzięcie iednak áni na grzech, áni 
"na pokufę nigdy nie zezwolić, ftátecznie w nas 
przemiefzkiwa : upodobániu tež ktore z tad zewne- 
trzny czuie człowiek, wnętrzny mężnie odpor dá: 
ie, y lubo koło (ercá nafzego ! záchodži, do niego 
przećię nie wchodzi; zkad łatwo poznáč, że te upo- 
dobánie nie ieft dobrowolne, 4 zatym tež nie może 
bydž y grzechem, ROZ: 
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ROZDZIAŁ Iv. 
Dwa tego Znaczne przyklad. 
„Ak ieft rzecz wielce potrzebna, zupełnie com 
námieniť zrozumieć, že to obfzerniey iefzcze 
obińśnić zamyśliłem. Młodźieniec on, o ktorym 
S. Hieronim pifze, iedwabnicámi w miękkim łofzku 
fubftelnie przywiazány, rozmaicie fprofny m doty« 
kániem, od nierzadney iedney niewiálty z nim we. 
{pot leżącey, do lubieżnośći był powabiony, by 
ftátecznego przedšiewžiečia fwoiego odftapił: iákie 
tám on pokufy ćierpieć muśiał? zmysły iego, 4 za- 
liż nie czuły ofobliwego upodobánia, myśl, czyli 
nie byłą pełna przytomnych učiech y roskoízy? 
bynaymniey o tym watpić nie trzebá: 4 iednak w 
tym wfzytkim pomiefzániu, w (rzód ták gwaftos 
wney pokus burze, y między náčieráiacemi lubie: 
žnośćiámi ktore go otaczáfy, pokazał, že iefzcze 
fercá nie przemogły, y že nánie dufzá nie zezwala: 
widząc albowiem že fig w nim wfzytko było prze- 
ćiw rozutnowi zbuntowáfo, y že famym tylko (zcze- 
gulaie rozum władał ięzykiem, učiaf go fobie ze. 
bámi, y plunať nim w Oczy brzydkiey oney niewie- 
śćie, ktora dáleko okrutniey roskofzámi trapiła du- 
fę iego, niżeliby ia byli mogli káci dręczyć nay- 
rożlzemi mekámi, dla tega też tyran zwatpiwfzy, 
aby ia 
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śby ia był mogł męczac zwyćiężyć, roskofzámi ftá- 
łość iey przełamać uśiłował. Przykład utarczki S. 
Kátárzyny Seneneńskiey w podobney okázyi, go- 
dny ieft do uwagi; tak fię rzecz ma. Pozwolił był 
P. Bog złemu duchowi aby iák nayčiežey ná czy- 
ftość tey Swiętey nátárt Pánienki, byle fię iey iednak 
famey nie tykał: podał tedy zaraz rożne nieczyfte 
do iey fercá myśli; ktore áby ią tym bárdžiey wzru- 
(záty, przychodžiť do niey z towarzyfzami fwo- 
jemi, w poftaći męfzczyzn y białych głow, y tám 
rożnę lubieżnośći w oczách odprawował, stowá 
przy nich powtarzając nieprzyftoyne: te wfzytkie 
rzeczy lúbo fię powierzchnie dźiały, przez zmy- 
sły iednak głęboko dofercá Panieńskiego przeniká- 
ły; ktore (iáko famá powiáda) pełne tego było, y 
nic inż zgoła w mocy fwoiey nie miáfá, krom ie- 
dney nayfubtelnieyfzey woli czaftki, ktora od tey 
burze fprofnośći y učiech ćielefnych wolna była: 
trwało to przez czás nie mały, aż gdy iey dniá ie- 
dnegoZbávičiel pokazał fię,fpyta go: gdzieśbyłnaon 


czis słodki 1EZV, kiedy ferce moie ćiemnośćiami | 
y fprofnośćiami napełnione było; na co on odpowie: | 


w fercu twoim zoftáwafem Corko mola; á lákžes 
mogł (rzecze Pánná) wfercu moim miefzkóć, w kto- 
rym ták wiele nieczyftosči było, álboli ty ná miey- 


fcách ták nieprzyltoynych przemiefzkiwafz: á| 


Zbáwi- 


| 


| 


| 


| 
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| 
| 
| 
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Zbáwičiel ná to; fprofae te myśli (ercá twoiego; pos 
podobátyéže fię, czy čie záímucáty? czy Borzkosc, 
czy upodobanie przynośiły: á oná, gorzkość wiel- 
ka y čiežízki fmuteki Pan zás, ktoż te gorzkość y: 
zen {motek w fercu twoim fprawował, ieżeli nie ia 
tálemnie w nim zoftálac: wierz že mi Corko moiá, 
że gdybym tambył nie byf przytomny; „myśli te 
ktore koło woli twoiey zábiegáty, 4 przemoc iey 
nie mogły, nieomylnieby ia były pokonały, y do niey 
fię dobyły, y zezwoliłabyś byłá dobrowolnie ná nie, 
á ták śmierć dufzy twoiey zadała: śle żem ia tám 
zoftawał, wzniecałem niefmák y gorzkość w fercu 
twoim, dla ktorych ono odrzucało pokufy iiko mo- 
gło, á nie mogąc iákoby chciśło, więkfzy ztad nie“ 
fmák y nieoawiść przećiwko pokuľom ý fobie fa» 
memu czuło; čieľzkošči zás te wielkać były zasłue 
ga, zyskiem, pomnoženiem cnot, y śił twoich, 

Widzifz Philotheo ik ten ogisń popiołem był 
przyfypány, y że iuž nawet pokufa z upodobaniem 
wefzły były do fercá, y wola otoczyły, ktora fa- 
má tylko (zá pomoca Zbáwičielá fwoiego) gorzko- 
éčia, nielmákiem, y brzydzeniem (ię złego, odpor 
im dáwátá: niechcac nigdy zezwolić ná grzech, kto- 
ry ia otaczał, O Bože! wiźkiey tesknicy zofławść 
muśi dufzá Boga mifuiaca. gdy nie wieieżeli w niey 
przemictzkiwa álbo nie? y ieželi miłość Boska dia 

l E OE ktory 


= a 
OEM 


358 „> GG PPĄRÓ s aai 
ktorey oná z nieprzyiačiofámi fwoiemi walczy, żgd- 
stá wniey zgoła, czyli iey iefzcze iskierká iaka zo» 
ftáie. Ale tež to iet wybor doskonałośći miłośći w 
mas Božey, gdy ten kto Bogź kocha, čierpi y wal- 
czy dla iego miłośći, nie wiedząc ieželi ma miłość, 
przez ktora y dla ktorey te utarezki podeymuie 


ROZDZIAŁ V. 
Pokrzepienie dufe ktora pokafj cierpi. | 


Coene y ćięfzkie (Philotheo moiá) pokus | 
náčieránia, nigdy od Bogź przepuízczáne nie || 
bywáia chybá ná dufze, ktore on do wyborney y | 
wyśmienitey poćiagać chce miłośći: ale iednák nie 
idžie zá tym, aby iey pewnie doftapić miały, Trá- | 
fito fię álbowiem nie raz, iż či ktorzy w wielkich | 
náwafnosčiách mężnie trwali, nie idąc potym z przy- j 

l 


naležyta wiernosčia zá powabem Boskim, od má- 
łych bardzo pokus zwyćiężeni zoftáli: co dlatego | 
námieniam abyś wiedžiátá, ieżeli ie kiedy przyda | 
ćięfzkich doznawáč pokus, żeć w tym Bog łaskę | 
pokdzuie, wyswiadczálac dowodnie, że čiechce u- | 
wielbić przed obliczem fwoim: śle tež żebyś zno- | 
wu z drugiey ftrony pokorna byłą, y wboiážni zo- 
ftáwátá, nie ubefpieczáiac fię, śbyśmiśłź, zwycięży- 
wfzy gwałtownieyfze, y Ižeyíze pokonać pokuly, 
chyba 
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chybá iednoftayney Maieftatowi Boskiemu we wfzy- 
tkiim dochowuiac wierności. - 

lákiekolwiek tedy ná čie nátra pokufy, 4 lubo 
zá niemi y upodobanie naftapi, poki wola twoiá ze- 
zwolić nie będzie chčiátá, nie tylko ná fime poku- 
fy, śle áni ná upodobźnie, nietrwož foba bynay= 
mniey; Bog ilbowiem przez to nie ief obrażony» 
Gdy kto zemdlčie, y że iuż żadnego žyčia znaku 
po fobie nie daie, reke mu ná ferce kľáda, ktore by- 
le (ię naymnicy rufzało, każdy mowi, żeżyie,y že 
go wodka iáka kofztowną, álbo wybornym bálfa- 
mem, ożywić znowu y uzdrowić može: ták (ie pod 
Czśsy z dufzanafza dzieie, gdy w ćięfzkich zoľtáie 
pokufach; żę fię zda jákoby zgoła wfzytkie fwoie 
ftráčitá siły, y że zemdlawfzy nieiáko, áni lię iuž 
więcey nie rufza, Ani žywotá nie ma duchownego: 
ieżeli iednak prawdy doyść chcemy, położmy re- 
ke ná fercu, obaczmy ieżeli w nas iefzcze ferce y 
wola odpor zlému dia, (to ieft ) ieżęli fię według 
powinnośći wzbrániáia zezwólić ná podufzczenie y 
upodobánie: poki bowicm odpor ten w fercu ná- 
fzym trwać będzie, pewni bydz możemy, iž miłość 
Boża (ktora iet žywotem dufze) zoftśie w nas, y 
że Zbawiciel (taiemnie iednák y skrycie) w dulzach 
nafzych przemiefzkiwa; 4 zatym, iż nam znowu 
przez uftświczne ćwiczenie (ie w modlitwie, przez 

aa częltę 


náš żywot czerftwy y zupełny: | 


czefte używania Sákrámentow, y ufność ftóteczna 


-nia winna (tátá: 4 lubo potym y pofelftwo odrzu- | 


vý že zá niemi upadek náftepuie, a przečie tám do- | 
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w Bogu, śiły ftrácone beda przywrocone, z nimi 


ROZDZIAŁ VAL 
lakim [pofobem pokufa y upodobanie moga bydź 
grzeckem..s. 

17 Rolowa ktorám wyżcy wfpotmniał, nic zgoła 
4 Nniewinná nieprzyfioynemu nierzadniká 6nego 
námawiániu, poniewafz [ie to, láko kładę, przeči- 
wko iey woli džiele: gdyby iednák przychęceniem 
jákim okázya do tego dál, chcąc uśidlić tego co 
fig w niey zśkochał, iužby fię y famego námawiá- 


cátí, godnaby przečie byłá y nagany y kary. Ták 
y my fame nawet pokufy čierpiac, grzefzemy gdy- 
śmy ie dobrowolnie ná fię záčiagneli. Naprzykład, 
wiem dobrze že fię karty graiac gniewam, blužnie: y 
że mi grá podufzczeniem y pobudka ieft do tego: ile 
rázy gram ziw(ze grzelzę, y winnym g ftáie wízy- 
tkich pokus, ktore we grze ćierpię. Takze tež jeżeli 
wiem 1ż wpewnych konwerfacyách pokufy miewam» 


browolnie chodzę, winny bez: watpienia ieftem 

owízytkich pokus, ktore tm ná mnie páčierála. > 

Gdy fię kto uftrzeę może upodobania, ktore zá 
"UR DA poduíz« 


= 
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podufzczeniem náftepuie, grzech ief (więkfzy álbe 
mnieyfzy) dáwáć mu przyftep: iako kto silá y długo, 
ślbo mało y krotko, zezwala ná ućiechę ztąd po- 
chodzaca. Nágányby to zdifte godno było w Krolo.: 
wey oney(o ktoreyem namienił) gdyby nietylko wBe- 
` recznego ynieprzyftoynego pofelftwa do śiebie przy- 
słanego słuchdła, ále tež wysłuchawizy, yupodo» 
banie w nim brała myśląc o nim z ućiecha: bo lubo 
ná rzetelne ( prozby fobie przełożoney) wykonania 
zezwolić nie chce, pozwala iednák ná fercá przyło- 
żenie, z učiecha o roskofzy myśląc: zás rzecz ieft 
iednáko nie przyftoyna, lub ferce lub ciało do rze- 
czy przykładać nieprzyftoynych: y owfzem tdk dá. 
lece nieprzyftoyność ná ferca y umysłu przykłada» 
niu záwistá že bez niego ćiał łaczenie grzechem 
bydz nie może. ; 
Gdy tedy do grzechu iakiege podufzczenie po- 
czuiefz, rozwaž ieżeliś dátá dobrowolnie okázya 
do podufzczenia; w takim albowiem razie famá ná- 
wet pokula grzech ná čie záčiaga, dla niebefpie- 
czenftwá grzefzenia, w ktoreś (ie wdała: ma fię to 
jednák rozumieć, ieżeliś fię mogła (nádnie okázyi 
uchronić, y żeś fię zá nia pokusnaftąpienia [podžie- 
wała, albo miała fpodziewác: ieżeliś zás niiakiey 
podufzczeniu nie dała przyczyny, nie możeć bydź 
#adna miarą zá grzech poczytáne, 
Aaaa Gdy 
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-Gdy ię kto mogł uftrzee upodobánia, ktore zá i 
podufzczeniem náltepuie, 4 nie ultrzegł,  erzefzy ` 
záwíze mniey albo więcey, według czalu ktory ná 
tym frawał, y przyczyny roskofzy ztad pochodza 
cey. Luboby biašaglowá ktora žadney nie dźł4 0- 
kázyi, áby iey nadsiugowśne, ieželi fię iey iednák 
, podoba nadsługowanie, godna ieft záiłe nagany, 
gdy učiechá ktora ztad bierze, infzey nie ma przy- 
czyny, xrom nadsługowśnia y pochlebowánia, fe. 
zeliby albowiem naprzykład, ten co iey nadsługnie; 
wybornie umiał grać na lutni, 4 oná fobie nieiego 
zamysły, lecz wdzięczność wgraniu podobátá, nie 
grzefzełaby bynaymniey; luboby (ie y w tókimró- 
zie ftrzec powinná długo tey brać uciechy, aby: 
fnać pochopa ztad nie wžiefá, do opodobánia fo- 
bie yfamych nisprzyftoynych zamyslow. Fakże tež 
gdyby mt kto fztukę táka dowčipna do zemficze- 
nia ie ná nieprzyiačiela moim pedal, 4 iabym áni 
upodobania nie miał w pomfzczeniu do ktorego 
mię ciagna, dni ná nie zezwalał, famym tylko do» 
wćipnym ciefzac fig (pofobem, grzechubym żadne: 
go bez watpienia nie miał; luboby nie niebardzo by- 

s ło warowno, ćiefzyć bę długo taka myślą, áby mię 

powoli do upodobania [2mey pomity nie przywiodiá. | 
Trófiafig, że kto upodobánie zá podufzczeniem — | 

w też tropy nafiępuiące, wprzod czuic, niżeli (ię 
słufznie 


stafzate obaczyć może; to 


Do žyčia pobsznego, SA 6 
naydaicy lekkim bardzo 
ktory więkfzym fig iuż 
befpieczeńitwo; tirzu- 
wą z upodobániem, ieżcli mu 
bo nie: ślefzcze więkzym, gdy 
razie zoftáie, trwa w nim czásiá-- 
go zaniedbania, żadnego nie májač 
dźwignitnia fię przedśięwżięciś, Gdy zás dobro- 
woluig y z rozważeniem zámyśla brać ućiechę w us 
podobániu, ten lam dobrowolny zamysł, wielkim 


ieft grzechem powfzednim, 
ftóie, gdy kto poftrzegfty nie 
ie fie nieco z niedbál 
ma dać przvftep śl 
poznawfzy wiakim 
ki, z fzczere 


delt grzechem, ieżeli rzecz w ktorev kto upodobá- 


nie bierze, znázczna w fobie złość zwiera. Wielka 
ielt záite w białogłowie wada, chcieć (ie zalotśmi 
bawić, luboby nie chčiátá nigdy skutecznie zaletni- 
kowi oależeć, 


ROZDZIAŁ vI. 
Spofoby przeliwko dieftkim pokuľom. a. 
Som tylko podufzczenie iśkie wfobie poczuiefz, 
czyń co czynić zwykły máte džieči, gdy wilka ál. 
bo niedźwiedzia w polu widza; te albowiem zaraz 
do oycá y mátki učiekáia, 4 przynaymaiey wołśją . 
ich ná ratunek y pomoc. Vciekay fię tedy yty do 
Bogą, Wzywálac miłośierdźią y pomacy lego fpofob 
to left ktorego nas fan) Zbiwićiel nauczył mowiac: 
<Mbdicie fię żebyście nie wefli w pokujy, a 

leżeliby — 
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Teżeliby pokufa nie uftśwała, albo. owfzem 
wzmagátášie, bież w duchu a chwytay fię Krzyża S, 
myślac iákobyś Chryftufa Pana ukrzyżowanego 
przed foba widziała; oświadczay fię przed nim, że 
nigdy ná podufzczenie nie zezwolifz, á pros goáby 
čie pośilał: toż bez przeftanku powtarzając, poki 
pokufa trwać będzie. 

Ošwiadczáiac fię zás y wltret czyniąc pokušie, 
nie ogladay lie ná nie, ale raczey na famego tylko 
iednoftżynie patrz Chryftufa; gdybyś albowiem ná 
pokufę pogladáč chčiátá, á zwłaízczá kiedy ieft 
gwałtowna, mogłaby čie pomiefzać, y fercá dodá- 
wśnia odporu zmnieyfzyć, 

Przerwij myśli twoie zabáwa iaka przyftoyna 

y chwalebna; gdy bowiem w ferce twoje wňljdžie, y 
mieyfce w nim zaymie, prędko z niego pukufy y 
podufzczenia do złego wyruguie. 

Ten iednák nayofobliwfzy iet przećiwko wfzel- 
kim, wielkim y małym pokulom, fpofob, wynurzyć 
ferce fwoie, y wyiáwič podufzczenia, skłorńnośći, y 
doległiwośći ktore ponośiemy, wodzowi nafzemu. 
lákož nayprzod zły duch dufzę, ktora zwieść zámy- 
šla, do tego wiedzie, áby nikomu nie powiádálá co 
ja trapi: przykładem owych co mężótki y panny 
zwieść mála wola; či álbowiem nadewfzytko zśle- 
gála, śby nic o ich zamystách śni zrodžicámi, áni 

ji z mežá- 
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2 mężami nie mowity. P. Bog záš przeciwnym fpo- 


fobem, tego naybárdžiey pragnie, śbyśmy natchnie- 


nia od niego odcbráne, Przełożonym y wodzom 
nafzym do rozważenia podawáli, ` 
Aleieżeliby potym wfzytkim, pukufa nźćierść 
ná nas úpotczywie niepržeftawáfá, nic infzego czynić 
nie możemy, tylko y znáfzey trony uporňie trwać w 
przedsięwzięciu nie zezwolenia nigdy ná nie. Iáko 
bowiem pánny nie moga bydź wydáne zá maż poki 
na mežá nie zezwola, ták śni dufzá (lubo pomieízá- 
na) Bkodowáč, poki mowić bedžie nie chcę pokufy, 
Nie rozmawiay nigdy z nieprzyjacielem dufze 
twolcy, ani mu słowa odpowiáday, chyba owo kto- 
re mu fam Zbávičiel powiedział, y nim $0 oraz zá. 
wftydził: Podź precz fiátánie, famemu P, Bogu któ. 
nidé fiędędzief, y temu flužyč. A iáko kážda uczciwa 
mężatką nic zgolá áni mowić z tym nie powinná, 
śni ná niego pátrzáć, co ná iey cnotę naftępuie; y 
owfzem Rronić od niego, ferce (woie co predzey ku 
małżonkowi obroćić y znowu przyobiecána wiet» 
ność onemu poprzyšiac, nie wdźiąc [€ w rozmowy: 
ták y duízá pobożna, gdy widži že ná nie pokufa 
` Jáka náčiera, nie ma ž nia żadna miára rozmawiáč, 
ani iey rożważáć, śle (ie iáko nayprędzey do Chry. 
Rufa Pana Oblubieńca fwoiego obrocić, obiecuiac 
mu iák ná nowe wierność nieprzełamaną, y wys 
|. świadczść 


Da EN 


a“ 
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šwiadczáč fię, iż iemu famemu fzcz egulnie ná wie» 
ki służyć y podobać fię prágnie, — z 


ROZDZIAŁ Vl 
Wjires czynić posrzeba s malym pokufom.s. , 


JĄ nieprzelománym zawfze męftwem, gwat- 
townym pokufom odpor dáwáć potrzeba; y 
lubo zwyćięftwo ktore z nich otrzymuiemy: bár- > 
dzo nam bywá pożyteczne, wigcey iednák podo- | 
bno zyskuiemy, gdy drobnieyfzym pokufom wftret 
przyzwoity czyniemy: bo ieżeli tamte wielkośćia 
y ćięfzkośćia (woia przewažáia, tych zás z drugiey 
ftrony ták ieft wielka liczba, ze ię zwyčieltwo z 
nich odnieśione, z naywiekízych otrzymanym ro- | 
"ináč befpiecznie może. Stráfznieyší fa bez watpie- 
nia wilcy y niedźwiedzie, niželi muchy, nie ták ię 
nam iednik náprzykrzála, śni nas tak obracóią. 
Látwo fię wftrzymać od zaboyftwá, śle z trudno: “| 
śćia gniew w potocznych (ktore co moment przy- 
~ padála) hámowác okázyách, fnádno, ták męfz< | 
czyżnie iáko y białygłowie, uftrzec fię cudzoło- “| 
ftwś, śle przycziežey Oczámi nie rzucać, áfektow 
śfektami nie wiazáč, skłonnośći niepotrzebnych w 

© fercu nie chowść, słow żśrtobliwych nie przyimo- 
wáé. Łatwo, krom mežá nie mieć infzego pragia- 

i čielá 
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čielá, albo krom żony przyiaciotki, ale nie łatwo; 
niesktániáč fie myšla do tego, álbodo owey.Snádno 
fožá nie zmázáč małżeńskiego, lecz trudno nic zgo- 
ła mitosči nienarifzyć małżeńskiey, łótwo cudze- 
go nicskorzyftáč dobra, źle čigízko onego nie prá- 
gnać dni koło niego zachodźić, Snádno fałfzywe- 
go przy fadách niedawść świadectwa, lecz trudno 
wpotocznych nie skłamać rôžinowách : łatwo (ie 
winem niezálač, śle čiefrko y miśrki w nim nie- 
przebráč, (nadno šmierči bliźniemu nie życzyć, lecz 
trudno žádney zgoła złey żądze kuniemu nie mieć; 
łatwo zle onim niemowič, śle čiefzko lekce go fo- 
bie nie ważyć: iednym słowem, drobnieyfże te poku: 
fy, gniewu, podeyzrzenia, żazdrośći , nienawiści, 
płonney miłośći, letkośći, proznośći, niefzczerosci, 
obłudy, myśli nieprzyftoynych; Yftawiczna fa y w 
pobożności naylepiey utwierdzonym , doutarczek 
okázya: 4 zatym, trzeba navmilíza Philotbeo, abyś 
fig ińk naywárówniey ná nie przýgotowálá, tego 
pewna bedac, iż ilezwyčieftw z tychdrobnych nit. 
przyiáćioł odnieśiefz, tyleć kamieni drogich doko- 
rony chwały, ktorać Bog wniebie gotuie, przybę- 
dzie. A ták, poki z cięlzkiemi pokufami mężnie 
walczyć nie będźiefz mogła, mnieyfzym z pilnośćią 
odpor daway» 


Bbb ROZ. 
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RO Z D ZAŁ IX. 
Takim [pofobem pomnieyfżym pokufomw/ffret czynić. 


63e fię tedy drobnieyfzych tych tycze pokus; 
M prožnošci, podeyzrenia, kwafzenia fię, zazdro- 
śći, nienawiśći,płonney miłośći,y tym podobnych 
fercázawad, ktore to láko muchy iákie y kumory 
tam y (ám przelátulac, rożnie nas po twarzy kafą- 
ia, že fię ich cále zbyć niepodobna, naylepížy ieft ná 
nie fpofob, niedbźć o nie : poniewafz fię náprzy- 
krzyć tylko moga, ale fzkodżić nie moga,byleby 
kto iednoftayna, Pánu Bogu służyć, miał wola. 

A ták, pogardzay drobnemi temi naiazdami, á 
nawet, ánichčiey uwazáč tego, do czego čie ćiagna; 
źle owfzem niech bęczakoło ufzu twoich, y latśia 
tám y fám, poki będa chćiśły; iáko fie muchom 
nikt niefprzećiwia : ieżeliby čie chčiáty kafźć , 
y żebyś poftrzegł, iż fig na fercutwoim nieco zá- 
ftánáwiáia, z wolna ie tylko zgźniay, nie biiac [ie 
zniemi áni wádzac, lecz fzczegulnie cokolwiek in- 
zego, im przeżiwaego czyniąc; ofobliwie iednák 
ákty miłośći Bożey powtarzńiąc. leżeli mi álbo. 
wiem wierzyfz, niechčiey nigdy pokuśie (ktora čier: 
pifz) przećiwna uporczywie zárzucáč cnotę, boby 
liç to zdáfo, że fię z nia umawiáč zamyślśfz, śle rá; 
czey, iezelibyś miálá czás do poznania własnośći 


pokufy 
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pokufy twoiey, śkt cndty oney ale prečiwny uczy» 
niwízy, co prędzey {erce twoie do IEZVSA ukizy- 
zowánego obročiíz, y miłość ku niemu wyśw'ad- 
czálac, pocałuiefz nogi iego przebite: naylepfzy to 
ieft fpofob do pokonania nieprzyiačielá, tak w má- 
łych jako y wielkich náiázdách iego: poniewafz bo- 
wiem miłość Boża wfzytkich cnot doskonśłośći , 
wyśmienitfzym nierownie kfztałtem niż one fame, 
wfobie zawiera, naywybornieyfzym też ieft ná wfzy- 
tkie grzechy lekarftwem: á do tego, gdy dufzá two» 
lá raz przywyknie, učiekác (ig we wfzytkich poku- 
fach do tey powfzechney učieczki, nie tržebá iey bę- 
dźie rozważać, albo ię badać, co ia zá pokufa tra- 
pi, śle fkorotylko poftrzeże, że (ie miefzać poczyna, 
záraz fię ufpokoi, tego wyśmienitego zażywizy le- 
karftwa; ktorego ták fię zawize zły duch boi, że gdy 
widži iż nas podufzczenia iego do miłośći Bożey 
pobudzáia, przeftále nas prześlądować. 

Tak tedy zmáfemi y częftemi obchodzić (is 
będźiefz pokufámi, z ktoremi ktoby chciał poiedyn- 
kowác,y śiłby poftradat,y nicby przytym niewikorał 

RA Zo ADA ZA A LX 
Spofób utwierdzenia fercá fwoiego przećim pokufóm. „se 
R Osy fobie pod czás, iákie nAmietnośći w 

dafzy twoiey naybárdziey pánuia, á domáca- 
Bbb 2 wfzy 
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wfzy (ie ich, prowadz żywo}, w myślach, słowach; 
y uczynkách cale im przećiwny. Naprzykład, ieże- 
li poftrzeżefz że śienaybśrdźiey do proznošči sktá- 
niafz, myśl częfto o nędzy swiátá tego; iikote már- 
nośći przy śmierći przykrość ná fumnieniu czynić 
beda: iák fa niegodne w wfpźniałym przebywać fer- 
cu; żeto małych tylko dzieći fa zabawki, y tym po- 
dobne rzeczy. Mow cżęftokroć przečiwko prozno- 
ści, y luboć fię zdźć będzie zeto nie z ochoty czy: 
nilz, naśmiewayśię ty przečie zniey; gdyż tym (po- 
fobem obowiążefz fię słowem iakoby danym, cno: 
te przečiwna ná fobie wyrázác. A dotego, gdy dłu: 
go przečiwko rzeczy iakiey mowiemy, nienáwišé 


w fobie ku niey nieomylnie wzniecamy, lubośmy 
fię wniey zpoczatku y kocháli. Cwicz (ie iák náy-“ 


báržiey w uczynkách podłych, y wzgárdzonych, 
luboć fię nieímáczne zdać beda ; tym álbowiem 
obyczálem: w pokorę (ie wprawifz, y proznośćtak 
dalece przytłumilz, że gdy pokufa naftapi, nie bę- 
dzie iey iuž mogła skłonność twoiá przyrodzona 
ták bardzo pośiełkować;4 ty zás wiekíze iuž śiły 
Cwftretu czynienia) wfobie poczuiefz. leželi fię do 
fákomítwá fkłonna bydž widzifz, rozważay czefto 
głupftwo tego grzechu, ktory nasniewolnikami czy- 


nitego, co dla wygody y usługi nafzey ieft two- 
1zono; wlzákže przy śmierći wfzyckiego odbie-- 


żeć 
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zeč bedžie potrzebá, 4 mðga fię te zbióry w tákie 
ręce doftáč, co ie rozrzuca; álbo ktorym powodem 
będa dowiecznego potępienia : y tym podobnemi 
zabawiay [ie myšlámi. Mow głośno przečiwko fá- 
komítwu, chwal wzgárde świata czyń fobie gwałt 
w hoynymy częftym dáwániu iáľmužn, á przez nie-. 
iáki czas nic zgoła niezbieray. 

leželi [ie zás do płonney miłośći skłonna bydž 
poczuieíz , uwažay czeftokroé, iák toieft žabawká 
y tobiey drugim niebefpieczna iak ięft rzecz nie- 
godną, gwałcić y w żártách počieráč naywyśmie-. 
nitízy dufze nalzey afekt, y iák to ieft godno ná- 
zWwiská nieporownaney lekkośći, Wychwalay częfto 
czyltość y proftotę ferdeczna: á przytym,, ile bę-. 
dzielz mogła uczynkow, dotegosťuzacych,spráwuy 
chroniąc fię z pilnosčia wfzelkiey wyftawnośći; y 
prożney fkłonnośći. 
Krotko mowiąc, czáfu fpokoinego, to ieft, gdy 
na ćię pokufy grzechu tego (doktorego skłonną ie». 
 fteś) nienaćierdią, ćwicz fięiak nayczęśćiey W cno- 
čie przečiwney: ieżelićby (ie záś okázys do nicy 
niepodawały ,fzukay ich umyślnie; tym: albowiem 
fpofobem umocznifz ferce twoie przećiwko przy”. 
fzłym pokufom. AR 


ROZDZAŁ XI 
O wnętrznym niepokoją 
b3 Nie: 


l 
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A wnętrzny, ie ieft profta pokufa, lecz 
zrodłęm, z ktorego y przez ktore šitá infzych 
wynika pokus; záczym námienie tu cokolwiek onim. 
Smutek nic infzego nie ieft, tylko žal ktory dufza z 
dolegliwości iakiey fobie przećiwney ponosi; lubo 
tá dolegliwość ieft zewnętrzna, iákoto uboftwo, cho- 
robá, wzgárdzenie: lub tefz wnetrzna, iáko to nieue 
micietnosč, niefmak, przećiwność y pokufa. Gdy 
tedy czuie dufzą ze ta co dolega, niemiło to przyimu- 
ie, y ztad fmutek: zaraz zaś potym pragnie bydź od 
dolegliwośći uwolniona, y nabyć fpofobow do tego 
służacych; y tu iefzcze nie zdrożnego nieczyni, 


gdyż każdy zprzyrodzenia pragnie dobrá, 4 przed 


tym co złym bydz rozumie ucieka. 
Dufzá ktorá fpofobow poftradania dolegliwości 
fwoiey dla miłośći Bozey fzuka, ftára fie o nie z 
ćierpliwośćia, łagodnośćia, pokora y fpokoyno- 
Śćia; wygladálac ráczey uwolnienia od dobroći y 
opźtrznośći Boskiey, niżeli od przemysłu, prace, y 
pilnośći fwoiey: ktora zás ulzenia w utrapieniu dla 
miłośći siebie fimey fzuka, chćiwie y zgorącośćia 
Wynávduie frodki; iikoby zamysłu iey skutek bár- 
žiey ná niey, niżelin woli Bozey zawisł: nie mo- 
wię żeby to miśła rozumieć, ále že fobie rak chči. 
wie poftępuie, iikoby tego był rozumienia. — 
Agdy nie záraz znaydzie czego pragnie, mie- 
za 
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{za fię ná tychmiaft y nispokoy fobie czyni; co že 
nie tylko dolegliwośći nicuśmierza, śle iey owízem 
przyczynia, tęsknić y trworzyć foba poczyna, trá- 
cac ferce y šify, 4 mniemáiac že iuž żadnego náiey 
utrapienie niemafż lekárftwá, Baczyíz tedy, iz fmu- 
tek ktory z poczatku był słufzny y bez nagany, fprá- 
wuie wnętrzny niepokoy, á ten zás {mutku przy- 
czynia,z wielkimdufze tákiey niebeśpieczeńftwem, 
Niemože(wyiawízy grzech; nic gorfzego dufzę 
potkáč nád wnętrzny niepokoy, liko bowiem ká. 
žda Rzecz pofpolita wnętrzne zámielzánia y nie- 
zgody cále nifzczay gubią, ponieważ dla nich po- 
ftronnym odporu dawáč niemoże: ták y ferce ná- 
{ze wniepokoiu y burzy wnętrzney zoltáiac, tráći 
ochotę do zatrzymania cnot nabytych, y wftrętu 
(wokázyiách ) czynienia nálázdow nieprzyiacielś; 
ktory ná ten czas wfzytkich śił fwoich zdżywa ; 
aby, iik owo mowia, w mętney wodžie mogł co 
ułowić. 
Niepokoy ten ztad pochodzi, gdy kto chčiwie 
pragnie, álbo bydź uwolnionym od utrapienia w 
ktorym zoltáie, álbo nabyć bobrá ktorego fię ipo- 
džiewa ; lubo to nic ták bárdzo, śni utrapienia nie- 
przyczynia,áni dobrá požadánego nieoddala, iáko 


chéiwość yniepokoy. Dla tego fig ptacy w śidłach 


y slečiách zádžierála y wiklą, že fig, w padízy w 
nie, 
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nie, rufzaia y rzncála bćz miáry, chcać fie znich co 
predzey dobyć; á ono przećiwnym fpofobem, bár- 
žiey [ie iefzcze tym platála y wiaža. Gdy tedy þrá- 
gnienie w fobie poczuiefz, álbo uwolnienia fię od 
čielzkošči iákiey, albo doščignienia dobrá umyślo- 
nego, poľtaw przed wfzytkim umysł twoy w čiízy 
y fpokoynośći; ukoy w przod rozfadek y wolatwo- 
ię, á potym dopiero zwolná y łagodnie pragnienie 
twoie pošieľkuy , užywálac porządkiem fpofobow 
przyzwoitych do wykonania onego : gdy mowię 
zebyś to zwolna czyniła, nie rozumiem abyś leni- 
wie wrzeczách twoich chodziła, śle żeby tobyło- 
bez przynśglania , zámiefzánia: y niepokoiu ; iná- 
czey miśfto otrzymania skutku pragnienia twoiego, 
wfzytkobyś popfowałś, y śiebie fimę iefzcze bár- 
ziey powikłałą, 

Dufzá moiń żów(ze ieħ wrękdch moich Pánie, ynie 
zdpomniałem przykazdnia trvoiego: mawiał Dawid. Ro- 
źważay nieraz ná džieň , á przynamniey ráno y 
w wieczor, iezelidufzę twoiętrzymafz w reku, czy: 
lić ia namiętność, álbo chćiwość iaka wydártá. Bá- 
day (ie fámá w fobie, ieżeli fercem twoim włądafz, 
czylić fig z rak wysliznęło,y zá áfektem idkim nie: 
fwornym, miłośći, gniewu, nienawiści, požadliwo- 
śći, boiážni, ckliwośći, álbo radości, udźło; ieželi 
poftrzezeíz, że złą droga pofzfo naprzod go z pil- 

noščia 
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nością fzukay, y zwolnó prowadz przed obecność 
Bożą ftofuiac zupełnie żądze y áfekty twoie do 
woli y upodobáňia Boskiego, A iako či coby rzecz 
fobie iáką miłą utracić niechćieli, mocno ia w rę- 
ku trzymaia, ták y my, przykładem Dawida krolá 
mowić zawfze mamy, do Boga. O Boże moy du- 
{zá molá wniebeśpieczeńftwie zoftáie, dla tego ia 
bez przeftankuw rękach moich trzymam, y prze: 


to niezápominam przykažánia twoiego. 


Niepozwalay nigdy y naymnieyszemu, álbo 
naypodleyfzemu pragnieniu, ábyć wewnatrz niepo- 
koy czyniło, gdyfzby potym więkfze y znáczniey- 
fze, fpofobnieysze iuż znalazły ferce twoie, do zá- 
miefzania. Gdy wfobie niepokoy poczuiefz, poleć 
fieP. Bogu, á poftanow mocno, wniczymprignie- 
nia twoiego nie słuchać, poki čie niepokoy cálenie- 
opuśćj, chybáby było co ták pilnego, żeby (ie od- 
łożyć nie mogło: ná ten cžás, łagodnie y wči- 
chośći zachować potrzebą byfłrość pragnienia ná- 
Čietálacego, powščiagdiac go y tamuiąc iáko nay- 
bźrdziey; y potym dopiero nie to uczynić do cze- 
go pragnienie ciągnie, lecž to czego rozum po nas 
wyciaga. ; 

łeżelibyś mogła niepokoy twoy wyidwić te: 
mu ktory dufza twoia włada, á przynamniey po- 
ufśłemu y pobożnemu iákiemu przyjaćielowi, nie 
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trzeba watpićżebyś ztad gniczne poczatfá ulženiet 
ucžeftniáwo álbowiem wnętrznych dolegliwości, 
to wdufzy fprawuie, co krwie pufzczenie w čiele, 
ktore nieuftáiaca rofpala goraczká: y ieft to nade: 
wfzytkie infze naywybornieyfze lekárftwo: dlaeze- 
go KrolS. Ludwik taką dał fynowi fwoiemu prze: 
ftrogę: leżelibyś miał niefrmák iákiná fercu twoim; 
wyiaw go zaraz fpowiednikowitwoiemu,ślboinfzey — | 
iakiey bogaboyncy ofobie atak Ižey čiiuž bedžie, | 
gdy čie dobra rada wefprze y umocni. | 


ROZDZIAŁ XI 


O smutku. 

S Mutek mowiPáwel S.krory ief wedfugB ogá: pokute. 

ka zbawieniu [prdivnte, fmutek ŽÍŠ światowy śmierć 
przynośr. fmutek tedy y dobry y złybydź može, we- 
dług roznych skutkow ktore w nas fprawuie; lubo 
prawdę mowiac dáleke zawfze więcey złych, ni- 
żeli dobrych z foba w prowádza: bo dobrych nie: 
mó tylkó dwá, to iek miłosierdzie y pokutę: złych 
zás całe fześć,4te fa, ckliwość, leniftwo,śniew;za: 
zdrość, nienawiść, y niecierpliwość» Dla czego Mę- 
držec powiedział: iž fmutek situ zábita y že źniego po. 
żytku żadnego wie máff: ná mieyfce álbowiem dwoch 
dobrych ftrumyczkow , ktore zniego iak zrodtá 
wynikáia, izesč ma barzo ladaiakich, 


Nie 


Do žyčia, pobożnego, F 
Nieprzyiačiel dusz nafzych używa czáfu (mu- 
tku, ná wywárčie pokus fwoich przećiwko dobrym; 
áiáko złych ćiefzyć y rozweseląć wich grzechach 
uśiłnie, ták dobrych w uczynkach pobożnych zá- 
fmucść pragnie; wiedzac dobrze, žeiáko rámtych 
niemogłby do złego przywieść, gdyby im grzechu 
nie słodził, ták śni tych od dobrego odwieść, chybá 
w nich gorzkość cnoty wmawińiąc: kocha (ie s 
duch w {mutku y melaakoliey , bo fam left , y nå- 
wieki będzie, fmutny y melánkoliczny, z kadby rad, 
śby ták wfzyfcy byli, 

Zły fmutek dufzę miefza , niefpokoyna czyni, 
boiazň w niey zbyteczna fprawuie, modlitwie fmak 
odeymuie, głowę občiaza, pozbawia człowieka r4- 
dy, odwagi, rozfądku, y o utratę fercá przywodzi; 
iedńym słowem , iako oftra y ćięfzka zimą, ziemi 
wízytke ozdobę y pożytki, á zwierzętom rzeźwość 
odeymuie; ták fmutek przyjemność dufzy wydzie» 
ra, czyniniedołężną, y we wfzytkich śiłach (wo- 
ich ostábiáta. 

leżelibyś kiedy Philotheo moiá, złego tego {mus 
tku doznać miátá, zážyi (pofobow ktore wymienię, 
left kto jmutny mowi S. lákub, miech fie modli: y zá- 
prawdę. wybornym ieft nato modlitwą lekárftwem, 
ducha albowiem wynośi ku Bogu, ktory ieft iedy- 
napoćiecha y rádoščia nafzą:mo dląc (ie z4ś, takich 
Ccc2 słow 
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słow lub wnętrznych lub zewnętrznych zażyway, 
ktoreby čie do ufnośći y miłośći ku Bogu ćiagnęły: 
mowiąc naprzykład: o.Boze pełen miłosierdzia, do- 
bro moie Boze Zbawicielu moy łaskawy, Boże fer- 
cá moiego, počiecho moiá, nidzieio moiá, ukochá- 
ny Oblubieńcze, kochanie dufze moiey, y tým po- 
dobnym kfztałcem, 

Odeymuy fię iak naybárdžiey skłonnośći do fmu- 
tkusy luboć fie zdáč będzie, tz cokolwiek ná ten 
czás czyniíz, ožieble, z ímutkiem, y niechętnie od: 
práwuicsz, nieuftaway iednák dlatego w zwyczay» 
nych zabawach twoich; zamyślśiac álbowiem nie- 
przyiaćie! dufzny, przytepié fmutkiem ochotę nas 
1ze do dobrych ucžynkow, gdy widźi iz nas od nich 
nie odwodži, śle owfzem, że ( z więkfzym ušitowá- 
niem odprawione ) więcey'waża, przeftáie nas trapié, 

Spieway pieśni nabozne, gdyż zły duch czeko- 
kroć uftawał dla nich w poduízeženiách fwoich, iáko 
czytamy o Saulu, że duch ktory go dręczył, czyli 
był opinował, uśmierzył ię muzyka nabożna. 

Dobra tez rzecz zabaw: pilnować powierzch» 

wnych, y odmieńiać ieiak nayczęśćiey aby tym 
fpofobem dufzę od smutnych myśli odwročié, y $i- 
ły iey oczyśćić y rozgrzać, gdyż Ímutek z žimney 
á fuchey pochodži komplexyi. ` 

Baw fig žárliwemi uczynkánii Popp hate A 
uee 
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Jubobyśfmśku w nich nie czuła :obfápiáiac krücy« - 
fix, przyčiskálac go do pierśi fwoich, cátuiác Zbás 
wićielowe nogi y ręce; podnofzącoczy y ręce ku nies 
bu; wołśiac do Bogá głofem ( miłośći y ufności ) 
pelnym, iako to: Kocbány moy cále moy iel, å ia ięgo; 
kosbdny moy rownianka mi iefł z mirrby wita, ná 
piersiách moich [poczymáť bendžie, Oczy moie obrocó- 
né [a ku tobie o moy Boże, pytóiać fig kiedy mię potießyfs 
OIEZV bandź mi IEZVSEM, niech żyłe IEZVS, á du- 
Pá moid ożywiona bedžie: ktofž mieod miłośći Bogá 
możego odtaczy y tym podobnym kfztałtem. 

Mierne także biczowánie (mutekrofpędza;gdyż 
to dobrowolne zewnętrzne utrapienie, wnętrzne 0- 
trzymuie počiefzenie: y dufzą czdiac zwierzchu do- 
legliwość, odwraca fię od tey, ktora weWnartz ciet 
pi: czélte tefż doftołu Pańskiego przyftępowźnie; 
wielce ieft wyborne, poniewafz pokarm niebieski 
{erce zśwfzeumacnia, 4 dufzę rozwefela, 

Wyiaw fczerze 4 pokornie wlzytkie ćięfzkośći, 
żadze, y pokufzeniaktore z (mutku twoiego pocho- 
dza , wodzowi y fpowiednikowi twoiemu : fzukaý 
konwerfacyi ludzi pobożnych, uczelžczáiac do nich 
ná ten czas jáko naybárdžiey, A ná koniec polec (ie 
y oddży zupełnie w ręce Boskie, ftánowigcu šiebie 
čierpliwie znośić uprzykrzenieto fmutku, zástulžne 
káránie proznych ućiech twoich, A badź pewna, że 
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śię Bog fprobowawfzy uwolni od niego. 


ROZDZIAŁ XIL 
O počieckách duchownych ná zmysly Splymálacych , 
J tako fe zniemi obchodžiť potržebá. 

Og wfzechmogacy, wízyftkie wieki swiátá tego 
„3 wultáwiczney trzyma odmiśnie; ták, ze fię zá- 
wfzę dzień w noc przemienia, wiofná w lato, láto w 
ieśień, iesień w zimę, žimáznowuw wiofnę; owfzem 
dzień ieden że wiżyrkich miar do drugiego nie po- 
dobny; iedne fa obłoczyfte y defzczem skropione, 
drugie suche y wiatrami zmiefzane, rozmaitość zaifte 
znakomićie świśt zdobiaca. Toż [ie dzieie y zczłowie- 
kiem,ktorego ftárožytnosé małym nazwała światem 
Nigdy albowiem iednoftávney w fobie nie ma ftało: 
śći, ktorego żywot tym prawie kiztałtem ná ziemi 
płynie, iśko nieftáteczne wody, rożnemi ánieuftáia- 
cemi porufzone wáfámi: raz nádžicia w gorę wynie- 
śiony, drugi raž boiážnia w głębokość ponurzony, 
czálem w práwarádosčia uniesiony, pod czás zás u- 
trapieniem w lewa uwiedziony; y nigdy dzien ieden, 
á nawet áni godžiná żyćiaiego, zupełnie drugiey 
nie ieft podobna. 
Wielka to ieft zaprawdę przeftrogá: zkad [ie 
nam ftarać potrzebá, ábyšmy niguftálaca y nigdy 
nie- 
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nienáruízofia fercá iednoftávnosé, w prżypadkśch 
tey rozmáitošči zachowywali. I lubo fię rożnie 
wízytkie koło nas rzeczy odmieniáč będa, my ie- 
dnák ftátečznie trwać mamy wzápátrowániu fię , 
fzukániu, y pragnienia Bogá náfzego. Niech okręt 
w ktora chce płynie ftrone, ná wíchod, ná zachod, 
ná południe, álbo ná puľnoci yniech go naygwał. 
townieyfzetłuką y obracáia wiátrys raczká iednák 
kompálu morskiego záwíze w tę bedžie obrocona 
ftronę, gdźie gwiazda zeglárská świeći, Ták niech 
fię wfzytko nie tylko koło nas, źle y wnas fámych 
wzgorę nogami wywrodi, to ieft, niech dufzź ná- 
{zá będzie (mutna , álbo wefoła, wtágodnosči lub 
wgorzkośći, fpokoyna álbo pomieszána, w iá(nošči, 
lub w čiemnosčiách, w pokuľách y utrapieniách, śle 
bo wpokoiu, wimakach, lub w nieímákách: niech 


-iey słońce dogrzewá > álbo rotá chłodzi, zawfzę 


jednak y bez przeftánku, naywyśmienitfza cząftkź 
fercá nafzego, umysłu y woli nafzey , iáko raczká 
láka kompásu morskiego, ku miłośći Boga, Stwo- 
rzyčielá, Odkupićiclś, y iedynego dobrá [Wwoiego nie 
uftálac zmierzáč, y sktániáč (ie powinná Lubo žyie« 
my lubo umieramy, mowi Apoftof Bogu przynaleze» 
my: ktoz, nas odłaczy od miłośći Bogá nófego+ Nic nas 
nigdy záilteod tey miłośći nie odftrychnie ; śni u» 
trapienie, śni ućiśnienie, áni śmierć, áni żywot, ani 
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dolegliwość pržytotnnyci#,áni boiažn naftępulących 
przypadkow, áni fztuki złego duchá, ani wyfokość 
pociefzenia,áni głębokość utrapicniasáni obfitość du- 
chásáni wnętrzne nielmáki, odľaczáč nas nigdy nie- 
powinny,odmiłośći w lezysie Chryftuśie ugronto- 
Waney. 

- Przedsięwzięcie to ták odważne y (táteczne, ni- 
gdy Boga nieodftapić, śni słodkiey miłośći iego w 
niczym nieubliżyć, zá gwichtidkiś duízom nafzym 
Roi, áby w nierownośći rożnych przypadkow żyćia 
terážniey[zego, iednoftaynośći ná piędź nie odltępo- 
wáły. A iśko či ktorych gwałtowny wicher w polu 
zaftaie, kamieni fięchwytaćzwykli, aby fię ná powie- 
trzu ważyć mogli, y nieták łórwofam y tam od ná- 
wałnośći unofzeni byli. Ták dufzá nafz4, iawfzy (ie 
raziak mabydz, przez dobre przedsięwzięcie, mi- 
łośći Božey ftátkuie zawfze miedzy nieftátkiem y 
odmiana pociech y utrapienia, tak duchownych iáko 
y doczelnych, wnętrznych y zewnętrznych. J 

Krom tey iednák powszechney nauki, ofobliwych 
tu iefzcze potrzeba dowodow. 

A naprzod mowię, iż pobozność nie zawisła w 
słodkośći, ł4godnośći počiechách wnętrznych, y 
zmiękczonym fercu; co nas więc do płaczu y,wzdy- 
chánia pobudza, y przyiemność iáka nádnízy miła 
y ímákowita (przy zabawach y uczynkách nabo- 
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żnych) fprawnie:rzeczy te Philotheo á pobożność 
nie fa żdifte iedno. Znávduie (ie ślbowiem nie má- 
ło dufz, ktore (maki te y počiechy mála, á iednak 
wielce fa niedoskonałe, y wyftępkow pełne; á zá- 
tym, niemdia ieízcze prawdžiwey miłośći Rożey, 
á daleko mniey prawdžiwey pobożności. Saul fzu- 
kaiąc ná śmierć Dawidá, ktory fię przed nim krył 
po pufzczy Engadskiey, wfzedł był do pewney iá- 
my, gdzie fig Dawid z ludźmi fwoiemi fchronił: 
Dawid, mogac go ná ten czás tyšiac rázy zabić, dá- 
rował go żywotem, á nawet, áni go chciał poľtrá- 
{zyé ale gdy iuž cale z niey wyfzedł, dopiero ná. 
niego zawołał, aby mu wywiodł niewinność wła- 
fna, y pokazał iż go miał wrękach fwoich, Coż w 
tym rážie Saul czyni: áby wzśiemnie wyšwiad- 
czył, že fię lerce iego zmiękczyło przećiw Dawido- 
wi, zowie go džiečiečiem fwoim, płacze głofem nád- 
nim chwali y wyznawa fáskáwošé iego, P. Bogá 
zá niego prośi, wywyżfzenie iego przyfzłe obwie- 
fzcza, zaleca mu potomílwo fwoie ktore miał zo- 
ftawić: czy mogłże więkfzą łagodność y dowo» 


„ dnieyfzy znak zmiękczonego fercá pokazáć? á prze- 


éię z tym wfzytkim, dulzy bynaymniey nie odmie- 
nił, z takimże iak pierwiey okrućieńtwem ná Da- 
widá naftępuiąc, Tak rež znáyduia fe cfoby, kto» 
re uważśląc dobroć Boską, y gorzka Zbawiciela mę- 
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kę, znacznie (ie zmiękczone bydz 'cznia; z kąd go: 
race wzdychania, łez wylewánia, zapalone modli- 


twy, y dziękczynienia ták choynie wynikála, iżby . 


každy rzekł, że ferce ich ofobliwa pobožnosčia ielt 
przejęte. Ale gdy do fimey rzeczy przyidzie, poká- 
zuie lie, izińko dždže ktore w gorace lata fporemi 
kropkami przepadála, ziemie bynamniey nieprzey- 
muia, y láme tylko po nich grzyby obficie ro(nas ták: 
tży te choyney łagodnośći,gdy ná wyftepne (padáia 
ferce, poniewafz go nieprzeńikaia, ná nic mu lie tež 
nie przydśią: z tym álbowiem wfzytkim, żaden ztá- 
kich fzelaga iednego z dobr złe nabytych nie wroći, 
żadnego niefwornego áfektu nieporzući, 4 nawet y 
naymnieyfzey dolegliwośći niechčiatby dla miłośći 
tego doznać, nád ktorym dopiero płákał;á przeto 
dobrze ich żądze ktoremipałśli, fa grzyby idkieśdu- 
chowne: y nietylko nie fa prawdžiwa pobožnosčia, 
śle owfzem częftokroć zdrada znakomita čzárto- 
w(ką, ktory bľáchemi temipočiechámi dufze bawiąc; 
fprówuie to, že (ie nimi kontentuia, y iuź więcey prá- 
wdžiwey y grontowaey niefzukáta pobożnośći, kto: 
ra ná ftáfey,iednoftáiney, rzeskiey, y ochotney zá- 
wisławoli, wykonánia tego wfzytkiego, cokolwiek 
wiemy bydź Bogu przyiemnego» 

Gdy dziecię widźi że matce krew pufczála: plá. 
káč zwykło, śle niechby go iedno ná onże czás mat- 


ká- 
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ká(dla ktorey ptákáto) prošitá o tábtufzko, ślbo o“ 
cukier ktory wręku trzyma, niepuśćiłoby go żadna 
miśra. Tákie fa niemal wfzytkie przyiemne y łago- 
dne poboznosčináfze: gdy widziemy włocznię ferce 
Zbáwičielá ukrzyżowanego przenikáiaca, rzewnie 
łzy wylewamy; y dobrze roczyniemy Philotheo, že 
gorzka śmierć y okrutne mękę Oycá y Odkupičielá 
nafzego opłakuiemy. Ale czemuż muláblufzká, kta- 
re w ręku trzymamy, y ktorego on ták ušilnie prá- 
gnie, załuiemy; á to ieft {erce nafze, iedyne miłośći 
jábfufzko, ktorego fię Zbáwičiel nafz fzczegulnie do» 
pomśga; czemu mu nie oddajemy ták wiele fzkodli- 
wych dufzy učiech y śfektow, ktore on nam chce z 
rak wydrzeć, á niémože: tenći to iefł cukierek nafz, 
ktory fobielepiey fmakuiemy,niżeli łaski z nieba pły- 
nace, Przyiážni takie, dziećinne fa záifte, fágodne w 
prawdzie, dle bárzo słśbe, nieuwažne, y skutku nie« 
málace, Niezawisła tedy pobożność ná tych piefz- 
czonychyłigodnych áfektách, ktore pod czás zá 
miękkim yfpofobnym do tego ida przyrodzeniem sá 
czáfem tefz zálpráwa nieprzyiačielá dufz nafzych, 
ktory áby nasnátym płonnie bawił, myśli dotego 
służace zwykł w nás wzbudzźć. 

2. Piefzczone te iednák y łógodne Afekty, dobre 
barzo pod czás y pożyteczne bywśia; pragnienie ál- 
bowiem w duszy wzbudzśię, umysł wzmacniáia, á 
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"dozártkosčiw pobożnośći, radość świątobliwa ywe* 
fołość przydála, ktore fpriwom nafzym ( powierz- 
chownym náwet)ozdoby y okráfy przyczyniaią. Iten 
to ieft {mák w rzeczach nabożnych, o ktorym Da- 
wid mowi. © ják fa Pánie przyiemne podniebieniu mo- 
jemu słowa tmoie, słodfze fa niż miod wfłom moim, lá- 
kož, naymnicyfza počiechá duchowna, lepfza ieft 
że wfzytkich miar, niżeli naywyśmienitfze uciechy 
świśtowe: lepfze bydz doznawa duízá pierśi z mle- 
kiem, toieft, fáski Oblubieńca niebieskiego, niž nay- 
wybornieyfze winą ziemskich roskofzy; kto tych 
skofztował, wfzytkie iofze učiechy žofčia y piołu- 
nem bydž mniema, Aiákoči co lukrecya w ultách 
trzy mála, ták niezwyczáyna z tąd słodkość czuia, 
iż ani o ledzeniu, áni opićiu nie myślą, ták y owi 
ktorym Bog mánny toy niebieskiey (pociech y ła. 
godnośći wnetrznych) użyczył, niemaga śni prá- 
gnać, áni przyjmować ućiech światowych; ták przy- 
namniey, áby w nich upodobanie brać mieli, albo 
w nich afekty fwoie więzili. Sa to inż początki iá- 
kieś nieśmiertelnych roskofzy, ktorych Bog udzie- 
la tym co go fczerze fzukaia; fa to cukrowe žiarká, 
ktore on dziećiom fwoimrozdaie, aby ie zachęćił; 
-ślbo też wodki ferdeczne, ktore im podaie ná ich u- 
mocnienie; á pod czás fa y zádatkámi zapłaty wie- 
kuiftey, Fiíža o Alexándrze wielkim iż gdy iefzcze 
wfrzod 
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w frzod morzá żeglował, iuž (ie wdžieezňých zapa: 
chow zálatániem domyślał, że Arabia fzczesliwa 
blisko bydž mušiátá: z kad,y fobie y towarzyfzom 
fwoim do kończenia drogi ferca dodźwał: ták ymy 
- ezeitokroč.ná śmiertelnego żyćia tego morzu, po- 
čiech y łágodnośći dożnawamy, ábyśmy roskofzy 
Aiepoiętych, fzczęśliwey Oyczyžny niebieskiey, do 
ktorey zmierzamy y čiagniemy, przeczuwśli, 
3. Lecz mnie podobno fpytafz, poniewafz niekto- 
re wnętrzne pociechy zmysłom przyiemne, dobre 
fa y od Boga pochodza, drugie zaś niepożyteczne 
niebefpieczne, y nader fzkodliwe; ktore, ślboż przys 
rodzenia, álbo od dufznego nieprzyjaciel początek 
{woy biora, iákoz będę mogłź iedne od drugich ro» 
zežnáč,y poznáé ktore złe y niepożyteczne, á kto- 
re dobre y chwalebne, Powfzechna iet náuká namil: 
iza Philotheo, o áfekrách y namiętnościach dufz ná- 
fzych, iż jez owocow poznawáć potrzebá, Sercá ál- 
bowiem náfze faiák drzewkájákie, áfekty y namie- 
tnośći gátaski ich; á uczynki álbo (práwy owoce, To 
tedy fercenážywa [ie dobre, ktore dobrych áfektow 
iet pełne, áfekty zás y namiętnośćite ľa dobre, kto- 
re w nás dobre skutki ychwalebne uczynki fprówy- 
la. A ták ježelifágodnošé, przyjemność, ypočiechy 
wnętrzne, czynią nas pokornieyfzemi, čierpliwíze: 
mi, užytízemi, ku bližniemu mifošiernicy(zemi „w 
Ddd 3 amar: 
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umartwieniu pożadliwośći y złych skłonności ná- 
fzych zárliwfzetni, w zabawach duchownych ftalfze: 
mi; tym ktorymefmy posłafzeńftwo powinni powol- 
nieyfzemi;zyćie nákoniec náfze w więkfzey proftočie 
prowádzacemi: watpić nie trzeba Philothee: że od 
Bogá pochodza. Ale ieżeli fágodnosči te nam fá- 
mym tylko fa fmákowité, y czynia nasčikáwemi, 
przykremi, wytwornemi, niećierpliwemi, upartemi, 
hárdémi, šitá fobie rozumieiacemi, blizniemu nie: 
użytemi; y žerozumiciac fię iuž bydź ińkiemiś świę- 
roszkámi, podlegźć więcey áni ftrofówánia odbierać 
niechcemy; łagodności takie fałfzywe fa záifte, y 
nader (zkodliwe, Dobre drzewo dobry tylko owoc 
rodzi, 

4./Gdy te łśgodnośći y przyjemnośći mieć bg- 
dziefz, głęboko fię przed P. Bogiem upokarzay, á 
ftrzeż fig (optywálac w nich) mowić, o iákom ieft 
„dobra ! gdyż nas.te rzeczy Philotheo lepízemi nie 
czynia; poniewafz pobożność (ińkom iuż powie- 
dział) nie závislá na tym: mow ráczey, o ták ick Bog 
dobry tym co wnim ufność fwoię pokľádáia, y du- 
fzy, ktora gouśilnie fzuka. Ten co ma cukięr w gẹ- 
bie, niemoże mowić, że gęba iego ieft słodka, ále 
tylko iż cukierieft słodki:tak, lubo rá słodycz du- 
chowna ieft przyjemna y dobra, y Bog ktory icy u- 
dziala ieft dobroci pełen, nie idzie iednak zeny 

áby 
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áby y ten ktory ia odbiera, był także dla tego dobry, 
2. Wyznay żeś iefzcze małe džiečie,ktoremu mleká 
potrzeba, y že ziarka te cukrowe dla tegoć fa dane, 
iż iefzcze umysł masz nieuftáwiony, ktory nečié y 
wabić do miłośći Bożey fákotkámi potrzebą. 3. To 
jednak uczyniw(zy,ogofem mowiąc y zwyczávnie, 
przyimuy pokornie łaski te y dobrodzievftwá, wiel- 
ce ie (obie powažáiac: nie ták dla nich fimych, 1áko 
že ie ręką Boska wlewa wferce twóie, tym prawie 
fpofobem, iako gdyby matką ná ugľaskánie džiečie- 
čiá fwoiego, iedno Žiarko cukru po drugim w ufta 
iego kładła: gdyżby fobie ná ten cząs džiečie ( má- 
iac rozum) bardziey słodycz piefzczot máčierzyň- 
skich (makowało, niżeli przyiemnośćcukru fámego, 
Ták, lubo dość łóskidla nas, że ł4godność wnętrzną 
czuiemy, tá iednák słodycz wfzytkie inne przecho« 
dzi słodycze, gdy uważamy iż ie Bog fam ręką 
fwoia miľošierna y máčierzynska w ultá, w fercá, w 
dufze, y umysły nasze kładzie, 4. Przyiawfzy ietak 
pokornie, užýway ich z pilnośćia ná ro, ná coć ich 
. Bog użyczył. A ná coż nam tych fágodnosči užýcza 
abyśmy fię káždemu łagodnie Rawiali, á iego ferz 
decznie mifowáli, Matka dlatego džiečiečiu cukru 
dále, áby iapocałowałó; całuymy tedy y my Zbá- 
wičielá, ktory namtych słodkośći udziela: ciłować 
zás Zbawiciela, ielt mu bydź posłufznym , zácho: 

wy” 
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wywáč przykazaniaiego, pełnić wola y pragnienie 
iego;iednym słowem mile go, w posłufzenftwie y 
wiernośći żyiąc, do Siebie przytulać: á ták,gdy tych 
pak duchownych doznawść będziefz, trze- 
á abyś dniá tego pilnieyfza była w (právowániu 
uczynkow dobrych, y upokarzanih fię. 5. Trzeba 
fig ieízcze krom tego kiedy niekiedy odrywać 
od tych łagodnośći , przyiemnośći, y počiech 
wewnętrznych; odwodząc od nich ferce fwoie , y 
wyświadczaiąc fię, iz lubo ie pokornie pržyimuiemy 
y w nich upodobanie mamy , poniewafz nam ie P. 
Bog zfyła, y że nas one do miłośći iego ćiagna;nie 
ich iednák fzukamy, lecz Boga, y nábyčia miłośći 
ku niemu: nie počiech, śle Počielzyčielá , nie słod- 
kośći, lecz słodkiego Zbáwičiela, nieprzyiemnośći, 
ale tego, ktory ieft przyjemnośćia nieba y žiemie, 
Afekty zás te wyražálac, odwazść fię mamy, trwać 
iednoftaynie w miłoćći Božey, lubobyśmy nigdy 
więcey żadney pociechy nicuznawáli: y gotowemi 
bydź mowić, ták ná gorze Kálwáryiskiey, iśko y 
ná Thaborowey, Pánie, dobrze miieft bydž z to- 
bg, luboś ieft ná krzyżu rofpięty, lub chwałatwoia 
otoczony. Nakoniec , tęćiefzcze daię przeltrogę; 
abyś ieżelibyś kiedy znacznie w tych počiecháh , 
przyiemnośćiśch. łez wylewániu y łagodnośćiach , 
obfitować miśła, ślboć fię ce ofobliwego w nich 
przy- | 
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przytráfifo, wodzowi tWoiemu wiernie wfzytko wy: 
láwifá, ucząc fię od niego, iákoš (ie wnich miárko- 
wść, y fpráwowáč powinna. Nápifáno Álbowiem: 
zndlazłeś miod, bierzže go fobie ileć potrzebá. 


ROZDZIAŁ XI, 
O niefmókóch J fuchostiách Duchownych. 


Ta tedy fobie pofłapifz, iakom dopiero námie: 
= nif, naymilfza Philotheo, gdy w počiechách zo: 
ftáwáé będźiefz, tá jednák pogodná y przyiemna 
chwilą nie záwíze trwać zwykła, trafi ie albowiem; 
iż pod czás ták będźiefz w afekty pobożne obrána, 
żeć liç będzie zdálo, iż dofzA twoiá iet żiemia iakać 
pufta, niepłodna, y niežyzna, ná ktorey fi áni dro- 
gi, ani śćiefzki do Bogá prowádzacey, nie domaca; 
áni kropli wody łaski Bożey (ktoraby ią ożywiła ) 
nie znaydzie, dlaiey wielkich fuchośći, ktore ia zdź» 
dza lie w puftki obrácáč, O iák wielkiego w rśkim 
razie godna jeft dnízá użalenia, ile kiedy utrapienie 
to gwałtownie ná nie naftąpi; gdyż (c ná ten czas 
(przykładem Dawidá) karmi łzómi we dnie ý wno- 
cy» á nieprzyiaćieliey áby ia do rofpaczy przywiodł 
rozmaitym podufzczeniem náčieráiac ná nie, zniey 
fe nátrzafa, mowiac: 4 nędznico! gdzie ich teraz 
Bog twoy, ktora droga do niego zaydziefze ktožči 
kiędy znowu radość wnętrzna przywroći, 
NAWA A pec SON „ASB 
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Coż tedy, ná ón Czas czynóć będziefz Philotheó ? 
obacz zkad te nieímáki pochodza: my bowiem fa- 
mi czafem przyczyna iefteśmy fuchośći nafzych, 
A nayprzod, Iako mátká cukru więcey dziećiećiu nie 
dále gdy widzi že od niego robakow nabywa, ták y 
Pan Bog odeymuie nam duchowne pociechy, gdy w 
nich prožne mamy upodobanie, y że ię w nas pychy 
y nadętośći robaki ztad lega: z moim to dobrem, 
(o moy Boże) żeś mię poniżył, niželim. albowiem 
był poniżony, grzefzyłem przećiwko tobie. 

2. Gdy zániedbywamy zbierać przyięmności y ł4- 
godnośći Boskiey miłośći czáfu przyzwoitego, od- 
dala ie od nas, ná ukaránie leniftwa y niedbálitwá 
nafzego. Ktory z Izráclczykow rano bardzo mán- 
ny nie zbierał, nie mogł iey więcey zbierać po wey- 
śćiu słońca, bo iuż náten czas cále roftopiona byłá. 

3. Ležemy pod czas w łofzku roskoízy swiáre- 
wych, y učiech przemiidiacych, iáko pifmo w pie- 
sniách Sálomonowych o Oblubienicy Niebieskiey 
powiáda: Oblubieniec dufz nafzych kołáce do fercá 
nafzego, budzi nas abyśmy fię do fpraw duchownych 
wrocili; my zás targuiemy (ie z nim, nie chce nam [ie 
albowiem porzucić prożnych zabawek nafzych, y 
falfzywych odltapić učiech: dla tego nas tež miia, y 
zoftawuie w bźrłogu náfzym: y gdy go potym zná- 
leść chcemy, wielkiey w tym trudnośćidoznawamy$ 

álesmy 
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álešmy zástužvli nato ACE fię ták niewier- 
nie miłośći Bożey ftawili, żeśmy ią niebacznie od- 
rzučili, á światowa fobie przywłafzczali, Mafz mą. 
kę Agiptska? nie będziefz tedy miała manny Nie- 
bieskiey. Pfzczoły wfzelkich przypráwnych zapá- 
chow nie náwidza: y przyiemnośći Duchá S.zmieścić 
fe nie moga z przyprawnemi roskofzmi świátá tego 

4, Chytre y nieízczere ná fpowiedźiach, y du- 
chownych z wodzem fwoim rozmowach, obcho- 
dzenie fie, fuchość Wnetrzna y niefmśki záčiaca. 
Poniewafz albowiem kłamafz Duchowi S. nie dziw 
Zeč pociech (woich nie udžiela: nie chcefz bydž pro- 
fta y fzczera iák máte dziecię, nie będziefz też miá- 
lá cukru, małym przynaležacego dzieciom. 

5. Obetkatáš fię świśtowemi roskofzami do woli, 
nie dziwuy fię, zeć duchowne nie ímákuia, Gołę» 
biom (powiáda ftáre przysłowie dobrze utuczonym, 
y wiśnie fię gorzkiebydz zdádza, Łóknacych mowi 
Nayświętfza Panna, nápetníť dobrámi, á bogaczow 
zniczym pusćit, Ci ktorzy w światowe roskofzy (a 
bogáči, duchownych oślągnać nie moga, 

6, leželi z pilnośćia pozytku y skutku odebrś- 
nych počiech dochowáfá, nowych fię pewnię (po- 
dźieway, bo temu kto ma, więcey iefzcze dadzą, te» 
mu zás kto uronił co mu-powierzcno, y to mu wes 
zmą czego nie ma, to icf, umkna mu łask ktore dla 

Eec2 niego 
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niego przygótówane były, Tenże defzcz ktory świę: 
Ze y zielenieiące [ie zioła ożywia ufchłym y zwie- 
dľym żywot nawet (ktorego nie mála) odcymuie, 
bo cále od niego gniia. dla sifu tym podobnych 
przyczyn, počiechy wnętrzne gubicmy, á fuchośći 
niefmáki ná dufzę zaćiagamy; przeto roztrzafay- 
my fumnićnia nśfze, ieželí rám nie mifz iákiego 
z pomienionych wyftępkow. Tego iednák przeltrze- 
gay Philothco, śbyś roztrzafinia przerzeczonego 
áni kłopótliwie, śni zbyt čiekáwie nie czynifá, lecz 
rozważywfzy izczerze wfzytkie przebiegi fercá 
twoiego, ieżeli przyczynę nieímákow tych z čiebie 
bydž pofitzežez, podziekuiefz P. Bogu zá to uzná» 
nie; gdyż iuž chotobá w put feft uleczona, gdy iey 
przyczyna ieft odkryta, leżeli zásnic w fobie ofo- 
bliwego nieobaczyfz, coby fuchość te zściagneło ná 
čie, day pokoy diużfzemu čiekáwemu (zukaniu, źle 
z proftá tylko nie roztrzafalac iuż źadney okoli: 
cznośći, uczyń co powiem, 

Nayprzod fię głęboko przed Májeftatem Boskim 
upokorz, wyználac uboftwo y podłość twoię, A ca 
żem ia iefi, gdym famá fobie zofławiona, nic in- 
fzego o PAnie, tylko žiemiá iedná (ucha, ktora wíze. 
dzie popadána będac, pragnienie roly Niebieskiey 
oczywiśćie świadczy, tym czáfem ia iednák wiśte 
sofpiera y w prech obráca, 

z. Wzye 
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4. Wzyway Bogá y pr8$ go uśllnie áby ćię po- 
€iefzył. Przjtvycé mi Pánie ródość zbátvienia twote: 
£0. Oycze moy ieżeli można odwroć ten kielich odemnie, 
Przeftań pánowáč nieptodny wietrze, ktory dufzę 


moię ofufafz, á ty przyiemny počiech wietrzyku nás 


fiępuy, przewieway ogrodek moy, 4 áfekty moie 
znowu wdzięczna wydádza wonia. 

3. Podz do fpowiednika twoiego; wynurz przed 
nim skrytości ferca włafnego, wyiaw wfzytkie zá kre- 
tydufze twoiey:przyimuyod niego przeltrogiktorcé 
da w wielkiey proltočie v pokorze; Bog albowiem, 


ktory fię wielce w posłułzeńftwie kocha, pożyte- ` 


czne częftokróć od drogich (á zwłafzczą od wo. 
dzow duchownych) odebrane (prawnie tady, lubo 


| poo czas y nie wiele do požadánego skutku podo: 


ieńftwś mála: iáko (práwil, że Niamowi pomogły 
wody lordánowe ktorych mu bez żadnego, rozu- 
mem ludzkim poietego, podobieňítwá zażyć ros 
skazał, i 
4. Nie mafz.iednók z tym wfzytkim nic lepfzege; 
śni pożytećznieyfzego w tych niefmákách y fucho. 
ściach, iako chciwie; nie prágnač y zbytnie nie ża 
dźć bydž od nich uwolnionym; nie-żeby fię nie 


miało godžič życzyć fobie uwolnienia, śle go zby- > 


tnie pragnać nie potrzebá: lecz fię cźle ná ofobliwa 
Boska fpaśćić opśtrzność, áby nas Bog, noze fig 
- bedžie 
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będzie podobało, między tym cierniem y częftym 
pragnieniem przetrzymywał. A tak, mowmy náten 
czás do niego, Oycze ieżeli można, niech mię teń 
kielich minie, ale zaraz do tego mežnym przyda- 
waymy fercem: śednakże nie moid, dle twość niech [ie 
fidnie wola. Y tu figzóftónawiaymy iáko nayfpokoy- 
nicy: Bog albowiem widzac nafzę ná obie ftrony 
otowość, rozlicznemi nas pociefzy łaskami y do- 
Środźicyfwy. láko gdy widział, že fię był Abrá: 
ham odważył Syná {wego Izáaká utráćić, fama fie 
ta (zfzczerego oddania fie ná wola iego" po: 
chodząca) ukontentował odwaga, ćiefząc go zá to 
widokiem nader przyjemnym, y słodkim bardzo 
błogosławieńftwem. W káždym tedy utrapieniu, 
ták čiálá iáko y dufze, y rozerwaniu álbo odeľwá- 
niu zmysłow od fmakowitey pobożności, ktore [ie 
nam trafić zwykły; z całego fercá, y z zupełnym 
famych śiebie oddaniem, mowićeśmy powinni. Paz 
Bog mi byt pociech użyczył, Pan Bog mi ich też um- 
knat, niech Imię iego Święte będźie pochwalone. Trwá- | 
iac bowiem w pokorze tey przywroći nam znowu 
roskofzne łaski fwcie, iiko niegdy Iobowi przy- 
wroćił, ktory sław tych iednoftaynie we wfzytkich 
utrapieniach fwoich używał, 
5. Ná koniec Philothéo, we wfzytkich niefm4- 
kách y fuchośćiśch, nie traćmy nigdy fercś; lecz 
śiet- 


fzych świeżych nie możemy. ofiárowáć owocow, o- 
fińruymy mu fucheswfzytko to albowiem u niego zá 
jedno, byleby, dufzą ktora ie diie, ftarkowała w. 
przedśięwzięćiu służenia mu iśk naydoskonśley» | 


_ Gdy wiofnś ieft pogodna, więcey pfzczoły miodu 


robią, 4 mniey (ie mnożą; z okázyi albowiem dni 
wypogodzonych, ták Gę pilno zbieraniem mioduná 
kwiatach zábawiáia, żeo rozmnożeniu málo co 
myślę, Gdy zaś wiofná ieft przykra y pofępna, ná 
ten czas mniey miodu robia, á iuž (ie pilniey rozra« 
dzaią, poniewafz bowiem wylátywáé ná zbieránie 
{oku miodowego nie moga, wfzytkie fwoie ftáránie 
ná przyczynienie rodzśiu włafnego obrácáia. Ták 
y dufza częftokroć Philotheo moiá, baczac w fobie 
przyiemna počiech duchownych wiofnę, ták fię ni 
mi uśilnie y zbytnie bawi, że opływśiac w rosko: 
fzách tych (mákowitych, dáleko mniey dobrych > 
fpráwuie uczynkow: przećiwnym zás fpofobem; 


gdy fic bydž widźi w fzrzod przykrości y niefm4- 

kow duchownych, im mniey w fobie cznie rosko: 

„ Aznych poboźnośći śfektow, tymteż więcey ftátych 
Przy: 
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przyczynia uczynkow, y bárdžiey we wnetrzne 
obfituie cnoty, ćierpliwośći, pokory, poniżenia 
włafnego, oddźnia (ie ná wolą Boža, y wyrzecze- 
nia siebie famey, 
-Blad tedy ieft śiłu (4 ofobliwie białychgłow) nie» 
znośny, mniemác iż usługą ktora Bogu bez {máku 
y bez wzinfzonego fercá oddájemy, nie ieft bárdzo 
Majeftatowi iego przyjemna; poniewafz owfzem ' 
fprówy náfze fa iák roże, ktore lubo oczom fa przy- 
lemnicyfze gdy fa świeże, fuche iednák lepfzy za- 
pach z śiebię wydála,.y moc w fobie więkfza zá- 
wierśią, Ták bowiem y uczynki dobre, Inbo z wzru- 
fzonego fercá pochodzące lepiey do (máku nafzego 
przypadála, do náfzego mowię, ktorzy włafnego 
tylko upodobźnia upátruiemy: wykonane iednák 
między fuchoščiámi y niefmakami, więcey przed 
Bogiem waża y wdzięcznieyfzy przed Májeftatem 
lego zapach mála. Nie ináczey ieft naymilfza Philo- 
theo, bo podczas niefmakow , gwałtem nas iákoby 
wola nafzą do służby Bożey čiagnie, á zatym muśi 
bydź mężnieyfza y fłótecznieyfza, niż w Tágodno- 
śći opływaiac, Nie wielka bardzo fztuką służyć Pá- 
nu wfrzod fpokoynego czáľu, y między piefzczot 
dworskich roskofzami, ślesłużyć mu przy niewczá- 
- fach woiennych, w trudnoščiách, y przešládovániu, 
to znak znakomitey ftółośći y wierności, 
3 : Powiá: 


2 
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Powiada Błogosławiona Angela zFoglinu, iž 
ta modlitwa ieft Bogu nayprzyiemnieyfza, ktora 
poniewoli y z mufu odpráwuiemy: to ieft, do ktorey 
nie z uczučia (maku idkiego, albo z skłonności przy: 
ftępuiemy, lecz dla famego upodobaniafię Pánu Bo- 
gu; do czego nas wola nafza gwałtem iakoby pro- 
wadzi przebiiálac fie przez fuchośći y przećiwno- 
śći, ktoreiey wftręt czynia = ` 
Toż mowię y o wfzytkich infzych dobrych u- 
czyńkach; imbowiem w ich fprawowśniu więcey 
mámy przečiwnosči, lubwnętrznych lub zewne- 
trznych, tym też wiekíza mála cene przed Bogiem. 
Im mniey siebie famych (zápráwuiac fię w cnotách) 
fzukamy, tym w nich bárdžiey miłość nafza ku Bo- 
gu wynika, Zochotadziećię całuie Matkę, gdy mu 
cukru daie, źle gdyby ia po dánym fobie piołunie, 
álbo infym iákim gorzkim žielu pocałowało, znak 
by to był, że fię w niey oiobliwie kocha. 


ROZDZIAŁ XV. 


Potwierdzenie tegocofię powiedziślo, y obiášnie 
nie znacznym przykładem, 
A By iednák náuka talepiey iefzcze obiásniona 
* była, przytoczętu wyśmienity przykład z žy- 
wota Bernarda S, ták iakom go czytał w uczonym te- 
KŚ. ff dnym 


450. Brogd Ti 
dnym y rezfadnym Autorze, ktory w ten (polob 
mowi. Rzecz ieft zwyczayná wfzytkim niemálkto- 
rzy Bogu służyć poczynáia, á nie doswiádezyli je- 
fzcze umykánia łásk, y odmian zyćia duchownego, 
iżgdyiuż więcey fmáku w pobożnośći nie czuia; 
y świátła onego przyiemnego, ktore ich do fporfze- 
go poftępku w drodze doskonałośći záchecálo, nie 
widzą, uftaia zaraz, trwoža foba, y fmutku z tad 
nábywáia. Ludzie uczenitę tego dáia przyczynę, . 
że natura rozumem obdarzona, nie może długo gło- 
du cierpieć, y bez žádney zgoła (žiemskiey ślbo 
niebieskiey ) zoftawać počiechy: że tedy dufze ktore. 
gornych skolztowáty roskofzy, fame ię wzámy- 
słach (woich przewyžízáia, łatwo widomych odftę- 
puia rzeczy; gdy iednak z dopufzczenia Boskiego 
radośći duchowney poftradśia, pozbywfży iuż z ie- , 
dney ftrony ućiech -doczęfnych, 4nie przyzwyczái- 
wfzy figiefzcze z drugiey czekać z ćierpliwośćia po- 
wrotu prawdziwego słońca, zdá figim, iż nie fa Ani 
w niebie Áni ná ziemi, y že zawfze nieuftáiacemi o= 
gárnieni beda ćiemnośćidmi: 4 zatym, ( iako mále 
dźieći ktore od piersi oduczaią ) nieprzyimniac wię- 
.cey. pokarmu, słabieią, płaczą, y przykrza fię fobie 
nadewfzytko, Tofig właśnie trafiło w drodze ktora 
opiluie iednemu fpoł z nami idących na imię Ganfte- 
dowi zPerony, ktory (ię był nie barzo dawno ná 
S 3 ip slazbe 
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służbę Boža udał. Tén czuiac (ie bydž Z nagła 
wielka fuchosčia zdietym, bez wfzelkiey počie- 
chy, y čiemnoščiámi wnętrznemi ogárnionym, po- 
czął iuż był fobie znowu ná pámicé przywodzić 
przyiacioł z ktoremi (ie ná świećie ćiefzył, kre- 
wnych, doftśtki ktore porzućił; z kad ták čiefzkie 
poczuł pókufy, że ich iuż nawet w poftępkach fwo- 
ich więcey taić nie mogł; poftrzegł to ieden z pou- 
falízych iego, y zbliżywfzy (ie nieznacznie do nie- 
go; (pyta gołagodnemi słowy, coż či to Gźnfredzie, 
żeś tak niezwyczaynie fmutny y troskliwy? o moy 
Bráčie nigdy iuż wefołym nie będę: wżrzufzony 
żalem towśrzyfz ná takie słowa, pobiegł co prę- 
dzey dawać znać co słyfzał, pofpolitemu wfzytkich 
Oycu Bernárdowi S. ktory bacząc niebefpieczeń. 
ftwo, wlzedł dopobližízego kościoła, by zá niego 
Pána Boga prośił. Ganfred zaś tymczáfem zbytnim 
občiažony fmutkiem, położywizy głowę ną kámie- 
niu záfnať, Po krotkiey chwili obádwa wftáli, ieden 
z modlitwy z otrzymaną łaską, 4 drugi ze Ínu z ták 
wefołą y wypogodzona twarza; žetowárzy£ ow ie- 
go poufały, džiwuiac fięrak nagłey 4 wielkiey odmiá- 
nie, wymawiać mu niedawno wyrzeczone słowa 
po przyiáčielsku począł: na co Gánfred, ieżelim či 
( rzecze ) dopiero powiedział, że nigdy wefołym nie 
będę, teraz čie úpewniam, iż mię nigdy więcey fmu- 
tnym nie obaczyfz, Fff2 Tea 


02 Drogá | 
Ten był pobożnego tego człowieka pokus ko? 
niec, z kad uwáž profzę naymilfza Phiťotheo. 

1% lż Bog zwyczaynie przyfmaki iákie roskofzy 
niebieskich tym zwykł pofyłać, ktorzy mu służyć 
poczynáia, aby ich odziemskich učiech odwiodł, 
y do sčigánia miłośći fwoiey zachęcił» przykładem 
matek, ktore Aby dzieći fwoie do pierśi przywá- 
biły y przynęćiły, miodem ie zrázu fmarować 
zwykły W 

2. Iż tenże Bog dobrotliwy, umyka nam pod 
czás,wedfug mądrego rofporządzenia (woiego,miod 
y mleko poćiech duchownych, áby nas tak odry- 
wálac od pierśi nauczył ieść fuchego chleba, y po- 
kármu zażywać gruntownieyfzego ftałey pobo- 


ea przez probę rożnych niefmakow y pokus 


przeprowadzoney. i 

3» Ze.czálem, y gwałtowne nacierać zwykły 
między fuchosčiámi y niefmakami pokufy; ná ten 
czas tedy pokufom mężnie odpor dawać potrze- 
ba gdyż te niefa od BOGA, á fuchosči cierpliwie 
znośić, bo nam ie opátrznosé iego ná probe ze- 
sláfa, > - 

4. Iż nigdy między wnetrznemi tesknicámi fer- 
ca tráčié nie mámy, áni mowić, iáko Ganfred mo- 
wił, nigdy więcey niebede wefoł, gdyżeśmy (ię w 
śrzod nocy swiátla (podźiewać powinni;Aniteż zno- 
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wu, choćbyfmy naypogadnicyfze dni wżyćiu po- 
bożnym mieli, niemamy mowić, nigdy iąż fmu- 
tnym niebędę: bo (iáko dobrze nauczą Mędrzec) 
w fzczęśćiu nietrzeba zapominać niefzczęśćia; tru- 
dnośći doznaiąc ufać należy, wfzczęśćiu oplywá- 
iac; obawiać fię, á zas wobudwu razach, upoká- 
rzać iako naygłębiey. Hi 

s. Ze náywybornieyfzy ieft w tych okázyach 
fpofob, odkryć dolegliwość przytáčiclowi idkiemu 
duchownemu, ktoryby ia umiał uśmierzyć. i 
- Ná oftatek przy dokończeniu przeftrogi tey ták 
potrzebney, to iefzeze uważam, żelako we wfzy- 
tkich infzych rázach, ták y wtym, infze fa zámy- 


„sły Boskie, áiníze czártowskie: Bog nas albowiem 


przez te nieímáki yprzykrośći wiedzie do iák náy- 
wyśmienitfzey {erca czyftośći,do iák nayzupełniey- 
fzego odľtapienia pożytków nadfzych; gdy idžie o- 
chwałę iego y doiak naydoskonalfzego wyrzecze- 
nia fię nas famych: duch zas przeklęty (táránia (wo- 
lego ná ten czas przykłada, áby nas o utratę odwá, 
gi przyprowadził, aby znowu do učiech swiáto- 
wych przewábit, y uprzykrzonych nas fobie y lu- 
dziom uczynił; á żeby tym kfztałtem ostáwif pobo- 
żność.. leżeli (ie iednak trzymać będziefz prze-` 
ftrog ktoremći podał, znacznie w doskonáfosči po- 
tapifz, iednoftaynie zabaw duchownych między 
Ftf3 whętrzne- 
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wnętrznemi pilnując przykrośćiami; o ktorych ni 
żeli mowić przeftáne, to iefzcze przydam, iż pod 
czas nieľmáki y wnętrzne fuchośći z niewczófu kto- 
re ćiało ponośi, pochodza, iáko to gdy kto dla czę- 
ftego niefpania, zbytnich prac y poftow, słabość, 
ofpałość, oćiężśłość, y tym podobne niefpofobnośći 
czuie,ktore lubo naybárdžiey ciału dokuczáia,y du- 
{zá ich iednak doznáwa, dla ścisłego bardzo z čiálem 
. zwiazku. -W tákich tedy rázach rożne cnot ákty, 
naywysmienitíza czaftka umysłu y woli nafzey od- 
prawować potrzeba; y lúbo (ie zda, że dufza nafża 
cale fpi, y čigízka občiažona zoftaie słabośćia, co- 
kolwiek iednak rozum náfz dla miłośći Božey uśiłu: 
ie, nader przyiemno bywa máieftátowi Boskiemu: 
y mozemy ná ten czas befpiecznie rzec z Oblubie» 
nica niebieska: jaw prdwaźie (pię, ále ferce moje czuiet 
á do tego, iikom wzwyż namienił, lubo fpofobten 
záprawowánia ię wcpotach nie zda fig bydz (má- 
czny, więkfzey iednak ieft przed Bogiem zśsługi, y 
nierownie doskonalfzy, Srzodek zás pózbyćia tych 
niefmakow ten ieft naypewnieylzy, ulżyć čiátu, y 
pokrzepić ie przyzwoitą iaka učiecha. Tym kfztał- 
tem Fránčiízek Swięty zalecał Zákonníkom fwoim; 
áby ták prace fwoie miárkowáli, żeby nimi gorliwo- 
śći ducha nie przytepiáli. 

A že lie podała okázya mowić o tym wielkim 

S wię: 
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do šyčia pobożnego. 


Zánierňiaca w fobie zabawy y przefirogi, odno- 
mieniu dufze y utwierdzeniu oneyże w pobożno. 
sti, przyzwoite, 


ROZDZIAŁ D 
Potrzeba co rok dobre odnawiać przedšiemžiečia: 
przez nafiępuiace zabawy. 


lerwfzy zabaw tych punkt ná tym zawisł, aby- 

śmy doskonále poználi, iák nam wiele ná nich 
należy. Náturaludzka łatwo dobrych zaniedbywa 
śfektow, dla krewkośći y złych skłonnośći ciała ná- 
fiego, ktore bez przeftánku dufzę občiaža, y 
ku ziemi čiagnie, ieżeli fięczęfto y uśilnie ( pona- 
wiśiąc przedšiewžiečia fwoie ) w gorę nie wybiia: 
ták iáko y ptáki prętko ná ziemię upádaia, ieżeli 
lotu fwoiego czeftym skrzydeł powiewaniem nie. 
wftrzymuia» Dla czego naymilfza Philotheo Foka 

či(ie 
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či [1e trzeba, abyś częfłokroć odnáwiátfa dobre po- 
ftanowienia, ktoreś uczyniła stužyé P. Bogu; żebyś 
{nać zaniedbawfzy ich, nie w padła znowu wttára 
tonia, 4raczey w nierownie iefzcze głębfza; gdyż 
to właściwa upádkom duchownym, że nas záw£e 
niżey pogrążaia, niżeliśmy byli, gdyśmy w gorę 
(pobożny zaczynaiąc żywot ) iść poczynáli, Nie 
mafz tak dobrego zegárká, ktoregoby dwa rázy 
ná dzień, rano y w wieczor, nákrecaé niepotrzeba; 
á krom tegoiefcze, trzeba go przynaymniey ráz 
w rok ze wfzytkich rozebrać fztuczek, áby ie ze 
rdzy otrzeć, osłabiałe umocnić, y nadplowáne po- 
prawić, Ták ten, co ma usilne ftáránie ferca (woiego, 
powinien go ráno y w wieczor ku Bogu naćiagać, 
przez zabawy ktorem wyżey opilał; częfto dotego 
uważać iak idzie, onego poprawewać, y ftanowić; á 
ná koniec ráz przynamniey w rok má ie cale roze- 
brać, y poiedynkiem wfzytkie iego fztuczki, to ieft, 
afekty, y nimiętnośćiobeyźreć, aby ie, (ieżeli te- 
go będźie trzeba) naprawił, Aiáko Zegármiftrz 
kotka zegárkowe, fprężyny, y inne iego biegi, fub- 
telnym iakim zwykł nápuízczač olęykiem, aby (ie 
lżey obracały y nietak prędko rdzewiáty.. Ták y 
oloba pobożna, rozebrawizy ferce (woie dla odno- 
wienia, pomášcič ie powinna Sákrámentem fpowie-. 
dźi y Kommunij świętey: przez nie albowiem: 
Ggg siły 
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_śiły (czáfem zwatlone) £mocnia, ferce (ie w to- 
bie rozgrzeie, przedsięwzięcia twoie zazielenieia, 
y cnoty obfičie zakwitną. f} 
Zwykli to byli czynić ftárodávwni chrześćianie, 
w džien ktorego Pan Chryftus był chrzczony, gdzie 
(iáko powiada S. Grzegorz Biskup z Nanzyanzu) 
odnáwiáli wyznánie wiary, y wyświadczenia ktore 
fię przy chrzčie dziela; tego y my naymilfza Philo 
theo trzymávmy fię zwyczálu, gotuiac (ie do niego 
z ochota á pefniac go ziák naywickíza pilaośćia. 
Obrawfzy tedy fobie czás iáki ( zá zdániem 
wodza twoiego) fpofobny, á fchroniwfzy (ie wiecey 
nieco niżeś zwykłą, ták na duchowna iśko y rzetel- 
na ofobność, dwie álbo trzy medytácye, według 
ipofobu ktorymći w drugiey częśći podał ( rozwa: 
Zálac naRępuiące uwagi) odpráviíz, 


ROZDZIAŁ IL 
Vnadgi dobrodzicyfima ktore nam Bog uczynił, 
potolán/fy nas do služby fmoiey, protefł- 
cyey wawyń pobożnej, 


R z czymeś (ie przedBogiem oświńdczy- 

ła. Náprzod, że porzucá(z wyrzekafz fię, y 

odftępuiefz ná wieki wízelkiego grzechu smiertel« 
| | nego» 
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nego. 2. žedufze twoieeerce, y ciało, ycokolwiek 
do nich należy, dla miłośći iego, onemu ná służbę 
oddaiefz y poświęcafz 3. ieżelićby lie kiedy ptzy- 


tráfiľo zły iaki popełnić poftępek, že z niegoco prę- 


dzey, zá pomoca łaski Bożey ,mafz znowu powitać. 
A záliž to nie fa piękne, słufzne, godne, y wfpania- 
łe przedšiewžicčia? pomyśl trochę famá w fobie, 
jako to oświadczenie ieft świątobliwe, rozfądne, y 
požadáne, 

2. Rozważ przed kimeš (ie oświadczyła, á obá- 
czyfz, że przed Májeftátem Boskim. leželi tedy 
słowo człowiekowi z uwaga dáne ścisle nas wiąże, 
dáleko bárdžiey to ktorymeśmy figBoguobowiazáli? 
O Panie mowi Dawid, do čiebie ferce moie przemowi, 
to, tobie ráz słowo dáťo, nigdy go więcej nie odjłapito. 

3. Vwáž kto był przytym. Cały tam Dwor 
niebieski był przytomny Nayświętiza Panna, Swie- 
ry lozef,Aniołtwoy ftroż,Swięty Ludwik, y wfzyfcy 
inni święci pátrzáli ná ten czas ná čie, ráduiac (ie 
niewymownie, y ćiefząc z słow twoich, 4 oczyma 
miłośći niepoiętey (náfercetwoie v nog Zbawićie- 
lowych ležace, y iemufię ná służbę oddające ) po- 
gladáiac: ofobliwe z twey okázycy w lerozolimie 
niebieskiey było wefele, aley teraz ponávia ie žno- 
wu, ieżeli ry z fzczerego terca odnowifz przedśię- 
wzięcia twoie, 

Ggg2 4. Ro: 
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a. Rozważ co čie bytov do tego oswiádczenia 
przywiodło; oiák či Bog ná ten czás był miły, y 
przyjemny! przyznay ieżeli niesłodkie były powá- 
by, ktoremi čle Duch Swięty zachęcał, y fznury 
ktoremi BOG łodkę twoię do zbawiennego tego 
przyciągał brzegu; ázáli ie nie miłość krečifa? przy= 
pomnij ienofobie iikćięłagodnie przynęcałSakra- 
mentámi świętemi, czytaniem ksiąg duchownych, 
y modlitwa: tyś fpała naymilBa Philotbeo, 4 Bog 
czuł nád toba, myslae olercu twoim myśli pokoiu 
y miłośći niepoiętey. . 

5. Vważ ktorego čie czáfu Pan Bogdo tak wy- 
śmienitych powołał zámystow: uczynił to wmło- 
došči twoicy, o iák wielkie fzczęśćie, zawczafu po- 
czynać czego fię dlugo uczyć potrzeba. Augultyn 
S. że fięwe trzydzieftym dopiero roku do Boga ná- 
wroćił zwykł był wołać, O fidrożytna piękności, cze- 
muzem čie tak wie rychło poznał, pofłrzegłem Cię, de 
lem čie nie uwdżał: ty zaś rzec możefz, o ftárožytna 
słodkośći czemu żeś mi dáwniey nie fmákowáta? ách! 

| iefczem tego ná ow czas godna nie była: Zkad wyzná- 
wáiac wielkie dobrodźieyftwo że čie Bog w młodo- 
śći twoiey do šiebie pośiagnał, mow mu z Dawidem: 
O moy Boże! oświeciłeś mię ywzrufiyteś z młodych 
lat moich; dla tego, ná wieki glośić będę milosierdźie 
zwoje. leželiš fig zaś dopiero ná tarość do Boga ná: 
| Wroći- 
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wroćiła, o lák y to wielká fáška Philotheo, ižčie Bog 
dobrotliwy porak wielu zle przepędzonych latách,, 
poćiagnał przed śmierćia do śiebie; y že náten czás 
właśnie bieg nedze tweiey zárámowaf, kiedy gdy- 
byś była w niey iefzcze potrwáta, ná wieki byś by- 
ła w nędzy y utrápieniu zoftáwáfa- . RR) 

Rozważ fkutki powołania tego; znaydziefz w 
fobie ( kładę ) nie máfa iuż odmianę, gdy uwážyíz. 
co teraz iefteś, 4 coś przedrym była. A zá tegonie 
mafz žá Bczęśćie, że fig rozmewič z Bogiem ná" 
modlitwie umieB, 12 w fobie skłonna do miłośći ie- 
go wola czuief, żes iuz nie mśło namiętności, kto. 
reč lie przykrzyły, ufpokoiła y przytłumiła: żeś fię. 
situ grzechow y funinienia číežárow uftrzegła, żeś. 
ná koniec częśćiey niżeli przed tym kommuniko- 
wałźzy tám (ię znieprzebrnymłask wiekuiftych fa-, 
czyła zrzodłem. © iakto fa niepoiete łAski, ważyć. 
je zátym Pliilotheo moia światnicy waga potrzeba;. 
ręka to wfzytko Boska (práwifa, Rgkadobrotlivas 
mowi Dźwidy Boga moiego moc fwoię pokazóła, prdwi- 


| ca tego mydźwignęta mię, nie wmre tedy, dle żyć będę, 
| opotviádač fercem, ofty, y uczynkámi cudá dobroćś: 
| lego, 


Te odprawiwfzy uwśgi ktore iáko poftrzec me: 
żefź, obfićie:w fercu dobre Wžbudzáia afekty, fa- 
mym ie dziękczynieniem, y gorąca prožba ( dla 

e o) Ggg 3 ednig- 
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odniesienia z nich pożytki) zdkończyfz: á zácho- | 
wuiac zawfze głęboka pokorę, y wielka ufność w 
Bogu, nieodnowifz ielzcze zupełnie przedšiewžie- 
čia twoich, áž wprzod wtory punkt zabaw tych 
duchownych odpráviš. 


ROZDZIAŁ III 


Poróchowóć fie z dufa fwoia potrzeba, wiele wdro- 
dze pobožnosťi poflapita. a 
Die punkt tych zábav left niečo przydľužby, 
2 śle go tež nie trzeba oraz odbyć, gdyż (ię po- 
żyteczniey rožnemi rázámi odprawić może, Ráz ná 
przykład, rozwážáiac iáko P. Bogu słażyb, drugi 
ráz, iako fię fama z foba obchodžiť, trzeći, iak z 
bliźnim poftępuief, 4 czwśrty, co namiętnośći twoie 
w tobie robia. Nie trzeba przytym klęczeć, chyba 
poczynśiąc uwagi, y koňczac ie gdy fię áfekty 
wzbudzśia; oftatek zaś rachunku tego, chodząc od- 
prówić fię može, á iefzcze lepiey leżąc, bylebyś [ie 
juž cále ze (nu wybiła, y nieczuła więcey cheči 
do fpania: śleby ie ná ten czas w przod przeczy- 
- tač było potrzeba. | | 
Punktten naywięcey trzy dniy dwie nocy trwać 
powinien; odłożywfzy ná toz każdego dnia, y z 
káždey nocy godzinę ktora, to ieft; czas iákl we- 
dług miożnośći; bo gdyby też te zabawy a. 
od šie- 
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od śiebie odľaczone bytysnie miałyby takiey mocy, 
y nie tákby ferce przeniknęły, Zá kazdym punktć 
rachunku tego zduíza, miarkować fobie będziefz 
w czym (ie bydź winna uznáB, czegoć nie doftále, y 
w czymeś ofobliwie wykroczyła, abyś to potym 
komu náležy wyiświwby, ráde dobra wzięła, przed- 
šiewziečia przynáležyte uczyniła, y umysł {woy u- 
mocniła, Lubo we dni, ktorych zabaw tych pilno- 
wać będziefz, nie trzeba wfzytkich zgoła oditapić 
konwerfacyi, miárkowáč fie iednak w nich troche 
potrzeba, 4 zwłabcza ku wieczorowi, abys ie wcze- 
śniey ukłaść mogła, y zażyć odpoczynku čiátu y 
rozumowi do rozmyślania potrzebnego. Przez 
džieň częfto wzdycháy do Boga, do nayswietBey 
Panny, do Aniołow, do cátey lerozolimy nicbie- 
skiey, To zaś wBytko miłuiacym (Boga y dosko- 
nałość duBe twoiey )lercem odprawuy. Agdy zá- 
czynać będzie miała ten rachunek. 

Poftaw fię náprzod w obecności Bożey. 2. we- 
zwij Ducha Swiętego proBac go o światło, abyś (ie 
dobrze mogła poznać przykładem Auguftyna S. 
ktory upokorzonym fercem wołał do Boga. O P4- 
nie niech y ciebie y Siebie dobrze poznam, y znowu 
Fránčiízek S. ktory [ie Boga pytał, kżożef ży ief, á 
ktożem ia ief. Ošwiádcz (ię, iż fiępoftępku twoiego 
badać nie chcefż, śbyś fię z niego fama wfobie rás 

dowáła, 
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dowáfá, śle żebyś fię z ntego w Bogu wefeliła, Ani 

- abyś fię chełpić z tąd miśła, lecz fczegulnie, żebyś 
Boga zá to chwaliła, y lemu dzięki oddawała. 

Oświśdcz fięy żtym, že ieželibyš ( 14ko mnie- 
mafz mały w fobie poftrzegła poftępek, albo ná- 
wet, żeś fię nazad cofnęła, iż dla tego ferc4 bynáy- 
mniey nie ftráčiíz, áni rak nie opuśćifz; śle owfzem, 
że fobie odwagi dodawać bedžieB, upokárzač (ie 
jako naygłębiey, y wyftepkom przy łafce Bożey 
odpor mężnie dawać. 

To odprawiwBy, rozważay (pokoynie y łago- 
dnie, iakoś fig dotad zachowała z Bogiem, z bli- 
žnim, y fama z foba, 


ROZDZIAŁ IV. 

| láka ief dufa naka ku Bogu. 
1“ ieft ferče twoie zawzięte przečiwko grzecho- 

wi śmiertelnemu? czy odważyłaś (ie ftátečznie 

nigdy go dla żadney rzeczy nie popełnić, 4 odwá- 
ga tá czy trwała zawfze od naypierwfzey proteftą. 
cyi áz dotad? natym przedšiewžiečiu fundament 
zawisł zyćia duchownego. | 

2. lák ieft fprzyiaiace przykázániom Boskim 
fercetwoie? czy zdádzač fie bydž dobre, słodkie, 
yprzyiemne? wierzże mi corko moja kto wa fmak 
dobry, y żołądek nie zeplowány, dobre fobie fm4- 
kuje, á złe edrzuca potrawy. 3. [á- 
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3. Tákie ief ferce twoić ku grzechom pow£ednim? 

prawda že fięrrudno wfzytkich uftrzec, aleczy nie 

máfz żeiakiego, do ktorego (ie olobliwie skłania8? 

4 coby iefzcze gorzey było, czy nie znayduiefięiśki, 
w ktorymbyś (ię kochała, y upodobánie miała. 

4. lakie iet ferce twoie ku zábáwom ducho- 
wnym, czy kochafz (ie w nich, czy poważafz ie fo 
bie, czy nieprzykrzać (ie, czy nieftráćiłaś {máku 
do nich? do ktorych z nich wiekfza albo mnieyfa 
czuie£ skłonność, czy dostuchánia słowa Bożego, 
czy do czytania onegoż, czy do rozmow pobo- 
znych, do rozmyšlánia, do wzdychania ku Bogu, 
dofpowiedzi,do odbierania przeftrog duchownych, 
do przygotowania do kommunij, do famey kom- 
munij świętey, czyli tež do tłumienia niesfornych 
áffektow? czego fię z tych rzeczy wWzbránia ferce 
twoie, ieżeli zaś poftrzeżefz do czego [ie ferce two- 
ie mniey skłania, pomyśltrochę z kad ten nieímak 
pochodzi, y co tego zá przyczyni. 

5. lákie ieft ferce twoie kufimemu Bogu? czy 
czuie radość -gdy gofobie wfpomni, czy odbiera 
słodycz láka z pamięći lego: W/pomniatem mowi 
Dawid, ná Boga moięgo, y urádotvátem [ie: czy czu- 
iefz w fercu twoim łacność do miłośći Bożey, y 
przviemna łagodność w [mákowániu teyże miło- 
śći? czy ciefzy fię O gdy rofpamiętywa 

nie- 


17 


SZ RARE 


WIK. 
SEE Zw 


£ 


| 


i 
Je 
$ 
hi 
i 


416 Drogá 
niezmierność, dobroć, v-Ťiskávo£ť Boska. Gdy. 
pamięć o Bogu (wśrzod prożnośći y zabaw twoich 
światowych ) przychodzi, czy ddiefz iey mieyfce, 
czy ośidda {erce twoie, czy czuiefz skłonione ferce 
kuniey, y iákoby zábiegáiace iey drogę? znayduia 
fie albowiem takie pobożne dufze, ja 

6. Gdy małżonek żony (ktora go iedynie kocha) 
zdáleka powráca, iak prędko we drzwi wchodzi, y 
głos (woy daiesłyfzeć,zóraz oná (lubo rożnemi zá- 
trudniona zoftdie zabawami, y w myślach fwoich 
przy kłopotach zańurzona ) że ferce ku małżonko- 
wi ma nakłonione, wfzytkie infze porzuca myśli, y . 
inž tylko ofámym przytomnym myśli mátzonku. 
Tož fię trafia y dufzom ferdecznie Boga kochaia- 
cym ktore lubo fa zabawne, gdy im iednak Bog ná 
myśl przychodzi, wfzyftiego prawie od radości zá- 
pominála iz do nich znowu myśl ta kochana po- 
wročifa: y znak to ieft bardzo dobry. 
7. lákie ieft ferce twoie ku Chryftufowi Pánu 
Bogu y Człowiekowi, czy podobać fię konwerlácya 
iego? Pfczoły (ie rady koło miodu bawia, śierfze- 
nie zaś koło zgniłośći? ták dufze dobre, wielkie 
czuią upodobanie fpołkuiac z Chryftulem Panem, 
y zamiękczone żawfze miłościa ferce ku niemu má- 
ia; złe zaś prožnoščia (ie tylko fyca. 

8. lákie ieft ferce twoie ku Nayświętfzey Pannie, 

Świę- 
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Świętym Bożym, y Amiofowi twoiemu ftrożowi, 
czy kochafz fię w nich ferdecznie? czy mafz ofo- 
bliwa ufność w ich ftárániu koło ciebie? ich obrázy, 
żywot, Wychwálenie, czy podobśiać (ie. 

9. Co fię tknie iezyka twoiego; iakoś o Bogu 
mawiać zwykła? czy ráda go wysławiafz według ltá- 
nu y możnośći twoiey? czy lubifz pieśni duchowne, 

10. Co douczynkow : obácz ieżeli mafz ftárá- 
nie koło chwały Bożey powierzchowney, y ieżeli 
czyniíz co ná uczczenie Pána Boga; kto go álbo- 
wiem kocha, kocha oráz z nim y ozdobę domuiego. 

1, Czy mogłabyś pokázáé ześ námietnošči iá- 
kiey poftradáta, albo rzecz ktora porzućiła dla Bo: 
ga, znak to ieft álbowiem ofobliwey miłośći, rzeczy 
lákiey ( dla miłośći tego kogo kochamy ) poftradać. 
Cożeś tedy dla miłośći Boga porzućiła. 


ROZDZIAŁ: V. 
Iakas 1e! fama ku fobie. 

E (ie fama} w fobie kocháfz; czy nie kochafz (ie 

zbyt dla tego świáta? ieželi ak ieft, to bedžieíz 
pragnęła żyć záwfze ná nim, y ofobliwego przy- 
kładać ftáránia, iákobýš (ie naylepiey ná ziemi po- 
ftanowiła, leželi (ie zaś w fobie dlá nieba kochafz; 
pragnać będżiefz, 4 przynaymniey łatwo zezwolifz 
ulłapić ztego padołu, kiedy (ie Panu Bogu bedžie 
podobało» Hhh 2 2 Gzy 
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2. Czy zachowuiefz perzadek w fniłośćr ku fo- 
bie, fama nam albowiem nieporzadná ku nam mi- 
łość fzkodzić może. Miłość zaś porzadna wyčia- , 
ga, śbyśmy [ie bárdžiey kocháli w dufzy náfzey ni- 
żeli w ciele: abyśmy (ie nádewízyftko o cnot náby- 
cie ftáráli: żebyśmy fobie bárdžiey sławę niebieska, 
niżeli ziemska y skážytelna powážali. Serce dobrze 
fporzadzone częśćiey famo w fobie mowi, coż rze- 
kna Aniołowie, ieżeli to 4 to myślić będę, niżeli, 
co ná to ludzie rzekną. 

„3, lák fię w fercu moim kochafz> czy nieprzy- 
krzyć (ie usługować mu w stáboščiach y niedoskoná- 
foščiach iego ? powinnaś muiednak bieżeć ná po- 
moc y ratować ie, gdy mu namiętności iego doku- 

„czdia y wfzytkie infze zabawy dlá tego porzucać, 
4. Czym fig bydž mniemafz przed Bogiem? 
niczym bez watpienia; nie wielka iednák ieft w mu- 
fze pokora, gdy (ię zá nic nie ma mierzać fię zgo- 
ra; áni w kropli wody, že fig niczym bydz poczy- 
tá, względem całego morza; ani wiskierce ognia, 
gdy fię zá nic nieliczy zsłońcem porownána ; po 
kora bowiem prawdziwa ná tym zawisła, aby (ie nie 
kłaść nad drugich, śni chčieč bydž przektádánym 
od drugich: iákož (ie w tey mierze záchowuieíz? 
s. Co fię tknie iezyká, czy nie chełpifz fie tym 
álbo owym fpofobem, czy nie pochlebiafz fobie gdy 
o fobie mowifz. - 6. Co 


mąci 
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"6, Codo uczynkow+czy nie zážywáfz uciech 

zdrowiu twoiemu fzkodzacych, toieft učiech pro. 

żnych, niepożytecznych, fnu bez przyczyny uymu- 
jacych y tym podobnych. 


ROZDZIAŁ VI. 
láka iefi dufa naka ku bliźniemu. 


Iłość wzdiemna ktora maż yžoná ku fobie 
mieć mála, powinna bydž łagodna, (pokovna, 
ftała, y nieuftaląca: á to z tey ofobliwie przyczy- 
ny,že Bogtego ponich chce y wyciaga. Toż mowię 
o dziečiach y bliskich krewnych, á nawet yo przy» 
láčioľach, o każdym według ftánu fwoiego, 
Mowiac iednak ogołem, iakie ieft lerce twoie 
ku bliźniemu, czy kochafz lie w nim ferdecznie, y 
dla miłośći Božey? Abyś to dobrze rczeznała, trze- 


| bá żebyś fobie niektore uprzykrzone y niezsrábne 


ofoby przed oczy poľtáwifa, w takich albowiem 
naylepiey wynika miłość nafza dla Boga; á icfzcze 
iaśniey, gdy ia y tym ( ktorzy nam lub słowy lub 
uczyńkiem fzkodza ) wyswiádczámysrozwážže do- 
brze ieżeli ieft ferce twoie takim ofobom przy- 
chylne, y ieżelić nie z trudnośćią przychodzi ko- 
chać fię w nich. 

Czy nie iefteś zbyt porywcza do obmáwiánia 
bliźniego, tych zwłafzcza ktorzyć áfektu dobrego 

$ F h3 nie- 
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niepokázuią? czy nie (zkedžiíz lub widomielub po 
taiemnie blizniemu* bylebyś chčiáľa rozumu zá- 
żyć, pretko to wízytko poftrzeżefz. 


ROZDZIAŁ VII 
Roffrźaśnienie áfektom y namiętności duje 
nafścy. 


Z 


że na ich rozwáženiu zawisło poznánie poftę- 
pku nafego duchownego. Cofię zaś tycze roztrzą- $ 
śnienia grzechow, to dotákich ofob fpowiedzi ná- - 
leży, ktore o poftępku nie myślą. | 
Nie trzeba fobie iednák nad każda z tychuwág 
nazbyt mozgu fulzyć, śle tylko z wolną uwśżać, iá- 
kie było ferce náfze wtym wfzytkim, od pierwfze- 
80 zaraz przedsięwzięcia nafzego; y w czymeśmy, 
ofobliwie wykroczyli. | 
Kto by to zaśchćiał krocey odprawić, mogłby 
fame tylko nmiętnośći (woie rozważyć, y ieżeli- 
by mu [ie przykro zdało poiedynkiem (iáko (ie rze- 
kło) rozbierać ferce [woie, może (ie tylko z (oba 
porachować iák (ię zachował, v 
W miłośći ku Bogu, ku bližniemu , y fobie fa- 
memu., nę 
W nienáwisči grzechow, ták tych co fię v nás 
poká- 


[ tegom te rzeczy troche obízernie wypifat, 
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pokázuia, iako y owych ktore fa w drugich; powin- 
niśmy ie álbowiem chcieć zewfząd wykorzenić: w 
Zadzach doľtátkow, roskofzy, y godności. 

W boiážni niebefpieczeńitwa grzefzenia, y trá- 
ty dobr świata tego: á zwyczanie lię tego bárdzo,. 
tamtego zaś málo co obawiamy. | 

W ufnośći, nazbyt podobno w świecie y ftwo- 
rzeniach położoney, á mało co w Bogu, y rzeczach 
wiekuiftych, i 

W (mutku, ieżeli nie ieft zbytni dla márnych 
rzeczy. 

W radości, ieżeli nic ie bezmierná dłá płon- 
nych frafzek, : 

lakie ná koniec śfekty ferce nafze skrepowáty, 
iakie go namiętnośći opánowáty: czego mu nay“ 
bárdziey niedoftaie. 

Naylepiey ták poftanowienie dufze, z tey na. 
mietnosči (tykálac ie ich iedney po drugiey ) zro- 
zumieć możemy; bo iáko lutnifta, przebierálac po 
wfzytkich ftronach, fpufzcza ślbo počiaga nie- 


„ftroynych według potrzeby; ták y my, dotknawfzy 


fię ) 14ko by ręką ) miłośći, nienáwisči, żądze, bo- 
iaźni, ufnośći, ímutku, V radośći dufze nafzey, ie- 
żeli ie nieftrovne do dzwięku nafzego, to ieft ná 
wysławianie chwały Bożey znaydziemy, może» 
my le zá pomoca Boską, á zá ráda wodzą nafzego 
duchownego, naftroić+ RO- 


* ROZDZIAŁ VIII 
Afekty ktore po tym roflrzašnieniu nafiepo- 
wać máis. 
pov zwolna káždy punkt pomienio- 
nego roztrzašnienia, y obáczywfzy w czymeś 
wykroczyła, tym fpofobem do áfektow przyftąpifz. 

Podziękuy Pánu Bogu zá tętrochę poprawy 
ktoraś w fobie uznała, od pierwfzego ( žyčia pobo- 
żnego) przedsięwzięcia, á wyznay žeto fzczegul. 
ne mifošierdžie Boże w tobie y zaćiebie fprawiło, 

Vpokorz fic głęboko przed Máicftátem Boskim, 
wyzndiac, že ieżeliś niewiele poftapiła, famáš tego 
ieft przyczyna, niewiernie, nieuwážnie, y nieftáte- 
cznie przyimuiac, y pełniac natchnienia, oświece- 
nia, y wzrufzenia, ktorychći Bog ná modlitwie y 
gdzieindźiey udzielał. 

Obiecuy mu chwalić go zawiże zá otrzymane 
od niego łaski y dobrodzieyftwa, v żećię od złych 
skłonnośći twoich odćiagnawfzy, do iákieykolwiek 
przyprowadźił poprawy. | 

Proś go śbyć odpuścił niewiernośći y bezprź. 
wia twoie ku niemu. 

Ofiśrny mu ferce twoie, aby on ie zupełnie o- 
panował. | 

Kołać do Maieftatu iego, aby ćię zgoła wierną 
uczynił Wzy- 
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 'Wzyway Nayświęstzey Panny, świętych Bo- 
żych Anioła twego ftroża ťátroná imienia ktoré nó- 
śilz, Swiętego lozefa, y innych. | a 
ROZDZIAŁ. IX. 
Všvági właśliwe do odnowienia dobrych przedsię. ` 
s mżięć náffých. = 
Dprawiwfy rachunek z dufza fwoia; y rozmo- 
wiwfzy fię z godnym iákim wodzem o defe- 
ktach poltrzežonych, y lekárftwie onym przyzwo- 
itym : brać będziefz z naftępuiacych uwag iednę 
co dzień, medytuiac ia zwyczayney godžiny ktora 
na to odkładafz, á trzymać fię tegoż fpofobu (ták 
względem przygotowania, iáko y áfektow.) ktore- 
gos w medytácyách, w pierwfzey częśći położo- 
nych, zażywała. Poftawifz fię przed wfzytkim wo- 
becnośći Boskiey, y o łaskę z nieba prośić będziefa, 
śbyś fię utwierdzała w miłośći y służbie Bożey, 


ROZDZIAŁ X. 


Pierwfża uwápa. 
O zácnosťi duf náffych, 
L Wąż zácnošč dufze twoicy rozumem opátrzo« 
ney, ktorym nie tylko poznáwa cokolwiekieft 
na tym świećie widomym, śle krom tego wieiefcze, 
że (2 Aniołowie že ieft niebo, že iet Bog niepoię- 
lii tey 
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tey wládzy y dobrôči, ze felt wieczność; áprzytym 
y toiakie natym świecie żyćie prowádžič potrze- 
ba, áby nádrugim żyć wtowárzyftwie Aniołow, 
y Boga na wieki ogladać. 

Ma iefzcze dufza twoia nie mniey zacna wola, 
ktoramoże Boga miłować y famego w fobie nie 
može nie náwiedzič. 

Vwaž fercetwoie iák ieft wfpanińłe, y že iáke 
pfczoły nigdy [ie ná žádney zgniłey nie záltánáwiá- 
ia rzeczy, śle náfamych śiádáią kwiátkachsták y fer- 
ce twoie ná famym tylko Bogu fpoczac može, ftwo- 
rzenie zás żadne nafyćić go nie może. Przypomnij 
fobie śmiele naymilíze y naypożadańfze zabawki, - 
ktoremiś záprzatnione niegdy ferce miała, á oľadž 
fzcerze, ieżeli nie były pełne przykrego niepokoiu 
myśli frafobliwych, frafobliwośći nieprzyiemnych, 

między ktorémi ono nędzne y utrápione było, 

Vdálac fię ferce nifze zá tworzeniem, gwałtem 
fię zá nim zápedza, rozumiciac że w nim uśmierzy 
žadze Iwoie; skoro go iednák dośćignie, doznáwa 
że darmobiegźło zá nim, y že go nic ná tym świe- 
čie ukontentować nie može, Chciał albowiem Bog 
wízechmogacy,áby ferce nafze, ( przypadkiem go- 
łębice z korábia Noćgo wypufzczoney ) żadnego 
nie znaydowáfo mieyfca, ná ktorymby fpoczać me- 
gło; żeby ták do Boga iwoiego (od "m wy- 

9) 
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fiło ) powrácáto. O iabieft wyśmienita nátura fer 
ca nafzego | 4 czemufz ie nád wola iego do służenia 
tworzeniu przymulzámy. 

O dufzo moia( rzeczef do niey ) możefz chcieć 
y ośieść Boga, czemníz fię tedy mnieyfzemi kon- 
tentować zámyšlaíz rzeczami: możefz doftapić wic- 
cznośći, čzetnuíz momenty ták bardzo fzácuieíz z 
wfzák ta ( między infzemi marnotrávnego fyna 
žálu była przyczyna, iż mogac żyć roskofznie u fto- 
łu Oyca fwoiego, z beftyśmi fprośnie bieśiśdować 
muśiał. O dufo! dlaBogá iefteś tworzona, niefzczę- 
ščie to twoie ieżelifig czym mnieyfzym niż Bog 
kontentuiefz. Wynoś ta uwága dufzę twoię ku nie- 
bu, pokażiey że ieft niešmiertelnay godna nieśmier- 
telnośći, dodáway iey ochoty y odwagi, 

ZDZIAL XI. 

Druga uwaga. 

O cnot myśmienisośli. 


U Wáž že fama tylko pobożność y cnoty święte 

fzczęśliwa čie ná tym świećie uczynić mog% 
Rozważ iśk fa piekne: położ ná iedney fzźli cnoty; 
á na drugiey wyftępkiim przećiwne. Iák ieft przy- 
iemna čierpliwosé względem pomíty? łagodność 


względem gniewu y zapalczywośći? pokora wzgle . 


dem pychy yczći pragnienia? fzczodrobliwość 
li 2 wzglę: 
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względem łakomftwa? miłość bilzniego względem 
nienawiśći?, wftrzemiężliwość? względem. niepo- - 
wśćiagliwośći? mála to álbowiem cnoty właśćiwe- 
go, że,pofobie nieporownána łagodność v przyię- 
mność w dulzy zoftawuia: wyftępki ią zaś nie(má-. 
kámi y frafobliwośći4mi nápeľniáta: czemiufz (ie te-. 
dy ftáráč nie mámy o nabyćie tych przyiemnośći? 

- Ktoma malo wyftępkow, nie kontent; kto sita, 
ledwo fię fam, zuieść može: kto zaś cnot ma nie. 


wieleyiuż przećię trochę kontent, yimmu ich wie- >“ 


cey przybywa,tym też bárdžiey: rośnie ukontento- 
wanie dego. - O żywocie, pobożny; iakeś piękny, 
łagodny, fmaczny, Y-przýiemnyť ty stodžiíz utrá- 
pienia počiechom zaś przyjemnośći. dodaiefz;. bez 
ćiebie dobro ieft złe, 4roskofzy pełne niepokoiu, ue 
przykrzeňia, y niedoftacku. Ktoby čie poznał, mogł. 
by z Sśmarytanką zawołać : Domine da mibi banc a. 
quam. Pánie udziel mi tey wady: ktorych tosłow 
częfto bárdzo Swięta Terefa: y Swięta Katarzyna 
Seneńska (lubo zinízych okizyi zázywalys 


"ROZDZEAŁ XII 
Sani BŁ „PIZOEJA Uyam 
Na b O przykľádžie $wietych,. 


U;* Swietych Bożych wrožnych fánach žy- 
=? jących przykład; czego oni nie czynilidla mi-* 


wi 
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[| dośćiBożey,y žeby byli pobožnemi. Obácz onych: 

|. Meczennikow w przedšiewžiečiu (woim niezwyčie-, 
-żonych, iák wielkie čierpieli męki aby go dotrzy». 
mali, Aleprzed wfzytkiemiiefzcze, święte one Pás, 

nie y Panienki, w czyftośći bielíže nád lilie, w mi- 

łośći ku Bogu y bližniemu rumieńfze nižrože, lez, 

dne we dwunśftu, drugie we trzynśfłu, w pietnáftu, 

we dwadziefłu, y we dwudzieftu piáčiu lećiech, ro- 
rozmaite ráczey wyćierpiały meczenftwa, niželiby, 
były przedšiewžiečia fwoiego odltapity: á to nie 

tylko wtym co do oświadczenia wiary należało, 

ale tež y co wyświadczcniu pobożności służyło, 

ledne wolały umrzeć niżeli PAnieńftwo utrócić, dru- 

gie ráczey żywot położyć, niżeli utrápionym nie-r - 

usługować, frafobliwych nie ćiefzyć, vmartych nie 

grześć: o Boże ták wielka ftałość w podobnych o=, 
kázyách wyświądczśła ta płeć słaba, je 

NY waž. ták wielu Wyznawcow, z iáka odwága 

swiatem Wzgárdžili? iákfie w przedsięwzięćiach 

fwoich; niezwyćiężonemi ftáli? nicich z dobrych 
|. zamysłow zbić nie mogło, krorych ráz fię chwi- . 
čiwízy, mężnie bez bráku dokońca dotrzymáli, | 
CzegoB nie piše (omoy Boże )AuguftynS,o Matce 
fwoiey Monice! ziáka oná gorliwośćia zamysłu 
fwoiego służenia Bogu (ták w mátzeňftwie fwoim, . 
láko y wdoftwie ) piłnowśła, A Swięty Hieronim; 

lii 3 O uko- 
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-6 ukocháneý corce fwoiey duchowneyPauli między. 
rożnemi przykrośćiami y rozmaitemi przypádká- 
mi ftitkuracey, Ná coż fię tedy iuż teraz nięed- 
wážemy, málac ták zacne przykłady przed oczami. 
Wfzśk y oni byli czym my iefteśmy ; dla tegoż Bo- 
ga y dla tychże cnor pracowśli; czemufzbyšmy y 
my tego w kondycyi y powotániu włafnym (ftá- 
waiąc przy przedsięwzięćin y oswiádczániu nażym) 
dokázač nie mieli? 


ROZDZIAŁ XII 


Czwarta uwaga 
O miłośći (bryfiufa Pána ku nam. 
yr” miłośc Chryftofa Pána, dla ktorey ták 
wiele wyćierpiał nd tym świećie, 4 ofobliwie 
w Ogroycu y ná gorze kálwáryiskiey, Miłość tá 
śćiagała ię ku tobie,, gdyż pracami temiy boleśćiá- 
mi pozyskiwśł dufzy twoiey od Boga Oycá dobre 
przedsięwzięcia, odwagi y oświadczenia; á przy- 
tym y cokolwiekby potrzeba było doich záchowá- 
nia, wzmágánia, utwierdzcniá, y wykonania. O od- 
wágo iákoś droga, bedac corká ták przedžiwney 
márki, męki Zbáwičiela moiego! o ták fię ferdecznie 
dufza moia w tobie powinna kochać, ponieważeś | 
ták miła była Chryftufowi Pánu! O Zbawicielu du- 
frà mgoicy, umarłeś żebyś mi otrzyskał odwagi y 
przed- 
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przedsięwzięcia moie; pokažže to náde mna mifo- 
_ślerdzie, ábym la wprzod umarła, niżelibym ich 
miáta odftąpić. 

| Rzecz ieft pewna Philotheo moia, iż ukocháne 
_ferce lezufowe pogladáto z krzyża nátwoie, miło- 
ščia ku niemu páfálo, y z teyże miłości pozyskiwało 
mu vízelkie łaski, ktore kiedykolwiek otrzymafz z 
á miedzy temi; odwági y przedśięwzięćia twoie, 
Ták ieft záifte Philotheo moia, ázátym, rzec śmie- 
le zleremiáľzem možeB. O Pánie niželim iefzcze 
była na świecie tyś iuž patrzył namnie, y woláteš 
mię włafnym imieniem moim: to bowiem left pie- 
omylna, iż dobroć iego Boska z miłośći (woiey y 
miłośierdzia niepoiętego, gotowała nam iuż ná ten 
czásírzodki, tak powízechneiáko y ofobliwe, zbá- 
wieniu nafzemu służące. A iáko niewiáfta brzemien- 
ná, fpodžiewáiac (ie prętko rozwiazania, lubo iea 
fzcze dźiecięćia ná świat nie wydała, iužmu iednak 
gotnie kolebkę, pielufzki,powićie; i niwet y mamke, 
Ták y Zbáwičiel náfz, widząc dobroć iwoię iákoby 
ciężarna z toba, á zámyšláiac Cię wiécznosči poro- 
dzić, y mieć zá corkę (woię, przygotował ná krzyżu 
wifzać cokolwiek ći potrzeba było, kolebeczkę 
duchowna, pielufzki, powičie, y mámke, toieł 
wfzyckie frzodki, powáby, y łaski, ktore dufzy twa» 
iey podaie, áby ią do doskonátošči počiagnať. Podo- 
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" bien był záite Pán Chryilus ( ná krzyżu zoftálac 


' brzemienney niewiesčie, 


O lákby te rzeczy głęboko w pámieči náfzey 
tkwić miały! czy podobnafz to aby fię we mnie 
Zbáwičiel moy ták ferdecznie kochał, że o mnie 
y o wfzytkich tych małych y wielkich śrzodkach, 
ktoremi mię do siebie poćiagnał, rak fzcegulnie my» 


“slit? ik tedy ofobliwie dary te kochać, powážač,y 


‘ná nánáfz pożytek obracać powinniśmy? oiák słod- 
ko wfpomnieć, iz to ferce łaskawe Zbawiciela, my- 


‘glito ná ten czaso tobie Philotheo, kochało (ic w to- 
“bie, v pozyskiwałoć tak wiele zbawienia fpofobow, 
iakoby żądney infzey dufze ná świećie niebyło, o 
ktoreyby miał myślić. láko albowiem słońce o- 
świecaląc pewna ziemie czaltke, ták ia oświeca, iá- 
koby gdzie indziey nie świećiło, y iśkoby ia famę 
tylko oświećało, tymże kfztałtem y Pan lezus ták 
o każdym džiečicéiu fwoim myślał, y każdemu 
z nich co potrzeba było obmyślał, iákoby drugich 
zgoła w pamięci nie miał, Rozmitowat fig mnie mo- 
wiPaweł S. y datfięumęczyć zá mię; iakoby rzekł, 
ták olobliwie zá mnie, iákoby dla drugich nicnie 
uczynił, Wyryfuy to fobie wfzytko dobrze ná fer- 


cu, ábyšdobre przedśięwźięćia twoie ktore tak dra» 


go Zbáwičiel kupił, iedynie kochała, y w nich ię 
pokrzepiáľa. 
) RO- 
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ROZDŻIAŁ XIV. 
Piąta uwaga 
O mieczney Boga ku nam miłośći. 

L waż że čie Bog od wiekow miłował. lefzcze 

albowiemChryftus Pan (ile człowiek ) nie umśrł 
był zá čiebie ná krzyżu, 4 iuż o tobie dobroć Bofka 
myśliła.y miłośćia niepoięta ku tobie pałała: śle 
kiedyż ię w tobie zaczał kochać? kiedy Bogiem 
bydž poczał: ákiedyž Bogiem bydž począł? ni- 
gdy, bo zawfze nim był, bez poczatku, bez koń- 
ca; dla tego fię teź w tobie od wiekow zakochał, ý 
od wiekow či łaski gotował, ktoremi čie milošier- 
nie obdarzył, Sám o tym u Proroka świadczy, mo- 
wiąc. Kochdtem fię wzobie, (takto ofobie twoiey iá- 
ko,ykomu infzemu służy) wieczna mitofčia, y prze- 
tom Čie do śiebsę przyćiagnał, zmitomdníjy (ie ad to- 
ba. Myślił tedy między infzemi rzeczami y otym, 
lákoby čie do dobrych zamysłow y przedśięwzięć 
twoich mogł przywieść. 

„O Boże w iśkiey cenietákie mála bydź przedšie- 
wzięćia, ktore Bogod wiekow rožwážal, uwśżśł y 
ftanowił! o iakobyśmy ie drogo fzácowač powinni! 
czegobyśmy ráczey nie mieli wyćierpieć, niżeli y 
odrobiny iedney z nich ukrufzyć? choćby ycáty 
świat. dla tego miał zginać. Wízakže też cały świśt 
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jedney niewárt dufzy. á dufła zaś nic zgoła bez do- 
brego nieieft przedsięwzięcia, o 0 
ROZDZIAŁ XV. 
eAfekty pomfechnezuwag pomienionyeh mynikóe 
tace y zámknienia tychże zabaw. : 
j Vkocháne pizedśięwzięćia! wy iefteśćie ży- 
> wota drzewem, ktore Bog ręka fwoia w po- 
śrzod ferca' moiego wfzczepił. 4 Zbáwičiel moy 
krwia fwoią chce pokrápiač, aby owoc rodziło y 
pożytek przynośiło; ráczey tedy potyśiac kroć ná 
śmierć zezwalam, niżeli żeby ie wiatr iáki miał wy- 
korzenić. luż'też więcey áni prozność ániroske- 
fzy, áni bogádtwa, śni'utrapienia; nie zbiia mię “z 
dobrych zámystow moich. da 2 38 
** Ale ð Boże! tyś fam to piekne drzewo wfzczć- 
pił, y ono od wiekow wOycowskim“ tonie twoim 
do mego chował ogroda: o ták wieleieft dufz kto- 
re tego dobrodzieyftwa nie-doznałył fákož tedy 
zá to godnie upokśrzać fię będę przed miłośier- 
diem twoimi > OWSA MEN 000: 
O piękne y światobliwe przedsięwzięcia! ieželi 
ja was záchowam, y wy mię zachowadie; ieżeli wy 
“zyé bedžiečie w dufzy moiey, y dufza moiá żyć bę- 
dzie przez was; žyičie tedy ná wieki” przedsięwzię- 
- čia pobożne, ktore w miłośierdziu Boskim s wie- 
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kow iefteście. Przybywayćie y žyičie wiecznie we 
mnie, á fprawcie to zebym wasnigdy nie odftąpił. > 

Po skończonych áfektach, trzeba abyś ofobli- 
we śrzodki ( do zachowania przedsięwzięć twoich) 
wynálázia: oswiádezáiac (ie, żefię ich fzczerze y 
y wiernie iać zechefz; á takie fa czefté ná modlitwie 
przebywanie, Sákrámentow używanie, uczyńkow 
dobrych fprówowanie, wyftepkow w drugim pun- 
kčie poftrzeżonych ftrzeženie fie,ztych okázyi od- 
dálenie, y rády zbawienney ( ktoraé w tym razie da. 
na będzie ) pilne záchowánie, 

To odprawiwfzy,4 odetchnawfzy fobie iákoby 
nieco yodpoczawizy, znowu fię potyšiac kroć o- 
świadczay; że chcefz ftatkować w przedsięwzięciu 
twoim, álákobys w ręku ttzymała dufzę y wolatwo- 
je, ofiarny ia, poświęcay, y oddaway Májeftátowi 
Boskiemu: obiecniąc iż iey więcey nieedbierzefz, 
śle želawrgkach Boskich zawfze żoftawiłz, idąc 
we wfytkim zá wola Boga twoiego. Proś go aby čig 
cale odnowił, wezwij Nayświętfzey Panny, Anioła 
twoiego ftroża, S, Ludwika, y innych Swiętych. 

Z skrufzonym ták y zapalonym fercem, rzuć fig 
donog fpowiednika twoiego, opowiedz mu nay» 
przednieyfze wyfiępki ktoreś w fobie (od oftźtniey 
generálney fpowiedzi ) nalazła, odbieráiac tymże 
fpofobém rozgrzefzenie od niego, iakośie pierwizą 
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ráza wzięła, Czytay przednim oświadczenie two- 
ie y podpiíz fię ná nim. A nákoniec przyftap do 
Nayświętfzego Sakramentu, aby tam ferce rwoie 
odnowione, łaczyło [ie iák nayśćiśley, z początkiem 
y zbawieniem fwoim. > ! 


ROZDZIAŁ XV. 
Co po tych zábámach trzebá zachować. 

pri tego ktorego to duchowne odnowienie od- 

pepa p magh po nim naftępuiacych, czę- 
ftokroć (ták fercem iáko y ufty ) powtarzać bedžieB. 
one gorliwe słowa S. Pawła, S. Auguftyha, S. Ka. 
thárzyny Seneńskiey, y infzych Świętych. Nie 
ieftem iuż więcey fwoia, ale lub żyię lub umieram, 
Zbávwičielowi moiemu przynáleže, Nie mam iaž 
-nic wego, ani rzeczy (woich: moy lezus ieft mi 
wlzyrkim, moie, ieft bydź iego.. O świecie! tys ieft 
żawize czymeś był, y iam dotad tobie podobna 
była, źle iuż więcey nie będę. Nie będziemy zá- 
ite czymeśmy dotad byli, przemienione albowiem 
mieć będźiemy ferce; y świat drugich ofzukiwaiacy, 
fam figę w nas ofzuka, gdy odmianę nafzę niezná- 
čznie y zwolna naftępuiaca poltrzegaiac, rozumieć 
będzie ześmy Efanowie, á my iuž lákobámi. i 

Te zaś zábáwy potrzeba aby w fercu náízym 
ipoczywały, y żebyśmy zmedytácyi y od uwag 

a pomie- 
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pońieńionych powitaiac, zwolna do zábaw poto: 


cznych y fpołkowśnia z ludzmi powrácáli, abyśmy. 
| fnać oleyku drogiego przedsięwzięć nafzych z nie- 
| "nácka nie wyláli: gdyż ten oleiek wfzytkić częśći. 


| dufze náfzey iák naylepicy przelać y przeniknać 


powinien; lubo to wfzyctko. bez zbytniego, tak čiá« 
| łaiako yumysłu, dziać fię ma uśiłowśnia. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Odpowiedź ná dwa Zárzuty, ktore przećiwko tey, 
do žyčiá pobożnego drodze, uczynione bydž 

Moga. a, 
Żeczeć podobno świat Philotheo moia, iż tých 
zabaw, náuk, y przeftrog duchownych ták ief 
wiele, że ktoby ie chčiať wfzytkie zachować, mu: 
šiátby nic infzego nie robić; choćbyśmy też naymil- 


| fza Philocheo nic infzego nie robili, dośćbyśmy dø» 
kázáli, poniewafzbyśmy to wykonali, dla czego ná _ 


tym świećie: zoftálemy. Ale nie widźifzże w tym 


zárzučie zdrady y niefzczerośći? Gdyby to potrze" 


ba było zabaw tych wfzytkich co dzień pilnować; 
pewnieby nam wfzytek czas wzięły; lecz tám ká: 
zda znich ma (woy czás, mieyfce, y okázya, lak 
wiele znayduie fig últaw w Księgach prawnych,kto- 
re koniecznie zachować należy, á przećię (ic to nie“ 
ký? rozu: 
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- rozutnie, zeby ich było porrzebá wfzytkich cor 
dzień przeftrzegać, lecz iedne po drugich, -według 
podálacych fięokazyi. A choćby tež y ták byto,Dá- 
wid krol pełen zawfze trudnych bárdzo zabaw, 
więcey dáleko . czynił niželim ia tobie opi- 
fał, Swięty Ludwik krol ták wwoynie iáko yw po“ 
koiu podžiwienia godny, lubo z wielkim dozorem 
każdemu fprawiedliwość 'czynił, fpraw pilnował, 
co dzień dwoch mfzy słuchał, niefzpor komplete. 
z kápelánem fwoim máwiat, medytácya odpráwo- 
wał, co piątek fzpitálé náwiedzáť fpowiedał fię y 
dyfcypliny zśżywał, kázaň częfło bardzo słuchał, 
rozmowy duchowne czeftokroé skľádať: á iednak 
z tym wlzytkim, y iedney okázyi dobru pofpolite= 
mu Pańftwa fwoiego sľužacey nie było, ktoreyby 
z pilnosčia nie zażył; y Dwor iego tak był piękny 
—yokázáty,iákiego žáden z przodkow iego niedy nie 
miał. zázyi tedy śmiele tych zábaw fpofobem a- 
demnie podanym 4 Bogći doda ták wiele Gił y czá» 
fu, że yfprawom twoim wygodziłz; choćby też 
miał dla tego y słońce záltánowié, iáko! zá czálow 
l ozuego uczynił. Sporzey fprawy nafze poftepuia, 
gdy Bog známi pracuje, > SAT * DES 
|. Rzecze iefzcze świat, że w cáleý tey kšiafzce 
kľáde, iákoby Philothea moia miáta inż (pofobnosé 
do wnetrzney modlitwy, á nie káždy ia iednak ma; 
a La“ 
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4 zatym nie káždema tádľoga służyć będzie. Przy- 
znawam żem to połozył iak zá pewne bolubo pras 
wda że nie każdy ma tę do medytácyi fpofobność; 
dle iey też każdy by naygrubfzy nabyć może, by= 
leby dobrego miał wodza, y z taka pilnosčia koło 
iey nábyčia popracował, iakiey rzecz fáma potrze- 
buie. leželiby fię zaś trafić miało, żeby kto żadney 
w tym zgoła ipofobnośći nie nabył, ( co zdaniem 
moim rządko bardzo przypaść może) roftropny 
wodz duchowny łatwo -to nagrodzi, radząc takie- . 
mu, śby też uwagi ktore w medytácyách fa wyró: 
żone, z pilnośćia y powoli czytał, albo czytdią- 
cych słuchał. 


ROZDZIAŁ XVIIL 
Trzy oftárnie y nayprzedmeykć przefirogi, tey 
a: kšiafíce služace, 

WW Znáwiay co pierwfzy dźień miešiaca proteftá. 
cya wpierwizey częśći pomedytacyach poło- 
żona, á oświądczay fig co moment, že ia chcefz 
wiernie zachować, mowiac z Dawidem. NÁ wieki 
nie przepomné o moy Boże (prawiedliwośći twoich, boś 
inig przeż mie ożywił; ilerázy też poltrzeže(z w du- 
izy twoiey odmiáne iáka, wez zaraz w rękę prote- 
ftacya twoię, y z pilnośćia ia upokorzonym prze- 
czytay duchem, 4 znaczną ztad uznafz pomoc. 
Poká- 
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Pokázuy iawnie że chcefz bydź pobożna, nie 
mowię żeś ieft pobożna, lecz że chefz bydž pobo- 
żna; nie wltydž (ie uczynkow zwyczaynych y 
y przynśleżytych, ktore nas do miłośći prowadza 
Bożey. Przyznay fię śmiele, że fię w medytácyi zá- 
prawuiefz, żebyś wolała umrzeć niż Boga śmier- 
telnie obrážič, że chcefz uczęfzczać do Sákrámen- 
tow Świętych, y iść zá ráda wodza twoiego ; lubo 
go nie zawfze trzeba mianować, dla rożnych przy- 
czyn; te ślbowiem fzczere wyznanie y przyzna. 
-nie fię, iż Panu Bogu służyć chcemy, y żeśmy mu 
fię olobliwie poświęcili, wielce ieft Máieftátowi ic- 
go przyięmne, ktory niechce żebyśmy (ie álbo iego 
famego, álbo krzyża lego wftydžili: 4 do tego śi- 
łu (ię przez to powábem, ktoremiby nas świat ná 
fwoię przećiagnać chciał ftrone, zágrádza przy fięp; 
y famifię też słowem lákoby danym wiažemy do 
kończenia záczetey drogi. Filozofowie wfzędziefię 
Filozofami bydz głośili, áby pofilozfsku żyć mo- 
gli; y myśmy pokázowač powinni iż pobożnie żyć 
pragniemy, aby nam w pobożności nie przefzka: 
dzano, i 

leželič kto rzecze že može bez tych náuk y z4- 
baw żywot prowadzić pobożny, nieprzecz temu; 
lecz tylkotágodnie odpowiedz, iż twoia krewkość 
tákieľt wielka, że więcey potrzebuiefz pomocy ní- 
żeli drudzy. |. Nákoniec 
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Nákoniec návmilíza £ hilotheo usilnie čie pro- 
fzę, przez wfzytko cokolwiek ieft nayświętfzegoną 
niebie y ná ziemi ; przez chtzeft ktoryś przyięła, 
przez pierśi ktorych Pan lezus pożywał, przez ferce 
iego miłośći ku tobie pełne, y wnętrzności miło» 
šierne w ktorych ty nadzieię fwoię pokładafz, tá- 
tkuy zawize, y nigdy w ták fzczesliwych żyćia po- 
božnego zśmysłach nie ultáway. Dni nafze zná- 
cznie upływaiaą śmierć lie co raz bardziey zbliza: 
luz trabia (mowi S. Grzegorz Z Nánzyánzu) sá 
odwrct, ;niech fig każdy gotuie, bo w krotce fadzony bg- 
džie. Widzac márka $. Symforyána, że go náume- 
czenie prowádzono,, wołać zá nim poczęła, Synu 
moy,Synu moy, pamięray ná żywot wieczny, pogla- 
day ná niebo áuwážay ypowážay tego ktory w nim 
kroluies koniec twoy bliski zakończy, prętko bieg 
żywota twoiego. Toż yia tobie mowię Philotheo 
moja, patrz na niebo, á nie trać go dla żiemie, patrz 
ná piekło á nie rzucay fię do niego dla momentow, 
patrz ná lezusá, Anie wyrzekay (ic go dla šwiátá> 
gdy zaś w życiu pobożnyn práce iakiey albo gorz- 


koci doznafz, zášpieway z Świętym Franćifzkiem. 
N iebieskiey pamieć radosti 
Slodži mi mfytkie porzkosťt. 
Niech žyie JEZUS, ksoremu z Oycem y Duchem S. 
Cześć y Chwśła, teraz y zawfze, ná wieki wiekow, A: 
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440 | Drozd a 
NABOZNY SPOSOB 
Mowienia Koronki, albo Paciorkow  sluzenia 

NAYSWIĘTSZEY PANNIE, - 


od Swistego FRANCISZKA SALEZYVSZA 
enO PISANY A 


W Ziavízy páčiorki zá krzyżyk, przeżegnafz (ie 
nim y on pocałuiefz; á ftawiwfzy lie w obecno- 

śćci Bożey, zmewifz Credo, albo Wierzę w Boga, 
„Ná pierwfzym wielkim páčierzu, wezwiefz, Pá- 
ná Boga, fupplikuiać do ,Májeftátu iego; áby mile 
przyiąć raczył usługę która mu oddać zámyslaíz, y - 
śbyć łaska (woia dopomogł, do godnego odprá- 


wienia Koronki. 

„Ná trzech naypierwfzych małych Páčiorkach, 
prośić będziefz Nayświętfzey PANNY o przyczy 
ne, pozdráwiáiac ią ná pierwfzym, iáko nayuko- 
cháňfza Corkę BOGA Oyca, ná drugim, iáko M4- 
tke práwdžiwa Syna Bożego, á ná trzečim, 14ko 
naymilfza Oblubienice Ducha Świętego. Każdy 
dźieśiąrek mowiąc, rozważać będziefz iedrę z ta, 
iemnic Rožáňcowych, według czáfu ktoregoć ná to 
sflánie: tę zawfze ná pámiečitálemnice máiac, kto- 
ra przypáda: ofobliwie iednak gdy wyináwiač be- 
` dziefz Nayświętfze Imiona IEZVS y MARYA, 


z wielkim 
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"z wielkim one, y wnętrznym y zewnętrznym, mieň 
nabożeńftwem,  lezelićby lie niten czás infzy 
iaki podawał afekt (iąko to żalu za przefzłe grze- 
chy twoie, albo poftanowienia nigdy nie-grzelzyć) 
možeíz to fobie przeż cała Koronkę iako naysku- 
teczniey rozważać, nayofobliwiey iednak, lub ten 
lub infzy iáki ( ktoryć Bog podá) átekt miey ná 
pámieči, gdysłodkie Imiona IEZVSy MAR YA 
wymieniać będziefz, Ná wielkim Páčierzu ktory 
figę na końcu oftátniego dzieśiatka znayduie, po- 
dziękuiefz Panu Bogu zá dobrodzieyftwo otrzy- 
máne, żeś Koronkę odmowiła. Ná trzech zbywa» 
jacych paćiorkach pozdrowifz znowu Nayšwietíza 
Pannę, profzac iey na pierwfzym, żeby rozum 
twoy Bogu Oycu ofiarowała, abyś na wieki miło- 
śierdzie lego rozważać mogła; na drudim, žeby 
pamięć twoię Synowi fwoiemu oddáfa, ábyś w niey 
bez przeftánku gorzka śmierć y mękę iego chwaliła; 
ná trzećim, žeby wola twoię Duchowi Swiętemu 
poświęćiła, abyś zawfze ogniem miłośći iego páłá- 
ła. Ná oftátnim wielkim pááierzu, Supplike wnie- 
šieíz do Májeftu Boskiego, áby odprawione páčie- 
rze twoie przymť na chwałę fwoię, y ná pożytek 
Kościoła Świętego; w ktorym aby čie záwlze cho» 
wał, átych co fięod niego odfzczepili znowu one- 
mu przywroćił, gorąco prośić będziefz, Záleči(z 
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442 Droga do życia pobożnego, 
"też wfzytkich przyiáčioť twoich, tym fpofobetn 
konczac iákoš zaczęła; toieft, wyznaniem Wiary; 
mowiac Wierzę w Boga, y zegnáiac (ie. j 
* Koronkę u páfa, álbo ná infzym iakim wido- 
mym mieyfcu, nośić będziefz, n znak y oświadcze 
nie, iż prágnie(z bydź sługa Chryftufowa y Mátki 
iego Przenayświęrfzey, y żyć iák przynáležy ná 
práwdžiwa corkę Kościoła świętego Károli: 
ckiego, Apoftolskiego, y Rzymskiego. 
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, < pierwlzá część Drogi záwierálacá w fobie rożńe 
| przeftrogi y ćwiczenia dufzy potrzebne, aby pragnienie 

= Zyčia pobożnego do rzetelnego przywodźiła wy konania; 

EA Rózdziśł I. Opifanie życia prámäživie pobožnegos 

i 2. 0 włefnośćiach J zdunośći życia pobożnego 

4] j. Zyćie pobożne przyzwoite teft każdego flanu ypowołania 
| BOX ludśtom: 


| 
| 4 0 potrzebie wodza do zaczećla drogi) poľtepku w teys 
| že drodze poboznosči, 
| s. Od oczyfczenia dufe zaczać prírzehá. 
| 6, Pierwfe oczyfczenie ma bydź z grzechów śmie rs el mycha 
| 7. Drugie oczyjiczenie MA bydź z cheči y afekow do orzec hy. 
| g. zókim [pofobem przy ść do tegopowtornego oczy czenia. 
| 9. 1. Medytácya. O fiworzeniu- 
| 1o. 11. Medytacya. 0 końca do ktorego Wwffyfty iefiefmy 
| ftworzeńź. ie 
| 11. ILI. Medytácya: O dobrodźicyfiwach Bożycha 
| ` (3. IN. Medytácya: O grzechach. ód 
MIELNA Medytácya: 0 śmierći, 1 
14. VI. Medytácya: O Sadžie Panfkim: 
tec VII. Medytacya, O Piekle. 
16. VIII, Medytácyá. 0 Niebie, 
| 17. 1X. Medyrácyá. W ktorey Jobie Dufaniebo obiera. 
| 19. X. Medytácyá. W ktorey fobie dufa obiera życie 
| pobožne: SĘ i 
19. Jáko potrzeba czynić [powiedž powfechna cótego żywota: 
20, Protefłócja albo dowodne oświadczenie fiL, ktorym do- 
fa pobożna przedsiewżiećie služenia Pánu Bogu pos 
twierdza, y one na ferch [woim zdpifnie, przy dokoncze- 
miu ákrow pokuty świetej, ti, Do: 
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21, Dokończenie pierwf ego oczy czenia. i: 
21. Potrzeba fie uwolnić ed á 'fekty albo cheći do grzechu po. 
wfkedniego. 
23. Trzeba pofiradać 4 fektu Glbo cheči do rzeczy niepotrze- 
bnych y niabefbiecznych, 
24. Trzebę: naoflátek y Kkodliwych zbyć [kľonnosči. 


Druga część Drogi, zawieráigcá w fobie przeftrogi 
dufzy potrzebne, aby fię przez modlitwę yużywanie 
Sákrámentow Swiętych do BOGA wzbiiśła_, 

Rozdziśł I, O potrzebie Modlitwy, 

2. Kroski rozmyśląnią [pofob, á náprzod o obecnośći Božey, 

pierwkey Przysutowánia czafłce, 

3. O wz; waniy Bofkiey pomocy, drugrey prźygotowaniaczajłce, 

4, O wycbróżenim tąicmnicestrzećley przygotowania czafłce 

5. O rozmyślania a!bo drugicy częśći medytacyey, 

6, O pobożnych śfektach y przedśiewśiećinch, trzečiey cge- 
“éi medytacji, a 

7: 0 zawarćin medjtacji, y rowniánce duchownej, 

8. Przeftrogi niektore bardzo potrzebne wzgledem medytacji, 

9. O nicfmakach ktore pod czás medytacji przjpádáia. 

10. O Modlitwie poranney, 

71. 0 Modlitwie wieczornej y rofttrzafnienin fumnienia, 

11, Qofobnośći Duchowney ` WE 

13. Owzdychaniu do Boga, Modlitewkach frzeliftych, y my- 
ślach pobożnych. 

14. 0 Mfy Swietey, yiako tey fłuchać potrzebź. 

87. 0 imkych publicznych y powfechnych Chržesčianfkich zá- 
bawach, 1 - aż, 

16. Potrzeba czćjć y wzywać Swietych. 

17. Jako trzeba fłuchać j czytać fłowo Boże. 

15. Jako przyjmować natchnienia Bofhie, 

19. Q Spowiedzi świetcy, 20.0 ucze- 
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20. 0 uczeftzania do Korgumij Swigtey, 
21. Jako potrzeba kommunikować + 


* Trzečia część Drogi, zamykśiąca w fobie rożne nauki 
y przeftrogi do zápráwowániá (ie w cnotach fłużące. 
Rozdžiať I- O obieraniu, ktore zaprawniac fie wcnotach 

czymić potrzeba. 

2, O tymże cnot obieraniu. 

3. O ćierpfiwofćż. 

4. 0 zewnetrznej pokorze, 

5. O wnetrzney pokorze. 

6. Pokora [prawnie w nas, že fie kochamy w podłość ywzgar. 
džie włafney, ; 

7. Jakim Jpoľobem kto zachowuć može dobre imie w pokoa 
rze fie zaprawuiac, Ę 

8. Otágodnoséi ku bližnicmu, y lekarftwie na gniew. 

9. Otagodnośći ku nam famym. 

10. Potrzeba kolo (praw y zabaw fivoich z piluośćta cho» 
dźić, ale bez (kwapliwośćt y klopotánia fig, 

11. O.bofłuśenftwie, 

12. Każdemu czyfłość ieft potrzebna, 

13. Przeflrogi do zachowania czyfłośći potrzebne, 

14. O ulofiwie w duchu przy logótiwach potrzebnym, 

17, Jako fie mak w rzetelnym zaprawować ubofiwie, rzez 
telnie bedac bogata, 

16, Jako fie ćwiczyć w obftośći ducha w pośrzod prawdźńe 
wego uboffwa_ va 

17. Przytaźmi, á naprzod o zľej y ptonney 

19. Opłonney miłośći. sie 

19. O prawdźiwcy przylaśmi, ` ODE já 

20, Go zó'rożyość miedzy prawdziwa, a nikczemwa przy 
iaśnia, 


21, Przefira» 
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21. Przeftrogi yfpofeby przečiwěo złym przyiaźniom. ` 

22. Infe niektore przefirogi wzgledem przjiážni. ; 

23. 0 záprámwieniu fie w zewnetrznym umartwieniu, 

24. 0 Jpoteczneséi  ofóbmość:, 

29 O przyfłojnośći firorow. |. 

26, O mowie, á náprzod iáko trzeba o Bogu mowić, 

27. O záchowánin przyfłoyność! w mowie, y fónowanią lu- 
dźiom powinnym, saa 

29. O niebacznym blsżniego Pofądząniu. p 

29. 0 obmowach. 

30. Infe iefícze przeftrogi wzgledem mowienia. 

37, O krotofilach y ućióchach, 4 naprzod otych ktorych fie 

| zażyć godźi, AN WEB 

32. O grách zakazánych. 

33. 0 tóhcach y innych krotofilach nie zákazánych ale mie- 
befpiecznych. ; wos 

34. Kiedy fie godzi grać J tańcować: 

35. Potrzebć bydź wierna ták w wielkich iáko y w małych 
okazyach. |. 

36. Zawke rfé trzeba za rozumem 9 fiu noíči przefrzegać. 

37. O žadániu albo pragnieniu, | ŚW ow 

38. Przeftrozi ludžiom fan małźen/kieg0+ 

39. © przyfłoynośćć toża maiżenfktego, | 

40. Przefirogi wdowom, > 

41. Kilka fłow do Panien, * 


Czwárta część Drogi» zawieriiąca nauki y przeftrogi 
potrzebne; przečiwko zwyczaynieyfzym pokufom. 
Rozdział I. Nie trzeba uważać co lndźie fwiatowi mo- 

wić beda. 
4, Trzeba bydź odważna 
3, 0 wiafność! pokus yrożmośći ktora fie znójdnie mig- 
© dzy czućiem pokus, å zezwoleniem ná nie. 


£ 


© 


REG E S oT R 

4. Dwa tego znaczne Pprzzkšedy. 

5. Pokrzepienie dufy ktora pokufy ćierpi, j 

6. Jakim [pofobem pokuľa upodobanie moga bydž grzechem, 
- 7. Spoľoby przećiwko Cuek kim pokuľom, ` 

8, Wjiret czynić potrzeba y matym pokuľom, 

9. Jakim [poľobom pomnieyfysa pokufóm wfłret czynić, 

10 Spofob ntwierdzenia ferca f»oiege przečim pokufoma, 

11. Ownetrznym niepo boju, 8 

12. O fmutku, i 

13. O poćrechach duchownych na zmyffy zpływaiacych y igko 

fe znimi obchodžié potrzebą. 


14. Omicfmakach y fachośćiach Duchownych. 
15. Potwierdzenie tego co fis powiedźiało y obiaśnienie 
znacznym przyktadom. j 


Piąta część Drogi,zawierśiacą w fobie zabawy y prze» 
ftrogi, odnowieniu dufze y utwierdzéniu Oncyże w bq» 
bożnośći przyzwoite: -- p 
Rozdział I. Potrzebá co rok dobre odná 
wślęćia, przez nájtepuiace zabawy. 
2, Uwagi dobredźiyftwą ktore nam Bog uczynił, powołany 
nas do fluzby fivotey według proteflá cyi wźwyż położonej, 
3. Porócbować fie z dufa [voia botrzebus wiele w drodze 
poboznośći poftapiłn. Ę 
4. Jak ief dufa náj a ku Bogy, 
5. Jaka teft fama ku fobie, 
6. Jóka iefl dua nafa ku bliżniemyż 
7. Rofrzafnienie afektow y námietno fči dufe nágeyi 
8. Afektyktore po tym roftrzafnieniu naflepowné miig, 
9. Uwagi wľafénve do odnowienia dobrych przedfienžiať 
náfych. > 


« I Uwaga O zdtyośćidyf nafšych. 


wiat przedfięz 
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zi, II. Uwágá. Ocnot wyffhicnitoféi. 
rż, III. Uwaga. O przykładźie Swietych. 
14. IV. Uwágá. 0 miłośći Chryftufa Pána ku nám. 
14. V. Uwásá. 0 wiecznej Boga ku nam miłośći, - 
ip. Afekty powfechne zuwag pomienionych wynikaláce J 
~ zámknienie tychże zólaw. ; ; ; 
16. Co po tych zabawach trzeba zachować. , 
17. Odpowiedź ná dwa zárzuty ktore przočivko tey do zye 
čia pobożnego drodze uczynione bydź moga, 


19. Trzy oftátnie 7 nasprzedniejfše przeftrogi tey Ksiafce 
' [fazace | 
Nábožný (pofob mowsenia Koronki dlbo Påćioykow, y 
służenia Nayświętfiey Pannie, od Świętego Fránči- 
piká Sdlezyujia opifany. 
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